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0 pojęciach 
kultury i cywilizacji

Ponieważ często używamy słów 
„kultura“ i „cywilizacja", dobrze bę­
dzie, gdy zdamy sobie sprawę ze ści­
słego znaczenia tych słów, z różności 
pojęć, które pod niemi się kryją i z ich 
wzajemnego do siebie stosunku.

Z łacińskiego pochodzenia swojego 
słowo „kultura“ oznacza hodowlę. Za­
sadniczo zatem stosujemy to słowo 
tam, gdzie chodzi o przeciwstawienie 
stanowi dzikości, osiągnięte hodowlą. 
Mówimy więc o kulturze roślin, które 
człowiek hoduje, o kulturze zwierząt 
oswojonych. Nawet bakterjolodzy 
wciągnęli kulturę do słownictwa pra­
cowni, swoich dla oznaczenia hodowli 
drobnoustrojów, np. kultura tyfusu, 
dżumy, cholery. We wszystkich tych 
zastosowaniach „kultura“ czasem o- 
znacza stan, przez hodowlę osiągany, 
czasem — samą hodowlę, czyli daną 
pracę człow ieka, a czasem — przed­
miot tej hodowli (jak w kulturach bak-
teryj).

W zastosowaniu do zjawisk życia 
ludzkiego napotykamy słowo to w 
naukach: .archeologji i historji. „Kul­
tura" oznacza tu pewien, w czasie i 
przestrzeni wyodrębniony ckres dzie­
jów ludzkości, jak np. kultura łużyc­
ka. egipska, peruwjańska itd. Tu jed­
nak natrafiamy na drugie słowo — 
„cywilizacja", które w rozmowach na­
szych często pierwszemu w drogę 
wchodzi. Mówimy również o cywiliza­
cji egipskiej, nictylko o kulturze. Ja­
każ tedy jest między temi dwoma sło­
wami różnica? Znajdziemy ją łatwo, 
gdy przypomnimy sobie, że słowo „cy­
wilizacja“ pochodzi od łacińskiego 
„civis“, co znaczy „obywatel“. „Cywi­
lizacja“ zatem znaczy przedewszyst- 
kiem wprowadzenie w stan, lub osią­
gnięcie stanu obywatelskości, czyli — 
uspołecznienie człowieka.

„Kultura“ — hodowla, „cywiliza­
cja“ — uspołecznienie, oto dwa różne 
żródłosłowy, według których zawsze 
będziemy mogli trafnie obu omawia­
nych tu słów używać. W pojęciu 
„kultury“ zawsze powinien tkwić pier­
wiastek hodowania, zaś w pojęciu „cy­
wilizacji“ — pierwiastek uspołecznie­
nia. W przenośniach przeto utarło się, 
że „kultura“ oznacza pewien okres 
dziejów ludzkości, wyodrębniony w 
czasie i przestrzeni, ale rozważany 
tylko pod względem wartości ducho­
wych, jak religja, filozofja, nauka, 
sztuka, moralność, życie towarzyskie. 
Zaś „cywilizacja" ma zakres o wiele 
szerszy, bo obejmujo całość życia da­
nego okresu razem z jego historją po­
lityczną, społeczną, gospodarczą, tech­
niczną, wojskową itp. Tym sposobem 
np. „kultura Egiptu“ starożytnego jest 
tylko częścią „cywilizacji egipskiej“. 
Pozatem — jak słowo „kultura", tak 
samo i „cywilizacja“ czasem oznacza 
ogólnikowo stan (w przeciwstawieniu 
do „dzikości"), czasem — pracę doko­
nywaną w celu osiągnięcia tego stanu, 
a czasem — sam przedmiot, czyli dany

Kacisk na Francje w Genewie
Mała Enienta, państwa Bloku Bałkańskiego i Sowiety pragną, aby Francja wprowa­

dziła w życie najpierw pakt wschodni, a dopiero pó?n;ej układy rzymskie
się sprawdzi, będzie to ze strony rządu I uznania wspólnoty interesów Małej 
włoskiego pierwszy akt formanego | Ententy. (w)

Londyn. (PAT) Szereg dzienni­
ków londyńskich w depeszach z Gene­
wy stwierdza nacisk Malej Ententy, 
Bloku Bałkańskiego i ZSRR na Francję, 
aby przed zrealizowaniem paktów 
rzymskich doprowadziła do zawarcia 
paktu wschodncgo.

„Daily Telegraph“ twierdzi, 
że Mała Entente, Blok Bałkański i ZSRR 
nie zaaprobowały dotychczas zawarte­
go porozumienia między Lavalem a 
Mussolinirn.

Według protokółu, podpisanego w 
Lubianie, kraje Małej Ententy i Poro­
zumienia Bałkańskiego nie przystąpią 
do, przewidzianej konwencji naddunaj- 
skiej, o ile Laval nie zapewni, że Fran­
cja zawrze z ZSRR układ o współpracy 
w razie, gdyby Niemcy i Polska odrzu­
ciły pakt wschodni.

Litwinow zająć miai podobne stano­
wisko. Wszystko wspomniane państwa 
nalegać mają, aby obietnice Francji w 
tej sprawić dane były przed wizytą 
Fland'na i Lavala w Londynie.

L o n d y n. (Tel. wł.) Pcrtinax donosi 
do „Daily Telegraph ' z Genewy, że roz­
mowy Lavala z przedstawicielami Ma­
lej Ententy i Litwinowem natrafiły, na 
większe trudności. Rozmowy te doty­
czyły głównie planów polityki francu­
skiej na przyszłość i toczyły się na 
temat ostatnich pociągnięć politycz­
nych Lavala, a zwłaszcza wizyty 
rzymskiej i włosko-francuskich umów.

Lavalowi nie udało się przekonać 
przedstawicieli Małej Eptenty, korzy 
szczególnie w sprawie proponowanego 
projektu paktu niemieszania się do 
spraw politycznych państw naddunaj- 
skich zgłosili tymczasem swoje veto.

Warszawa. (Tel. wł.) „Kurjer 
Warszawski“ podaje doniesienie „Dai­
ly Herald“, że Mussolini zaprosił mi­
nistrów spraw zagranicznych Małej 
Ententy do odbycia następnej konfe­
rencji w Rzymie. Jeżeli ta wiadomość

okres, w danej gromadzie ludzkiej ob­
jawiony.

Nasuwają się tu jeszcze trzy uwa­
gi poboczne: 1. o ile słowo „kultura“ 
stosujemy nietylko do człowieka, lecz 
i do świata zwierzęcego i roślinnego, 
o tyle „cywilizacja“ może być stoso­
wana tylko do świata ludzkiego; 2. w 
archeologji mówi się o „kulturze" (a 
nie o „cywilizacji“) dla tej właśnie 
przyczyny, że wykopaliska odkrywają 
nam tylko część danego okresu, doty­
czącą niemal wyłącznie stanu sztuk 
pięknych, kultów, nauk i ogłady.

Oprócz tych zastosowań ogólnych, 
obu słów omawianych używamy je­
szcze w innych przekrojach, mianowi­
cie dla określenia stanu ludzi, warstw, 
gromad i zjawisk poszczególnych. Obo­
wiązuje tutaj ta sama różnica zasadni­
cza obu słów, na którą już wskazywa­
łem: w pojęciu kultury zawsze powi­
nien tkwić pierwiastek hodowli, zaś w 
pojęciu cywilizacji — podstawa uspo­
łecznienia. „Człowiek kulturalny“ jest 
w pojęciu naszem innemi obdarzony 
cechami, niż „człowiek cywilizowany“. 
Tak np. murzynów można doprowa­
dzić do pewnego stanu ucywilizowa­
nia, ale obdarzenie ich kulturą ludzi

Fala mrozów w Stanach Zjedn.
N owy Jork. (Tel. wł). Zachodnie i 

stany Północnej Ameryki nawiedziła 
fala mrozów. W ostatnich dmach 
spadły tam ponadto obfite śniegi, któ­
rych powloką miejscami dochodziła 
do półtora, a nawet do dwóch metrów 
wysokości.

Stanowisko Wielkiej Brytanii
Genewa. (PAT.) Min. Eden wy-, 

głosił wczoraj przez rad.o przemowie- ’ 
nie, które transmitowane było przez 
stac.ę brytyjską.

Min. Eden zaznaczył, że jedynym , 
Celem polityki yyielkiej Brytan.i wo­
bec Europy jest dążenie do ustalenia 
i utrzymania szczerych oraz przyja­
znych stosunków z sąsiadami na kon­
tynencie.

Mówiąc o wynikach plebiscytu w 
Saarze oświadczył, że nie jest pozba­
wiony słusznej nadziei, iż rozwiązanie 
tego zagadnienia otwiera nową erę 
możliwości. Aby wyciągnąć z tego ko­
rzyści, narody będą mushPy poświęcić 
dla wspólnego dobra coś więcej, niż 
zapewnienia dobrej woli bez względu 
na ich szczerość. Aby skończyć z uczu­
ciem niepewności, na którem cierpi 
Europa, musimy w najbliższych mie­
siącach działać na rzecz wielkiego 
uczucia zaufania, które stanowi istot­
ny czynnik trwałego pokoju.

Wyraziwszy uznanie dla taktu 
i cierpliwości bar. Aloisiego i komite­
tu trzech. Eden dodał:

„Widzieliśmy w prasie wiadomo­
ści, według których pewnym osobom

białych jest niemożliwe, bo tu na prze­
szkodzie stoją wewnętrzne właściwo­
ści rasy o wiele niższej, wobec których 
kultura jest bezsilna. Prócz tego .sło­
wa „kultura“ używamy na oznaczenie 
stanu i pracy kształcącej w różnych 
dziedzinach życia, jak na przykład 
„kultura umysłowa, kultura woli, 
kultura muzyczna, malarska, obycza­
jowa“ itp. Słowem, wiele mamy kul­
tur, począwszy od znaczenia najogól­
niejszego i wszystko obejmującego 
(„kultura“ wogóle), a kończąc na bar­
dzo a bardzo szczegółowych, jak np. 
„kultura paznogei“...

Czy można choć w przybliżeniu o- 
kreślić wartościowy stosunek pomię­
dzy kulturą a cywilizacją wogóle? 
Wydaje mi się, że można. Cywilizacja 
ludzka liczy sobie około piętnastu ty­
sięcy lat, ale musiała powstać na do­
konanej uprzednio kulturze człowie­
ka, co bezwątpienia trwało dziesięcio­
krotnie dłużej. Kultura jest podłożem 
cywilizacji, stanowi czynnik głębszy i 
ważniejszy, wszędzie bowiem i zawsze 
o wszystkiem rozstrzyga duch. A czy 
można również dokonać jakiego stop­
niowania wartości pomiędzy różnemi 
typami kultur poszczególnych? Było­

W różnych stanach śnieżyce i za- 
wie e daty się ludności bardzo we zna­
ki. ” Niektóre miasta i miasteczka 
wskutek wspomnianych zamieci są 
zupełnie odcięte od świata, co specjal­
nie da’e się we znaki małym fermom. 

1 Wiele osób zginęło wskutek mrozu.

w Zagłębiu Saary grozi niebezpieczeń­
stwo z powodu ich poglądów politycz­
nych. Mamy jednak prawo liczyć, że 
obietnice niemieckie w tym względzie 
będą dotrzymane,“

Cl^gnlsnis toterji
Warszawa. (Tel. wł.)-W ciągnie­

niu. Loterji Państwowej większe wy-' 
grane padly na następujące numery:

10.C80 zł — 2.848;
5 OCa z! — 39.069, 40.798:
2.C95 zł — 45 836, 51.170, 51.444, 

75.060, 82.789, 124.551;
1ZC0 zł — 16.031, 43.094, 87.572, 

97.769. 115 259. 120.406, 138.762, 157.085 
170.705, 174.380.

0 Berezie
Warszawa. (Tel. wł.) Na posie­

dzeniu komisji prawniczej Sejmu 
wszystkie wnioski, dotyczące Berezy 
Kartuskiej, zostały przydzielone do 
referatu pos. Nowodworskiemu, (w)

by to już zadanie martwego schema- 
tyzowania zjawisk. Nie bądźmy pe­
dantami.

Można jednak, jak sądzę, odnaleźć 
typ kultury duchowej, która leży w 
podstawie wszystkich innych kultur 
poszczególnych. Jest nią. mianowicie, 
kultura obyczajowa razem z moralną, 
które są wzajem nierozerwalne, oraz 
sąsiadująca z niemi kultura towarzy­
ska. Można nie znać sztuk pięknych i 
nauk, a być człowiekiem kulturalnym, 
o ile jest się obyczajnym, moralnym i 
towarzyskim. Więc np.: pomimo wie­
lu, a czasem bardzo wielu braków cy­
wilizacyjnych, oraz nieobecności wie­
lu kultur poszczególnych wieś polska 
jest naogół kulturalna. I to właśnie 
ustrzegło ludność polską od bolsze- 
wizmu niekulturalnej w podstawie 
ludności rosyjskiej,

Ale nie wolno nam poprzestawać 
na fundamentach kultury. Budujmy 
na nich wyższe formy kultury, idźmy 
coraz wyżej! Cofa się bowiem ten, kto 
w miejscu stoi, a kto się cofa, ten zgi­
nie.

STANISŁAW PIEŃKOWSKI.
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Ostry zatarg dwóch ministrów
Wciąż Jeszcze echa afery Stawiskiego - Ministrowie Maliarme i Mandel oskarżają się 

wzajemnie - Inte rwencja premjera
Paryż. (PAT.) Wielkie poruszenie 

w kolach politycznych wywołały zer 
znania min. Malarmé w komisji śled­
czej dla sprawy Stawiskiego.

Malarmé byi min. poczt i tel., teraz 
jest min. oświaty. Poddał on ostrej 
krytyce działalność obecnego min. 
poczt i tel. Mandela, który przekazał 
komisji śledczej odpisy depesz, nie- 
tylko związanych ze sprawą, Stawi­
skiego. W ten sposób popełnił — zda­
niem min. Mal armé — przestępstwo 
według art. 137 k. k., naruszył bowiem 
tajemnicę prywatnej korespondencji.

Następnie świadek oświadczył, że 
w okresie swego urzędowania w min. 
poczt i teł. skrzętnie poszukiwał de­
pesz, jakie wystosował Stawiski do 
wielu posłów. Oryginalne telegramy są 
jednak niszczone po upływie 6 miesię­
cy. Nie ulega wątpliwości, że zniszczo­
no również depesze Stawiskiego. Ma­
larmé opowiedział również, jak od­
było się przekazanie urzędowania 
min. Mandelowi. Pierwsze pytanie, ja­
kie zadał nowy minister, brzmjalo: 
„Czy zna pan urzędowy szyfr depesz?“

Zeznania zakończy! Malarmé 
oświadczeniem, że na stanowisku min. 
poczt spełnił swe obowiązki, że Sta­
wiskiego nie zna i nie jadł z nim 
śniadań. Jest to aluzja dó obecnego 
min. Mandela, który swego czasu 
przyznał się, że był na śniadaniu ze 
Stawiskim.

Konflikt między obu ministrami 
zaostrzył się znacznie przy dałszem 
badaniu., podczas którego min. Malar­
mé przyznał się, że opuszczając min. 
poczt i tel. zatrzymał część aktów. W 
ko izby wyolbrzymiają całą
spraw- ' zaczęto opowiadać, że za cza­
sów urzędowania Malarmé Zginęła ko­
lekcja marek pocztowych. W związku 
z tern pojawiły się pogłoski o bliskiem 
ustąpieniu Malarmé.

Zatarg miał się znaleźć na porząd­
ku obrad dzisiejszej rady min., nie 
doszło do tego jednak dzięki interwen­
ci premjera Flandina, który odbył 
dłuższą konferencję z min. Malarmé.

Paryż. (PAT.) Komisja, badająca 
Sprawę Stawiskiego, ukończyła wczoraj 
wieczorem obrady nad zeznaniami 
miń. oświaty Malarmé.

Po odrzuceniu wniosku o udzielenie 
ministrom nagany przyjęto rezolucję, 
w której stwierdzono, że przekazane 
jej przez obecnego min. poczt i tel. 
ak'a, zawierały wszystkie dokumenty, 
jakie poprzedni minister Malarmé za­
trzymał u siebie.

M: v Malarmé przy opuszczaniu 
swego stanowiska zabrał również do­
kumenty, dotyczące jednej ze spraw 
Stawiskiego, mianowicie interwencji 
oszusta w sprawie emisyj radiowych. 
Dokumenty te otrzymała policja do­
piero 17 stycznia b. r. Ze względu na to,

Wczoraj wieczorem radiostacja berliń­
ska po raz pierwszy od lat 20 transmito­
wała „Marsyljankę“. Transmisja ta od­
była się w związku z prelekcją, nadaną 
przez radiostację na temat „Napoleon i 
wiek XIX.“

*
W Berlinie na, głównych ulicach śród­

mieścia. pojawiły się patrole narodowo- 
soejalietycznego korpusu żandarmerii, 
które legitymowały przechodzących sztur­
mowców, oraz częściowo oosby cywilne, 
żądając okazania dowodów osobistych.

*
Na podstawie ustawy o konfiskacie ma­

jątków komunistycznych skonfiskowano 
nieruchomości prof. Einsteina w Caputh 
kolo Poczdamu.

*
W najbliższych dniach Belgja, Wiochy

i Anglja podpiszą umowę znoszącą opłaty, 
jakie dotąd pobierano przy lądowaniu 
samolotów turystycznych.

*
Korespondent Havasa donosi, iż czy­

nione są obecnie przygotowania do budo­
wy trzech nowych portów lotniczych na 
północ wschód od Londynu. Anglja po­
siadać będzie po zakończeniu budowy 
tych portów nieprzerwaną iinję obrony 
lotniczej, której bazy rozmieszczone będą 
równolegle do wybrzeża co 50 kim.

*
Córka prez. Booscveltą Curtis Bell, 

która niedawno otrzymała rozwód, za­
warła nowy związek małżeński z Johnem 
Boettigerem, z zawodu dziennikarzem, 
pracującym obecnie w przemyśle filmo­

wym

że kwalifikowanie podobnego postępo­
wania ministra nie leży w granicach 
kompetencji komisji, uznała ona za 
właściwe przekazać akta zeznań pre- 
mjerowi Flandin, zwracając jego u-

Wielki pożar w Londynie
Londyn- (Tel. wł.). W dzielnicy 

portowej stolicy Anglji pożar strawił 
jeden z większych magazynów, w któ­
rym złożone były duże ilości smarów, 
smoły i tłuszczów.

Wszystkie oddziały straży londyń­
skiej wzięły udział w akcji ratowni­
czej. mimo to nie udało si^ stłumić 
ognia.

Ponieważ pożar groził przerzuce­

Potworna zbrodnia na Litwie
Ber 1 i n. (Tel. wł.). Donoszą o stra­

sznej zbrodni dokonanej w litewskim 
powiecie nadgranicznym, w miejsco­
wości Szaki. W miejscowości 
tej nocowała Ostatnio jedna z go­
spodyń, która przybyła z dalszych 
stron i sprzedała na targu krowę za 
300 litów. Gospodarz zajazdu postano­
wił ją zamordować i w tym celu przy­
gotował dla swej ofiary grób.

Gdy wszyscy udali się na spoczy­

Bierzmy przykład z Triestu
Trjest. (PAT). Wprowadzenie w 

życie na terenie miasta nowych prze­
pisów ruchu ulicznego (zakaz używa­
nia Sygnałów akustycznych, z wyjąt­
kiem niezbędnie koniecznych) uważać

Poseł Estonji
Warszawa. (PAT.) P. Hans 

Markus poseł nadzwyczajny i min. 
pełnomocny Estonji, złożył panu Pre­
zydentowi Pi. P. swe listy uwierzytel­
niające na uroczystej audjeńcji na 
Zamku.

Zderzenie na przejeździe
Lublin. (PAT.) Pociąg pośpieszny, 

zdążający z Rozwadowa do Lublina, 
wpadł na przejeździe kolejowym pod 
Niedżwicą na furmankę chłopską, 
którą doszczętnie rozbił.

Woźnica i jeden podróżny odnieśli 
lekkie rńny. Jedną kobietę i dwóch 
mężczyzn przewieziono w stanie bez­
nadziejnym do szpitala w Lublinie. 
Spłoszone konie zbiegły.

Ofiara gry
Gdańsk. (PAT.) Przegrawszy 

większą kwotę w kasynie sopockiem 
obywatel polski Ludwig Bergbof prze­
ciął sobie żyły w parku sopockim, skąd 
przewieziony został w Stanie ciężkim 
do szpitala.

Olbrzym powietrzny
Nowy Jork. (PAT.) Waszyng­

toński korespondent „New Jork Ti­
mes“ donosi, że prez. Roosevelt zaak­
ceptował budowę statku powietrznego 
dla komunikacji transatlantyckiej. 
Statek ten ma być wybudowany kosz­
tem 5 milj. dolarów przez rząd Stanów 
Zjednoczonych, a następnie wydzier­
żawiony prywatnemu konsorcjum, któ­
re zgodzi się na utworzenie międzyna­
rodowego towarzystwa z udziałem 
konstruktorów niemieckich. Federal­
na komisja do spraw lotnictwa pro­
jekt ten wniesie wkrótce do kongresu.

Kalifornia - Hawaje
San P e d r o. (PAT.) Słynna lot­

ni czka Amelja Earhart oświadczyła, 
iż w tym roku zostanie otwarta regu­
larna pasażerska linją pomiędzy Kali- 
fornją a wyspami Hawajskiemu

Pośrodku, na Oceanie Spokojnym, 
zbudowana będzie sztuczna wyspa dla 
lądowania samolotów, a poza tem cała 
trasa oświetlona będzie przy pomocy 
wież elektrycznych. (San Pedro. 
port Los Angelos,—, red.)

wagę na stwierdzone fakty. Zaznaczyć 
trzeba, że późnym wieczorem ukazał 
się oficjalny komunikat Ag. Havasa, 
zapowiadający wyjazd min. Malarme 
dó Algieru w niedzielę

niem się na pobliskie domy mieszkal­
ne, z których najbliższe ucierpiały 
wskutek niebywałego żaru i gorąca, 
musiano wszystkich lokatorów ewa­
kuować, Poza tem straż ograniczyła 
się do zlokalizowania ognia, co się jej 
w zupełności udało.

Składnica spłonęła doszczętnie. 
Szkody wynoszą kilkaset tysięcy szy­
lingów.

nek gospodarz poszedł po narzędzie 
zbrodni. Na piecu spała jakaś kobieta 
i gospodarz sądząc, że to jest właśnie 
owa nieznąjonia, kilkoma uderzeniami 
pozbawił ją życia. Ku sweńią przeraże­
niu stwierdził później, że zamordował 
własną żonę, a niedoszła ofiara, gdy 
zorientowała się, że tylko cudem uszła 
śmierci, ratowała się ucieczką przed 
szalejącym gospodarzem, którego a- 
resztowano.

należy za udatne pod każdym wzglę­
dem. Potwierdzało statystyka wypad­
ków ulicznych.

Podczas dwutygodniowego okresu 
„ciszy“ od 28 grudnia r. ub. zanotowa­
no 33 wypadki uliczne w porównaniu 
z 37 wypadkami z podobnego okresu 
czasu do 28 grudnia. Jak stwierdzono 
wszystkie wypadki przypisać należy 
nieuwadze i nieostrożności przechod­
niów.

Charakterystyczne jest, iż podczas, 
gdy z 292 kar za przekroczenie przepi­
sów o ruchu ulicznym w okresie do 
28 grudnia 39 przypada na pieszych, w 
wymienionym okresie „ciszy“ z 385 
nałożonych kar przypada na pieszych 
219 Podkreślić należy w obydwu wy­
mienionych okresach ruch uliczny na- 
oKutek przypadających świąt byt 
znacznie wzmożony.

Kurs dolara. Dziś rano notowane kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.29% zł, w Gdańsku na Warszawę 
5.27 zł.

Kurs guld. gd. Bank Pc'.skí oddział w 
Poznaniu, piąci! dziś za 100 guld gd. w de­
wizach 172.67 zł, gotówką 172.33 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 19. 1. 1935 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była utrzymana,

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. kenwers. 64,50 oraz za 4% premj. 
doi. 52,50.

W papierach lokacyjnych P. Z. K. ten­
dencja nadal mocna, płacono mianowicie 
za 4% % dolarowe listy zast. 48,25%, za 
4%% zlotowe listy zast. również 48,25% 
i w końcu za 4% listy konwert. 49,50%.

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 
Polski po 96,--- bez oddawców.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne) 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl » złotych za sztukę

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 64,50 P.
4% poż. premj. doi. serja III 52,50 P.
4%% dolarowe listy zast. serji K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 48J25, P.
4%% zlotowe listy zast. serji K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 48,25 P.
4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.

49,50 P.
Tendencja utrzymana.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu
P o z n a ń, 19. 1. 1935 r.
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KUPUJĄC
TRZEBA BYĆ ZADOWOLONYM
Będziemy zadowoleni, kupując perfumy 
i wodę kwiatową MOLINARD PARIS

BABAHITfl i LAVABDE de BOBBE MAB
Geń. zast. ną Polskę i Gdąńsk:

K. & A. Miklaszewski, Kraków.
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znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 
za 100 kg.:

Standarty: 1) żyto 715 g/1. 2) pszenica 
750 g/1. 3) owies 470 g/1.

Ceny transakcyjne 
Żyto 1103 tonn par. Poznań .
Żyto 105 onn par. Poznań .

Ceny orjentacyjne:
Żyto (Usposob. spokojne) . . 15,25— 15,50
Pszenica (Usposob. słabe) .
Jęczmień browarowy 

Usposobienie spokojne.
Jęt»jmjeń 710—725 g/1. . . .
Jęczmień 680—690 g/1. . . .

Usposobienie spokojne.
Owies . (Usposob. spokojne) .
Mąka
żytnia I gąt. 0,55% wł w. 
żytnia I gat 0,05% wł w. 
żytnia II gat 55—70% wł: w. 
żytnia pośl. pon. 70% wł. w. 
żytnia razowa 0,95% wł. w.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. IA 0-23% wł. w. 
pszenna gat. IB 0-45% wł. w. 
pszenna gat. IC 0-55% wł. w. 
pszenna gat ID 0-60% wł. w. 
pszenna gat. IE 0-65% wł. w. 
pszen. gat. IIA 20-55% wł. w. 
pszen. gat. IIB 20-65% wł. w. 
pszen. gat. IID 45-65% wł. w. 
pszen. gat. IIF 55-65% wł. w. 
psz. gat. III A 65-7Q% wł. w. 
psz. gat. IIIB 70-75% wł. w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . .
Otręby pszen. grube stand.
Otręby pszenne średnie st. .
Otręby jęczmienne ....

15,50
15,40

15.50— 16,00
21.25- 22,00

20.50— 20,75 
19,00— 19,50

15.25— 15,75

21.75— 22,75
20.75— 21,75
15.25— 16,25
13.25— 14,25
17.25— 18,25

26.50— 29,00 
26,00— 26,50 
25,00— 25,50 
24,00— 24,50 
23,00— 23,50 
22,00— 22,50
21.50— 22,00
18.50— 19,00
15.75— 16,25
14.75— 15,25
12.25— 12,75

10,00— 11,00 
10,50— 11,00
9.75— 10,25

10,25— 11,75 
41,00— 44,00 
38,00— 40,00 
43,00— 45,00 
40,00— 43,00 
23,00— 25,00 
39,00— 42,00 
32,00— 35,00
8.50— 9,00 

10,00— 10,50 
11,00— 13,00

130,00—140,00 
155,00—165,00 
80,00—110,00 

180,00—200,00 
70,00— 80,00 
80,00—100,00 
60,00— 70,00 
80,00— 90,00
2.50— 2,70
3,10— 3.30
3.25—
3.75—
3,7a- -
4.25—
1,95—
2,85—
7.50—
8,00—
8.50—
9,00—

17.25-
13.25- 
18,50— 19,00 
20,00— 20,50 
34,00— 37,00

3.50
4,00
4,00
4.50
2,45
3,05
8,00
8.50
9,00
9.50

17,75
13,50

Rzepak zimowy 
Rzepik latcwy .
Siemię lniane ,
Gorczyca . . .
Wyka latowa ,
Groch Viktorja 
Groch Folgera ,
Łubin niebieski 
Łubin żolty . ,
Seradela .......
Koniczyna czerwona surowa 
Koniczyna czerw. 95—97% cz 
Koniczyna biała . ,
Koniczyna szwedzka . .
Koniczyna żółta odtuszczona
Przelot.............................
Tymoteusz.....................
Rajgras angielski ....
Słoma pszenna luzem . .

„ pszenna prasowana 
» żytnia luzem . . ,
„ żytnia prasowana .
„ owsiana luzem . .
„ owsiana prasowana 
„ jęczmienna luzem 
„ jęczmienna prasow.

Siano zwykle luzem
zwykłe prasowane 
nadnoteckie luzem 
nadnoteckie pras. .

Makuch lnian. w taflach .
Makuch rzepakowy w tafl.
Makuch słoń, w tafl. 42/43%
Śrut Soja . .
Mak niebieski

Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 3135 tonn pszenicy 325 tonn, jęczmie­
nia 602,5 tonn, owsa 130 tonn, mąki żytniej 
106 tonn, mąki pszennej 33 tonn, ctrąb żyt­
nich 115 tonn, otrąb pszennych 120 tonn 
grochu Viktoria 75 tonn, rzepaku 15 tonn’ 
rajgrasu 5 tonn. lucerny 1 tonnę, cebuli 
30 tonn, makuchu lnianego 15 tonn.
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Dwie kategorie Żydów w Gdyni
tydti nie ttrorsą miasta portowego

(Od własnego korespondenta
Gdynia, 17 stycznia 

Niedorozwój Gdyni jako miasta por­
towego jest rzeczą przez nikogo nie- 
kwestjonowaną. Aby Gdynia stała się 
miastem portowem, to poza dobrą po­
lityką morską musi mieć kupiectwo, 
silnie związane z warsztatem i miej­
scem pracy Kupiectwo to będzie mu- 
siało sobie zdobyć zaufanie w kraju i 
zagranicą. Proces powstawania przy 
porcie gdyńskim ośrodka handlu musi 
trwać czas dłuższy. Jest to zupełnie 
zrozumiale, bo tradycji i zafania nie 
można zdobyć prędko, za jednym za­
machem. Kupiectwo to będzie musiało 
mieć opinję solidnego.

W związku z tern zagadnieniem u- 
czynienia z Gdyni ośrodka handlu za­
morskiego, występuje tu z dużą 'yra- 
zistością kwestja żydowska, mająca 
dwojaki charakter. Trzeba odróżnić 
kwestję żydowską w mieście, jako sku­
pieniu dziś już około 50 tysięcy ludzi, 
od Ż"dów .przeprowadzających trans- 
akcj przez port względnie przy nim.

Pierwsza kategorja Żydów, licząca 
już dziś około 3 000 osób, — o których 
milczy wydany niedawno rocznik sta­
tystyczny Komisarjatu Rządu — trud­
ni się handlem drobnym, podobnie, jak 
w wszystkich innych zażydzonych 
miastach polskich. To żydostwo wyci­
ska już dziś piętno na zewnętrznym 
wyglądzie miasta. Drobne sklepiki i 
drewniane baraki nawet w centrum 
miasta nie są w Gdyni rzadkością.

To krairarstwo żydowskie jest zwy- 
klen przeniesieniem części handlu ży­
dowskiego z Polski centralnej czy 
wschodniej. Napływ tych Żydów prze­
szkadza powstawaniu solidnych placó­
wek kupieckich, jakie miasto tej wiel­
kości mieć powdnno. Rola tych Żydów 
polega na tern, że odstraszają oni kup­
ców zamierzających się tu osiedlić, 
podczas gdy w innych miastach na zie­
miach zachodnich niszczą oni istnieją­
ce stare polskie placówki kupieckie.

0 ile więc Żydzi w mieście Gdyni 
nie różnią się prawie niczem od zmory 
żydowskiej, ciążącej nad całą Polską, 
o tyle druga kategorja miejscowych 
Żydów, żyjąca z portu i handlu przy 
nim, stanowi zagadnienie nowe, o do­
niosłem znaczeniu dla przyszłości Pol­
ski nad morzem.

Żydzi w porcie usadowili się dość 
licznie. Więcej niż 50 proc, firm spedy­
cyjnych jest w rękach żydowskich. A 
oto Drocentowe zestawienie udziału 
Żydów w dziedzinach powstającego tu 
handlu:

Import owoców. , a , 80 proc^
„ śledzi . ... 90 „
„ tow. kolonj. . . 80 „

Handel skórami . . . 100 „
Dane o spedytorach żydowskich o-

picramy o posiadany spis firm, zaś ze­
stawienie procentowego udziału ży­
dowskiego w czterech wyszczególnio­
nych dziedzinach jest sporządzone na 
podstawie ankiety piszącego te słowa 
przy wydatnej pomocy miejscowych 
znawców poszczególnych branż. Dla 
ścisłości dodajemy, że przy ustaleniu 
procentowego udziału kupców nieży- 
dowskich wzięły jest, także udział im­
porterów z zaplecza, przeprowadzają­
cych swoje transakcje przez Gdynię. 
Podobnie i procentowy udział kupców 
żydowskich obejmuje także zamieszka­
łych zaplecze, którzy swoje transakcje 
przeprowadzają przez miejscowych po­
średników lub swoje gdyńskie ekspo­
zytury pod najróżniejszemi nazwami.

Ten element żydowski przy porcie 
jest z terenem tylko luźno powiązany. 
Wystarczy powiedzieć, że niema w 
Gdyni — z małemi stosunkowo wyjąt­
kami — inwestycyj żydowskich. Nie 
przynoszą również Żydzi kapitału o- 
brotowego, jakby to można przypu­
szczać z ich dużego udziału w handlu. 
W sposób kapitalny uchylił się rąlek

fania; mają, też Żydzi gdyńscy w ko- 
łach zagranicznych opinję spekulan­
tów. wobec których zalecana Jest duża 
ostrożność.

Nie jest to więc kupiectwo, jakie 
musi mieć miasto portowe. Istnenie 
takiej grupy spekulantów inoże tylko 
przeszkadzać powstawaniu odpowied­
niego aparatu handlowego.

Uwzględniając to wszystko, trzeba 
stwierdzić, że potrzebne miastu porto­
wemu kupiectwo powstanie tylko wte­
dy, jeśli tępiona będzie fikcja i spe­
kulacja Przy porcie ostać się może na 
dalsza metę tylko k.lpiec-solidny, wię­
żący swój byt z terenem silnemi wę­
złami. Rząd polski, odpowiedzialny za 
przyszłość polską nad morzem, ma o- 
bowiązek popierania i koncesjonowa­
nia tylko kupców solidnych. Zorgani­
zowane kupiectwo polskie winno w tej 
sprawie zabrać glos i spekulacji żydow­
skiej przeciwstawić program ofensywy 
solidnych kupców na Gdynię oraz do­
magać się od rządu pomocy dla jego 
realizacji. E. P.

Generał weygand
Wielki wóili i skromny iołnierz — Jego rola w wojnie 

polsko - bolszewickiej

„Kurjera Poznańskiego“).
tajemnicy żydowskiego kapitału obro­
towego w czasie głośnych obecnie auk- 
cyj owocowych. Ujawiono, że na auk­
cjach wystawiony był towar nieoclony. 
Żydowscy właściciele towaru chcieli 
opłaty celne pokryć dopiero z zaliczek, 
jaki) otrzymują od nabywców wysta­
wionych na aukcje towarów. Dal­
szym dowodem konjunkturalnego po­
wiązania Żydów z Gdynią jest struktu­
ra prawna ich przedsiębiorstw, których 
odpowiedzialność cywilna jest z reguły 
bardzo ograniczona, pozostająca w du­
żej dysproporcji do wartoćci obrotów.

Taki „handel“ oczywiście nie jest 
handlem. Jest to spieniężanie transak- 
cyj, które machinalnie idą przez port, 
j..ko najkorzystniejszą w tej chwili dla 
handlu bramą przepustow ą. Takie „ku­
piectwo“ nie może budzić nigdzie zau-

Z końcem stycznia generał Wey­
gand z powodu osiągnięcia granicy 
Wieku zostanie przeniesiony w stan 
spoczynku. Przepisany kres osiągnął 
generał właściwie już przed dwoma

laty, ale zapadła wtedy uchwala rzą­
du, przedłużająca mu służbę czynną 
jeszcze na dwa lata.

Nazwisko Weyganda, otoczone we 
Francji głębokim szacunkiem armji 
i społeczeństwa, zasłynęło już w okre­
sie wojny światowej. Byt on najbliż­
szym i wysoko cenionym współpra­
cownikiem marsz. Focha, a po zawar­
ciu pokoju utalentowanym i przewi­
dującym propagatorem konieczności 
utrzymania potęgi zbrojnej Francji na 
najwyższym poziomie. Przed czterema 
laty wyznaczono generała Weyganda 
przewodniczącym Najwyższej Rady 
Wojennej (na jej czele stoi minister). 
Przyjęła to Francja z zapałem, gdyż 
stanowisko to predestynowało Wey­
ganda na przyszłego wodza naczelne­
go. Niemcy zaniepokoone tem były 
poważnie. Prasa ich próbowała nawet 
insynuować, że generał ten, tak po­
pularny w armji, zdolnym jest do po­
wtórzenia zamachu stanu w rodzaju 
niefortunnego gen. Boulangera. Złośli­
wa ta insynuacja, mająca na celu zdy­
skredytowanie gen. Weyganda w opi- 
nji społeczeństwa francuskiego, nie 
znoszącego dyktatur, nie znalazła u 
nikogo wiary. Generał, szczery żoł­
nierz, wróg konspiracji, jest prawdzi­
wym przedstawicielem apolitycznej 
bezwzględnie armji francuskiej.

Znamienne jest niezwykłe wystą­
pienie jednego z wielkich synów Fran­
cji śp. marszałka Lyautcy, łączącego 
zo sławą wojskową zalety wytrawnego 
męża stanu, na uroczystości odsłonię­
cia przed fjwoma laty w Longwy pom­
nika poległym żołnierzom. Przemówił 
on poza programem zupełnie nieocze­
kiwanie w sposób następujący:

„Jako najstarszy z marszałków 
Francji mam prawo wypowiedzieć, co 
myślę o gen. Weygandzie, jakie uczu­
cia szacunku, miłości i zaufania żywi 
do niego cała armja od pierwszego jej

oficera do najskromniejszego żołnie­
rza, podobnie, jak cala Francja. Na­
dejdzie chwila, niestety zbyt rychło, 
w której wysunie się w stosunau do 
tego generała sprawa granicy wieku. 
Dość już tych dziwactw, przecie to 
młody człowiek! Posiada zalety nie­
zmordowanego piechura, połączone z 
przymiotami nieustraszonego kawaie- 
rzysty. Weygand musi być dla bezpie­
czeństwa kraju utrzymany na czele 
armji...“

Przemówienie to przyjęto z ogrom­
nym zapałem w caiej Francji. Nawet 
w prasie lewicowej nie odezwał się ani 
jeden glos krytyki. Rzeczywiście trud­
no sobie wyobrazić żołnierza, któryby 
łączył w sobie większe cnoty wodza 
ze wzruszającą wprost skromnością 
i prostotą. Talent Weyganda, oparty 
o solidne wykształcenie fachowe, o- 
garnął ściśle stronę praktyczną sztuki 
wojennej, zrozumiał w pełni podstawy 
strategji Napoleona. Ocenit gruntow­
nie prawdy kierownictwa armją tego- 
czesną, stosowane z taką precyzją 
przez marsz. Focha. Coraz to wzrasta­
jące znaczenie techniki wojennej zo­
stało przez generała uwzględnione z 
należytą ostrożnością w organizacji 
i szkoleniu wojska z mądrem zastrze­
żeniem, że cała ta potęga materjalna 
musi być jednak kierowana przez u- 
mysł i wolę człowieka. Podkreśla to 
stale w swych bardzo treściwych prze­
mówieniach, że obecnie armja potrze­
buje bardziej niż kiedykolwiek do­
wódców, posiadających ducha i wie­
dzę. Pierwszy powinien umieć budzić 
w podwładnych płomień życia, — wie­
dza dawać decyzje zdrowe i szybkie. 
Są one zwykle owocem, zdobytym 
przez pracę i namysł, improwizacje 
getvaine udają się rzadko.

Z odgłosów prasy można jednak 
wnioskować, że Weygand zamierza u- 
stąpić w każdym razie ze względu na 
stan swego zdrowia. Jeżeli wiadomość 
ta jest prawdziwa, można z dużą pew­
nością wnioskować, co wywołało tak 
ciężką dla Francji decyzję geneiata: 
głębokie poczucie odpowiedzialności 
wobec narastającej coraz bardziej 
pracy generalnego inspektora, której 
posiadany zasób sit nie pozwala mu 
sprostać. Dojrzewa powtórnie zagad­
nienie połączenia w jednem ręku do­
wództwa armji lądowej, floty po­
wietrznej i marynarki, a robione już 
próby upadły z powodu niemożności 
znalezienia człowieka, któryby mógł 
podołać temu obowiązkowi. Naslępcą 
gen. Weyganda ma zostać obecny szef 
sztabu generalnego gen. Gamelin. ofi­
cer względnie młody, urodzony w IS82 
roku, mający piękne karty służby no- 
jowej w walkach kolonjalnych, głów­
nie w Syrii.

W historii Polski wskrzeszonej 
spełnił generał Weygand krótkie, ale 
wybitne zadanie, które, mu zapewniło 
w naszej pamięci głęboki szacunek, 
sympat’ç i wdzięczność. Przyjechał on 
do Polski z polecenia marsz. Focha 
jako doradca fachowy kierownictwa 
armji w 1920 r. w chwili tragic/nei, 
gdy wróg przekroczył już linję Bugu 
i kierował się ku stolicy. Zadanie miał 
generał niesłychanie trudne. Musiał 
w ciągp kitku dni (przyjechał do War­
szawy 25 lipcał zorientować się w splo­
cie chaotycznych naszych ówczesnych

TJWAG1
Zaskoczyć musialo Zinowjewai Kamie- 

niewa, więźniów skazanych na wysiedlenie, 
gdy w czasie odstawiania ich do miejsc ka­
torgi nadszedł telegram z Moskwy, rożka- 
zujący natychmiastowe wstrzymanie tran- 
sportu i powrót skazanych do Leningradu. 
Jak wiadomo, po zabójstwie Kirowa i od­
kryciu sprzy stężenia opozycji, zarządzi! pter- 
wotnie Stalin wysiedlenie obu przywódców 
bez procesu. Tymczasem szef-komisji śled­
czej, zebrawszy dodatkowe maierjalri zażądał 
w interesie państwa zmiany .tego dekretu 
i postawienia oskarżonych przed trybuna­
łem leningradzkim. Tak się tez siato i wczo­
rajsze depesze doniosły juz o wyniku wszczę­
tego procesu: Zinowjew 10 lat więzienia. 
Katnienicw — 5 lat.

W czasie przewodu sądowego padly na­
stępujące słowa z ust Zinowjpwa: „Za kilka, 
dni obchodzony będzie dzień śmierci Lenina. 
Pamiętajcie, gdy wydawać będziecie wyrok, 
że ten największy bolszewik zawsze otaczał, 
nas opieką i że przy jego boku walczyliśmy 
dla dobra rosyjskiej rewolucji.“ Warto 
z temi stówami zestawić to, co rozgłosiło 
tegoż dnia radjo moskiewskie: „Nie można 
dłużej uważać za bolszewików'ludzi, którzy, 
zdradzili rewolucję w tym stopniu, co Zino- 
wjew i Katnienicw, przez podniesienie ręki 
przeciwko następcom Lenina

A więc z jednej strony ci, którzy uważają 
się za starych bolszewików i przyjaciół Le-, 
nina, — z di ugiej teraźniejsi władcy sowiec­
cy, którzy zamykają oczy na dawne zasługi, 
a natomiast biorą za podstawę sądów dzi­
siejszą rzeczywistość.

W spisku Zinowjewa i- towarzyszy leży 
właśnie tragizm owych sprzeczności. Rewo­
lucjoniści czystej krwi, dla których dzielą 
Marxa i Lenina są katechizmem, natknęli: 
się na pozytywizm dzisiejszego państwa so­
wieckiego. już nietyle „bolszewji“, lecz Ro­
sji stalinowskiej, realistycznej, zajętej raczej 
troskami gospodar czerni, aniżeli „rewolucją 
światową“. W oczach Zinowjewa i jemu po­
dobnych stanowi już Stalin reakcję; jest nie- 
dość „bolszewikiem“, ile. dyktatorem pań­
stwa. Pańsliea budzącego się — to prawda 
do nowego życia, ale w dawnym stylu „im­
perialistycznego“. stojącego tylko o krok od 
„burżuazji“ starej Europy.

Graficznie dałoby się to ująć w postaci 
krzywej, rozpoczętej w r. 1917. która prze­
kroczywszy zenit, zaczęła opadać z chwilą 
nastania Stalina. Dziś bardziej się jeszcze 
pochyliła: niektórzy porównują to z dyrekto­
riatem przednapoleońskim Wielkiej, Re­
wolucji. ' j

Może ta jedynie, różnica, że podczas gdy 
we Francji nowo wchodzący ludzie wysyłali 
poprzedników, a staryrh rewolucjonistów, 
pod nóż gilotyny, — w Rosji przestrzegana 
jest milcząca jakgdyby umowa, która wy­
bitnych przeciwników nowego kursu wysyła 
nie na tamten świat, lecz na wyspy Salo- 

> uieckie.

stosunków wewnętrznych, poznać 
czynniki kierownicze, właściwości 
kraju, stan armji, sytuację strategicz­
ną oraz zamierzenia przeciwnika. 
Miałem możność obserwować bezpo­
średnio jego działalność w pamiętne 
dni sierpniowe. Nie mogłem nie doj­
rzeć stałego spokoju generała, pewnej 
zadumy, połączonej ze skromnością. 
W pracy swej trzymał się staie w cie­
niu.

Sytuację ogólną ocenił Weygand 
szybko i trafnie, nastawał w swych 
notach (a było ich pięć) na koniecz­
ność cofnięcia frontu o tyle, by wydo-

* być z niego poważne rezerwy i przejść 
do dwuskrzydłowej ofensywy. Idea ta 
znalazła się w pewnej kolizji z zamie­
rzeniem naczelnego dowództwa doko­
nania od rzeki Wieprza jednoskrzyd- 
lowego uderzenia. Po konferencji 8

I' sierpnia uzupełniono jednak ten plan 
utworzeniem na lewem skrzydle przed 
Modlinem grupy manewrowej pod na-, 

j zwą 5 armji. Dano jej jednak począt- 
I kowo, na skutek błędnego wywiadu, 

zadanie drugorzędne, lokalne, ale rze­
czywistość, którą Weygand przewi­
dział, dowiodła słuszności jego kon­
cepcji Wysunęła tę armję na pierw­
szy plan, — najcięższe ciosy przemoż­
nym silom wroga zadane zostały wła­
śnie drogą energicznego natarcia przez 
lewe skrzydło.

Gdy niebezpieczeństwo bolszewic­
kie minęło, wrócił general do Franci, 
również cicho, jak przyjechał do nas, 
uwożąc jako pamiątkę Krzyż Virtuti 
Militari, doręczony mu bez żadnej o- 
stentacji w chwili pożegnania Jeżeli 
Weygand zasunie się rzeczywiście w 
cień, ubędzie nam w sferach kierow­
niczych Francji mądry, wierny przy­
jaciel, k* *óry miał możność poznać 
nasz kraj, stosunki wewnętrzne i ar­
mię polską oraz ocenia trafnie znacze­
nie sojuszu wojskowego polsko f-an- 

i cuskiego w układzie politycznym Eu- 
| ropy powojennej.

E. DE HENNING-MICHAELIS 
8 generał.
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„Norwid“ Zygmunta Wasilewskiego
(Dokończenie)

Zabolą albo i rozdrażnią krytyków 
niektóre sądy Wasilewskiego o twór­
czości Norwida. Czy może autor odma­
wia mu godności wielce utalentowane­
go poety? Bynajmniej.

Przyznaje mu „niepospolity umysł 
i talent“; niektóre jego poezje i to nie- 
tylko młodzieńcze (np. „Do wieśniacz­
ki“), ale i późniejsze (np. „Polkę“, „A 
Dorio ad Phrygium“) nazywa wprost 
mistrzowskiemi. nie mówiąc już o tem, 
że w cafej pełni zdaje sobie sprawę z 
jego oryginalności, i bynajmniej się 
nie dziwi kultowi jego postaci i jego 
twórczości; przepowiada nawet, że „po­
zostanie on nazawsze skarbnicą zain­
teresowań literackich“. Ale z drugiej 
strony przeciwstawia się wyraźnie i 
stanowczo „tendencjom mitologicznym 
w sprawie Norwida“, czyli, innemi sło­
wy. jego kultowi bałwochwal­
czemu.

I na tem polega wielka zasługa 
Wasilewskiego, ale nie jedyna i nawet 
jeszcze nie największa. Zasługą naj­
większą jest nie sąd o poezji Norwida, 
sąd słuszny i sprawiedliwy, tylko 
świetna charakterystyka jego 
postaci i jego twórczości, oraz nie 
mniej znakomite, oparte — jeśli się 
nie mylimy — na wiecznie młodej me­
todzie Taine‘a. wyjaśnienie głównych 
czynników, pod których wpływem po­
toczyło się tak swoiste, tak jedyne w 
swoim rodzaju życie Norwida, i roz­
wijała się — także w swoim rodzaju 
jedyna — jego twórczość.

Nikt przed Wasilewskim nie scha­
rakteryzował tak wnikliwie i tak pla­
stycznie jego rozdwojenia duchowego 
i płynącego z tego źródła tragizmu 
człowieka zarówno, jak poety; nikt nie 
uwydatnił tak m-ocno i śmiało jego in- 
telektualizmu, osłabiającego, a nawet 
przytłaczającego jego uczuciowość, 
czem się w znacznej mierze tłumaczy 
jego udręka: „Pokolenia mu współ­
czesne — mówi autor — przyzwyczajo­
ne do wysokiej temperatury poezji ro­
mantycznej, zrażały się chłodem utwo­
rów Norwida i ich niezrozumiałością“.

„Przypisuję — czytamy dalej — w 
tym względzie — większe znaczenie 
pierwszej okoliczności, owemu chłodo­
wi. niż drugiej. Ogół nigdy nie rozu­
miał narazie zjawisk literackich wyż­
szego rzędu, a jednak przywiązywał 
się do nich, bo przy nich płonął. Co 
się tyczy niezrozumiałości (tego zarzu­
tu nie mógł nigdy pojąć sam Norwid 
i mocno cierpiał z tego powodu) wyni­
ka ona... z podwójnego sposobu pa­
trzenia na świat. Norwid patrzył od 
strony idei, których świat ma być tyl­
ko odbiciem. Ludzie zaś, patrzący bez­
pośrednio na rzeczy, nie mogli współ- 
uczuwać jego doznań. Norwid zamalo 
był bezpośredni; obrazowo mówiąc, 
odgrodzony był od świata jakby szybą. 
Norwid pisze na tej szybie słowa dla 
siebie czytelne, ale z naszej strony 
przecież niełatwo je dla użytku potocz­
nego odcyfrować: Trzeba je odwracać 
ku sobie. I to był smutny los twórczo­
ści Norwidowej. Pisał dla świata — i 
pisał dużo, nie zdając sobie sprawy z 
tego, że pisze dla siebie, że świat szu­
ka prawdy, w której mógłby sam 
współpracować całą duszą, jednolitą, 
żywą“ (str. 174—5). Takich rysów głę­
boko ujętej charakterystyki Norwida 
możnaby z książki Wasilewskiego 
przytoczyć całe mnóstwo.

Czemże się tłumaczy to rozdwoje­
nie w duszy i w twórczości poety, któ­
ry (jak to doskonale wyjaśnia autor) 
zrazu, w młodości, patrzał na świat 
bezpośrednio, nie przez szybę idei? 
Tłumaczy je Wasilewski głównie wpły­
wem spekulatywnej filozofji niemiec­
kiej. Bał się tego wpływu i przestrze­
gał przed nim Polaków najtrzeźwiej­
szy umysł, jakim się szczyci Polska 
porozbiorowa w pierwszych dziesięcio­
leciach XIX wieku, Jan Śniadecki, dla 
którego, rzecz naturalna, Wasilewski 
oddawna żywi szczery i głęboki kult. 
Wiele umysłów polskich (czy tylko 
wówczas?!) poszło na lep tej filozofji, a

Przy GRYPIE stosuje się CHININĘ!

Pigułki z chininą w „OBWINĄŁ“, powleczone cukrem, są przyjemne 
at użyciu i rozpuszczalne w żołądku. Po nabycia w każdej aptece. 

Zarejestrowane w M. S. W. pod nr. 1492

do nich należał i Norwid: „przespeku- 
lował, wyniszczył“ jej „bakcylem“ „ca- 
ly, tak piękny kapitał zakładowy, jaki 
wyniósł ze swego dziedzictwa mazo­
wieckiego“.

Jakie zaś to było dziedzictwo, i ja­
kiego rodzaju wpływ wywarło na Nor­
wida otoczenie warszawskie (salony ze 
swojemi zabawami w szarady), to wy- •

Czy „bateze Pisma św.“ 
przestali działać?

Zdawaćby się mogło, że po rozwią­
zaniu zarządzeniem urzędu bezpie­
czeństwa tej szkodliwej dla państwa 
i społeczności katolickiej sekty, śladu 
po niej niebawem nie będzie w Po­
znaniu.

Tymczasem ci zaślepieni fanatycy 
nie ustają w swej kreciej robocie. 
Zmienili tylko taktykę, dostosowując 
się do zakazu policyjnego. Schodzą się 
niby to rodzinnie, tak sobie, znajomy 
do znajomego. Z biblją pod pachą na­
wet w zaułkach ulic werbunek swój 
uprawiają. Głoszą lojalność wobec 
państwa i nawet Kościoła. Zato folgę 
dają swej nienawiści do niego, uderza­
jąc tern zjadliwiej w kler. Bratają się 
w tem z wolnomyślicielstwem, gło­
sząc, że klerykalizm jest wrogiem 
prawdziwej religji i państwa.

Część „badaczy“ potrafiła się na­
wet przedzierzgnąć w jakichś „świad­
ków Jehowy“ (!!) i czytają jakąś 
„Strażnicę“ jako swoje pismo. Czyżby 
czasem ci „świadkowie Jehowy“ nie 
mieli niebawem usłyszeć, że należy 
im się obrzezać i nad talmudem ki­
wać!

Społeczeństwo katolickie i prawo- 
myślni obywatele polscy mają dziś o- 
bowiązek powiadamiać władze pań-

Zmiany w armji francuskiej
W a r s z a w a. (Tel. WŁ) Od wczo­

raj, t. j. od ustąpienia gen. Weyganda 
ze stanowiska wiceprezesa Wyższej 
Rady Wojennej i przejścia jego na 
emeryturę, obowiązuje'nowa organi­
zacja dowództwa arrnji francuskiej

Uprawnienia wiceprzewodniczącego 
Wyższej Rady Wojennej, który w ra­
zie wojny przewidziany jest na przy­
szłego generalissimusa, znacznie 
zwiększono, uszczuplając prerogatywy 
szefa sztabu generalnego. Nowa orga-

Projekt ubezpieczeń społecznych 
w Ameryce

L on dyn. (PAT). Projektowany 
przez Roosevelta plan ubezpieczeń spo­
łecznych, obejmujący przymus ubez­
pieczenia na wypadek bezrobocia i 
niezdolności do pracy wskutek staro­
ści, stanowi bardzo doniosłe posunię­
cie w życiu gospodarczem St. Zjd. Te­
go rodzaju ubezpieczenia są w Euro­
pie od dawna uznanym i wprowadzo­
nym w życie przywilejem sfer pracu­
jących, natomiast w Ameryce, mimo 
zmechanizowanego i najbardziej nowo­
czesnego systemu roboty, pracujący 
zdani byli na wypadek bezrobocia, lub 
niezdolności wskutek starości względ­
nie choroby na łaskę inicjatywy pry­
watnej.

O ile chodzi o ubezpieczenie na wy­
padek bezrobocia, to według projektu 
Roosevelta, oprócz obciążenia rządów 
federalnego i stanowych mają one o- 
bowiązywać przedewszystkiem praco­
dawców, którzy najpierw od początku 
przyszłego roku mają uiszczać do fun­
duszu ubezpieczeniowego na wypadek 
bezrobocia jeden procent od plac ro­
botniczych, przyczem procent ten ma

jaśnił Wasilewski tak gruntownie i 
bystro, że sam Taine, gdyby znał ów­
czesną Warszawę i młodość Norwida, 
nie mógłby powiedzieć nic lepszego.

Ale dosyć. Szczegółowy rozbiór 
książki Wasilewskiego zająłby zbyt 
wiele miejsca. Na zakończenie tej re­
cenzji niechaj wolno będzie tylko je­
szcze wyrazić pogląd, że książka ta 
stanowi epokę w badaniach nad Nor­
widem, co więcej, że w całej polskiej 
krytyce literackiej niema drugiej tak 
świetnej syntezy.

IGNACY CHRZANOWSKI.

stwowe o wszelkich działaniach tej 
zakazanej u nas w Poznaniu sekty 
„badaczy“.

Nie można spocząć, dopóki ta ma­
niacka zaraza sekciarska, w poglądach 
społecznych zbliżona do bolszewizmu, 
nie będzie wytępiona do gruntu.

Konfiskata
„Kurjera Poznańskiego“ 

i „Orędownika“
Dzisiejsze wydanie poranne „Kurie­

ra Poznańskiego“, jak i wydanie łódzkie 
wczorajszego „Orędownika“ skonfisko­
wane zostały za niektóre ustępy z ze­
znań świadka, ks. prałata Wyrzykow­
skiego, w procesie łódzkich narodow­
ców

Trnskawiecka Naftusia
silnie moczopędna, przeciwdziała tworze­
niu się pia~ku i kamieni nerkowych — 
Wszędzie do nabycia. Hurtowny Skład 
Barcikcwski — i oznań.

dg 558

niżacja łączy w jednej osobie funkcję 
wiceprzewodniczącego z funkcjami 
szefa sztabu generalnego i czyni je 
pośrednio niezależne od min, wojny.

Na prace sztabu generalnego bę­
dzie przeto wywierał bezpośredni 
wpływ przyszły generalissimus. Łącz­
nikiem między nim a min. wojny bę­
dzie t. zw. wojenny major generalny. 
Jest to nowa instytucja, którą zajmio 
członek Rady Wojennej, (w)

wzrastać stopniowo, a najpóźniej na 
1 stycznia 1938 wynosić ma 3 proc U- 
bezpieczenie ma być wypłacane w ra­
zie bezrobocia w najwyższej wysokości 
15 doi. tygodniowo na przeciąg 16 ty­
godni.

Roosevelt spodziewa się silnego 
sprzeciwu ze strony opozycji i dlatego 
pragnąłby, aby również sfery pracują­
ce wzięły udział w składkach na rzecz 
funduszu bezrobocia.

-X Kinkiego Ziuta Praenysznalare
r a6 miłe w smakn, pewne w skutkach

Pogrzeb blskupa-męczennika
Warszawa. (KAP). Pogrzeb ś. p 

ks. biskupa Małeckiego odbędzie się 
dziś

Ceremonje żałobne ustalił J. Em. 
ks. kardynał Rakowski z J.E.ks. Nun­
cjuszem Apostolskim. W pogrzebie 
wezmą udział liczni księża biskupi 
polscy Przeniesienie zwłok z lecznicy 
SS. Elżbietanek przy ul. Goszczyńskie­
go (Mokotów) do katedry odbędzie się 
dziś o godz. 16. Zwłoki śp. bisk. Małec­
kiego będą wystawione w katedrze 
warszawskiej przez sobotę i niedzielę. 
W poniedziałek o godz. 10 w kateirze 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
żałobne, które odprawi J. Em. ks. kar­
dynał Prymas August Hlond. Po odby­
tych modłach zwłoki śp. ks. biskupa 
Małeckiego złożone zostaną w podzie­
miach katedry warszawskiej.

UJEDNOSTAJNIENIE UMEBLOWANIA
W SĄDACH I PROKURATURACH

Minister sprawiedliwości wydal okólnik 
w sprawie ujednostajnienia umeblowania 
w sądach i urzędach prokuratorskich. 
Zgodnie z treścią okólnika, wszystkie me­
ble, potrzebne sądom i prokuraturom, wy­
konywane będą wyłącznie w warsztatach 
stolarskich działów pracy więźnów. Zapo­
trzebowania na meble mają być zgłaszano 
ministerstwu sprawiedliwości, które zarzą- 

Idzać. będzie wykonanie niezbędnych przed­
miotów we właściwych warsztatach wię­
ziennych.

Jednocześnie ustalone zostały wzory 
mebli do gabinetów służbowych sędziow­
skich i prokuratorskich, oraz kancelary] 
sądowych i prokuratorskich. Ustalone 
wzory nie obejmują umeblowania gabine­
tów służbowych prezesów sądów i proku­
ratorów, urządzenie bowiem tych gabine­
tów, posiadające charakter reprezcntacyj- 
ny, powinno być dostosowane do stylu od­
nośnych gmachów sądowych.

PORADNIA PRZECIW CUKRZYCY 
W WARSZAWIE

W Stolicy zarejestrowane zostało nowe 
towarzystwo społeczne opieki nad chorymi 
na cukrzycę. Żorganizo-.ana została przez 
to towarzystwo pierwsza w Polsce porad­
nia dla chorych na cukrzycę, będącą jedną 
z najgroźniejszych chorób.

P idnia ta, mieszcząca się przy ulicy 
Marszałkowskiej 104, udzielać będzie bez­
płatnej pomocy lekarskiej diabetykom, po­
za tem przewidziane jest bezpłatne wyda­
wanie ubogim chorym insuliny, jedynego 
prawie środka leczniczego przeciw cukrzy­
cy-

PO KONCERCIE KIEPURY 
W KRAKOWIE

Jak słychać, czysty dochód z koncertu 
Kiepury w Krakowie przyniósł '.’000 zl, 
które śpiewak przeznaczył na budt ę Mu­
zeum Narodowego w Krakowie Kiepura o- 
trzymal w podarunku od prezydenta m. 
Krakowa album miedziorytów starego Kra­
kowa.

Wyjazd Kiepury z Krakowa nastąpi! 
wczoraj przez Berlin do St. Moritz.

ADMINISTRATOR APOSTOLSKI 
DLA ŁEMKOWSZCZYZNY

Ze Lwowa donoszą, że administrator a- 
postolski dla Łemkowszczyzny ks dr. Ma- 
ścioch obejmuje urzędowanie w dniu 19 b. 
m. W tym dniu, jako święto Jordanu weź­
mie udział w uroczystem święceniu wody 
na Sanie w Sanoku Następnie administra­
tor apostolski wyjedzie do Rymań ¡wa, 
gdzie zamieszka na stale w pałacu Potoc­
kich.

HARCE NIEGODNE PRZY GROBIE 
JANA KASPROWICZA

Z Zakopanego donoszą, że mauzoleum 
Jana Kasprowicza obok stawnej Harendy 
przy szosie do Pcronina, mimo pietyzmu ja­
kim otacza je naród, jest nieroz widownią 
niegodnych harców ze strony żydowskich 
orzeważpie turystów. 1 tak zdarzyło się w 
jakiś skwarny dzień zeszłego lata, że jakieś 
towarzystwo mieszane przybyło w pła­
szczach kąpielowych, narzuconych tylko 
na kostjumy kąpielowe, i tutaj na ławkach 
przed mauzoleum zażywało sobie kąpieli 
słonecznej. Tej zimy zaś raz jakaś wyciecz­
ka młodzieży Szkolnej urządziła sobie na 
placu przed grobowcem z hałasem bójkę 
na kule śniegowe, a innym razem jacyś 
narciarze zjeżdżali na nartach po pochy­
łych zboczach grobowca.

Takie zakłócenie ciszy zmarłego poeiy 
powinno stanowczo być udaremnione, a 
sprawców powinna spotykać za każdym 
raaem doraźna odprawa.

OSTROŻNIE Z SEANSAMI 
splrytystyczneml

Organista zboru ewangelickiego w Su­
wałkach, Emil Grenda, wraz z innymi pro­
testantami często urządzał seanse spiryty­
styczne. Ostatnio na tego rodzaju seansie 
wydało się uczestnikom, że widzą postać 
djabla. Powstał popłoch, kilku zaś spiryty- 
stów dostało ataku szału. Z trudem udało 
się policji obezwładnić szaleńców i prze­
wieźć ich do miejscowego szpitala. (KAP)

JITP.ILEUS7. SZKOŁY POLSKIEJ 
NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM

W Orlowej na Śląsku odbyła się uroczy­
stość 25-lecia istnienia polskiej uzupełnia- 
jącej szkoły przemysłowej, która w okre­
sie ćwierć wieku położyła duże zasługi na 
polu szerzenia oświaty wśród polskiej mło­
dzieży rzemieślniczej. Szkoła założona zo­
stała w r. 1908 przez Macierz Szkolną, ko­
rzystała ona z pomocy Towarzystwa Szko­
ły Ludowej w Krakowie i tamtejszego Mu­
zeum Przemysłowego. Szkołę ukończyło o- 
koło 1000 uczniów i uczenie różnych zawo­
dów. z których wielu zajmuje poważne sta­
nowiska w życiu społeeznem na Śląsku. 
Przy szkole istnieje t. zw. ognisko przemy, 
slowe. które rozwija wśród uczniów dzia­
łalność kulturalno - oświatową
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PHILIPS 636A
Sprawa Stanisława Brzozowskiego

Odczyt prof. Witolda Klingera na „czwartku“ literackim 
iv Pałacu Działyńskich

Na ostatnim „czwartku“ literackim 
w Pałacu Działyńskich mówił profesor 
uniwersytetu poznańskiego Witold 
Klinger o sprawie znakomitego myśli- t 
cielą i pisarza Stanisława Brzozowskie- j 
go. Prof. Klinger był towarzyszem lat 
młodzieńczych i przyjacielem Brzozow- i 
skiego ,z którym i później pozostawał 
w korespondencji.

Sprawa Stanisława Brzozowskiego, 
nosząca na sobie wybitne piętno tragi­
zmu, ciągnie się od r. 1908. kiedy to Pol­
ska Partja Socjalistyczna oskarżyła go 
o zdradę i szpiegostwo na rzecz carskiej 
„ochrany“. Oskarżycielem był niejaki 
Mkhał Bakaj, wyjątkowa kanalja. we­
dług określenia pisarza rosyjskiego , 
I G. Dobkowskiego, która była na służ- i 
bie w warszawskiej „ochranie“ dzięki 
swym zdolnościom prowokatorskim.

Oskarżony zażądał od P. P. S. śledz­
twa i sądu. Długo z tern zwlekano. Do­
piero za sprawa Irzykowskiego i Ortwi- 
na zdecydowano się na zwołanie sądu 
z końcem r. 1908, na którym mężami za­
ufania Brzozowskiego byli Witold Bu- 
ber i Jędrzej Moraczewski. Sąd z bra­
ku dowodów zawiesił swe obrady; zwo­
łany ponownie w roku następnym rów­
nież nie doszedł do żadnego wyniku. 
Wspomniani wyżej mężowie zaufania 
Brzozowskiego oświadczyli, że „dotych­
czasowy przebieg rozprawy sądowej nie- 
tylko, że nie zachwiał u nich przekona­
nia o zupełnej niewinności oskarżonego, 
lecz zarazem dał podstawę do przypu­
szczenia, że autor oskarżenia, złudzony 
podobieństwem cech zewnętrznych, 
pad; ofiarą omyłki, wywołanej przez 
osobę trzecią, która z tego podobień­
stwa świadomie korzystała“.

Mimo tego oświadczenia w społe­
czeństwie polskiem wytworzyła się zbio­
rowa psychoza niechęci wobec autora 
„Płomieni", antypatii i insynuacyj. któ­
ra była dla tego pisarza, karmiącego się 
ustawicznie z braku suchego nieraz ka­
wałka Chleba w istocie... żółcią i octem, 
— największem nieszczęściem życio- 
wem. M. in inkryminowano mu i to 
także, że pierwotnie nosi! inne nazwi­
sko, że następnie zmienił nawet dawne 
imię Leopolda na Stanisława, spekulując

jakoby na tożsamości imienia i nazwi­
ska z innym Brzozowskim, synem poety 
Karola Brzozowskiego, sekretarzem re­
dakcji „Chimery“.

Ten właśnie stosunek ogółu wobec 
Brzozowskiego odebrał mu raz na za­
wsze równowagę duchową, trując go 
bez ustanku myślą, że przeżyje go „ta 
mara potworna, ohydna i śmieszna“, ja­
ką zeń w opinii urobiono, a istota jego 
nigdy nie zostanie ujawniona.

Prof. Klinger, przebywający podów­
czas stale w Kijowie, należał do tych 
nielicznych ludzi, którzy ani na chwilę 
nie przestawali wierzyć w niewinność 
Brzozowskiego i dla których sprawa ta 
wydawała się poprostu jakiemś potwor- 
nem nieporozumieniem. Znając Brzo­
zowskiego już od czasów szkolnych, a 
później prowadząc z szermierzem Mło­
dej Polski aż do samej jego śmierci ży­
wą, często intymną korespondencję, 
prof. Klinger nie wahał się odpierać ata­
ków na przyjaciela, którego duszę, cha­
rakter i serce mógł poznać doskonale. 
Uczynił to głównie w rozprawie p. t. 
„Stanisław Brzozowski jako człowiek“, 
opublikowanej już po śmierci polskiego 
myśliciela.

Stanowisko naszego uczonego z ko­
nieczności musiało opierać się tylko na 
osobistem przeświadczeniu i przesłan­
kach raczej psychologicznych. Atoli 
zwolna poczęło ono nabierać rysów rze­
czywistości. Mianowicie tuż po wojnie, 
bo w r. 1918, udało się Stefanowi Drze­
wieckiemu dotrzeć do aktów warszaw­
skiej „ochrany“ w Moskwie. Z nieprze- 
bitych mroków wyłaniała się tragedja 
Brzozowskiego. Okazało się, że jej wy­
łącznymi inicjatorami i sprawcami by­
li: były agent „ochrany“ Michał Bakaj, 
jego „patron“ Burcew i podobny pierw­
szemu prowokator. Azów, oraz że żad­
nych poszlak przeciw Brzozowskiemu, 
prócz zeznań dwóch pierwszych, niema.

Mimo, że te i inne materjały pod­
ważały wiarogodność oskarżeń Bakaja 
i wyjaśniły Wiele wątpliwości, na ko­
rzyść Brzozowskiego, żądanie z wie­
lu stron, by zwołać sąd partyjny celem 
oczyszczenia pamięci pisarza z obciąża­
jącego zarzutu, pozostało bez

Przy astmie, chorobach serca, cień» 
pieniach piersiowych i płucnych, zoł­
zach, rachityźmie, powiększeniu gru­
czołu tarczykowego i wolach, natural­
na woda gorzka Pranciszka-jćzefa sta­
nowi istotny środek regulujący funk­
cjo. przewodu pokarmowego.

Tg 128.

znał się sam. że nigdy w życiu nie wi­
dział Brzozowskiego i nie słyszał od 
żadnego z funkcjonariuszy „ochrany , 
żebv Brzozowski przestąpił jej progi.

Po tern wszystkiem niezbitą rzeczą 
pozostaie to, że cała sprawa Brzozow­
skiego nie była niczem innem. iak tyl­
ko perfidna machinacją owej szatań­
skiej trójki: Bakaja. Burcewa. Azewa, 
która potrafiła na człowieka, nazwane­
go przez iego ostatniego spowiednika 
świętym, zarzucić tak gęsta sieć suge- 
styj zabójczych, że nie mógł się z niej 
wywikłać za życia i nietvlko za życia.

Dzisiaj, wskutek coraz bardziej się 
znaczącego renesansu filozofii Brzozow­
skiego. nie przestaje nas interesować 
wszystko, co dotyczy jego jako człowie­
ka także. Czas byłby najwyższy skoń­
czyć ze sprawa Brzozowskiego. Zlikwi­
dować ją, to przedewszystkiem obowią­
zek przedstawicieli literatury polskiej, 
o której pisał w jednym z przedzgon­
nych listów: „Mam dużo grzechów, 
braków, wad, ale literaturę polską ko­
cham miłością śmiertelną“.

Pelńe głębokiego przejęcia wywody 
prof Klingera, który postawił sprawę 
na płaszczyźnie obrażonej sprawiedli­
wości i uczciwości etycznej, przyjęło 
audytorjum gorącemi oklaskami.

ns 5 033 -■

Przed .wyborem... 
n Dwycii kardynałów

W tych dniach odbędzie się w Rzy- 
j mie zwołane przez Papieża posiedzenie 
' kolegjum kardynalskiego, na k-órem 
! postanowione zostaną nominacje no­

wych purpuratów kościoła. Kolegjum 
kardynałów uległo istotnie znacznej re- 

i dukcji naskutek obfitego żniwa, któ"e 
' spowodowała śmierć w jego szeregach.

Liczba członków kolegjum, która we- 
i dług tradycji nie powinna przenosić 
! 70, spadla obecnie do cyfry 52. Nomina- 
I cje nowych kardynałów oczekiwane są 

josecze i dlatego, że w dotychczasowym 
j składzie kolegjum kardynałowie-Włosi 

nie stanowią już większości, co aczkol­
wiek nie jest prawem, stało się jednak 
przestrzeganą dość ściśle tradycją.

Zwłaszcza teraz, po układzie la ter a- 
neńskim z rządem włoskim, będzie za­
pewne Watykan brał wzgląd na życze­
nia Mussoliniego, który pragnąłby dla 
elementu włoskiego w Kościele zacho­
wać wpływ dccydu ęcy.

Spodziewana jest nominacja następ­
cy na miejsce zmarłego arcybiskupa 
Westminsteru, ks: Bourne. przyczem 
nadana mu będzie purpura kardynal­
ska. Przewidywane są też nominacje 
na kardynałów w Nieńiczech, na pierw- 
szem miejscu widnieje kandydatura 
biskupa berlińskiego, ks. Barresa, da­
lej w Austrji, która miałaby otrzymać 
w ten sposób drugiego purpuratu obok 
kardynała dr. Irinitzera, a kandydatem 
ma być podobno ks biskup Salzburga, 
ks. dr. Waitz. Są to oczywiście pogłoski 

' tylko, kursujące w kołach rzymskich, 
zbliżonych do Watykanu, gdyż osta­
teczne decyzje trzymane są zawsze, w 
tajemnicy.

Rzut oka na powyższe kandydatury 
pozwala stwierdzić, że nie brak mo­
mentów politycznych, które niewątpli­
wie zaważą przy ostatecznej decyzji.

skutku. Czynniki miarodajne P. P. S. 
nie uważały Brzozowskiego za niewin­
nego i teraz nawet, opierając się na tern, 
jakoby pisał on do „ochrany“ sprawo­
zdania o ideoiogji, dążeniach i taktyce 
wzajemnych stosunków polskich ugru­
powań rewolucyjnych. Wyrazem tej 
opinii może być sąd działacza - publi­
cysty tego obozu, J. Grabca, który w 
„Czerwonej Warszawie“ (1925 r.) wy­
raźnie zdaje się stwierdzać autorstwo 
Brzozowskiego referatów, wybornie 
opracowanych, jakie swego czasu po­
częły pojawiać się w „ochranie“.

Prof. Klingerowi, który doznał w tej 
chwili jakby nagłego olśnienia, stwier­
dzenie to skojarzyło sią z wypadkiem 
niezwykłym, jaki tu dopiero nabrał 
szczególnej wagi. Oto przypomniał so­
bie, że wiosną 1997 r. otrzymał od Brzo­
zowskiego kartę pocztową, w której ten 
donosił mu o wygotowaniu przez siebie 
dla rosyjskiej firmy wydawniczej 
„Sierp“ w Kijowie pracy o prądach u- 
mysłowych i politycznych w Polsce 
współczesnej i prosił przyjaciela, by do­
wiedział się w dyrekcji firmy, dlaczego 
autor nie otrzymał dotąd ani honora­
rium, ani przyrzeczonych odbitek. Fir­
my tej prof. Klinger nie znalazł. Zaś z 
informacyj, otrzymanych z kół wydaw­
niczych, dowiedział się ku swemu wiel­
kiemu zdziwieniu i przerażeniu, że wy­
dawnictwo „Sierp“ nie istnieje i nigdy 
nie istniało w Kijowie.

Obecnie jasnem się staje, że za apo­
kryficzną firmą „Sierp" kryła się po­
prostu warszawska „ochrana“, która, 
skusiwszy walczącego chronicznie z bie­
dą pisarza obietnicą przyzwoitego ho- 
norarjum i większą swobodą słowa, po­
siadła jego autentyczny rękopis, by go 
użyć następnie dla skompromitowania 
popularnego literata polskiego w oczach 
współobywateli. Stąd to wzięła się plot­
ka do dziś żyjąca, jakoby Brzozowski 
dla „ochrany“ pisywał artykuły na wia­
domy temat.

Że te wywody prof. Klingera nie są 
Prostem, „szlachetnem" zmyśleniem, te­
go dowodem rzeczona karta, znajdują­
ca się w posiadaniu wdowy po Brzo­
zowskim, Antoniny Brzozowskiej, tu­
dzież list Brzozowskiego do Klingera, 
opublikowany przez Romana Zrębowi- 
cza na łamach „Kultury“ r. 1932

Z enuncjacyj wspomnianego już I. G. 
Dobkowskiego z 1931 r., okazuje się, że 
oskarżyciel Brzozowskiego, Bakaj przy-

Katastrofa 
statku angielskiego

i

ty, wzywające pomocy, rozpadł si 
dwie części. 28 ludzi załogi zdo 
uratować. Kapitan, który do osta 
chwili pozostał «¿a pokładzie sU utonął.
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Co zdecydowało 
o odzyskaniu 

Pomorza?
Wkroczenie wojska polskiego na 

Pomorze, którego 15-tą rocznicę świę­
cimy, to moment o wyjątkowem na­
pięciu uczuciowem, ale równocześnie 
o najsilniejszym wyrazie realno-poli- 
tycznym.

Dzisiaj rozumie to — z wyjątkiem 
chyba obłąkańców politycznych, buja­
jących we wschodnich obłokach, czy 
zupełnych ignorantów —- cały ogót 
polski. Każdy Polak dzisiaj wie, czem 
jest bezpośrednie oparcie Polski o 
Bałtyk, czemby Polska była, gdyby 
Pomorze nie było integralną jej czę­
ścią składową, a mianowicie, że była­
by państwem formalnie tylko niepod- 
leglem, a faktycznie zależncm od 
Niemiec.

I dlatego właśnie, że każdy rzetel­
ny a myślący Polak ma pełną świado­
mość kapitalnej dla Polski doniosłości 
dostępu do Bałtyku przez własny ob­
szar Pomorza, dlatego czasami lu­
dziom pewnego autoramentu wydaje 
się rzeczą tak „prostą“, że Pomorze 
wróciło na ojczyzny łono. Tymczasem, 
żeby w pełni docenić ten klejnot w 
skarbcu ziem Polski, nie zawadzi so­
bie uświadomić, że jego odzyskanie 
było najtrudniejszym do zrealizowa­
nia postulatem narodowo-państwo- 
wym polskim w czasie wojny świato­
wej i paryskiej konferencji pokojowej.

Nie wahamy się powiedzieć, że na­
ród nasz odzyskał dla wskrzeszonego 
państwa polskiego Pomorze wylącznio 
dzięki swemu fanatyzmowi patrjotycz- 
nemu, fanatyzmowi narodowemu w 
najszlachelniejszem znaczeniu tego 
słowa.

Fanatyzm narodowy ludności po­
morskiej uratował tę ziemię za czasów 
zaboru pruskiego od narodowej ekster­
minacji w warunkach najtrudniej­
szych. Fanatyzm narodowy ludności 
pomorskiej utrzymał ją — wśród za­
wieruchy wojennej, która wyładowała 
maksimum przygniatającej energji 
Rzeszy Niemieckiej i państwa pruskie­
go — w pozycji milczącej, ale niezłom­
nej, nieugiętej. Na tym fanatyzmie 
narodowym ludności pomorskiej bu­
dował z niemniejszym fanatyzmem po­
tężny swój wysiłek polityczny na rzecz 
wyzwolenia Pomorza Komitet Narodo­
wy w Paryżu, a następnie Delegacja 
Polska, z Romanem Dmowskim na 
czele.

Niczem były na terenie międzyna­
rodowym trudności zagadnienia Wiel­
kopolski w porównaniu z trudnościa­
mi, które pokonać należało w sprawie 
Pomorza; niczem aż do maja r. 1919 
(pierwotne warunki pokojowe) była 
nawet rewindykacja Górnego Śląska, 
bo na rzecz tej ziemi mówiły silnie 
niemieckie spisy statystyczne ludno­
ści. Inaczej było z ówczesnemi Prusa­
mi Zachód niemi jako całością, a tein 
bardziej z Prusami Wschodniemi.

To też w tej sprawie, jak gdyby się 
było biło głową o mur. Tylko fanatyzm 
uczucia, myśli i woli zdolen był mui 
ten przebić taranem argumentów za­
równo wielkolinijnych, jak wkracza­
jących we wszystkie szczegóły zagad­
nienia.

Runęła w ten sposób piekielna in­
tryga niemiecka, wspierana przez ży- 
dostwo międzynarodowe, a zmierzają­
ca do utrzymania przez Rzeszę Nie­
miecką całych Prus Zachodnich 
i Wschodnich. Runął wysunięty w 
ostatniej chwili przez Lloyd George‘a 
projekt wykrojenia kraju neutralnego, 
ale nie z Gdańska tylko i jego okolicy, 
lecz z wielkiego obszaru, sięgającego 
aż po Toruń włącznie. Odzyskaliśmy 
Pomorze, zwężone wprawdzie i okale­
czone, ale otrzymaliśmy. 4*

, Choć nie odzyskaliśmy go orężem 
'i krwi daniną, co było niemożliwe 
wobec przelewających się przez tę 
dzielnicę olbrzymich mas wojska nie­
mieckiego, wracających z Ukrainy 
i Rosji, — zdobyliśmy jednak Pomo­
rze orężem siły moralnej, fanatyzmu 
narodowego jego ludności oraz bronią

POWITANIENIEMCY OPUSZCZAJĄ TORU*
Zgodnie z układem berlińskim, o- 

partym na traktacie wersalskim, prze­
jęcie Torunia przez władze polskie 
miało nastąpić punktualnie o godz. 12 
w południe w dn. 18 stycznia. Próba 
wcześniejszego wkroczenia mogia być 
uważana za „casus belli“. To też 
Niemcy, trzymając się litery umowy, 
niemal do ostatniej chwili siedzieli w 
mieście.

Już poprzedniego dnia Niemcy usu­
nęli z przed ratusza na Rynku Staro­
miejskim pomnik Wilhelma I. Przy 
wtórze lamentacji spiżowy posąg zdję­
to z cokołu.

Dzień-18 stycznia nie był mroźny. 
Rtęć w termometrze trzymała się w o- 
kolicach zera, powietrze było mglisto- 
deszczowe.

O godz. 9 na ulicach śródmieścia 
lezległy się dźwięki muzyki. W kie­
runku Pi. Teatralnego maszerowała w 
pełnym rynsztunku kompanja „Grenz- 
schutzu“. Na przedzie niesiono cho­
rągiew cesarską, przybraną żałobną 
krepą. Żołnierze przybrani byli ga­
łązkami zieleni i chorągiewkami czar- 
no-białemi (pruskiemi). Oddział za­
trzymał się na Placu Teatralnym, 
rozwijając się frontem cło stóją- 
cego na jego środku „Kriegerdenk­
mal“. Dowodzący major od stóp pom­
nika przemówił krótko, sławiąc czyny 
wojenne Niemców i kończąc okrzy­
kiem na cześć Niemiec. Żałobnym 
werblem zawarczały bębny; przy ich 
dźwiękach złożono u stóp pomnika ol­
brzymi wieniec. Orkiestra odegrała 
„Ich hatt* einen Kameraden“.

Padły słowa komendy: oddział u- 
formował się i ruszył zwolna Szosą 
Chełmińską w kierunku soszy gru­
dziądzkiej. Niebawem ostatnie szere­
gi żołnierzy znikły za zakrętem. Za­
warła się za nimi zasłona mgły stycz­
niowej...

W NAPIĘCIU OCZEKIWANIA
Nieliczne grupki miejscowych 

Niemców, odprowadzające żołnierzy 
niemieckich, znikły z ulic. Pochowali 
się w domach.

Miejsce ich na ulicach zajęły tłumy 
Polaków, pełne gorączkowego oczeki­
wania. Pośpiesznie wykańczano sze­
reg bram triumfalnych na powitanie 
wojska polskiego; na wcześniejsze u- 
stawienie władze niemieckie nie po­
zwoliły. Po mieście uwijali się harce­
rze i sokoli, kończąc rozpoczętą już w 
nocy zamianę tablic z niemieckiemi 
nazwami ulic na polskie. Na ulicach 
ukazali się członkowie straży ludowej 
w rogatywkach z orzełkami. Cale mia­
sto niemal w jednej chwili zakwitło 
bielą ł czerwienią: chorągwie zwiesza­
ją się ze szczytów domów, z okien, z 
balkonów: wstążeczki biało-czerwone 
widnieją na piersiach niemal wszyst­
kich przechodniów, zdobią nakrycia 
głów kobiet i mężczyzn.

W IMIENIU
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
Gdy się to wszystko działo w Toru­

niu, na lewym brzegu Wisły wojska 
pod dowództwem pułk. Skrzyńskiego 
przekroczyły iinję demarkacyjną w 
okolicy Gniewkowa i podążyły w kie­
runku Torunia. W charakterze awan­
gardy posuwał się linją kolejową po­
ciąg pancerny „Wilk", zatrzymując 
się na każdej stacji. Oficer służbowy 
wychodził z pociągu i oznajmiał pra­
cownikom kolejowym, że w imieniu 
Rzeczypospolitej Polskiej obejmuje 
kolej w posiadanie. W nieznacznej od­
ległości za „Wilkiem“ jechał drugi po­
ciąg pancerny „Boruta“.

Około godz. 11-ej wkroczył do Pod­
górza pułk. Skrzyński ze sztabem; na 
dworcu głównym zwołał odprawę ofi-
ferów.

polityczną, wygrywającą fanatyzm 
ten patrjotyczny z fanatyzmem i upo­
rem niemniejszym.

Fanatyzm narodowy ożywia ol­
brzymią większość ludności pomor­
skiej i dzisiaj. Tylko w pewnych zauł­
kach polskiego życia zbiorowego osłabi 
on czy wygasł. Niechaj nikt nie bierze

na siebie roli gasiciela tego fanaty­
zmu szlachetnego, bo obarczy się od­
powiedzialnością za wielką! Prze­
ciwnie, należy pomorski fanatyzm pa- 
trjotyczny o zabarwieniu regjonalnem 
krzewić, pogłębiać i wzmacniać. Pol­
ska wyjdzie na tem dobrze.

15-lecle zajęcia Torunia przez wojska polskie
Na prawym brzegu Wisły napięcie 

oczekujących wzrastało z każdą chwi­
lą. Ulice falują rozedrganym rado­
ścią tłumem. Wielokrotnie padają 
okrzyki „idą, idą!*', lecz są to okrzyki 
zawodne. Jakieś sprawy formalne o- 
późniają wkroczenie wojsk polskich.

Wreszcie około godz. 3-ej po połu­
dniu, jak iskra elektryczna, przebiega 
przez tłumy okrzyk „już idą!“.

U prawobrzeżnego wylotu mostu 
ukazuje się parowóz pancernego „Wil­
ka“. Jest to ostatnia próba bezpie­
czeństwa dla zbadania mostu. Tuż za 
parowozem ukazują się amarantowe 
otoki czapek ułanów Krechowieckich, 
a za nimi wjeżdża na białych koniach 
orkiestra żółtych ułanów gnieźnień­
skich. Wreszcie zza zakrętu, wychyla 
się samochód pułk. Skrzyńskiego ze 
sztabem.

Zabrzmialy fanfary orkiestry ułań­
skiej a zawtórował im potężny okrzyk 
z piersi wielotysięcznego tłumu.

Do pułk. Skrzyńskiego zbliża się 
kapitan Tadeusz Janowski, pierwszy 
polski komendant placu w Toruniu i 
składa raport. Zabiera głos pierwszy 
polski komisaryczny burmistrz Toru­
nia dr. Otton Steinborn, i, drżącym ze 
wzruszenia głosem, ze Izami nietajo- 
nej radości w oczach, wygłasza prze­
mówienie powitalne. Ks. dziekan Peł­
ka, w otoczeniu licznego duchowień­
stwa, błogosławi wojsko polskie.

Pułk. Skrzyńskiemu składają chleb 
i sól trzy dziewczęta w strojach naro­
dowych: Irenka Mikulska, Bogna
Steinbornówna i Helenka Swinarska. 
Powietrzem raz po raz wstrząsają 
spontaniczne okrzyki rozentuzjazmo­
wanych tłumów.

DEFILADA
U wylotu ul. Piastowskiej staje 

pułk. Skrzyński w otoczeniu starszy­
zny i odbiera defiladę oddziałów, któ­
re przedefilowawszy przed swoim do­
wódcą, wkraczają do miasta na zatło­
czone tysiącznemi tłumami ulice. Na 
głowy żołnierzy spada deszcz kwia­
tów.

Na przedzie szedł 63 p. p. „pułk 
dzieci toruńskich“ z własną już wtedy 
orkiestrą, za nim 64 p. grudziądzki, 
za nim 65 starogardzki i 66 kaszubski. 
Cała dywizja pomorska piechoty, za 
którą szli saperzy, marynarze, obsłu­
ga pociągów pancernych i wreszcie u- 
łani pomorscy i krechowieccy, a na 
końcu jazda tatarska, artylerja i ta­
bory.

Defilada trwała przeszło godzinę. 
Mimo zmęczenia uciążliwym marszem 
wojsko polskie miało dziarską posta­
wę i odznaczało się świetnem wyekwi­
powaniem, tak że nawet, Niemcy da­
wali wyraz zdumieniu.

Zwłaszcza jednak ulani, pierwsi w 
Toruniu polscy ułani byli przedmio­
tem gorących owacyj ze strony tłu­
mów’.

ROZRADOWANIE TORUŃCZYKÓW
Zmrok już zapadał, kiedy wojsko 

wmaszerowalo do przeznaczonych dla 
r.iego kwater. Zwolnieni ze służby żoł­
nierze wnet zaludnili miasto, zmięsza- 
li się z tłumem, zapełnili kawiarnie. 
Miejscowi, którzy już wcześniej byli 
przez kordon przedarli się do swoich 
w Wielkopolsce, podążyli do ognisk 
domowych, witani radośnie przez stę­
sknione rodziny. Żołnierz polski był 
w dniu tym bohaterem dnia. Gdzie­
kolwiek się zjawił, witano go radośnie. 
Na ulicach rozgrywały się wzruszają­
ce sceny: ludzie nieznani padali sobie 
w objęcia, gratulując wzajemnie doży­
cia chwili wyzwolenia. Do późnych 
godzin wieczornych w mieście kotło­
wało się, jak w ulu.
OFICJALNE PRZEJĘCIE WŁADZY

Po defiladzie pułk. Skrzyński z oto­
czeniem udał się do ratusza, gdzie na-

stąpił oficjalny akt oddania władzy w 
ręce polskie.

Nadburmistrz miasta, dr. Hassę, na 
czele zebranego w komplecie magi­
stratu niemieckiego wygłosił po nie­
miecku krótkie przemówienie na któ­
re po polsku odpowiedział pułk. 
Skrzyński. Zwracając się do pierwsze­
go czasowego polskiego prezydenta 
miasta dr. Steinborna pułk. Skrzyński 
powiedział;

„Wręczając czasowo władzę nad 
prastarem miastem polsSiem, Toru­
niem, dr. Steinbornowi jestem pewny, 
że składam klucze tej władzy w dobre 
polskie ręce i wierzę, że w polskich 
rękach pozostaną one aż do końca 
świata“.

W chwili, kiedy pułk. Skrzyński 
wypowiedział te słowa, na czterech 
narożnikach wieży ratuszowej ukaza­
ły się chorągwie polskie.

Tak odbył się historyczny akt prze­
jęcia miasta w ręce polskie. Sprawie­
dliwości dziejowej stało się zadość. 
Prastary gród polski, gród królów pol­
skich, z których niejednego gościł w 
murach swoich i z których jeden na­
wet w murach tych dokonał swego 
ży wota (Jan Olbracht), Toruń — „sem- 
per fidelis — powrócił na łono ma­
cierzy.

PRZYBYCIE PRAWOWITYCH 
WŁADZ

Następnego dnia na placu obok 
fabryki Drwetza odprawioną została 
uroczysta połowa msza św. z udziałem 
wojska i nieprzeliczonych rzesz lud­
ności.

W dwa dni później Toruń uroczy­
ście witał przybywających: ministra 
b dzielnicy pruskiej Władysława Sey- 
dę, pierwszego wojewodę pomorskiego 
Stefana Łaszewskiego i starostę kra­
jowego dr. Józefa Wybickiego. Jeszcze 
dzień później przybył do Torunia, wi­
tany już przez władze polskie z woje­
wodą Daszewskim na czele, dowódca 
frontu pomorskiego, gen. Józef Haller.

NAD MCRZE
Zajęcie Torunia było pierwszym 

etapem zajmowania Pomorza stosow­
nie do przewidzianego przez układ pla­
nu. Po Toruniu wojska polskie wkra­
czały kolejno do Chełmży, Grudzią­
dza, Świecia, Starogardu, Tczewa, aż 
wreszcie w dniu 10 lutego stanęły nad 
morzem. W dniu tym gen. Haller za­
warł z morzem w imieniu Polski sym­
boliczne zaślubiny wiekuiste, rzucając 
w toń morską w Pucku pierścień 
zloty.

JEST W NAS WYTRWANIA MOC 
ZAKLĘTA

„Jest w nas wytrwania moc zaklę­
ta, a wiara to puklerz nasz“.

Słusznie użył słów tych Zenon 
Szust w’ swoim „Hymnie Pomorza“. 
Wsparta głęboką wiarą, zaklęta w du­
szy Polaka-Pomorzanlna moc wytrwa­
nia sprawiła, że 150 lat niewoli i sro­
giego ucisku nie zdołały załamać har- 
tu jego polskiej duszy.

Toruń „semper fidelis“ pozostał nim 
do dzisiaj.

Dorasta obecnie młode pokolenie, 
które światło dnia ujrzało już na wol­
nej polskiej ziemi, które nie zaznało 
goryczy niewoli.

Pokolenie to oczywiście nie przeży­
wało radosnego dnia wyzwolenia D’a 
niego więc w głównej mierze skreślili­
śmy ten królki szkic, obrazujący prze­
życia Torunia w pamiętnym dniu 18 
stycznia 1920 r. IKS.

Koncentracja wo?sk
Berlin. (Teł. wł.) Królewiecka 

„Preussische Zeitung“ donosi o rzeko­
mej koncentracji wojsk litewskich na 
terenie Kłajpedy, a zwłaszcza nad gra­
nicami. (w)
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NIEDZIELA

Kaleodan trym.-kaL
Niedziela: Fabjana i Se­

bastiana
Poniedziałek: Agnieszki 

Kalendarz słowiański
Niedziela: Przezdzisława 
Poniedziałek: Jarosława 

Słońca: wschód 7,52 
zachód 16,16

Długość dnia 8 godz. 21 m.
Księżyca: wschód 17,17 zachód 8,13 

Faza: 1 dzień po pełni.
Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­

tu Meteorologicznego Uniw Poin: 
Sobota, godz. 7 rano. Temperatura 
powietrza niska minus 7 st. Cels. 
Ciśnienie atmosferyczne wysokie 768 
mm. Pogodnie. Cisza. — W ub 
dobie temperatura najwyższa minus 
1 st. C..najniższa minus 6 st. C.

Stan wody w Warcie według notowań In 
spekcj: Dróg Wodnych w Poznaniu: 
dziś minus 0,03 mtr.

Przepowiednia pogody na niedzielę,
dnia 20 stycznia: Pochmurno, nieznaczne 
opady, temperatura zmienna, nieco cie­
plej, wiatry zachodnie.
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KROhIIKA POZNANIA
— * Ujęcie fałszywego kwostarza. W

tych dniach ujęła policja poznańska nie­
jakiego Jana Malutę z Grębalowa w pow. 
krakowskim. Wspomniany Małuta spo­
rządził fikcyjna listę pracowników kole­
jowych ekspedycji bagażowej w Poznaniu 
z napisem „życzenia noworoczne“ i zbie­
ra! wśród obywateli miasta datki pienięż­
ne, rzekomo na doraźna pomoc dla pra­
cowników kolejowych, W ten sposób ze­
brał, jak stwierdzono, 26 zł, a ponadto 
ofiarowano mu dwie książki. Książki te 
jednak Maluta porzucił w bramie domu. 
Oszukańczy kwestarz jest pracownikiem 
kolejowym ekspedycji bagażowej na sta­
cji kolejowej w Krakowie, (ki)

— * Ujęcie fałszerzy 10-złotówek. W
ostatnich dniach pojawiły się w Pozna­
niu naogół dobrze podrobione 10-zlotówki. 
Pierwszą z nich ujawniono w dniu 14 b. 
m. Zarządzone natychmiast dochodzenia 
ujawniły fałszerzy. Podczas rewizji do­
mowej u znanych fałszerzy i Kolporterów 
pieniędzy, Jabczyńskich w Poznaniu przy 
ul. Patr. Jackowskiego 25, zajęto przybo- 
ry do fałszowania monet oraz kilka fal­
syfikatów. Jako podejrzanych o puszcza­
nie pieniędzy fałszywych w obieg odsta­
wiono do dyspozycji władz sądowych Ce­
cylię Jabczyńską i jej sublokatora Stan. 
Golembiowskiego. Jabczyńska pochodzi 
ze środowiska znanych fałszerzy, (kl)

— ‘ Rozprawa przy drzwiach zamknlę-
tych. Rozpatrywana była w dniu wczo­
rajszym sprawa przeciwko Edwardowi K., 
oskarżonemu z art. 203 o czyny nierządne 
wobec Zofji S. Ze względu na tło, roz­
prawa toczyła się przy drzwiach zamknię­
tych. Oskarżony — ze względu na swój 
młody wiek i dotychczasową niekaralność 
— skazany został na 6 mieś, więzienia z 
zawieszeniem na lat 3.

We wszystkich rozprawach przewód 
Piczy} wiceprezes sądu okręgowego p. So- 
siński, jako wotanci zasiadali sędziowie: 
dr. Japa i Kuligowski. Oskarżał wice­
prokurator Raszkowski. (K.)

— * Zaczadzenie dwóch ®sób. Przypad­
kowemu zaczadzeniu ulegli przy ul. Kra­
szewskiego 13 Bronisław Wiśniewski i 
Stefan Stefanowski. Ofiarom niegroźnego 
naogół zaczadzenia udzieliło pierwszej po­
mocy pogotowie ratunkowe. Obu pozosta­
wiono w leczeniu domowem. (kl.)

Z POZNAŃSKIEGO
Kronika czarnkowska

— Kradzież®. W tych dniach skradzio­
no na polu majętności Majkowa 500 kg. 
słomy, wartości 20 zł. Sprawcami kra­
dzieży okazali się robotnik Skotarczyk i 
wada w Skalecki z Majkowa. — W dniu 
13 bm. zgłosił na posterunku P. P. w Lu­
baszu leśnik K. z Krucza, iż w grudniu 
,-,r- skradziono na szkodę Hochberga 

mtolo 250 m drutu siatkowego, wartości 
v Sprawcą kradzieży okazał się ro­
botnik Władysław Fuhrman z Majkowa.
, - Opłatek, Tow. Gimn. „Sokół“ - 
rządziło w tych dniach Opłatek dla swych 
ztonków. Uroczystość zaszczycił swą o- 
'«onością ks. kan. Swinarski i p. dr. 
J^bznwski. Tradycyjny gwiazdor obda- 
„..w . członków podarkami gwiazdko-

ejni Następnie odegrano Jednoaktówkę 
P- k .Dowód osobisty“, (en)

0 utrzymanie sądu okresowego 
w Ostrowie

Ostrów (os). Rywalizując z Kali­
szem o utrzymanie sędu okręgowego, 
Ostrów przejął obowiązek rozbudowy 
gmachu sądowego w rozmiarach od­
powiadających zwiększonym potrze­
bom. Rozbudowa musi być wykonana 
do 1 grudnia r. b. Prace budowlane 
muszą więc być rozpoczęte z nasta­
niem wiosny. Miasto, któremu brak 
jednak pieniędzy na budowę, apeluje 
do miejscowego społeczeństwa o po­
moc.

Staraniem Towarzystwa Kupców 
odbyło się tu w czwartek wieczorem 
na sali hotelu „Polonia“ publiczne ze­
branie, poświęcone omówieniu tego 
nader aktualnego i palącego zagadnie­
nia. Przewodniczył p. prezes Henryk 
Serwa. Przemówienia wygłosili pp. 
not. Podejma i burm. Cegiełka, wyka­
zując obywatelstwu interes własny w 
utrzymaniu sądu okręgowego w Ostro­
wie i obowiązek przyjścia z pomocą i 
zbiorowym wysiłkiem umożliwienia

Kronika chodzieska
SZAMOCIN

— Z życia towarzystw. W ubiegłą śro­
dę odbyło się plenarne zebranie Tow. 
gimn. „Sokół“, któremu przewodniczył 
prezes druh Antoni Pawlicki. Po za 
łatwieniu kilku ważniejszych spraw or­
ganizacyjnych uchwalono w dniu 23 bm. 
urządzić w sali „Concordia“ wieczorek 
towarzyski. — W ubiegły piątek odbyło 
się w salce parafjałnej walne zebranie 
szamocińskiego Tow. śpieavu im. Ignace­
go Paderewskiego, które zagaił prezes p 
Grumtkowski. Po odczytaniu protokółu 
nastąpiło wręczenie dyplomów zasługi za 
10-letnią pracę w towarzystwie pp.: G. 
Adamskiej, K. Czajkównie. G. Szyman- 
kiewiczównie, J. Śtankiewiczównie. J. 
Gierlłkowskiemu, J. Szymankiewiczowi i 
R. Stankiewiczowi jun. Jak z sprawozdań 
zarządu wynika, towarzystwo liczy obec­
nie 64 członków. Lekcyj śpiewu odbyło 
94, Saldo kasowe na rok przyszły wyno­
si 236 63 zł. Następnie przewodniczący 
p. H. Boi ma zarządził wybory nowego za­
rządu, który ukonstytuował się następu­
jąco: A. Gruntkowski — prezes i dyry- 
geftt, J. Szybowicz —- zastępca, Maślan- 
kówna — sekretarka, M. Szulc — zastęp­
ca, J. Czarnecka — skarbniczka. Z.. Mała­
chowicz — znst. dyrygenta. A. Szybowi- 
czówna — bibliotekarka, St. Gruszczyń­
ska — zast., Wł. Krzycki — gospodarz. 
R. Stankiewicz — zast. Na ławników wy­
brano pp. Kurkiewicza. Thylównę i Gra- 
harkiewiczównę. Komisję rewizyjną two­
rzą: W. Politowski, J. Gierlikowski i 
Ćwiekówna. Delegatami okręgowymi wy­
brano: prezesa Gruntkowskiego. H. Poli­
towski ego i K. Szymowicza. Po za­
łatwieniu kilku ważniejszych spraw or­
ganizacyjnych p. przewodniczący solwo- 
wał zebranie, (sp)

— W 16 rocznicą. Szesnastą rocznicę 
wkroczenia wojsk polskich do Szamocina 
obchodzić będzie miasto nasze bardzo u- 
roczyście w niedzielę 29 hm. Program u- 
roczystości jest następujący: O godz. 10 
zbiórka organizacyj i towarzystw miej­
scowych przed szkołą katolicką, wymarsz 
do kościoła, pochód do Pomnika Wolności 
oraz akademia w sali ..Concordia“. Wie­
czorem o godz. 19 odbędzie się zabawa lu­
dowa. (sp)

— Walne zebranie K. S. M. Z. W ub.
niedzielę odbyło się w salce parafialnej 
walne zebranie miejscowego Katolickiego 
Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej, któ­
remu przewodniczył ks. prób. Filipow­
ski. W roku sprawozdawczym towarzy­
stwo liczyło 43 członków, odbyło 12 re- 
brań. na których wygłoszono kilka od­
czytów. odbyto 29 łekcyj i ćwiczeń t t. p. 
Na wniosek komisji rewizyjnej uchwa­
lono ustępującemu zarządowi absoluto­
rium. Nowy zarząd tworzą pp. Doberska 
— prezeska, J. Nowakówna — zast.. Ma- 
ślankówna — sekr„ Świerkowska — zast, 
Winkelówna — skarb., Witczanka — 
nacz., Janicka — gospod., Sztubówna — 
zast. Do komisji rewizyjnej wybrano pp. 
Mańczykową, Ciesielską i Gramzównę. — 
Piękne przemówienie o działalności za­
rządu. celach i zadaniach stowarzyszenia 
wygłosił ks. prób Filipowski, poczem o 
programie pracy stowarzyszenia na przy­
szłość przemawiała prezeska p. Doberska 
Wspólną pieśnią zakończono obrady, (sp) 

Kronika «rostvóska
PONIEC

— Rekord wyb®rn wtc®bnrmisłrza. —
Onegdaj odbyło się tu zebranie rady miej­
skiej, celem ponownego wyboru nowego 
wiceburmistrza. Obradom przewodniczył 
prezes Klubu Nardoweco o. Franciszek 
Bartkowiak. Po dyskusji wiceburml 
strzem miasta wybrano 7 głosami p. dr. 
Władysława Walentowskiego. Zaznaczyć 
wypada. Iż był to już S-ty z rzędu wybór 
Wiceburmistrza, Poprzednie wybory z bła­

miastu wykonanie rozbudowy gmachu 
sądowego. Na wypadek zniesienia są­
du okręgowego w Ostrowie, ruch han­
dlowy w mieście obniży się od 15 do 
20 proc. Koszty rozbudowy wynosić 
będą okoto 100 tys. zł. Wszelkie prace 
będą wykonane przez miejscowych 
rzemieślników, tak iż pieniądze pozo­
staną w mieście naszem. Miastu nie 
zależy na darowiźnie, lecz na zwrotnej 
pożyczce. Wszelkie deklarowane sumy 
przyjmowane będą na poczet przy­
szłych podatków i świadczeń komunal­
nych, łącznie prądu, gazu i wody.

W dyskusji liczni mówcy podkre­
ślali obowiązek obywatelski przyjścia 
miastu z materialną pomocą, by nie- 
dopuścić do przeniesienia sądu do Ka­
lisza. którego mieszkańcy czynią gor­
liwe zabiegi o to.

Jak nas informują, to koło adwoka­
tów w Ostrowie zadeklarowało na ten 
cel 10 tys. zł.

hych przyczyn bądź unieważniono, bądź 
kandydata nie zatwierdzono, (pb.)

— Zabawa karnawałowa. W ubiegłą 
sobotę przy licznym udziale miejscowego 
obywatelstwa odbyła się tu zabawa karna­
wałowa rodziny policyjnej. Czysty zysk 
z zabawy przeznaczono na wdowy i sie­
roty po policjantach (pb)

— Wykład przeciwgruźliczy. W miej­
scowej szkole powszechnej wykład prze­
ciwgruźliczy z przeźroczami wygłosił p. dr. 
Wójcik, (pb.)

— Gwiazdka o kolejarzy. Tradycyj­
nym zwyczajem urządziło tut Tow. Kole­
jarzy gwiazdkę dla swoich rodzin i człon 
ków. Po przedstawieniu i rozdaniu podar­
ków gwiazdkowych odbyła się zabawa ta­
neczna. (pb.)

Kronika ’arocSńska
—aMP-wanuu'1 »■ 1 '"■»

— Jarmark. W ostatnim tygodniu od­
był się w Żerkowie jarmark, który pod 
względem handlowym był bardzo slaby. 
Pocieszającym bvl objaw, iż kupcy ży­
dowscy na jarmark nie przybyli, wsku­
tek czego obroty handlowe kupców pol­
skich były znacznie lepsze, aniżeli na po­
przednim jarmarku, (żl)

— Na rzecz najbiedniejszych. Właści­
cielka maj. Kretków p. Skórzewska da­
rowała tutejszemu Tow. Pań św. Wincen­
tego a Paulo dwa wozy drzewa dla ubo­
gich naszego miasta. Oby czyn ten zna­
lazł dalszych ofiarnych naślndowców. (żl)

— Zebranie. W sobotę, dnia 12 bm, od­
było się w lokalu tutejszej ochronki ple­
narne zebranie Kat. Stowarzyszenia Mło­
dzieży Żeńskie i. któremu przewodniczyła 
wiceprezeska druchna Kazimira Rybacka. 
Referat p. t. „Królestwo Chrystusowe i 
npostolskie w życiu publicznem“ wygłosi­
ła druchna Kazimiera Kaczorówna. Ha­
słem „Sprawie służ!“ zamknęła przewod­
nicząca dwugodzinne obrady, (żl) 

Kroniką kościańska
— Pokaz gołębi. Towarzystwo hodowli 

gołębi pocztowych i sekcja drobiu w Ko­
ścianie urządza w czasie od 9—11 lute­
go rb. w sali Strzelnicy w Kościanie pokaz 
rasowych goiębi pocztowych, drobiu do­
mowego, zwierząt futerkowych i kanar- 
Wojewódzkim Zakładzie Psychiatrycz­
nym wspaniałą uroczystość łamania o- 
płatka. Przemówienie powitalne wygło­
sił p. Małecki, witając p. starostę krajo­
wego Begale. p. starostę powiatowego 
Karpińskiego, ks. prób. Bednarkiewicza, 
oraz przedstawicieli władz, urzędów i go­
ści. Przemówienia wygłosili ks. prób. 
Bednarkiewicz i p. starosta krajowy Be­
gale. Uroczystość urozmaicił śpiew p. 
Haliny Jasnochowej przy akompaniamen­
cie prof. p. Sauera oraz orkiestra, która 
odegrała kilka kolęd, (mk)

— Świetlica dla bezrobotnych. Stara­
niem drużyny Starszo - harcerskiej im. 
Jana III Sobieskiego w Kościanie przy 
wydatnej pomocy Lokalnego Komitetu 
Funduszu Pracy otwarta została świetli­
ca dla bezrobotnych. Świetlica jest otwar­
ta w poniedziałki, środy i piątki każdego 
tygodnia od godziny 16—21. (mk)

— Kradzieże. Rolnikowi Jankowiako- 
wi z Krzywinia skradziono z chlewu 17 
kur. ks. prób. Nowakowi z Czerwonejwsi 
skradziono ze stogu 500 kg. żyta w war­
tości 70 zł, rolnikowi Ludwikowi Mejzie 
z Nowego Dworu skradziono kilkuletniego 
wieprza, z piwnicy sióstr Janiny i Ireny 
Neugebauerównych skradli złodzieje 2 ro­
wery damskie, maszynkę do gotowania, 
30 kg. jabłek. 8 naczyń z marynatami i 2 
platanki wina po 15 Itr. Ogólna szkoda 
wynosi ponad 300 zł. (mk)

Kronika leszczyńska
— pogrzeb. W dniu 16 brti. odprowa­

dzono na miejsce wiecznego spoczynku
»wtoki śp. Glabisza. ojca o. starościny

Zenktelerowej oraz p. pułk. Glabisza. 
Zwłoki śp. Zmarłego złożono w grobach 
rodzinnych Kondukt żałobny prowadził 
ks. prałat Jankiewicz w asyście 10 księ­
ży przy udziale licznej publiczności, (hl)

—Ruchoma wystawa Obrazów. Dnia 
20 bm. o godz. 12 w południe otwarta zo­
stanie w gimn im. Komeńskiego ruchoma 
wystawa sztuki najmłodszych artystów 
plastyków z Poznania. W kulturalnej 
imprezie biorą udział harcerze: W Wie- 
rzejewski, Franciszek Tatuła, Stanisław 
Powalisz, Worsztynowicz, K. Dybowski, 
Florjan Kłemiński, Stanisław Repeta i 
Wawrzyniec Kaim, (hl)

— Fałszywi kontrolerzy Ubezpieczała! 
Krajowej. Starostwo powiatowe ostrzega 
przed coraz częściej powtarzającymi się 
fałszywymi kontrolerami, którzy podaią 
się za urzędników Ubezpieczalni Krajowej 
i kasują rzekomo zalegle sumy. Staro­
stwo komunikuje, że do kontrolowania 
kart Inwalidzkich upoważniony został je­
dynie p. Marjan Przybylski z Rawicza. 
O wszelkich fałszywych kontrolerach na­
leży natychmiast uwiadomić władze, (hl) 

Kronika mogPeń«ka 
STRZELNO

— Święto Rodziny. W ubiegłą niedzie­
lę Katolickie Stowarzyszenie Kobiet urzą­
dziło w Strzelnie na salce parafjalnei u- 
roczystą akademię ku uczczeniu „Święta 
Rodziny*. Akademii przewodniczył ks. 
wikary Czerniak Ideowy referat o wy- 
chowawczem znaczeniu rodziny katolic­
kiej wygłosił p inspektor Baszyński pre­
zes miejscowej Akcji Katolickiej. Aka­
demię zakończyły deklamacje śpiewy i 
przedstawienie sztuki p. t. „Swaty“, (ss)

— Ze sądu. Tutejszy sąd grodzki ska­
zał I.eokadję BiskupóWnę. zam. w Ino­
wrocławiu. oskarżoną o kradzież różnych 
przedmiotów na szkodę p. dr. Elżanow- 
skiego na karę 3 tygodni aresztu z warun- 
kowem zawieszeniem na 5 lat — Franci­
szka Kluczyka sąd skazał za kradzież 
drzewa na tydzień aresztu z zawieszeniem 
na 5 lat. — Robotnika Jana Kwadego za 
kradzież drzewa skazano na tydzień are­
sztu z zawieszeniem kary na 2 lata, (ss) 

Kronika nowotomyska 
BUK

— Srebrne gody. Pp, Szczepan i Anto­
nina z Cichych Stenclowie z Wielkiejwsi 
obchodzili w dniu 13 bm. srebrne gody 
małżeńskie, (bm)

— Z żyeia powstańców. W dniu 13 b.
m. odbyło się w sali p. Fischbockowej 
walne zebranie Tow. Uczestników Powst. 
Wlkp. im. I. Paderewskiego w Buku. Ob­
radom przewodniczył p. Wł. Begier, se­
kretarzował p. Jan Kochanowski. Ze 
sprawozdań zarządu wynika, że praca w 
roku sprawozdawczym była ożywiona. — 
Urządzono kilkanaście obchodów narodo­
wych. pozatem towarzystwo brało czynny 
udział w uroczystościach narodowo-spo- 
łecznych. Po udzieleniu zarządowi abso­
lutorium wybrano nowy zarząd, w skład 
którego wchodzą pp.: Leon Andrzejewski 
— prezes, Aleksander Zeuschner — wice­
prezes, Tomasz Kondelła — sekretarz, Jan 
Kochanowski — zastępca sekr.. Jan Mor- 
kowski — skarbnik. Stefan Libera — bi­
bliotekarz, Jułjan Tritt — komendant. — 
Komisję rewizyjną tworzą pp.: Zeuschner. 
Mielcarski i Kostrzyński. (bm.)

— Pojar. W nocy z niedzieli na ponie­
działek wybuch! z niewyjaśnionych dotąd 
przyczyn pożar w zagrodzie rolnika p. 
Wawrzyna Pazgrata w Zemsku. Spaliła 
się stodoła, z calem zeszłorocznem żni­
wem, oraz wszystkie maszyny i narzędzia 
rolnicze. Straty przekraczają kwotę 5 ty­
sięcy złotych P. był ubezpieczony w 
Zakł. Ubezp. Wzaj. w Poznaniu, (bm.)

— Opłatek a młodzieży. K. S M. M
w Piekarach, pow. poznański, pięknie ob­
chodziło tegoroczny wieczór wigilijny. — 
Przy zapalonej choince odśpiewano ko­
lędy. Okolicznościowe przemówienie wy­
głosił troskliwy opiekun młodzieży p. Fr. 
Cieślak. Po deklamacjach na«tnpiła 
wspólna kawa. W wieczorku wzięli u- 
dział wszyscy członkowie patronatu, (hm)

— Wynik ponownych wyborów sołty­
sów. W dniu 11 bm. odbyły się z powodu 
niezatwierdzenia nrzez starostę nowoto- 
myskiego poprzednio wybranych sołty­
sów w Niegolewie i Turkowie nowe wy­
bory. W Niegolewie wybrano na sołtysa 
p Władysława Fijewskiego: w Turkowie 
p. Władysława Knehia. Pozostaje ie«zcze 
do wyboru sołtys w Dakowach Suchvch 
Terminu wyborów dotychczas nie ustalo- 
do. (bm.)

— Walne zebrani«, w niedzielę 13 h 
m. odbyło się walne zebranie K S M M 
w Piekarach we własnem ognisku Prre- 
D°d.n'ieJ»Vł °f”ekun stów. p. Fr. Ć.ieślnk 
Protokółował p Cz. Woroch. z bardzo 
obszernych sprawozdań członków zarzadn 
wyn-ka. że stów, rozwija się nadzwycza 
pomyślnie. Absolutorium udzielona tort
w’!skłftd0'ktACZem wvbrnn() ««wy zarząd 
Wiórek* “a™™ ”p. Andrzej
krotni, ~erreze’ Czesław Woroch - se- 
Stefan^gilk8^ }v°itkowink — skarbnik, 
kowlak ~ naczolnik Cz. Wojt-
go^dar? r x?kr' W,n(1- Wiórek - 
Kom rZ' * Jnn Mielcarek — wiror„o„„s 
KwTotieW ¿worzą np Jan Mie'mrok Wal- Kwiatkowski i Stan. Zellner. (bm)
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WOJSKA POLSKIE NA RYNKU STAROMIEJSKIM W TORUNIU 
podczas przejmowania miasta przez wtadzg polskie w dniu 18- • stycznia 1920 roku.

Jak jechałem przed piętnastu laty 
z wojskiem naszem na objęcie Torunia

Zwycięski pochód powstania wiel­
kopolskiego w początkach r. 1919 zo­
stał zahamowany na północy przez 
wielkie lasy, położone między nami a 
Pomorzem. Na to bowiem, żeby za 
jednym zamachem wziąć chociażby 
jeszcze Bydgoszcz — nie mówiąc już o 
odgrodzonym Wisią Toruniu — mieli­
śmy za słabe siły, szczególnie że wspo­
mniane lasy stanowiły dla nieprzyja­
ciela znakomitą pozycję obronną.

Aż do 18 stycznia zatem roku na­
stępnego trzeba było jeszcze czekać na 
ową chwilę, gdy na mocy postanowień 
traktatu pokojowego te dwa miasta i 
całe Pomorze miały przejść również w 
polskie ręce. — Tymczasem zaś w Ino­
wrocławiu, gdzie podówczas redago­
wałem „Dziennik Kujawski“, najprzód 
długo jeszcze wrzalo życie wojenne 
jako w centrum tamtejszego odcinka 
i dochodził tam raz poraź grzmot ar­
matni z pobliskiego frontu ńa linji 
Nowawieś Wielka — Gniewków.

Niemcy nad ranem szczególnie i na­
stępnie wieczorem dawali zazwyczaj 
znać — kilkoma strzałami armatnie- 
mi, że jeszcze tam są i czuwają!

Potem gdzieś w czasie lata zajęła 
miejsce frontu linja. demarkacyjna, 
zaznaczona drutem kolczastym. Prze­
kraczających ją za przepustką rewido­
wano w Nowejwsi Wielkiej wzgL w 
Gniewkowie. Ruch przez tę linję, 
szczególnie do Bydgoszczy, był wtedy 
naogół dość ożywiony.

Wszyscy jednak z niecierpliwością 
czekaliśmy na chwilę, gdy padnie 
ostatnia zapora, a hufce polskie roz- 
poczną swój pochód ku morzu. — Co 
do mnie postanowiłem nie szczędzić 
starań, ażeby być naocznym świad­
kiem wejścia naszych po 150 latach 
znowu do Torunia. Nie było to rzeczą 
łatwą, bo trzeba było ną to mieć ze­
zwolenie władz wojskowych. Udało 
mi się jednak je uzyskać, a że jedynym 
wówczas dostępnym środkiem loko­
mocji była konna powózka, więc dano 
pozwolenie i dla furmana, którym zo­
stał zacny obywatel inowrocławski p. 
St., dają,cy do dyspozycji, rzecz oczy­
wista, także swoją powózkę i konie..;

Co to była za jazda! Wyjechali­
śmy o godz. 7 rano. Mróz był siarczy­
sty. a przed sobą, mieliśmy około 40 
kilometrów drogi. Powiem też odra- 
zu, że do Torunia dobiliśmy dopiero 
około 3 po południu!

Aż do Gniewkowa poszło wszystko 
gładko. Nasi jednak byli już poszli 
dalej. Na miejscu dowiedzieliśmy się 
jedynie, że zrana po wyruszeniu byia 
jeszcze jakaś strzelanina i byli zabici. 
Jak się później dowiedzieliśmy, zaszło 
pewne nieporozumienie co do oblicza­
nia czasu. Niemcy uczepili się tej nie­
formalności i postrzelili śmiertelnie 
jednego z naszych ułanów.

W pierwszej chwili była z tego po­
wodu lekka konsternacja, ale tylko 
na krótkie sekundy. Strzały padły z 
pobliskiego wiatraka. W mgnieniu 
oka dopadnięto,ukrytych w nim Niem­
ców, a swoja śmiałość podstępną i 
czelność kilku z nich przypłaciło ży­
ciem pod mściwemi razami towarzy­
szów broni zastrzelonego ułana...

Skutek owego incydentu wszelako 
był taki, że odtąd wojsko nasze, szcze­
gólnie przez następne lasy, posuwało i

się ostrożnie, wysuwając naprzód pa­
trole, które przetrząsały je za ukryty­
mi wrogami. A przez to piechota, 
konnica i przedewszystkiem liczne ta­
bory. posuwały się nader wolno na­
przód, zatarasowując szosę bez kofjca. 
Dognaliśmy je też nasza szparką parą 
koni tuż za Gniewkowem i odtąd tara- 
baniliśmy się już wspólnie aż do sa­
mego Torunia.

Był to widok wspaniały — te od­
działy wojska dobrze okryte i ochocze. 
Szła piechota wielkopolska w wyso­
kich rogatywkach, artyierja dudniła 
jaszczami i armatami, konnica zaś sta­
rała się bokami wyprzedzić inne for­
macje, a przedewszystkiem wlokące 
się wolno wozy taborowe. Patrzało 
sie na to wszystko z miłosnym za­
chwytem i dumą. — Ale i mróz kilku­
nastostopniowy robił swoje* tak że 
często trzeba było schodzić z powózki, 
ażeby kilkoma podskokami i ener- 
gicznem zabijaniem rąk precz odegnać 
dojmujące zimno.

W lesie, iskrzącym się w blaskach 
słonecznych od mrozu, przesunął się 
nagle obok nas po torze kolejowym 
groźny pociąg pancerny. Pierwszy on 
zdążał do miasta. Zaraz potem na 
bocznej drodze z głębi lasu wyłonił się 
większy oddział konnicy, zdaje się, 
ułanów krechowieckich. Uczyniło 
się dla nich miejsce i dziarsko prze- 
kłusowali obok nas na dzielnych ko­
niach, ze szczękiem oręża.

Za lasem Toruń coprawda już wi­
dać, lecz jakże doń jeszcze daleko!

Południe już minęło, gdy dotarli­
śmy wreszcie do Podgórza, potem da­
lej do potężnego mostu na Wiśle i po 
nim przed dworzec kolejowy, gdzie 
właśnie około godz. 3 popołudniu po 
wkroczeniu do miasta, szykowała się

MSZA POLOWA W DNIU 19 STYCZNIA 1920 ROKU
pierwszą w Toruniu po zajęciu przez wojska polskie, na błoniach kolo fabryki Drewtza. W głębi nieistniejąca już brama for- 

tcczna oraz sylwetki charakterystycznych dla stolicy Pomorza zabytków architektonicznych,

przed gen. Hallerem defilada wojsk 
naszych.

Nie będę tu szczegółowo opisywał 
tego momentu, wychodziłoby to poza 
ramy mojego szkicu, a poza tem uczy­
nili to już niejednokrotnie inni. Wiem 
tylko, że nieprzejrzane tłumy — mróz 
tymczasem już był zelżał — zalegały 
przed nami ulice, patrząc z radosnem 
obliczem i przeważnie ze łzami w 
oczach na niewidziane dotąd wojsko 
polskie. Wiwatom i okrzykom nie by­
ło końca, z okien domów, przybranych 
rzęsiście, sypały się kwiaty na ulicę.

A wojsko szło, pułk za pułkiem 
przy dźwiękach orkiestry — bez koń­
ca: artyierja, piechota, hallerczycy, 
marynarze, ,ułani. Tabory zaś po pół­
nocy jeszcze, ciągnąć przez miasto, 
oznajmiały się wozów swoich turko­
tem.

ANTONI KONIECZNY.

Czy rama pasuje do obrazu?
W warszawskim organie sfer prze­

mysłowych i finansów, „Kurjerze Pol­
skim“, znajdujemy artykuł p. t. „Smęt­
ny obraz w złotych ramach“, przedsta­
wiający stan życia gospodarczego w Pol­
sce w ubiegłym roku, tak, jak przedsta­
wia się on wspomnianym sferom, zwią­
zanym —- jak wiadomo — z „sanacją“.

Oto ważniejsze ustępy tego artykułu:
„Rekapitulując rezultaty gospodar­

cze, osiągnięte w ciągu ubiegłego roku, 
moż.emy zanotować szereg poważnych 
zdobyczy gospodarczych, znalezionych 
przez statystykę, iak prestiżu państwo­
wego na forum międzynarodowo - go­
spód, arczem. Trzynastoprocentowy
wzrost produkcji; aktywny bilans han­
dlowy;. poprawny stan bilansu płatni­
czego; no i wreszcie niczem nie za­
chwiany kurs waluty, a co zatem idzie 
przynależność , do dumnego bloku 
państw złotych, wszystko to są objawy 
niewątpliwie efektowne.

„Efekty te jednak mają u nas smak 
dziwnie papierowy, uwydatniający się 
w szeregu pism i danych mniej lub 
więcej urzędowych, w fol jatach zapi­
sków statystycznych. Najmniej jednak 
dają się one odczuwać w codziennem. 
życiu „szarego człowieka“.

„Człowiek takt, czytający głęboko 
przemyślane analizy . w oficjalnych 
oświadczeniach o poprawie, dziwi się, 
bo czuje ponad wszelka wątpliwość i to 
na własnej skórze, że lbs jego nie po­
lepszył się zgoła. Świadczyć o tem może 
obiektywnie nietylko poważny wzrost 
bezrobocia, ale przedewszystkiem jed1- 
nogłośny krzyk całej niemal prasy na 
temat nieznośnej różnorodności ciężaru 
podatkowego, gniotącej śruby fiskalnej 
i do ostateczności drażniącego wszędo- 
bylstwa agend państwowych.

„Cóż bowiem przyjdzie owemu płat­
nikowi podatków w przemyśle, handlu, 
rolnictwie, w rzemiośle i zawodach wol­
nych, że wskaźniki wykazują poprawę, 
gdy liczba bankructw, sekwestrów i 
nadzorów mnoży się z dnia na dzień i 
gdy.każdy z tych dni przynosi jakiś na­
kaz, jakiś zakaz, lub powołanie do tej 
czy- innej formy współżycia z aparatem 
biurokratycznym. Wstręt i odraza, ja­
ką żywić zaczyna oby watel do ciągłego 
niepokojenia i. utrudniania. mu prący 
przez „publiczne zawracanie głowy“ 
wzrasta u nas z niepokojącą wprost

szybkością i rodzić może obawę o po­
ważne konsekwencje w dziedzinie nie­
chętnego ustosunkowania się obywate­
la do aparatu własnego państwa.

„To też, gdy zestawimy naszą „splen­
did isolation“, jaką w dziedzinie pro­
cesów deflacyjnych (tak szybko i po­
myślnie przeprowadzonych), stabiliza­
cji waluty i handlu zagranicznego, sta­
nowimy na tle ciężkich trudności go­
spodarczych wszystkich niemal państw 
świata, to dojść musimy do wniosku, że 
obraz naszego gospodarstwa jest nie- 
zharmonizowany, że efektowne ramy 
stanowiące stronę reprezentacyjną, nie 
odpowiadają treści tego obrazu. Treść 
bowiem, t. j. istotne położenie i samo­
poczucie indywiduum ludzkiego, nie 
jest u nas do pozazdroszczenia. Być mo­
że, że marka niemiecka jest zagrożona, 
że poziom cen we Francji — zbyt wy­
soki, że deficyty budżetowe Stanów 
Zjednoczonych są zastraszające, ale nie­
wątpliwie przeciętny Niemiec, Francuz 
czy Amerykanin czuje nieporównanie 
mniej silnie niż my szarzyznę, kłopot 
i niedostatek dnia codziennego.'/

MAJOR JANOWSKI
pierwszy polski komendant Torunia 

(zmarl w roku 1934).

Rewizja w Zw. Polaków?
Gdańsk. (Tel. wł.). Naczelny or­

gan hitlerowski w Gdańsku „Der Dan- 
ziger Vorposten“ nr. 14 zamieszcza 
wiadomość o wydelegowaniu komisa­
rza do Związku Polaków w w. m. Gdań­
sku, celem zbadania ksiąg kasowych 
towarzystwa. Od dłuższego czasu, jak 
twierdzi cytowany organ, utrzymuj® 
się w Gdańsku pogłoska, że w Związ­
ku Polaków miano z jego kasy sprze­
niewierzyć 20 tys. guldenów.

Powyższą wiadomość podajemy na 
odpowiedzialność „Vorposten'u“. Zwię.- 
zek Polaków jest organizacją popiera­
ną przez Komisarjat Gen. R. P. w 
Gdańsku, (p)

/

/
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ZBĄSZYŃ
— Kradzieże rowerów. W tych dniach

policja, przeprowadzając dochodzenia w 
sprawie częstych kradzieży rowerów na 
tut. terenie, stwierdziła, że złodzieje Po wy­
jęciu z rowerów pewnych części, powyrzu­
cali następnie rowery do rzeki Obry. Zna­
lezione dwa rowery w Obrze w pobliżu 
miasta były własnością pp. Judki i Sołty­
sika z Zbąszynia Przypuszczać należy, że 
w Obrze będzie się znajdować więcej ro­
werów. izb.)

— 2ebrak-zlodzio], Do mieszkania u- 
rzędnika kolejowego p. Pnwelskieeo przy 
ul. 17 Stycznia zgłosił się nieznany bliżsi 
biedak i prosił o jedzenie, ponieważ byl

bardzo głodny. Żona p. Pawelskiego po­
prosiła biedaka do mieszkania. Po spo­
życiu jedzenia podziękował biedak i wy­
szedł z mieszkania, zabierając po dro­
dze wiszącą w korytarzu odzież. Po pa­
ru minutach p Pawelski zauważył brak 
odzieży wiszącej w korytarzu i wszczął 
za złodziejem pościg, lecz, niestety po zło­
dzieju nie było już śladu, (zb)

— Piękna Inicjatywa. Tegorocznajco- 
lęda odbywa się zarówno w mieścić, jak 
i po wsiach a zebrane ofiary przezna­
czone są na zasilenie funduszu budowy 
domu katoHckieco. (zb)

— Z uroczystości ku czci św. Rodziny. 
Dnia 13 bm. o gędzinie 16,30 w sali Strzel­
nicy odbyła się uroczysta wieczornica ro­
dzinna. Referat wygłosiła pani Stopowa 
z Kicina pod Poznaniem. Prelegentka 
mówiła już u nas przed kilku laty i jest 
znana jako świetna mówczyni. Warto 
tedy było słuchać jej zajmujących wywo­
dów. Poza tern wygłosił słowo wstępne 
p prezes P. A. I< Zbąszyń. Śpiewy, de 
kłamacje i żywy obraz zakończyły wie­
czornicę. (zb)

— Z Ochronki. Ochronka Anioła Stró­
ża w Zbąszyniu otwarta będzie w dniu 
15 bm. Rodziców prosi się, aby dz*eci 
swe liczcie i regularnie przysyłali na lek­
cje. f &

— iw. Ant°nł Padewski. Dnia 14 bm 
o godzinie 4 po pot. i 8 wiecz. w sali 
strzelnicy Kino objazdowe Akcji Katolic­
kiej na archidiecezję poznańską wyświe 
tliło piękny film pod tytułem „Św. Anto­
ni Padewski'* według dzieła O. Facchi- 
r.ettiego Franf. Pewien procent z czyste­
go zysku przeznaczony został na budowę 
Domu Katolickiego w Zbąszyniu, (zb) 

Kronika ostrowska
— Z statjrfyki. w tutejszym urzędzie 

stanu cywilnego zanotowano w r. 1934: 
533 urodzeń, 328 zgonów. 328 ślubów. W 
ostatniem pięcioleciu zanotowano 2900 uro­
dzeń, w tern 1 456 płci męskiej i 1 444 żeń 
sklej. W tym samym czasie zmarło w O- 
strowie 1621 osób. Ostrów liczy obecnie 
27 985 mieszkańców, (os.)
ODOLANÓW

— Z Bractwa Korkowego. Tufeisze 
Bractwo Kurkowe odbyło w dniu 12 bm. 
na sali p. Kempskiego swe doroczne wal­
ne zebranie. które hasłem .Czołem!" w 
imieniu nieobecnego prezesa Bractwa, dr. 
Haremb»kiego zaagił wiceprezes p. Sta­
nisław Siedlecki, który też wygłosił ob­
szerne sprawozdanie z całorocznej działa!- 
łainości bractwa. Następnie przystnnio- 
no do wyboru nowego zarządu, w skład 
którego weszli pp. dyr P. K. K. O. Marcin 
Kaczmarek — prezes, Stanisław Siedlecki 
— wiceprezes. Alfons Klemens — sekr., 
Jan Kucki — zast., Walenty Krawiec — 
komendant oraz ławnicy Stanisław 

Przymusiński i Z Zawidzki. (oj)
— Pożar. W Daniszynie na szkodę 

Franciszka Mani spłonął onegdaj stóg 
żyta, wartości około 600 zł. (oj)

— Z urzędu stanu cywilnego, W czwar­
tym kwartale ub. roku zgłoszono w miej­
scowym urzędzie stanu cywilnego 66 uro­
dzeń. 52 zgony i 23 śluby. Naturalny przy­
rost ludności miasta wynosił 14 proc (oi.)

— Akademia ku czci Św. Rodziny. W 
niedzielę, dnia 13 bm. odbyła się w sali 
p. Blocha uroczysta akademia ku czci Św. 
Rodziny, na której program składały się 
słowo wstępne ks dziekana Piszczygłnwy 
referat okolicznościowy naczelnika sądu 
p. Liberackiego i deklamacje, (oj.)
PLESZEW

. —- Z. rady miejskiej. Na ostatniem po­
siedzeniu rady miejskiej uchwalono wnio­
sek zarządu miejskiego o wcielenie gmin 
No-wawieś i Malinie do gminy miasta Ple­szewa. (pw)

— Z urzędu stanu cywilnego. Urząd 
stanu cywilnego w Pleszewie zanotował 
od 4 do 20 stycznia rb. 5 wypadków uro­
dzeń. 5 zgonów i 1 śłub. (pw)

— J?*n0, białku 18 stycznia w ki­
nie „Czar" wyświetla się film p. t. „S. 
O. S. — Góra lodowa“, (pw)

Kron^a szamotnlska
— Z Bractwa Kurkowego. Roczne 

walne zebranie Bractwa Kurkowego od­
będzie się 29 bm. w strzelnicy. Na po­
rządku ibrad ważne sprawy (sc)

_ o WaclBwie z Szamotuł. W naj­
bliższych dniach ukaże się na pólkach 
księgarskich monografia o Wacławie z 
Szamotuł. słynnym kompozytorze na­
dwornym Zygmunta Augusta. Wydatną 
pomoc finansową udzielił na ten cel tutej­
szy zarzad nunsta. (sc)

— Przeniesienie, Sekretarz sądu 
grodzkioao p Ignacy Malewski przen’e- 
sknv zc8*ar.ie z początkiem lutego na 
równorzędne stanowisko do sądu grodz 
kiego w Choinicach (sc)

— Walne zebranie L. O. P. P. Walne 
mu zebraniu koła kobiecego L. O P. P 
przewodniczyła p. Beikowa Nowy la-

Bratobójca skazany na 8 lat więzienia
W aprxecxce zabił brata młotkiem

Leszno ((th). Onegdaj toczyła się 
przed zamiejscowym wydziałem kar­
nym sądu okręgowego rozprawa prze­
ciw Sewerynowi Skorupińskiemu, o- 
skarżonemu o zamordowanie brata 
swego dnia 30 listopada 1934 r. w Go- 
łanicach w pow. leszczyńskich.

Straszna zbrodnia rozegrała się na 
tle niesnasek rodzinnych, spowodowa­
nych kwestjami spadkowemi. Między 
niespłaconym Stanisławem a Sewery­
nem dochodziło często do utarczek 
słownych. Krytycznego dnia, jak wyni­
ka z zeznań oskarżonego, który po 
zbrodni sam zgłosił się na posterunku

rząd tworzą pp. Barbara Krukowska pre­
zeska. Cieślnkowa zast. prezeski. Gierem- 
kówna sekretarka, Matczyńska sknrbnicz 
ka. Kom. rew. pp. Holzhausenowa, Hoff 
mannowa i Goźflziejewska. Delegatką na 
walny zjazd wybrano p. Ślebłodową. (sc)

— Z sądu. Sąd okręgowy na sesji wy­
jazdowej rozpatrywał sprawę przeciw 
Michałowi Królskiemu z Zajączkowa o 
nakłanianie do fałszywych zeznań. Wy­
rok zapad! uniewinniający. — Jan Huber 
i Czesław Adamczak, zamieszkali w Sza­
motułach. udnli stę w sierpniu ub. r. po 
drzewo do insu w Niemieczkowie. Po dro­
dze napotkali w polu kier, młyna Franci­
szka Ciemnego w Ruksie - Młyn i pobiii 
bezbronnego do nieprzytomności. We­
dług zeznania biegłego p. dr St. Owsinn- 
nego doznał poszkodowany pęknięcia le­
wej kości lukowe! w dwóch miejscach. 
Bandyckiego czynu dokonali oskarżeni z 
zemsty. Sad wymierzył im karę więzienia 
przez 8 miesięcy z zawieszeniem wykona­
nia kary na 3 łata. — Stanisław Doniec 
Z Kopaniny udał się na zabawę do Radzy- 
na. Tu strzelił sobie z browningu w rękę 
By otrzymać potrzebne fundusze na lecze­
nie. doniósł policji w Kaźmierzu, że został 
przez czterpch jego znajomych napadnię­
ty i postrzelony. Sąd skazał Donieca za 
wprowadzenie władzy w b’ąd na miesiąc 
bezwzg'ednego aresztu. — Za opór i znie­
wagę władzy, fnnkcionariusza P. P. ska­
zał sad Franciszkę Ossowska z Szamotuł 
na miesiąc aresztu z zaw nn 3 lata a mę­
ża jej Józefa na 2 tygodnie bezwzględnego 
aresztu. Przewodniczył sędzia p. Ostrow­
ski, oskarżał prokurator p. Misiure- 
wicz. (sc)

— Walne zebranie „Lutni". Walne 
mu zebraniu Kota śpiewaczego „Lutnia“, 
które się odbyło w sali hotelu „Eldorado", 
przewodniczy! p. Kaz Waligóra. Po spra­
wozdaniach członków zarządu i komisji 
rewizyjnej udzielono ustępującemu za­
rządowi ab®o’uto’,jum. Budżet pa rok 35 
uchwalono 210 zł. Do zarządu weszli pp 
Józef Preuss — prezes, Wl. Gielniak i 
St. Brust — zast. nrezesa. Fr. Białasik — 
sekretarz. J. Ciesielki — zast sekretarza. 
W. Kubacki — skarbnik. T Leśnik — dy­
rygent. M Fręsko — bibijotekarz i pp. 
Krzyżaniak, Woltmennówna i Lanźanka 
jako radni. Do komisji rewizyjnej pp. 
Białasik T„ Wa’igóra i Mizenlski. Mają­
tek Koła przedstawia wartość 6000 zł. — 
„Lutnia“ szamotulska, która należy nie- 
wnłnijwie do najlepszych kół śpiewaczych 
w W:elkopoteee obchodzi w czerwcu swe 
30-łecie. a pionierzy na piwie śpiewaczej, 
zasłużony prezes p Józef Preuss i dyry­
gent p Tomasz Leśnik, swe 25-tecie pracy 
w Kole. Towarzystwo liczy 108 człon­
ków. (sc)

— Napad na r°ciąo. W ub. piątek, pa 
południu pociąg 4133 r>rzv wyjściu ze sta­
cji obrzucono kamieniami i wybito jedną 
szybę. Policja prowadzi dochodzenia.

Kronik» wrzeuińuka
— Uroczystość papieska. Akcja Kato­

licka parafii wizesińskiej urządzą w 
niedzielę dnia 17 lutego o godz. 6 po po­
łudniu w sali Hotelu Rzymskiego uro­
czystość parreską, (rw)

— Baj ziemianek. Wrzesińskie Koło 
Ziemianek wzorem łat ubiegłych urządza 
w dniu 2 lutego rb. tradycyjny bal na 
cele kolonii letnich dla rodzin bezrobot­
nych. (rw)

— Cegiełki na odnowienie kościoła.
Akcja Katolicka podjęła się rozsprzeda- 
ży cegiełek wśród parafjan celem zebra­
nia funduszu nn wewnętrzne odnowienie 
kościoła parafjałnego. (rw)

— Ważno dla uczniów rzemleślni. 
czycb. W porozumieniu z zarządami ce­
chów odbędą się we Wrześni kursy fa­
chowa dla zawodów: obuwniczego, pie­
karskiego, kołodziejskiego, stolarskiego, 
ryd’erskiegt. krawieckiego i kowalskiego 
Wykłady odbywać się będą w niedzielę. 
Wstęp bezpłatny, (rw)

— Opłatek wigflfjry. Stowarzyszenie 
Pań św. Wincentego a Paulo urządziło we 
wtorek. 15 bm. w Hotelu Polskim opłatek 
włgiiiiny (rw)

— pożary. W ubiegłą sobotę w zabu­
dowaniach browaru wrzesińskiego wy­
buchł pożar, który strawił scenę w sali 
„Odeon“ oraz część dachu. Szkodę obli­
cza się na^oknło 5000 zł. Przyczyną po­
żaru była wadliwa konstrukcja komina. 
W poniedziałek 7 bm. spaliła się w maj. 
Ptałężyce stodoła. Przybyłej na miejsce 
straży pożarnej z Wrześni udało się ogień 
zlokalizować. Pogorzelec oblicza stratę 
na około S6O00 zł, którą pokrywa ubez­
pieczenie. Przyczyna pożaru dotąd nie­
wyjaśniona. (rw)

P. P., wszedł on do mieszkania brata 
celem zabrania roweru i wtedy doszło 
znów do scysji z bratem Stanisławem, 
który w pewnej chwili rzucił się na o- 
skarżonego z młotkiem. Oskarżony w 
obronie własnej wyrwał młotek bratu, 
poczem uderzył go kilkakrotnie. Cięż­
ko ranny zmarł po kilku dniach w 
szpitalu wskutek naruszenia mózgu.

Po dłuższym przewodzie sądowym 
i zeznaniach świadków, sąd doszedł do 
przekonania o winie oskarżonego i 
wydał wyrok skazujący oskarżonego 
Seweryna Skorupińskiego na 8 lat 
więzienia i 600 zi kosztów.

Harakirl więźnia
Tczew (at). W dniu wczorajszym 

rozeszła się po mieście wieść o maka­
brycznym wypadku, jaki rozegrał się 
w więzieniu śledczem tut. sądu grodz­
kiego, gdzie 35-letni więzień Franci­
szek Jurczyński usiłował odebrać so­
bie życie. Jurczyński skazany na pół 
roku bezwzględnego więzienia, korzy­
stając w południe z chwilowej nie­
uwagi dozorcy, rozpruł sobie nożem 
brzuch w zamiarze pozbawienia się 
życia. Do więźnia przywołano lekarza 
powiatowego dr. Licznerskiego, który 
dokonał zeszycia rany. Stan Jurezyń- 
skiego nie budzi obaw.

Tragiczna śmierć
umysłowo chorej

Czarnków (kl) W Maranowie, 
w pow. czarnkowskim dokonano w 
studni rolnika Proclia przerażającego 
odkrycia. Znaleziono tam zwłoki 72- 
letniei wdowy Wilhelminy Felschowej, 
która popeiniin w nocy samobójstwo 
rzucając się do studni.

Tragicznie zmarła, dokonała de­
sperackiego czynu niewątpliwie pod 
wpływem ciężkiej choroby umysłowej, 
w jaką popadła w ostatnim czasie. Nie­
szczęśliwa kobieta opuściła przed kil­
ku dniami dom, kryjąc się przed ludź­
mi po zabudowaniach gospodarskich. 
Kilkakrotnie odszukano ’a i przypro­
wadzono do domu, jednak w nocy na

W Rusku koło 
Jarocina odbył się 
we wtorek, t5 bm. 
ślub p. Henry­
ka Chłapowskiego 
z Czerwonejwsi z 
hrabianką Barba­
rą Czarnecką. Ślub 
poprzedzony był 
rautem w Pozna­
niu, który zgro­
madził liczne gro­
no rodzinne obu 
znanych rodzin 
wielkopolskich.

Na obrzęd ślub­
ny w Rusku zje­
chali m. in. hr.
Szoidrską z Bu­
czą. hr. Żółtowska 
z Godurowa, p. 
Taczanowski z 
Podrzecza, p. Chła­
powski z Kopasze- 
wa, ks. prał. Dzia- 
łowski z Pieniąż- 
kowa, hr. Ludwi­
ka Broel - Plater 
z Osiecza z mę­
żem, hr. Benedykt 
Żółtowski z Godu­
rowa. hr. Czarnec­
ki z Przybysławia, 
hr. Czarnecka z 
Dobrzycy, Maury- 
cowa Chłapowska 
z Siocina, Boman 
Chłapowski z 
Warszawy, Hen­
rykowa Chłapow­
ska z Czerwonej­
wsi, Gustawa Chla 
powska z Warsza­
wy, hr. Stanisław 
Czarnecki z Gogo- 
ewa z córką Ma- 
rją, Elżbieta Kur­
natowska z Poża­
rowa i hr. Marjan 
Czarnecki z Ru­
ska. Ślub odbył

w kaplicy pałacowej. —się w kaplicy pałacowej. — w czasie obrzędu ślubnego odc,vi=i • • wy proboszcz ks. Milkę telegram od O ¡ca św. z biogSsławień Jwem m eiSCO" 
żeńców. - Na zdjęciu widzimy nowożeńców w Szenm Jofci no"°-

Fot. Tadeusz Setnrau, Leszno

Komunikat Orbisu. DO BERLINA 0-1
26 1 do 4. 2. Wycieczka Związku Rolników 
na Zielony Tydzień w Berlinie". Zaptey 
ORBIS, Poznań, Plac Wolności 9, teł. 32-18. 
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16 b m. Felschowa zmyliła czujność 
domowników i targnęła się na życic.

Echa afery 
w Banku Handlowym

W dniu wczorajszym w sądzie apela­
cyjnym w Poznaniu znalazła się gło­
śna sprawa prokurenta Banku Han­
dlowego w Poznaniu Tadeusza Wró­
blewskiego i towarzyszy, oskarżonych 
c ćwierćmiljonowe sprzeniewierzenia.

O godzinie 13 sąd po wysłuchaniu 
adwok. Męcweldowskiego, Gebela i No­
wickiego ogłosił wyrok. Wróblewski 
został skazany na 3 i pół roku więzie­
nia (poprzednio 5 1.).

Helena Michałowska autorka mi­
sternego fałszowania ksiąg na 2 lata 
(poprzednio 3 lata). Kazimierz Jor- 
dziński ze względu na jego skruchę zo­
stał skazany na 6 m. więzienia z za­
wieszeniem na 3 lata.

Wszystkim zaliczono areszt śled­
czy. Nad Wróblewskim i Michałow­
ską utrzymano w mocy areszt zapo­
biegawczy. (k)

Siekierą w głowę
Inowrocław (iw). W wiosce. 

Szpital w pow. inowrocławskim ist­
niały od dłuższego czasu zatargi mię­
dzy dwoma rodzinami sąsiedzkiemi, 
przyczem niejednokrotnie dochodziło 
do bi:atyk. Ostatnio doszło znowu do 
kłótni na tle wypieku chleba. W cza­
sie kłótni nadeszli mężowie dwóch 
kłócących się kobiet i wmieszali się 
do awantury. Jeden z nich otrzymał w 
pewnym momencie niebezpieczny cios 
siekierą w głowę. Stan rannego jest 
bardzo poważny.

Okruchy i kruszyny
JUŻ MA POSADR...

W tych dniach w charakterze woź­
nego został przyjęty do Sądu Apelacyj­
nego w Poznaniu student prawa Uni­

wersytetu Poznańskiego.



Pożyczki budowlane 
dla Poznania

Ministerstwo skarbu wyznaczyło 
dla m. Poznania na rok bieżący kon­
tyngent państwowych pożyczek bu­
dowlanych w wysokości 1.420.000 zł, z 
czejo przypada: na wykończenie bu­
dowy dużych domów — 750 000, na 
drobne budownictwo mieszkaniowe — 
620.000 i na remonty dużych domów o 
małych mieszkaniach — 50.000 zł. 
Pierwszeństwo przyznawane będzie 
tym budującym, którzy będą potrze­
bowali najmniejszego kredytu w sto­
sunku do całkowitych kosztów budo­
wy, oraz będą budowali przy ulicach 
urządzonych.

Maksymalna wysokość kredytu na 
jeden budynek może wynosić: na wy­
kończenie budowy dużych domów — 
do 40 proc, kosztów budowy, dla drob­
nego budownictwa: — 5.000 zł, na bu­
dynek jednomieszkaniowy, z tern, że 
kwota kredytu przy drobnem budow­
nictwie musi się mieścić najwyżej w 
granicach połowy kosztów budowy.

Wysokość kredytu na remonty 
większych domów o małych mieszka­
niach może wynosić do 75 proc, ko­
sztów remontu. Do podań o pożyczki 
na remonty należy dołączyć szczegóło­
wy kosztorys i odpis księgi wieczy­
stej, zaś do podań na nowe budowle 
należy dołączyć plany budowli i ko­
sztorys, zaświadczone przez wydział 
nadzoru budowlanego, odpis księgi 
wieczystej i wypełnione kwestjonarju- 
sze, które wyda zainteresowanym 
biuro Komitetu rozbudowy — przy ul. 
Nowej, wejście od ul. Sierocej, pokój 
14 — gdzie również udziela się bliż­
szych informacyj i przyjmuje odpo­
wiednio udokumentowane podania.

Kulisy machinacyj 
pomarańczowych

Gdynia, piątek.
W magazynach „Bałtyckich Aukcyj 

Owocowych“ dokonano dziś podziału 
około 6 000 skrzynek pomarańcz. Nale­
ży zaznaczyć, wbrew rozpowszechnia­
nym wiadomościom, że magazyny por­
tu gdyńskiego nie mają wielkich za­
pasów pomarańcz. Spodziewane trans­
porty nie wszystkie do Gdyni nadcho­
dzą. Żydowscy importerzy, będąc w 
posiadaniu konosamentów, sprzedają 
je i kierują transporty na obce porty.

W związku z tem uchylają się kulisy 
wszystkich machinacyj żydowskich z 
pomarańczami. Hurtownicy owoców w 
Polsce, wśród których przeważają Ży­
dzi, mają na składach swoich duże ilo­
ści jabłek i innych owoców. Pojawie­
nie się tanich pomarańcz spowodowa­
ło zniżkę cen jabłek i innych owoców, 
nagromadzonych przez hurtowników.

W takiej sytuacji okazuje się, że 
wydane przez władze zarządzenie o u- 
staleniu ceny za pomarańcza nie może 
wpłynąć decydująco na uregulowanie 
całej sprawy. Skutecznem antidotum 
na kombinacje żydowskie może być je­
dynie sprowadzenie pomarańcz z po­
minięciem pośrednictwa żydowskich 
importerów.

Jak się dowiadujemy, ministerstwu 
przemysłu i handlu została przedłożo­
na propozycja związku eksporterów 
jaj, którzy na zasadzie kompensacyj­
nej chcą sprowadzać pomarańcze z 
Hiszpanji. Propozycja eksporterów jaj 
zostanie niewątpliwie przyjęta. Ponie­

Obrazek z minionej przeszłości. Za­
miast tanich pomarańcz jest teraz ni­

ska cena.
waż obrót kompensacyjny w Hiszpanji 
jest premjowany, więc otwiera to 
możliwość tańszego jeszcze nabywania 
pomarańcz w kraju eksportującym, co 
będzie bardzo skutecznem przeciw­
działaniem na machinacje żydowskie, 
których jedynem celem, jak się oka­
zuje, — jest niedopuszczenie do nasy­
cenie rynku polskiego owocami,
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Wielkie pranie w palmiarni poznańskiej
Palmy i rododendrony podda je się, przy drzwiach zamkniętych, zabiegom 

upiększającym
Na tabliczce przy wejściu do pal­

miarni w parku Wilsona jest krótki 
napis: „Pałrniarnia zamknięta".

Czemu? — pyta niejeden.

KAŻDY LIŚĆ I KAŻDY LISTEK EGZOTYCZNYCH ROŚLIN W PALMIAR­
NI POZNAŃSKIEJ PODDAJE SIĘ GRUNTOWNEMU CZYSZCZENIU I MY­

CIU.
Odpowiedź prosta. Pora zimowa 

jest najwłaściwsza do poczynienia ca­
łego szeregu prac, niezbędnych do u­

Gdy kozła robi się ogrodnikiem
bramę powierzonego mu 

przedsiębiorstwa
Stróż otworzył włamywaczom

Niesamowita historja wydarzyła 
się w polskiej centrali spółdzielni ko­
lejowych w Poznaniu.

W magazynach znanej tej spół­
dzielni, mieszczących się na Starym 
Rynku 46/47, zauważono we wtorek 
rano brak kilku balotów materjału. 
wartości około 700 złotych. Zamki by­
ły nieuszkodzone, a magazyn nie był 
otwarty gwatłem. Były to szczegóły, 
które kradzieży tej nadały cechy 
szczególnej tajemniczości.

Drogę, którą wyniesiono skradzio­
ny towar, wskazywały tylko lekkie 
ślady przy zamku. Magazyny te za­
trudniały stałego stróża w osobie 44- 
letniego Janiszewskiego (pl. Sapieżyń- 
ski 2 a) ten dowodził jednak, że strzegł 
pilnie magazynów.

Postanowiono jednak wykryć zło­
czyńcę i zarządzono czaty wewnątrz 
składnicy, po uprzedniem zamknięciu 
drzwi z zewnątrz.

Istotnie też, następnej nocy, mimo 
zamknięcia zamków, do składu za- 
kradli się jacyś osobnicy. Drzwi od ko­
rytarza, zaopatrzone w grubą kratę 
żelazną, zamkniętą na cztery zamki, 
stanowiły dla włamywaczy przeszko­
dę. Nie mogli otworzyć jednago zam­
ka i po długiem „majstrowaniu" 
odeszli.

Następnego dnia powiadomiono po­

trzymania palmiarni w należytym sta­
nie.

Wejdźmy, ubrani w czapkę-nie- 
widkę, do tego przybytku egzotycz­

nych roślin i przyjrzyjmy się rozpo­
czętym pracom.

Oto stanęliśmy przed palmiarnią,

licję, która czatowała wspólnie z pra­
cownikami spółdzielni.

Ubiegłej nocy, z piątku na sobotę, 
około godziny pierwszej, znowu wła­
mywacze zaczęli swą robotę. Czatujący 
nie przeszkadzali im i stwierdzili, że 
gdy czterech osoboników otwierało 
drzwi, jeden stał na czatach, a w pobli­
żu czekał szofer taksówki nr. 121, Cze­
sław Balcer (ul. Mostowa 24).

W pewnej chwili złodzieje pokonali 
wszystkie trudności i weszli do maga­
zynu.

Powitano ich krzykiem: „Stój, tu po­
licja!'. Gromada drabów odpowiedzia­
ła z zimną krwią: „A znaczki kryminal­
ne macie?".

W odpowiedzi na to padło kilka 
strzałów, gdyż włamywacze stawili opór. 
Ujęto czterech z nich: Andrzeja Biegań­
skiego i Stanisława Roszaka z Małych 
Garbar 8, Leona Heinzego (Kościelna 35) 
i stróża Jana Janiszewskiego.

Również przytrzymano szofera ta­
ksówki. który na odgłos strzałów po­
czął uciekać.

Podczas strzelaniny zraniono w no­
gę jednego z włamywaczy. Roszaka, któ­
rego odstawiono do szpitala miejskiego. 
Rana jest lekka.

Wten sposób ujawniono kradzieże 
z magazynów spółdzielni, dokonywane 
bez naruszania zamków.

wkoło palm, wzbudzających zachwyt 
swą pięknością uwijają się robotnice 
i robotnicy.

Jedne z pracownic wspięły się wy­
soko na drabiny, inne stoją dokoła 
drzew, a wszystkie zajęte są myciem 
liści palmowych. Jest to dopiero po­
czątek pracy oczyszczającej, bo później 
trzeba jeszcze spryskać palmy odpo­
wiednim płynem chemicznym, aby 
uwolnić je ostatecznie od szkodników.

Praca ta bardzo żmudna — wiemy 
wszyscy, jak duże liście mają palmy 
— i konieczna, inaczej bowiem rośliny 
uległyby zniszczeniu.

To tylko jeden odcinek pracy.
W innych działach przesadza się 

teraz w palmiarni poznańskiej rośliny 
zbyt gęsto porosłe, względnie usuwa 
się zbyt rozrośnięte i sadzi nowe eg­
zemplarze, które zostały codopiero wy­
hodowane.

W zamkniętej teraz palmiarni 
przygotowuje się też ciekawą zmianą 
w dziale roślin kolonialnych. Obecny 
basen, gdzie przebywa osamotniony 
krokodylek — sam drobiazg krokodyli 
przechowuje się w innem miejscu — 
wykorzysta się dla roślin, wyinagają- 
cych cieplejszej temperatury jak np. 
banany. Krokodyle znajdą pomie­
szczenie w sąsiednim pawilonie, w ja­
kim znajduje się Victoria regia. Tutaj 
przygotowuje się dla nich basen w ro­
gu oddziału z lewej strony wejścia.

— A Victoria regia — może ktoś za­
pyta?

Ta krótkotrwała roślina, której we­
getacja od ziarnka począwszy a skoń­
czywszy na olbrzymim rozwoju trwa 
zaledwie 9 miesięcy (od stycznia do 
późnej jesieni) jest odnawiana corocz­
nie. W styczniu wysiewa się jej ziarn­
ka do małego basenu z wodą o tempe­
raturze 35° ciepła, a po kilku tygod­
niach, gdy Victoria regia wzejdzie 
przenosi się ją do dużego basenu, gdzie 
rozwija się coraz silniej, aby z koń­
cem jesieni zakończyć swój żywot. 
Przyczyny tak krótkiej wegetacji na­
leży szukać w braku słońca, którego 
roślina potrzebuje jak najwięcej. 
Możnaby stosować dla utrzymania 
rośliny sztuczne światło, zastępujące 
słoneczne, ale to jest zbyt kosztowne. 
Oprócz powyżej wyszczególnionych 
prac należy wymienić jeszcze przegru- 
powywanie roślin, chodzi przecież o 
zachowanie estetyki tak miłej dla oka 
wrażliwego na harmonijny układ, co 
nieraz podziwialiśmy, zwiedzając pał- 
miarnię.

Nie należy też zapominać o ko­
nieczności konserwacji urządzeń pa­
wilonowych, wszak one ulegają psuciu 
wskutek wysokiej temperatury pal­
miarni. Okres tych różnorodnych prac 
potrwa pewien czas, ale gdy się one 
zakończą i pałrniarnia otworzy swe 
podwoje, tłumy miłośników egzotycz­
nych roślin pospieszą tam, i będą mo­
gły podziwiać piękno flory i napawiać 
się upojną wonią kwiecia.

A palmy i kamelje w palmiarni już 
kwitną...

Z życia korporałyj
We wtorek, dnia 22 stycznia r. b. w 

Teatrze Wielkim odbędzie się przed­
stawienie opery Mozarta ,,D on J u- 
a n" zakupione przez Poznańskie Kor­
poracje Akademickie.

Bilety do nabycia w kwaterach 
Korporacyj.

Prośba pod adresem poczty
Otrzymaliśmy następujące uwagi:
Przy nadawaniu przekazów P. KO. 

na poczcie głównej w Poznaniu, naj­
częściej czynne jest tylko jedno okien­
ko, które oprócz tego załatwia opera­
cje oszczędnościowe. W interesie 
publiczności życzyćby sobie nale­
żało, aby do czynności składa­
nia i wydawania oszczędności było 
czynne osobne okienko, gdyż za’atwia- 
nie czynności oszczędnościowych wy­
maga dłuższych manlpulacyj i powo­
duje tworzenie się „ogonka" interesan» 
tów, pragnących nadać przekaz.

Poza tern przed okienkiem, przyj- 
mującem pieniądze za przekazy P K. 
O., tworzy się „ogonek", o ile ktoś’ 
płaci większą sumę bilonem; sądzićby 
należało, że w takich wypadkach kto 
inny’ winien liczyć bilon, a odnośny 
urzędnik winien załatwiać dalszych 
interesantów. Tak samo liczenie ko­
lumn cyfr winno się odbywać po skoń­
czeniu czynności, a nie wobec niecier­
pliwiącej się publiczności.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ŻYCIE KULTURALNE DO POZNANIA PRZYBYŁY DZIEŁA ŚWIETNEGO MALARZA

NAUKA
Polskie zbiory w Sztokholmie. Pracują­

cy w Szwecji jako stypendysta Funduszu 
Kultury Narodowej uczony polski dr. Wła­
dysław Zych, przekazał Szwedzkiemu Mu­
zeum Narodowemu cenny zbiór skamienia­
łych ryb, odkopanych w Polsce. Zbiór jest 
tak ważny, że obecnie przybyli obejrzeć go 
do Sztokholmu: sekretarz British Museum 
dr. E. I. White, oraz uczony duński Lauge 
Koch.

Odczyt Ignacego Chrzanowskiego. W
sali Kopernika Uniwersytetu Jagielloń­
skiego wygłosi prof. Ignacy Chrzanowski 
na cel dobroczynny odczyt pt. „Na szczy­
tach polskiej liryki religijnej“.

Kontrakty lwowskie były to stycz­
niowe ziazdy szlachty województw połu­
dniowych Rzeczypospolitej we Lwowie, 
powstałe z inicjatywy społeczeństwa dla 
załatwienia różnych spraw gospodarczych 
i handlowych. Największe ich nasilenie 
przypada na XVII wiek. Ten ważny i cie­
kawy problem został obecnie opracowany 
przez p. Michała Wąsowicza. Praca jego 
p t. „Kontrakty lwowskie w latach 1676- 
1686“ ukazała się w wydawnictwie prof 
Fr. Bujaka jako nr. 19 „Badań z dziejów 
społecznych i gospodarczych". Na podsta­
wie źródeł archiwalnych i niezbyt obfitej 
literatury zaiąl się autor genezą, rozwojem 
i upadkiem kontraktów, omówił transak­
cje, więc kontrakty, dzierżawy, wierzytel­
ności różnego rodzaju i t. p. operacje pie­
niężne. W części trzeciej zajął się ucze­
stnikami kontraktów, więc magnatami, 
szlachtą, duchowieństwem, mieszczanami, 
żydami, hlopami, bo w tych transakcjach 
uczestniczyły wszystkie stany. Zamyka 
pracę szereg tablic statystycznych. (J. St.).

OCHRONA ZABYTKÓW
Krzemieniec jako zabytek. Siedziba li­

ceum krzemienieckiego jest, jak wiadome, 
uroczem miasteczkiem, którego obraz jest 
bardzo interesujący. To też Krzemieniec, 
jedyny w całej Polsce, został wzięty w o- 
piekę władz konserwatorskich jakc całość. 
Ostatnio konserwator okręgowy z Łucka, 
dr Dutkiewicz, odbył w Krzemieńcu kon­
ferencję z władzami i przedstawicielami 
społeczeństwa, aby naradzić się nad jedno­
litym planem konserwacji śródmieścia.

MUZYKA
Sezon wioski w Holandii objął Amster­

dam, Hagę i Rotterdam Zainicjowała go 
włoska Korporacja Widowiskowa, jedna z 
wprowadzonych już w życie instytucyj 
włoskiego Państwa Korporatywnego. Wy­
stawia się m. in. „Trubadura“, „Łucję“, 
„Toskę“, .Napój miłosny“ i Pucciniego 
„Manon“. Uczestniczą wybitni artyści, jak 
sopranistka Mercedes Capsir, baryton Va- 
nelli, kapelmistrz Votto i in.

NOWI PROFESOROWIE NA NASZYCH UNIWERSYTETACH
Warszawa, 18 stycznia

Cały szereg uczonych otrzymał no­
minacje na profesorów uniwersytetów. 
Dokonane przez Prezydenta Rzplitej 
nominacje rozpadają się na dwie ka- 
tcgorje: profesorowie nadzwyczajni 
zostali mianowani zwyczajnymi, oraz 
docenci profesorami nadzwyczajnymi. 
Nominacje dotyczą wszystkich uni­
wersytetów polskich i przedstawiają 
się jak następuje:

Profesorami zwyczajnymi zo­
stali mianowani:

Na Uniwersytecie poznańskim: 
dr. Józef Witkowski, profesorem astro- 
nomji na wydz matematyczno - przy­
rodniczym i dr Zygmunt Zawirski, 
profesorem teorji i metodologii nauk 
przyrodniczych i humanistycznych na 
wydz. matem.-przyrodniczym;

na Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie: dr. Stefan Szu- 
man. profesorem psychologii pedago­
gicznej na wydz. filozoficznym i dr. 
Franciszek Walter, profesorem der­
matologii i wenerologji na wydz. le­
karskim;

na Uniwersytecie Stefana Batore­
go w W i I n ie: dr Sergjusz Schilling- 
Siengalowicz, profesorem medycyny 
sądowej na wydz lekarskim;

na Uniwersytecie Jana Kazimierza 
we Lwowie: dr. Kazimierz Ajdukie- 
wicz, profesorem filozofji na wydz. hu­
manistycznym, dr. Henryk Gaertner, 
profesorem języka polskiego na wydz. 
humanistycznym;

na Uniwersytecie warszaw­
skim: dr Stefan Baley, profesorem 
psychologji wychowawczej na wydz. 
humanistycznym, dr. Zygmunt Batow- 
ski, profesorem historji sztuki na wy­
dziale humanistycznym i dr. Kazi­
mierz Kętrzyński, profesorem historji 
Polski wieków średnich wraz z nauka­
mi pomocniczcmi historji na wydz,

TEATR
Nowy Forzano. Autor znanego w Pol 

see „Daru Porannego“ Giovacchlno For­
zano, napisał sztukę p. t. „Robespierre“. 
Dla wystawienia jej w całych Włoszech 
tworzy się w Mediolanie osobna trupa.

Tcokryt na scenie. Z Rzymu donoszą 
nam (tr): W amfiteatrze greckim w Taor- 
minie na Sycylji będą między 27 kwietnia 
a 2 maja wystawione pod golem niebem 
dwie idylle Teokryta, uzupełń:one tań­
cami klasycznemi. Przedstawień będzie 
cztery.

Co grają w Łodzi. Donoszą nam z Ło­
dzi (wp.): Teatr Miejski wystawia kome- 
dję Lichtenberga p. t. „Mecz małżeński 
2:2“, w reżyserii■ A. Kwiatkowskiego, z P. 
Relewicz-Ziembińską w, roli głównej oraz 
komedję Katajewa „Kwiecista droga“ w 
reżyserji Wl. Czengerego. Najbliższemi 
premjerami mają być Aleksandra Fredry: 
„Dożywocie“ i „Pan Benet“, przeznaczone 
dla młodzieży.

PLASTYKA I ZlłORNiftTWO
Grafiką litewską wystawiło muzeum 

słowackie w Koszycach. Zbicry pochodzą z 
galerji miejskiej w Kownie, oraz z kolek­
cji Czurlonisa, mieszczą prace 16 artystów.

LITERATURA
„Pana Tadeusza" zaleca Belgom do czy­

tania w jedńem z pism brukselskich pre­
zes miejscowego Penclubu, p. Pierard. od­
syłając ich do francuskiego przekładu Ca- 
zina. Czyni to ex re wystawy polskiej sztu­
ki ludowej, o której otwarciu donosiliśmy 
obszernie.

Pamiątki po Towiańskim. W świe­
żo wyd?nvm zeszycie „Przeglądu Bydgo­
skiego“ znajdujemy pt. „Pamiątki reli­
gijne po Andrzeju Towianskim w Byd­
goszczy“ opis dotyczących Towiańskiego 
eksponaty na wystawie w muzeum byd- 
goskiem. Autor. oodpisanv inicjałami Z. 
K„ przeniknięty kultem dia pamięci To­
wiańskiego, z pietyzmem wymienia i opi­
suje: biurko, przy którem pracował To- 
wiański, książkę do nabożeństwa „Ołtarzyk 
Ostrobramski“ z dedykacją dla żony w 
rocznicę ślubu, kryształowy krzyżyk, fi­
gurkę Matki Boskiej z szarej glinki wy­
paloną. oudelko, wypełnione świętemi o- 
brazkami. (prawie każdy opatrzony dedy­
kacją dla upamiętnienia jakiejś ważnej 
daty), ekranik przed lampą z trasparen- 
tem. przedstawiającym wnętrze kościoła 
w Einsiedeln, w Szwajcarjl. medaliki 
książkę nt. „Poezet świętych i błogosła­
wionych Patronów Polski", kilka obrazów 
religijnych: m. in Macziewicza i Wań­
kowicza. Jak wyjaśnia autor, wiele po­
dobnych pamiątek po Towiańskim rozsia­
nych wśród przyjaciół i rodziny, zaginęło 
w różnych zawieruchach. Duża ich część 
przechowuje rodzina śp. A. Begey'a w 
Turynie, (oz)

humanistycznym
Lista nowozamianowanych profe­

sorów nadzwyczajnych przed­
stawia się jak następuje:

Na Uniw. poznańskim: doc. dr. 
Kazimierz Smulikowski, profesorem 
mineralogji na wydz. matematyczno- 
przyrodn.;

na Uniw. Jagiellońskim w Krako­
wie: doc. dr. Jan Starzewski, profe­
sorem prawa politycznego i prawa na­
rodów na wydz. prawa i administracji;

na Uniw. Stefana Batorego w Wil­
nie: doc. dr. Konrad Górski, profeso­
rem historji literatury polskiej na 
wydz. humanistycznym i doc. dr. Ta­
deusz Pawlas, profesorem chorób skór­
nych i wenerycznych na wydz. lekar­
skim;

na Uniw. Jana Kazimierza w e 
Lwowie: doc. dr. Mieczysław Kreutz 
profesorem psychologji na wydz. hu­
manistycznym;

na Uniw. warszawskim: doc. 
dr. Piotr Andrzejewski, profesorem 
chorób zakaźnych na wydz. weteryna­
ryjnym, doc. dr. Antoni Ossowski, pro­
fesorem farmakognozji i botaniki le­
karskiej na wydz. farmaceutycznym, 
dr. Wacław Roszkowski, profesor zoo- 
łog!i systematycznej i morfologicznej 
na wydz. matematyczno - przyrodni­
czym.

Pisma nadesłane
„Lud“. T. XII. Zesz. I-IV. Treść: L. 

Salvini: „Polaka w ludowych pieśniach 
madziarskich“. — M. Znamierowska-Pruf- 
ferowa: „Rybołówstwo w okolicach Dru- 
akienik“ i „Paski w okolicach Druskie- 
nik“. — J. S. Bystroń: „Pieśń o spotkaniu 
się rodzeństwa“ i „O psie, którego uczo­
no mówić“. — J. Falkowski: „Gliniane pa­
leniska ; naczynia piecykowate“. — M. 
Janik: „Cech rotmański i sternicki w Ula­
nowie“, s— J, Zborowski: „O zapomnianej

(Kolekcja prac Apolonjusza Kędzierskiego wTow.Przyjaciól Sztuk Pięknych)
W bocznych salach warszawskiej 

„Zachęty“ gdzio znajduje się wspania­
ły zbiór cennych dzieł sztuki polskiej z 
drugiej połowy minionego wieku, 
zwraca uwagę duże płótno olejne, 
przedstawiające kobietę wiejską, któ­
ra przesuwa przetakiem zboże' u stóp 
jej bawi się ziarnkami małe dziecko. 
Postacie toną w cieniu wnętrza stodo­
ły ale na dolny prostokąt płótna pada 
słońce niezwykle intensywnem bla­
skiem, którego odbiciem przepojona 
jest cała olbrzymia reszta obrazu. 
Obraz to par excellence impresjoni­
styczny, namalował go znakomity 
akwarelista Apoloniusz Kędzierski, a 
na wystawie w Paryżu w r. 1900 uzy­
skał za niego medal bronzowy, więc 
dla młodego i nieznanego wówczas ar­
tysty wyróżnienie niebviejakie.

Apolonjusz Kędzierski — wychowa­
nek szkoły warszawskiej (Gerson) i 
monachijskiej, wyhodował swoją zu­
pełnie odrębną sztukę na gruncie czy­
sto rodzimym. Od samych zaczątków 
swej pracy artystycznej osiada artysta 
na Polesiu i tutaj odtwarza krajobraz 
i życie poleskich rybaków. Maluje prze 
ważnie akwarelą, robiąc też studja ry­
sunkowe i sepjowe. Zwolna wytwarza 
swój odrębny styl, który z czasem za­
czyna wyraźnie odbiegać od typu rea­
listycznego impresjonizmu, w jakim 
wykonane zostało „Przesiewanie“, a za­
mienia się w zupełnie zdecydowaną 
stylizację natury. Zdobyty na tej dro­
dze odrębny i wybitnie oryginalny styl, 
postawił Kędzierskiego na jednem z 
czołowych miejsc sztuki naszej z tego 
minionego już okresu. Artysta bowiem, 
wierny swoim zasadom malarskim 
z przed laty 20, konsekwentnie kroczy 
ich śladami.

*
Dowodem tego jest cenna kolekcja 

jego akwarel wystawiana teraz w To­
warzystwie Przyjaciół Sztuk Pięknych. 
Mamy tu obfity przegląd jego ulubio­
nych tematów poleskich, scen rodzajo­
wych i krajobrazów. Najbardziej cha­
rakterystyczną ich cechą jest wybitnie 
grafieźny sposób przedstawiania na­
tury.

Kędzierski rysuje pendzlem, w naj- 
peiniejszem słowa znaczeniu. Nie ma 
to znaczyć, że pendzel buduje kolorem 
psiną plastyczną formę, lecz że barwną 
linją wykreśla kształty. Ta właśnie li- 
nearność jest u artysty decydującym e- 
lementem malarstwa. Linja, z precyzją 
i wprawą prowadzona, znaczy figury, 
fałdy szat i sylwetę cienia, zaś pła­
szczyznę pomiędzy konturami wypeł­
nia sylweta barwy. Ten sam proces od­
bywa się przy malowaniu krajobrazu. 
Kształty drzew układają się w płaską 
prawie sylwetę, obwiedzioną zdecydo­
wanym konturem (np. „Brzoza nad 
wodą“), podobnie falujące wody jeziora 
układają się we wzorzysty ornament 
plam barwnych, zaś gałązki bez­
listnych krzaków czy sieci rybackie 
formują w bogatą zdobniczą koronkę. 
Najbardziej może typowym przykła­
dem takiego właśnie traktowania 
krajobrazu byłby „Srebrny motyw“: 
moment deszczu nad jeziorem, gdzie 
chmura przestylizowana jest w zawiłe 
postrzępione linje a struny deszczu, 
przecinające poprzecznie krajobraz, u- 
zupełniajn. konsekwentnie ornamental­
ny charakter obrazu, odznaczającego 
się prawdziwie piękną szaro-srebrną 
harmonją barwną. Całość chwilami ro­
bi wrażenie projektu dekoracji teatral­
nej. X

*
Tak pokrótce wyglądałoby malar­

stwo Kędzierskiego od strony warszta­
tu pracy. A jak działa ono na widza? 
Bezsprzecznie dodatnio. Dzięki prze-

twórczości Zegoty Paulego“. — Z. Kacz 
marezrk: „Przyczynek do gospodarki hal­
nej XVIII wieku w Państwie Łodygowic- 
kiem“. — B. Zyraniak: „Przeciwieństwo 
bóstwa — drzewa i bóstwa. — kamienia 
w wyobrażeniach ludowych“. — Recenzje 
i sprawozdania. — J. Falkowski: „Dziesię­
ciolecie Zakładu Etnologicznego Uniw. J. 
I< we Lwowie“. — XIX Walne Zgroma­
dzenie Tow. Ludoznawczego we Lwowie. 
— Zeetawiehie kasowe za rok 1933. — Adr. 
Red. Lwów. ul. Marszałkowska 1.

„Przegląd Księgarski“. Nr. 19—20 Treść: 
Dr. J. Dzierżyński: „Czy sortymentysta 
musi kalkulować?“ — Z życia organizacyj­
nego. — Kronika. — Komunikaty. — Adres 
Red. Warszawa, Zielna 17.

tłumaczeniu widzialnej rzeczywistości 
na formy przez artystę celowo i kon­
sekwentnie przemyślane, obraz prze- 
stajo być niewolniczą reprodukcją na­
tury a otrzymuje zupełnie swoistą, od­
rębną stylową koncepcję i dlatego 
działa tak przekonywująco. Bardzo 
ważnym atutem malarstwa Kędzier­
skiego jest rozumna i pomysłowa kom­
pozycja obrazów- a także jego z dużym 
smakiem stosowany koloryt. W opero­
waniu barwami jest bardzo oszczędny i 
treściwy. Nie znaczy to, by od jego 
akwarel wiało ubóstwo barw. Wprost 
przeciwnie. Trzy czy cztery kolory, bę­
dące dlań zasadniczemi tonami ogól­
nej harmonji, są tak pięknie i bogato 
zestrojone, że działają silniej, niż całe 
mnóstwo kolorków u podrzędnego ma­
larza. Wystarczy obejrzeć piękny szkic 
„Rybak i węgorz“, by sobie wyrobić pod­
jęcie o wiedzy, poczuciu kolorystyki a 
zarazem o pomysłowości kompozycyj­
nej znakmitego artysty. Również silne 
wrażenie wywiera — już nie szkic, a 
obraz do ostatka „skończony“ — p. t. 
„Zaciąg sieci większy“. Pionowe po­
stacie rybaków i linje sieci przecinają 
od dołu eliptyczne kręgi rozkołysanej 
wody; górą zamykają kompozycję po­
ziomo przez cały obraz przeciągnięte 
wąskie smugi 'białych fal. Kolory tylko 
trzy: żółtordzawy figur i sieci, biel fal 
i głęboki błękit wody — ale związane 
w tak silnie brzmiący akord, oparty 
na podstawowym tonie błękitu, że wh 
dzowi pozostaje wrażenie silne i trwałe.

Każdy obraz Kędzierskiego mówi 
nam, że mamy do czynienia z wybitną 
indywidualnością malarską —nic więc 
dziwnego, że cała kolekcja jego dzieł 
działa tak silnie. To też należy dobrze 
ją obejrzeć, by zapoznać się z ciekawą 
twórczością jednego z naszych wybit­
nych artystów, reprezentującego okres 
sztuki, który już dzisiaj należy do 
przeszłości, lecz w dziejach malarstwa 
tak naszego jak i obcego ma uwagi 
godną kartę.

*
W sali sąsiedniej wystąpił, p. Jan 

Załuska z Warszawy z kopjami arcy­
dzieł starych mistrzów z paryskiego 
Louvru. Są to dzieła Botticellego, Ra­
faela, Leonarda de Vinci, Tycjana, 
Rembrandta i Temiersa, .skopjowane 
z prawdziwym pietyzmem i skrupulat­
nością dochodzącą do oddania takich 
szczegółów, jak delikatne pęknięcia po­
włoki farby (np Mona Lisa Leonarda 
da Vinci). Wystawienie tych prac u- 
ważać należy za pomysł bardzo szczę­
śliwy. Kto nie miał sposobności oglą­
dać oryginałów, zapozna się w ten spo­
sób z arcydziełami wielkich mistrzów. 
Byłoby to szczególnie pożyteczne dla 
naszej młodzieży szkolnej.

W ostatniej sali urządzono wystawę 
bieżącą. Hołd zmarłemu niedawno ś. p. 
Męcinie-Krzeszowi złożono, wystawia­
jąc trzy jego obrazy na miejscu czoło- 
wem sali. Są to: wizerunek św. Jana 
Bosko i dwie główki kobiece, tak bar­
dzo dla twórczości zmarłego charakte­
rystyczne. P. Kórnicka wystawia dwie 
sympatyczne pastele (martwe natury) 
— studjum olejne słabsze. Grafikę re- 
nrezentują W. Goryńska z Warszawy i 
Bunsch z Krakowa. Pierwsza daje kil­
ka drzeworytów, z których trzeba, wy­
mienić sceny z zawodów szermier­
czych oraz interesujące dwa studja 
psów „Smok-buldog“ i „Smok-sznau- 
cer", wskazujące na dodatnie wpływy 
sztuki wschodniej. Ciekawszy jednak 
jest Bunsch w swoich barwnych drze­
worytach o tematach animalistycz- 
nych. Są to udatne studja zwierząt, 
najlepszy zapewne jest pięknie nary­
sowany i miły w tonie „Pies“. Nadto 
wyróżnić należy scenę rodzajową 
„Zwózka“ i dobrą w technice główkę 
dziecka. Resztę ścian zajmują prace 
Augustynowicza. Batyckiego, D-.iu- 
rzyńskiej-Rosińskiej i Mazurkiewicza.

J. Mroziński.

Książki nadesłane
„rcistorja bztukr. Tom III. W. 

kiewiez: „Architektura nowoczesn 
Ła.mowskt: „Nowożytne malarstwo 
ba T Szydłowski: „Sztuka XIX 
wieku Lwów 1934. Wyd. Zakl. Nar 
Ossolińskich.

Rainer Marja Rilke: „Księga G 
Przekład Witolda Hulewicza. Wiln 
Nakt. i druk L. Chomińskiego

Stanisław Łempicki: „O „Panu ' 
r -im? ecie ukaza-nis. się arcyc 
Lwów ly3Ł Nakl. Macierzy Polskiej
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Dawne widoki miasta Poznania
Rozpisany przez redakcję „Kurjera 

Poznańskiego" konkurs na najlepsze 
dzieło graliczne przedstawiające wi­
dok Poznania — bez dalszego ograni­
czenia tematu — , daje artystom-grafi- 
koni niebywałą okazję do udowodnie­
nia wyższości sztuki graficznej nad 
fotografją artystyczną. Czy fotografia 
artystyczna, fotografje zabytków ar­
chitektonicznych Bułhaka lub Ulatow- 
skiego, fotografje pięknego krajobra­
zu polskiego, stanowią naprawdę kon­
kurencję dla grafiki? Przyznać musi- 
iny, że również i nasi poznańscy foto­
grafowie, nie daremnie marnowali 
płyty fotograficzne. Technikę fotogra­
ficzną wynieśli oni na poziom wysoki 
i naprawdę artystyczny. Jednakże 
trzeba wyraźnie podkreślić, że techni­
ka fotograficzna (P. P. fotografowie ze- 
chcą unikać słowa „fotografika") i 
grafika, to światy zupełnie odrębne. 
Sztuka graficzna, jak wogóle sztuka, 
o ile chodzi o stosunek jej do „obiek­
tu", do natury, wyniesiona jest ponad 
wszelką przypadkowość. Technika zaś 
fotograficzna, chcąc osiągnąć efekt ar­
tystyczny, t. j. zbliżyć fotograliczną 
odbitkę do walorów dzieła graficzne­
go, nieraz wyłącznie liczyć się musi 
właśnie z przypadkiem. Wyeliminowa­
ny jest bowiem zupełnie przy nawet 
najbardziej artystycznej fotografji pro­
ces tworzy, pozwalający artyście odda­
nie swych wrażeń optycznych i uczu­
ciowych w syntezie artystycznej. „Fo­
tomontaż“ artystyczny, o którym dziś 
tak wiele słyszymy, narzucony nam 
przez Rosję bolszewicką, uchodzić rnoże 
za symbol bezduszności i bezprzykład­
nej tolerancji prądów materjalistycz- 
nycli w życiu duchowem naszych dni.

W tych słowach wstępnych mają­
cych na celu ustalenie zasadniczej róż­
nicy między fotografją, przedstawiają­
cą jakiś fragment architektury mia­
sta, a dziełem graficznem interpretu- 
jącem ten sam „objekt" indywidual­
nie, rzućmy wzrokiem wstecz do tych 
czasów, kiedy fotografja jeszcze nie 
istniała, i sztuka graficzna nieraz z 
konieczności występowała niejako w 
roli fotografji, tj. z wyraźną tendencją 
„wiernego" oddania rzeczywistości. 
Dzielą te graficzne z dawnycłi czasów 
posiadają wobec tego oprócz mniejszej 
lub większej wartości artystyczno- 
estetycznej — przedewszystkiem war­
tość dokumentów, zwłaszcza wtedy, 
gdy mają jako temat zabytki architek­
tury, które z biegiem czasu uległy 
przeobrażeniom, lub znikły z po­
wierzchni ziemi.

W porównaniu z innemi miastami 
Polski — np. Krakowem, Warszawą, 
ba nawet Toruniem — posiadamy sto 
sunkowo mało rycin, wyobrażających 
„dawny Poznań", czy to w postaci wi­
doku ogólnego, czy też poszczegól­
nych i najciekawszych budowli mia­
sta. Przyczyną tego jest przedewszyst- 
kiem niższy stan kultury artystycznej 
w ówczesnym Poznaniu. — Zubożenie 
i upadek miasta, który zaczyna się już 
od końca XVII stulecia, nie stanowił 
zachęty do osiedlania się artystów. 
Dopiero z początkiem XIX wieku 
wzrosło w stolicy Wielkopolski zainte­
resowanie się sztuką, lecz różnice na­
rodowościowe wśród mieszkańców 
prawie przez cały wiek działały hamu­
jąco na rozwój sztuki rodzimej. Walka 
polityczna i gospodarcza pochłaniała 
umysły polskie, zostawiając mało tyl­
ko miejsca na rozwinięcie sił arty- 
styczno-twórczych.

Mówiąc o widokach miasta Po­
znania, nie mamy zamiaru wdawać 
się w ocenę artystyczną tych rycin, 
ani omawiać ich z punktu widzenia 
urbanistycznego. Na wystawie, urzą­
dzonej w r. 1929 w Muzeum Wieikopol- 
skiem, mieliśmy możność oglądania 
prawie wszystkich rycin z widokami 
miasta, które się wogółe zachowały, od 
najdawniejszych aż do najnowszych 
ido 1919 r.). Katalog „Poznań i miasta 
Polski Zachodniej w grafice“, wydany 
w związku z wymienioną wystawą, 
stanowić może pomoc dla każdego, kto 
interesuje się ikonografią naszego 
miasta. Tu jednak chodzi nam o kwe­
stię inną, o ustosunkowanie się arty­
stów do samego problemu, to jest o 
charakter i rodzaj widoków Poznania.

Rozróżniamy „widoki ogólne“ i wi­
doki poszczególnych części miasta oraz 
fragmentów archiktektonicznego wy­
glądu miasta: ulice, bramy, kościoły, 
gmachy publiczne, kamienice i t d. 
Zaczynamy od „widoków ogólnych“, 
bo one są równocześnie najdawuiej- 
szemi widokami miasta, które posia­
damy.

Jak wiadomo, plan miasta Pozna-

nia, znajdujący się w dziele G. Brauna 
i F Hogenberga, zatytułowanem „Ci- 
vitales orbis terrarum“, w szóstym 
tomie, który ma tytuł „Contrafactur 
und Beschreibung von den vornemb- 
steu Stetten der Wolt' (wyd. w Kolo- 
nji), jest najdawniejszym widokiem 
miasta Poznania. Pochodzi on bowiem 
z r. 1618. Kraków posiada o wiele daw­

Widók Poznania około roku 1740. Rysunek piórkiem F B. Wernera, (własność Muze­
um Wielkopolskiego w Poznaniu). Fragment.

niejszo widoki miasta, mianowicie w 
„Kronice Świata“ Hartmanna S< he- 
del‘a (Norymberga 1493), w Kronice 
Bielskiego, w Kosmografji Sebastjana 
Münstera i t. d. Czy najstarszy ten wi­
dok Poznania rysował jakiś wysłan­
nik wymienionego kolońskiego przed­
siębiorstwa wydawniczego, może Egi- 
dius von der Key, który wykonał ry­
sunek krakowskiego widoku w temże 
dziele, czy rysował go wspólwydawca 
szóstego tomu, równocześnie autor 
sztychowanego portretu króla Zyg­
munta III, Abraham Hogenberg na 
podstawie znajdującego się w posia­
daniu królewskiem na płótnie przez 
poznańskich artystów cechowych ma­
lowanych widoków, ö tern nic bliższe­
go nie wiemy. Nas interesuje w tym 
wypadku więcej sam charakter tego 
„widoku“. Jest- to widok miasta, wi­
dzianego jakby z lotu ptaka, a przy- 
tem kompromisowo ujęty pomiędzy 
obrazem perspektywicznym, a pianem. 
Poza tem interesuje nas pytanie, gdzie 
leży punkt w terenie, z którego wddok 
ten został wykonany? Punkt ten jest 
„idealny“, jednak przypuszczać nale­
ży, że auor w chwili rysowania wido­
ku zajmował stanowisko na wzgórzu 
św. Wojciecha, skąd jako z punktu 
najwyższego, a przytem w najbliższej 
odległości od peryferji miasta położo­
nego, byl najlepszy widok na miasto 
średniowieczne z Bramą Wroniecką na 
pierwszym planie.

Z przeciwnej strony mjąsta, ze stro­
ny południowo-zachodniej, z punktu

Pozn-ań od etrony południowej (widziany z Miasteczka; na pierwszym planie ogród 
restauracyjny „Tivoli”.) Około r. 1860. Litografja kolorowa O. Gersbeima według ry­

sunku Gustawa Tauborta z Drezna.

położonego mniejwięcej w okolicy 
dzisiejszej ulicy Piekar lub Ogro Iowej 
przedstawia nam inny artysta Po.-nań 
w roku 1704, w czasie oblężenia przez 
Patkula. Widok ten znajduje się w 
rzadkiej dziś książce p. t „Stragona 
abo stołeczne miasto Poznań oraz ta­
bula accuratissime per totam Poio- 
niam quam extra regnum, jak wiele 
do cudzoziemskich miast mil zacho­
wać się ma, wystawiona w r, 1707“. I

Książka z ciekawym tym widokiem 
znajduje się w Bibljotece Kórnickiej. 
(Widok reprodukowany jest w Przy­
jacielu Ludu z roku 1840 pp 244—245).

Murami, basztami i fosami otoczo­
ny średniowieczny Poznań był w 
swym rozwoju skrępowany, zwła­
szcza po stronie północnej, gdzie znaj­
dowały się wzdłuż murów sztuczne

stawy, oraz po stronie zachodniej (tj. 
dzisiejszego pi. Wolności). Chwaitsze- 
wo istniało już dawno, Garbary i Gro­
bla, mające naturalną ochronę w od­
nogach Warty, zabudowane były rów­
nież bardzo wcześnie. Aby otrzymać 
widok odpowiadający fizjognomji Po­
znania XVII wieku i równocześn.e u- 
względniający rozwój miasta po tej 
właśnie stronie południowej lub 
wschodniej, trzeba było wybrać inne 
stanowisko, z którego można objąć 
wzrokiem cale miasto. Tem stanowi­
skiem byl punkt, położony mniej wię­
cej ną wzgórzu Miasteczka, w pobliżu 
kościołh św. Rocha, iub dalej w górę 
Warty w okolicyRatajów lub dzisiej­
szych lazienćk miejskieh. W znacznej 
liczbie posiadamy ryciny, które nam 
ukazują ówczesny Poznań właśnie 
stąd. Wymieniamy z pośród nich na 
pierwszem miejscu widok Poznania 
„po burzy w roku 1725“, znajdujący 
się na planie miasta, który sporzą iził 
w roku 1728 ławnik poznański Jan 
Rzepecki. Plan ten sztychował Żyd po­
znański Mojżesz. Egzemplarz tego 
sztychu, odbity ha jedwabiu, wręczo­
ny został generałowi-staroście Janowi 
Jerzemu Przebendowskiego 16 dpca 
1728 r. z okazji jego wjazdu do Pozna­
nia. Wymieniony widok Poznania, 
najstarszy po sztychu w dziele Brauna 
i Hogenberga i zachowany tyiko w 
jednym egzemplarzu, został w liO lat 
później spopularyzowany w litogra- 
fowanym rysunku M. Bussogo; rycina 
ta zdobi książkę Józefa Łukaszewicza:

Obraz historyczno-statystyczny miasta 
Poznania (Poznań 1836).

Niemniej ciekawym dekunientem 
jest inny widok Poznania, powstały 
około roku 1740, rysunek oiórkiem, 
wykonany przez wrocławskiego rysow­
nika Fryderyka Bernarda W ernera, 
urodzonego na Górnym Śląsku i zmar­
łego w 1778 w Wrocławiu. Z ¿rgo sa­
mego czasu. ho z r 1747. pocl o’/i vi- 
dok Poznania, do niedawna badacz-oin

i miłośnikom historji naszego miasta 
zupełnie nieznany W.dou ten umie­
szczony w dolnej częśf' obrazu św. 
Florjana w kościele sw Rocha, dzieia 
poznańskiego malarza Wacława Graf- 
fa, pozwala nam rozpoznać na pierw­
szym planie kościół św. Kocha na Mia­
steczku, dalej za Wartą kośc*ól 00. 
Bernardynów, kościół 00 Jezuitów, 
kościół św. Marcina, kościół paraf al- 
ny św. Marji Magdaleny z hełmem ba­
rokowym (por. rysunek Wernera), ra­
tusz, bramy miejskie, m in także 
kościoły św Wawrzyńca i sw Barba­
ry, które, jak wiadomo, znajdowały 
się jeszcze w tym to czasie na końcu 
Chwaliszewa, w pobliżu dzisiejszego 
mostu Chrobrego.

Podobnie ujęty jest widok Pozna­
nia, nie wymieniony w katalogu „wi­
doków poznańskich“, duąd zupełnie 
nieznany, mianowicie miedzioryt, zdo­
biący świadectwo cechowe. wystawio­
ne w Poznaniu w roku 179(5. Widok 
ten, rysowany przez poznańskiego ar­
tystę. wystaw iony jest w dziale cecho­
wym Muzeum Miejskiego w Poznaniu.

Z licznych dalszych ogólnych wi­
doków miasta Poznania, ujętych ze 
strony południowej, — wymieniamy 
akwarele Karola Albertiego z roku 
1790. miedzioryt H. Finkego w „Bprli- 
ner Kalender auf das Gemein-Jahr 
1839“ (według Minui-jliego), litografo- 
wany rysunek Augusta Ue«sego. dalej 
miedzioryt w trzecim tomie „Wspom­
nień Wielkopolski“ Edwarda hr Ra­
czyńskiego. obraz oiejny na płótnie 
z 1S59, malowany przez bliżej niezna­
nego malarza (sygn E. N i, a przecho­
wywany obecnie w Muzeum Mie.iskiem 
w Poznaniu — oraz htografję koloro-

Widok Poznania na filiżance z manufaktu­
ry berdlińskiej w Muzeum Wielkopolskiem 

w Poznaniu.

wą niejakiego Gersheima. którą tu 
reprodukujemy, według rysunku drez- 
deńczyka G. Tauberta. Oryginalny 
rysunek do tejże litografji naby'o w 
zeszłym roku Muzeum Miejskie w Po­
znaniu.

Rozwój terytorjałny Poznania w 
XIX wieku, zniesienie murów średnio­
wiecznych, planowe rozbudowanie 
miasta w kierunku zachodnim, na te­
renach wyżej położonych od „starego“ 
miasta, powstanie nowej dzielnicy z 
dzisiejszym pi. Wolności jako cen­
trum, wszystko to zmieniło zasadni­
czo fizjognomję miasta. Otoczenie zaś 
miasta nowemi murami fortyfikacyj- 
nemi, walami i fortami na peryferiach 
zmusiło artystów do szukania coraz 
dalej od miasta i coraz wyżej położo­
nych punktów, z których możnaby by­
ło objąć wzrokiem całość. Punktem 
takim stał się daleko od miasta po­
wstały fort Winiary, t. zw. „Cytadela“, 
iub droga, prowadząca obok tego for­
tu do Szeląga. Stąd' ujęty widok Pozna­
nia, litografja ręcznie kolorowana, 
znajduje się w albumie „Ansłchten 
der Stadt und Festutig Posen“, zaw te­
rającym cztery widoki Poznania (O- 
prócz ogólnego widoku, widzianego 
od strony Szeląga, należą do kompletu 
następujące widoki: Wnętrze fortu 
Winiary, Mała śluza. Baszta w foicie 
Winiary t. zw. „Kehlturm*). Autorem 
wspomnianego albumu, wydanego w 
1838 w Berlinie, jest, jak zdołano u- 
stalić. Juljusz Minutoli. ówczesny pre­
zydent policji poznańskiej, rysów :iik- 
dylctant, autor bardzo licznych w ido- 
ków Poznania, częściowo litograf nva- 
nych w Berlinie i wydanych w formie 
albumów. Ów Minutoli nie byl pierw­
szym artystą, który przedstawił Po­
znań od strony północnej- Przede-
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wszystkiem wymienić tu należy Del- 
keskampa, mieszkającego w Rogaiinie 
i jego widok Poznania z początku XIX 
wieku, miedzioryt kolorowany, znaj­
dujący się w Muzeum Miejskiem w 
Poznaniu. Dopiero z 1856 pochodzi 
dalsza rycina, wyobrażająca Poznań, 
widziany od północy. Rycina ta, umie­
szczona w Kalendarzu Polskim i Go­
spodarskim na r. 1856 — nie znamy 
ani rysownika, ani litografa — nie da- 
je jednak widoku ogólnego, lecz jedy­
nie fragment miasta, gdyż punkt ob­
serwacyjny leży za blisko miasta, 
mianowicie tuż u stóp wzgórza św. 
Wojciecha, mniej więcej na terenie 
dzisiejszej rzeźni miejskiej.

Ani ostatni widok Poznania, ani 
poprzednio wymieniona litografja Mi- 
nutoliego nie mają nic wspólnego z 
trzecim widokiem Poznania od strony 
północnej, który jeszcze znamy, mia­
nowicie z widokiem na starej filiżance 
z manufaktury berlińskiej, znajdują­
cej się w MuzeUtn Wielkopolskiem. 
Obrazek ten, wielkości 16X7,5 cm, ma­
lowany bardzo starannie, przedstawia 
na pierwszym planie drogę do Szeiąga, 
po której spacerują obywatele poznań­
scy w strojach'świątecznych, w głębi 
srebrną taśmę rzeki Warty, płynącej 
wśród zielonych ląk, a w dali prawie 
jako sylwetę miasto, lecz z taką do­
kładnością, że potrafimy zidentyfiko­
wać każdy poszczególny kościół lub 
ważniejszy gmach. Zupełnie przy brze­
gu obrazka, po prawej jego stronie, 
widzimy wysoką, stożkowatą górę, a 
na niej wiatrak.

Stroje biedermaierowskie obwateli

SPOSTRZEŻENIA

Znak czasu
— Dokąd się tak spieszysz — zagadnął 

biegnącego co tchu Gucia pan Mrugalski 
— przecież czas nie pieniądz, nie ucicknie. 
Wstąp zemną na ,.pól czarnej".

— Oj, nie pieniądz, bo dziś nigdzie za 
czas nié plącą, a jednak muszę przed dwu­
nastą weksel wykupić, gdyż inaczej będę 
płacił za spóźnienie.

Pan Mrugalski uśmiechnął się dobro­
dusznie, machnął ręką i sam poszedł do 
cukierni. Tu przy jednym ze stolików 
zobaczy! swego przyjaciela, młodego kup­
ca. który byt właśnie w trakcje płacenia 
kelnerowi, gdyż spieszył się do urzędu — 
ale nie stanu cywilnego, ani nie na ślub 
'na to nie znalazłby chyba chwili wolnej).

— Wyobraź sobie mój drogi, — powi­
ta! pana M. — nie mogę teraz długo sie­
dzieć w cukierni.

— Winszuję, winszuję — zapewne in­
teres dobrze idzie.

— Gdzież tam interes, nie mam czasu 
na.robienie interesów, gdyby nawet kon­
iunktura, była pomyślna — szósty już 
dzień chodzę po różnych urzędach skar­
bowych i wyśtaję ćalemi godzinami w 
ogonkach — oto cała moja praca obecnie.

— Djabli z waszetn spieszeniem się; 
nic nie robicie, a czasu nie macie — od- 
rzekl zniecierpliwiony nieco Mrugalski.

— Znak czasu, mój drogi — rzucił mu 
na pożegnanie kupiec.

— Może on ma rację — mruknął już 
sam do siebie. — Pół miljona mamy bez­
robotnych — rozumował dalej — a reszta 
zapracowana i zapędzona. Co za niespra­
wiedliwość społeczna! Łaknącym pracy

Przykre skutki pracy zawodowej
Jak dalece praca zawodowa czło­

wieka wpływa na jego zdrowie, dowo­
dzą tego interesujące badania „insty­
tutu badań chorób zawodowych“ w 
Leningradzie, dotyczące częstości wy­
stępowania rozedmy płuc u robotni­
ków hut szklanych.

W Instytucie tym poddano bad lotu 
lekarskiemu t. zw. wydmuchiwaczy. 
Praca ich polega na wydmuchiwaniu 
z masy roztopionego szkła przez długi 
cybuch różnego kształtu przedmiotów. 
Praca odbywa się w wysokiej tempe­
raturze, w bezpośredniem sąsiedztwie 
pieca hutniczego, aby masa szkła, któ­
rą robotnicy formują, nie zastygła 
przedwcześnie. Ponieważ jest to pra­
ca wyjątkowo ciężka, zgłaszają się do 
niej tylko ludzie silni, o doskonale 
rozwiniętym organie oddechowym i 
dobrych mięśniach. Człowiek o słabej 
Łudowie nie podołałby tej pracy .

Pomimo tego, ludzie ci upadają na 
zdrowiu szybko i przedwcześnie. Wy­
dmuchiwanie szkła doprowadza u 
nich do t. zw. rozedmy płuc, która po­
lega na utracie elastyczności tkanki 
płucnej i uszkodzeniu pęcherzyków 
płucnych. Powodem tego jest wysokie 
ciśnienie powietrza, które wytwarza 
się w klatce piersiowej przy dmucha­
niu. Rozrywa ono ściany i przegrody 
pęcherzyków płucnych

spacerujących nie powinny nam słu­
żyć — przynajmniej nie wyłącznie — 
do sprecyzowania czasu powstania te­
go widoczku, jego graficznego pierwo­
wzoru. Wiemy z innych przykładów, 
że sztafaż taki może być również uwa­
żany za dodatek, za oryginalny po­
mysł owego artysty, który malował na 
porcelanie widok ten poznański, wzo­
rując się przytem na jakimś starszym 
obrazie. Tyle jest pewne, że tym pier­
wowzorem nie była poprzednio wy­
mieniona litografja Minutoliego z r. 
1838, ujęta mniej więcej z tego samego 
punktu, a przedstawiająca równocześ­
nie część fortyfikacyj miasta po tejże 
stronie, Śluzę małą i Śluzę wielką oraz 
cytadelę, którą zaczęto budować w r. 
1828 na miejscu dawnej wioski Wi- 
niar.

Obrazek na filiżance nie przedsta­
wia ani murów fortyfikacyjnych, ani 
baszt lub innych obwarowań. Jest to 
obraz pełen sielskości, pogody i rado­
ści życia, krajobraz pod Poznaniem, 
jeszcze nietknięty i zeszpecony przez 
„teoretyków wojny“ i inżynierów for­
tyfikacyjnych.

Sądzimy, że obrazek na filiżance 
może być wzorowany jedynie na ja­
kimś widoku Poznania, powstałym o- 
kolo r. 1800. może na jednej z dotąd 
nie odnalezionych akwareli Karola Al- 
bertiego, który w latach około 1790 
wykonał kilka widoków Poznania, 
częściowo przechowywanych w Mu­
zeum Wielkopolskiem, a częściowo w 
Muzeum Miejskiem w Poznaniu.

Dr. AIFRED BROSSIG
P o z n ań.

nie dają zajęcia, a pracującym cza« za­
bierają.

— Aie, Cóżem ja to powiedział mądre­
go Guciowi — zastanowił się pan M. — 
aha, powiedziałem mu, że czas nie pie­
niądz, nie ucieknie. Ponoć Anglicy sądzą 
inaczej, iecz u nae, kto ma czas, ten nie­
ma pieniędzy, a kto nie ma czasu, ten 
również nie ma pieniędzy. Doszło już do 
tego, że ludzie, zamiast mówić: „nie mam 
pieniędzy, przyjdź później" mówią: „nie 
mani czasu, przyjdź z tym., rachunkiem 
pierwszego", co zresztą na jedno nychodz/i 

, w praktyce..
Coś nie w porządku z; tyrrt 'Ćząserrp f Ź 

teraj pieniędzmi, jest w każdym razie ja­
kieś zamieszanie i nieporozumienie.

Otóż wczoraj n. p. syn znajomego, stu­
dent uniwersytetu, narzekał, że brak rini 
pieniędzy na zapłacenie czesnego. — A 
nawet, gdyby się pieniądze znalazły — 
mówił — nie mógłbym też zapłacić, bo w 
kwesturze ogonki długie, a ja mam egza­
min na karku. Gdybyż to jeszcze nie 
trzeba było jutro wyczekiwać na srogiego 
egzaminatora, który widocznie nie ma 
biedaczyna, zegarka, bo ile razy zamówi 
studentów na godz. 4, tyle razy wstaje 
po drzemce poobiednej o godz. 4,30 a o 
5,30 jeszcze nie skończył jeść podwie­
czorku.

•— Cyżby to również było znakiem cza­
su — pomyślał Mrugalski, a w głowie 
nie chciało mu się pomieścić, żeby nie 
można było znaleźć lekarstwa na te 
straszne choroby społeczne jakiemi są: 
brak czasu i jego poszanowania, brak pie­
niędzy i brak pracy. Ł. REM.

Według badań 21 procent wydrnu- 
chiwaczy szkła cierpi na rozedmę płuc. 
Stosunkowo mniej, bo tylko w 10 proc, 
cierpią na nią ci wydmuchiwacze, któ­
rzy robią przedmioty małe, nie wyma­
gające większego natężepia wydechu. 
Natomiast ci z nich, którzy wytwarza­
ją duże tafle szklane, używane potem 
do wyrobu luster, chorują na rozedmę 
płuc w 31 proc. Choroba ta z czasem 
prowadzi do niezdolności do pracy, w 
dalszych zaś stadjach staje się groźną 
dla życia}

Aby uchronić ludzi od spełniania 
pracy tak niebezpiecznej dla zdrowia, 
w niektórych hutach wprowadzono 
automaty pneumatyczne do wydmu­
chiwania szkia, które przy masowem 
wytwarzaniu wyrobów standaryzowa­
nych mogą zastąpić pracę płuc ludz­
kich. Wszakże i w tych wypadkach, 
gdy zastąpienie pracy ludzkiej przez 
maszynę jest niemożliwe, można 
znacznie zmniejszyć chorobowość za­
wodową robotników przez racjonalną 
profilaktykę, przenoszenie robotników 
o zagrożonem zdrowiu do innych od­
działów i właściwe leczenie przy wcze- 
snem rozpoznaniu choroby.

Sprawa ta jest niezmiernie aktual­
na również i u nas w Polsce, gdyż we­
dług obserwacyj u wydmuchiwaczy w 
hutach szkła «potyka się często obja­

wy schorzeń spowodowanych pracą 
zawodową.

Zoi^anizowanie więc i w polskim 
przemyśle szklanym racjonalnej akcji 
profilaktycznej i higjenicznej jest rze­
czą pilną i konieczną.

0 lepsze Jutro
Uprawiany przez Żydów i ich wy­

słanników handel domokrążny święci 
szczególnie triumfy na Górnym Śląsku, 
chociaż w ostatnich czasach domokrąż- 
stwó rozszerza się również w Poznań- 
skiem i na Pomorzu. Domokrążni nie 
przebierają w środkach celem otuma­
nienia kupujących, dlatego należy 
działalność ich demaskować zarówno w 
interesie uczciwego kupicctwa jak i 
tych, którzy padają ofiarą wysłanni­
ków żydowskich.

Najczęściej posługują się domo­
krążcy kłamstwem, jakoby towar przez 
njch sprzedawany pochodził z nieoclo- 
nych kontyngentów na targach, dalej 
wmawiają w naiwnych, że materjały 
sprzedają z polecenia tkaczy, którym 
fabryki dla braku gotówki płacą za ro­
bociznę towarem, opowiadają też, że 
towar pochodzi z licytacji za niezapła­
cone cło itd.

Na lep owych „argumentów“ oraz 
zapewnień o korzystnej okazji kupna 
chwytają się nietylko osoby nieuświa­
domione lecz i inteligenci. Iluż to u- 
rzędników i ich żon, mimo przestróg w 
prasie, kupuje u domokrążców mate­
rjały, płótna „czeskie“ itd. Wyjaśnić 
należy, że towary, sprzedawane przez 
domokrążców, wycofane są z handlu 
normalnego z powodu błędów fabrycz­
nych, albo dlatego, że są zleżałe, nie­
modne, czy też wykonane z surowców 
niskogatunkowych.

Smutnym objawem jest to, że na­
wet niektóre przewodniczące organiZa- 
cyj, a więc panie, mające świecić do­
brym przykładem, popierają żydow­
skich domokrążców albo nie orjentują 
się, że firma „Wolwort“ jest przedsię­
biorstwem czysto żydowsklem, 
założonem przez Żydów łódzkich.

Na temat nieuświadomienia, opie­
szałości i lekceważenia hasła narodo­
wego.dużo możnaby pisać. Nie godzi 
się atoli wątpić, że nadejdzie czas, gdy 
całe społeczeństwo zrozumie, że nie 
wolno nawet, grosza oddawać, ¿pbcyną 
handlarzom, domokrążcom i rzemieśl­
nikom, skoro swoi nie mają pracy i 
cierpią głód. I nadejść musi ozas, gdzie 
całe społeczeństwo będzie świadome, 
że tylko uczciwy rzemieślnik i kupiec 
chrześcijański zasługuje na poparcie, 
bo przecież ten nasz polski rzemieślnik 
i kupiec, a nie Żyd, wspiera ofiarnie 
instytucje kulturalne, społeczne i do­
broczynne, czego dowodem chociażby 
usunięcie żebractwa z ulic Poznania i 
okazały Dom dla starców, postawiony 
i utrzymywany sumptem kupiectwa 
poznańskiego.

Za popieraniem prawdziwego kup­
ca Chrześcijańskiego, którego poznaje- 
my po godle Z. T. K. w oknie wysta- 
wowem, przemawia przedewszystkiem 
jego uczciwość kupiecka, rzetelna ob­
sługa, przy cenach nie lichwiarskich 
za towary pierwszorzędne, pełnowar­
tościowe.

Nie pozwólmy bałamucić się obcym 
handlarzom i domokrążcom, świećmy 
dobrym przykładem drugim i uświada­
miajmy błądzących o konieczności po­
pierania swoich, a wkrótce doczekamy 
się lepszego jutra.

Z żałobnej karty
Ś. p. Ludwik Wróbel

Z Wolsztyna na kresach na­
szych zachodnich nadchodzi żałobna 
wiadomość o zgonie wybitnego i zasłu­
żonego działacza narodowego ś. p. re­
daktora Ludwika
Wróbla, który 
jak dawni ryce­
rze kresowi, wier­
nie stał na stra­
ży zachodnich ru­
bieży, aż legł ste- 
ran y boj em ,d z i er- 
żąc wysoko aż do 
ostatniej chwili 
sztandar narodo­
wy. Któż nie znał 
tej wyniosłej po­
staci sędziwego 
starca z siwym
włosem a okiem błyszczącem i pełnem 
zapału, gdy zagrzewał do wytrwania 
zwolenników, lub gromił bierność 
gnuśnych i ospałych.

Ś. p. Ludwik Wróbel, urodzony 27 
lipca 1865 r. w Poznaniu, pracował na- 
samprzód przez 23 lata na obczyźnie; 
był wydawcą przez jakiś czas „Dzien­
nik* Berlińskiego“, a później utrzymy­

wał przez szereg lat własny zakład 
drukarski w stolicy Niemiec. Gdy jeu- 
nak nadeszła chwila oswobodzenia, 
ś. p. Wróbel przeniósł niezwłocznie 
w r. 1919 swój zakład do Wolsztyna i 
tutaj wraz z pracą zawodową i wyda­
waniem pisma w duchu szczerze naro­
dowym, rozpoczął ożywioną działal­
ność społeczną, organizacyjną i oświa­
tową. Nie było na gruncie wolsztyn- 
skim prawie towarzystwa, do którego- 
by nie «ależał, a wiele z nich zawdzię­
czało mu swe powstanie. Niektóre mia­
nowały go swoim członkiem honoro­
wym. Był też, jako wybitny obywatel, 
członkiem rady miejskiej i przez sze­
reg lat jej przewodniczącym.

Jako prezes najprzód Związku Lu­
dowo Narodowego i wyłonionego z nie­
go później Stronnictwa Narodowego 
ś. p. Ludwik Wróbel bardzo czynnie 
angażował się w pracy politycznej, nie­
tylko z okazji wyborów, lecz wogóle 
zawsze. Praca ta jego wydawała zna­
komite owoce. Z drugiej strony jednak 
nie brakło różnych przykrości i utrud­
nień, na jakie był narażony z powodu 
swej działalności wydawniczej i poli­
tycznej. Cierpiał wskutek tego niema­
ło, ale w pracy swej nie ustawał. W o- 
statnich latach swego życia, gdy już 
i zdrowie zaczęło mu niedopisywać, 
miał tę pociechę, że w ślady jego zaczął 
wchodzić, kontynuując jego pracę, syn, 
lekarz dr. Wróbel, obecnie poseł na 
Sejm z ramienia Stronnictwa Narodo­
wego.

Składając hołd pamięci ś. p. Ludwi­
ka Wróbla, jednocześnie zasyłamy 
stroskanej rodzinie wyrazy serdeczne­
go współczucia.

ś, p, dr. Tadeusz Drzażdżyński
Dziś rano nadeszła do Poznania wia­

domość, iż ubiegłej nocy zmarł w kli­
nice we Wrocławiu dr. Tadeusz Drzaż- 
dżyński, dyrektor związku zachodnio- 
polskiego prze­
mysłu cukrowni­
czego w Pozna­
niu i dyrektor 
naczelnej organi­
zacji zjednoczo­
nego przemysłu i 
rolnictwa za­
chodniej Polski.
Ś. p. T. Drzaż­
dżyński zmarł Po 
dłuższej choro­
bie.

Zmarły urodzi! 
się 26 września
1888 roku w Głubczycach jako syn 
dyrektora gimnazjum ś. p. Stanisła­
wa i ś. p. Wał erj i z Rakowskich 
Drzażdżyńskich. Studja uniwersy­
teckie, prawo i ekonomja, odbył w 
Wrocławiu i tam uzyskał doktorat w 
1913 r. Po egzaminach sędziowskich 
otrzymał stanowisko asesora rejencyj- 
nego w ministerstwie wyżywienia Rze­
szy w Berlinie (1915—1917). Od grud­
nie 1918 do lutego 1919 kierował wy­
działem administracji i sądownictwa 
Naczelnej Rady Ludowej w Poznaniu, 
poczem był kolejno naczelnikiem wy­
działu, szefem sekcji i dyrektorem de­
partamentu aprowizacji ministerstwa 
b. dzielnicy pruskiej. Zwolniony na 
własne życzenie z służby państwowej 
w sierpnni 1921 r. obejmuje stanowi­
sko dyrektora i członka zarządu związ­
ku zachodnio-polskiego przemysłu cu­
krowniczego w Poznaniu. Stanowisko 
to piastoweł nieprzerwanie do ostatniej 
chwili, ś. p. dr. Tadeusz Drzażdżyński 
był poza tern wiceprezesem izby prze­
mysłowo-handlowej w Poznaniu, wice­
prezesem polskiego komitetu narodo­
wego międzynarodowej izby handlowej, 
długoletnim konsulem honorowym kró­
lestwa Węgier w Poznaniu i t. d. Od­
znaczony był krzyżem oficerskim Po- 
lonji Restituty, krzyżem oficerskim le- 
gji francuskiej i złotą odznaką „koła 
przyjaciół akademika“.

Po sprowadzeniu zwłok z Wrocła­
wia odbędzie się pogrzeb w Poznaniu, 
poczem nastąpi eksportacja do Gnie­
zna. gdzie znajduje się grób rodzinny 
Drzażdżyńskich. Zmarły pozostawi! żo­
nę Janinę z domu Kotarską i 8-letniego 
synka, Jurka

Zgon ś. p. dr. Tadeusza Drzażdżyń- 
skigo jest bolesnym ciosem dla rolnic­
twa i przemysłu zachodniej Polski.

W niedzielę, dnia 20 b, m. o godzi­
nie 19 w salach Nowego Domu Akade­
mickiego przy Wałach Leszczyńskie­
go 6 odbędzie się

„OPŁATEK“
MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ, 

na który członków 1 sympatyków źa- 
praSZa Zarząd.

Uwaga; Oddzielnych zaproszeń
nie wysyła s|^
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RUCH KOBIECY
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U progu karnawału
Styczeń rozslonecznił się na dobre. 

Wraz z śniegiem i mrozem rozpoczął 
sezon sportów zimowych, młodzież wy­
ruszyła z nartami i saneczkami w gó­
ry, a równocześnie po miastach roz­
brzmiewają orkiestry zabaw karnawa­
łowych, rozlega się śmiech radosny i 
ludzie, niepomni na chwilę swoich 
trosk codziennych przeżywają okres 
zapustny ciesząc się z tego, że nie 
wszystko jest szare, przykre i nudne, 
że można jeszcze zabawić się i zapom­
nieć.

Na pian pierwszy wysuwa się w 
tych czasach naturalnie młodzież. Bo 
matki i teraz muszą sobie odmówić 
niejednego, żeby było dla dzieci, ale i 
ta rezygnacja ma raczej przysmak mi­
ły, wraca bowiem do starszych uśmie­
chom promiennym młodzieży. Czasem 
chodzi o jakąś bardzo zręczną kombi­
nację budżetową, aby dało się wysztu- 
kować trochę gotówki na ekwipunek 
narciarski, czasem znów trzeba gdzieś 
wydreptać i wygadać jakąś kunsztow­
ną pożyczkę na podróż syna, lub córki 
do Zakopanego, czy Wisły, a niekiedy 
znów matka wysila się i medytuje nad 
tern, jakby to z rzeczy starych zrobić 
nowe i wybrać się z córką na wieczo­
rek taneczny i t. d.

Kto tylko może udostępnić dzieciom 
zdrową, normalną i nieszkodliwą za­
bawę w tym okresie, niech nie będzie 
nazbyt rozsądnym, bo czasem ważniej­
szy jest śmiech i radość od wymędrko- 
wanego pożytku, czasem lepszy d'a 
dzieci jeden tydzień szczęścia niż dłu­
gie miesiące wygody, czasem i dla do­
mu całego przyda się okrzepnięcie z 
nudy i szarzyzny codziennego dnia za 
pośrednictwem młodych, którzy wra­
cając z wycieczki, czy zabawy wnoszą 
(k rodziny swój rozgwar radosny, swo­
ją szczenięcą pustotę i pozwolą zapo­
mnieć o tern, że jutro trzeba zapłacić 
pożyczkę, a za tydzień ratę podatkową.

Mimo jednak takiego istotnego za­
łożenia sprawy nie wolno zupełnie za­
pomnieć o tern, że młodzież bawiąc się 
musi jednak brać wzgląd i na własne 
otoczenie i na tych najbiedniejszych, 
których widzi wciąż dokoła siebie na 
ulicy i w szkole. Myśl charytatywna 
nie może zadrzemać w czasach, gdy 
bezrobocie rośnie, a śnieg i mróz ubi­
jają dzieci nędzarzy. Tamci nie myślą 
o sporcie. .Brak im chleba i dachu nad 
głową. Karnawał przechodzi mimo 
nich, budząc gorycz i zwątpienie. — 
Trzeba więc dzieciom i młodzieży mó­
wić o tern, bo nawet tym najmłodszym 
i najszczęśliwszym niewolno zapomi-

Sentire cum Ecclesia
Na marginesie książki S. Marji 

Renaty.
Wykształcenie religijne współczes­

nej inteligencji naszej pozostawia bar­
dzo wiele do życzenia. Kobiety nie 
stanowią pod tym względem bynaj­
mniej dodatniego wyjątku. Wpraw­
dzie należą zazwyczaj do więcej prak­
tykujących, lecz nie przodują w pogłę­
bianiu swoich zasobów wiedzy religij­
nej, raczej omijają wygodnie wszystko 
to, co w tej dziedzinie przedstawia 
pewną trudność. W ten sposób społe­
czeństwo, z imienia katolickie, lecz 
pozbawione żywszego dla katolicyzmu 
zainteresowania, przyczynia się przez 
swoją bierność i indyferentyzm do ob­
niżenia poziomu kultury katolickiej, 
pozostawiając wolne pole działania 
prądom, z punktu widzenia religijnego, 
destruktywnym.

Jednakże w świecie całym, po za­
kończeniu wojny europejskiej, zazna­
czył się i rozwija w dalszym ciągu re­
nesans myśli religijnej. Odrodzenie to 
dociera i do Polski, którą w ostatnich 
latach kilkudziesięciu charakteryzo­
wał indyferentyzm warstw oświeco­
nych przy równoczesnym katolickim 
nastroju szerszych warstw. Sytuacja 
ta ulega obecnie zasadniczym zmia­
nom. Mamy z jednej strony zatrważa­
jący objaw zobojętnienia szerokich 
mas dla religji, a z drugiej budzący 
się renesans myśli religijnej u inteli­
gencji. Można więc sądzić, że, jeśli 
rozwinie on się silnie i twórczo, zkolei 
promieniować będzie znów w dół po­
rywając za sobą tych, którym inteli­
gencja zawsze przodować będzie.

Przemiany te, które np. we Francji

nać, że są obywatelami państwa, że są 
i oni współodpowiedzialni za naród, że 
ich beztroska może być tylko względna, 
bo muszą i oni ograniczać nadmiar 
swoich zachcianek i marzeń dla dobra 
ogólnego. Matce wolno odmówić so­
bie niejedno, ale nie wolno jej odwra­
cać uwagi dzieci od trosk społecznych. 
Niechże więc młodzież bawi się i cie­
szy na swój sposób, bo to prawo jej 
młodości, ale niech matki zawczasu 
przyzwyczajają je do miłosierdzia i 
odmówienia sobie drobnych przyjem­
ności na rzecz bliźnich. Ale jak to 
wszystko pogodzić ze sobą? Czasem 
bardzo trudno. Bo koniec końcem i wy­
datki na zabawę i jałmużna dla bied­
nych płyną ostatecznie z tej samej ka­
sy rodzicielskiej, okrojonej i ograni­
czonej, niepomiernie przez kryzys go­
spodarczy, redukcje i obniżki płac. A 
jednak rozumna i doświadczona matka 
potrafi znaleźć sposób, w którym rze­
czywiście młodzież sama przyucza się 
do współżycia społecznego, dysponuje 
na rzecz bliźnich jakiemiś własnemi, 
drobnemi oszczędnościami, wymyśla 
imprezy dochodowe dla biednych i

Kobiety a plebiscyt saarski
Gazety zagraniczne podają ciekawe 

spostrzeżenie w odniesieniu do reakcji, 
jaką można było zauważyć wśród ko­
biet w odniesieniu do propagandy ple­
biscytowej, prowadzonej czy to ze 
strony niemieckiej, czy francuskiej. 
Reakcja ta nie nosiła charakteru tak 
zdecydowanego, jakby się można by­
ło spodziewać, mimo, że kierowana 
była przez wspólny front propagandy.

Przewagę jednak stanowiła „Die 
deutsche Front“, którego wśród kobiet 
najpoważniejszą reprezentantką jest 
w Zagłębiu Saary pani Vopelius.

Ogółem kobiety chrześcijańskich 
odcieni stronnictw opowiedziały się za 
powrotem Saary do Rzeszy ze względu 
głównie na wypowiedzianą przez Hit­
lera walkę z komunizmem, co podnosi 
i upewnia spoistość rodziny chrześci­
jańskiej. W związku z tym momen­
tem propagandowym pojawiło się 
mnóstwo artykułów piór kobiecych, 
ten właśnie argument podkreślających 
i przedstawiających nieoezpieczeń- 
stwa komunizmu dla chrześcijańskiej 
rodziny oraz indywidualnie, dla kobie­
ty ¡"ko jednostki społecznej.

Mimo przychylnego nastawienia 
ogółu kobiet do Rzeszy w Zagłębiu 
Saary i mimo wspomnianej propa­
gandy dała się zauważyć w ostatnim 
tygodniu przedplebiscytowym panika 
finansowa, polegająca na masowem

zdołały już wycisnąć swoje piętno na 
całokształcie współczesnej ideologji 
narodu francuskiego, które uwydatni­
ły się szeregiem wybitnych nazwisk i 
bogactwem wartościowej i ciekawej 
literatury religijnej, u nas, wciąż je­
szcze drzemią pod powierzchnią świa­
domości społecznej i wciąż jeszcze nie 
można być pewnym, czy poważniejsze 
i głębsze zainteresowania religijne za­
puszczą korzenie w umysłach, czy 
przyjmą się i czy wywrą wpływ swój 
wczesny i decydujący na psychikę 
społeczeństwa polskiego.

Miarą zainteresowań religijnych 
inteligencji jest ilość wydawnictw z tej 
dziedziny i poczytność drukowanych 
dzieł. Pod tym względem z Francją 
rywalizują współczesne Niemcy, gdzie 
wskutek panujących obecnie tarć i 
walk religijnych podniósł się nie­
zmiernie katolicki ruch wydawniczy. 
U nas niema naturalnie mowy o takim 
gwałtownym wzroście zainteresowa­
nia książką religijną, mimo to prądy 
odrodzeńcze, płynące z zachodu, do­
cierają i do nas i znaczą tu swoje 
ślady.

Nowością w dziedzinie wydawniczej 
jest cykl książek wydawanych przez 
Naczelny Instytut Wydawniczy Akcji 
Katolickiej pod redakcją ks. prałata 
dr. Brossa. Ostatnio pojawiło się wła­
śnie dziełko p. n. „S e n t i r e c u m 
Ecclesia“ S. Marji Renaty, 
Niepokalanki.

Rzeczy pisane w klasztorach mają 
swój urok specjalny. Drzemie w nich 
wspomnienie pradawnych, średnio- 
wicznych monasterów. budzą się tra­
dycje najstarszej kultury chrześcijań­
skiej. Autor, czy autorka, ukryci poza 
imię zakonne, więc, jakoby bezosobowi 
przemawiają tu głosem niejako kol- 
lektywnym swego skupiska szczegól­

spieszy z pomocą nieszczęśliwym. Na­
kierowanie myśli młodzieży ku tym 
sprawom daje młodym w rezuP.acie 
dużo satysfakcji, chodzi tyiko o to, 
aby do rzeczy przystąpić umiejętnie i 
upozorować ją tak, aby stawała się ak­
cją samodzielną dzieci i młodzieży.

A najważniejsze jest może to, że 
nie trzeba zabierać się do rzeczy bar­
dzo tvudnych i bardzo skomplikowa- 
n- ch. Można dzieciom nie odmówić za­
bawy i przyjemności, a jednak obmy- 
śleć ją tanio i po prostu. Własna pogo­
da umysłu matki i dobra wola zdziała 
najwięcej. I tak samo, gdy chodzi o ak­
cję miłosierną. Nie potrzeba również 
nadzwyczajności. Czasem pożyczenie 
łyżew ubogiej koleżance, lub zabranie 
na saneczki niezamożnego kolegę sta­
nowi już początek tego współżycia spo­
łecznego do którego należy przyzwy­
czaić dzieci jaknajwcześniej. Nie nale­
ży tylko zabierać się do tych spraw z 
ponurem nastawieniem mentorskiem, 
nie należy gasić uśmiechu młodych, ale 
budzić radość wokoło i obdzielać tą ra­
dością młodzież swoją i cudzą

W.

odbieraniu pieniędzy z depozytów 
bankowych i to głównie przez kobiety.

Stwierdzono, że najzagorzalsze 
zwolenniczki Hitlera mają więcej zau­
fania do franka, niż do marki nie­
mieckiej. Wynikałoby stąd, że kobieta 
ponad interesy polityczne stawia ro­
dzinne i że instytut rodzinny, troska 
o utrzymanie stanu posiadania dla 
rodziny góruje nad wszystkiemi inne- 
mi motywami społecznemi i politycz­
nemu

Odnoszą się uwagi te oczywiście do 
kobiet niemieckich w Zagłębiu Saary 
oraz do ich reagowania na sprawy 
plebiscytu, ponieważ rodziny francu­
skie naogół opuściły Zagłębie przed 
głosowaniem, podobnie kobiety zaan­
gażowane politycznie przeciw Niem­
com. .

Przelot Pacyf ku 
przez kobietę

Gazety doniosły już o imponującym 
przelocie lotniczki amerykańskiej, A. 
Earhart, która dokonała swego wyczy­
nu na trasie, gdzie 12 lotników straciło 
życie przy analogicznych próbach prze­
lotu Pacyfiku.

Start lotniczki odbywmł się w wa­
runkach dość niezwykłych i utrudnio­

nego, zizolowanego od życia powszed­
niego innych ludzi, i od tempa go­
rączkowego i niespokojnego tego ży­
cia nazewnątrz.

Myśli ich i uczucia, ujęte w ramy 
reguły klasztornej, nadającej ład i sku­
pienie głębokie wybijają swoje piętno 
na książce, która w ten sposób staje 
się najwierniejszem odbiciem chrze­
ścijańskiej ideologji, niesie ze sobą, to, 
co dla katolicyzmu najistotniejsze.

Tytuł łaciński książki siostry Marji 
Renaty „Sentire cum Eccle- 
s i a“ oznacza współżycie i współod- 
czuwanie życia w myśl programu ideo­
wego Kościoła. Książka składa się z 
szeregu artykułów, poprzednio druko­
wanych w czasopismach religijnych, 
katolickich, i stanowi wykład liturgji 
katolickiej. Myślą przewodnią autorki 
jest przypomnienie i udostępnienie ka­
tolickiemu społeczeństwu świeckiemu, 
a w szczególności młodzieży modlitw 
oficjalnych Kościoła, a więc mszału, 
brewjarza, hymnów, psalmów itp. itp. 
zaniedbywanych i zapomnianych w 
ciągu wieków XVIII i XIX na korzyść 
bardziej nowoczesnych modlitewni­
ków. Chodzi tu o wskrzeszenie i po­
nowne wprowadzenie w życie religij­
ne -współczesne tych przepięknych u- 
tworów dawnej ery chrześcijańskiej, 
tradycyjnej poezji religijnej, poniecha­
nej i zapomnianej, a przedstawiającej 
wartość najgłębszą pod względem tre­
ściowym, oraz porywającym urokiem 
swej wysoce artystycznej formy me­
trycznej i poziomu estetycznego. Daw­
ne modlitwy kościelne mają, zdaniem 
autorki, przywrócić katolickiemu spo­
łeczeństwu istotne zrozumienie prawd 
religijnych i nastrojów liturgicznych, 
wprowadzając w miejsce nieumiejęt­
nej i niewłaściwej nieraz improwi­
zacji świeckiej na tematy religijne,

nych. gdyż policja amerykańska otrzy­
mała polecenie, aby nie dopuścić do 
przelotu tak ryzykownego i w niepo­
myślnym razie kosztownego, zważyw­
szy na nieudałe poprzednio próby. 
Również rodzina lotniczki stawiała zro. 
zumiałe w tych warunkach przeszkody. 
Lotniczka jednak, zmyliwszy czujność 
władz policyjnych, dokonała swego za­
miaru i ze wspanialvm efektem!

Jest ona żoną wydawcy amerykań­
skiego, a sławę wybitnej lotniczki za­
wdzięcza rekordowemu przelotowi swe­
mu ponad Atlantykiem w r. 1932, kie­
dy to przeleciała z Ameryki do Irlandji 
w ciągu 13 godzin i 15 minut. Bvł to 
już drugi przelot przez Atlantyk pierw­
szego dokonała pani Earhardt w roku 
1926.

Opodatkowanie bezdzielnych kobiet 
w Jugosławii

Podczas konferencji jugosłowiań­
skich lekarzy w Bied, postawiono wnio­
sek specjalnego opodatkowania tych 
mężatek, które uchylają się przed obo­
wiązkiem macierzyństwa. Uzyskane 
drogą tego podatku pieniądze, prze­
znaczone mają być dla ubogich rodzin, 
obarczonych licznem potomstwem. 
Wniosek powyższy zyskał duży po­
klask, a lekarze jugosłowiańscy posta­
nowili przedłożyć go parlamentowi.

Odwaga Georgette Moreau
Córka paryskiego antykwarjusza 19-letnia 
Georgette Moreau wyratowała z nurtów 
Sekwany 17-letnią dziewczynę, która chcia- 

ta popełnić samobójstwo.

najlepsze i najrozumniejsze do tych 
tematów podejście i rozbudzić znów 
myśl religijną i uczucie. Siostra Marja 
Renata przechodzi więc kolejno w 
swoich wykładach cały rok liturgicz­
ny katolicki, uwzględniając najważ­
niejsze święta tego roku, oraz obja­
śniając w szczególności kult maryjny 
oraz tajemnicę ofiary mszy świętej. 
Co do samego ujęcia tych kwestyj 
możnaby mieć zastrzeżenie, że dziełko 
zawiera pewien nadmiar cytatów ła­
cińskich, dostępnych tylko osobom do­
brze obeznanym z językiem kościel­
nym, również żałować należy, że au­
torka w wydaniu książkowem nie 
przepracowała wtórnie swoich wykła­
dów oderwanych, stwarzając z nich 
całość konstruktywną, ale są to uwa­
gi drobne, ważne raczej na przyszłość, 
przy następnych, zapowiadanych przez 
Instytut Akcji Katolickiej wydawnic­
twach. gdyż dziełko jest ze wszech 
miar pożyteczne i cenne i cieszyć się 
należy, że nareszcie, w miejsce do­
tychczasowych przekładów francu­
skich i niemieckich zyskujemy rzeczy 
oryginalne, polskie, ' dla polskiego 
przeznaczone społeczeństwa — Książ­
ka S. Marji Renaty, podobnie, jak inne 
wydawnictwa ks. prałata Brossa, po­
winna znaleźć się w każdym domu 
katolickim, powinna znaleźć życzliwą 
propagandę kobiet polskich, którym 
naprawdę zależy na odrodzeniu reli- 
gijnem swoich rodzin. Dziełko ..Sen­
tire cum Ecclesia“ nawiązuje do 
szczytnej tradycji dawnych mniszek 
polskich, które w ciszy i sknnieniu 
klasztornem tworzyły niejednokrotnie 
najpiękniejsze dzieła, pisały hymny i 
pieśni o wysokiej wartości artystycz­
nej. przynoszącej zaszczyt twórczości 
kobiecej. Marja S.
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Z wystaw w ,:IKS‘Te
Drzeworyt Tadeusza Malickiego „Las“ z obecnej wystawy artysiy w Instytucie Krze­

wienia Sztuki, plac Wolności 14a, Wystawa jest bardzo interesująca.

Tapón - Wisielec
Smutna kislorfa francuskiego spekulanta

Niezwykłym oryginałem był Denis Ta- 
pen, największy spekulant gruntami w 
okręgu winnic Cognac we Francji. Ze­
wnętrznym wyglądem swym, człowiek ten 
robił wrażenie raczej żebraka aniżeli mi­
lionera, iakim był w rzeczywistości. Zwa­
no go ogólnie „ubogim milionerem". 
Skąpstwo jogo stało 6ię w tamtejszych 
okoHcach przyslowiowem! nie widywano 
go nigdy inaczej, jak odzianego w starą, 
połatana kurtkę i wystrzępione spodnie. 
Gdy jednak nadarzała się okazja korzyst­
nego ku na jakiej winnicy, to nie wahał 
eię wkładać w taki interes setek tysięcy 
a nawet miljonów franków.

Atoli nie dawno temu, przy jednej z 
tych spekulacyj, powinęła mu się noga: 
straci! trzy i pół miljona franków. Cios 
ten Tapon mógłby był łatwo przeboleć, 
gdyż 6trata. jak później stwierdzono, wy­
niosła zaledwie trzydziestą część jego ma­
jątku. Atoli owa niefortunna transakcja 
podziałała na „biednego“ bogacza tak przy­
gnębiająco, że postanowił życiu swemu 
położyć kres.

Rozważając różne sposoby przeniesie­
nia się na łono abrahamowe, Tapon wy­
brał — stryczek, jako środek najtańszy 
i wślad za tem posiał 6wego famulusa do 
miejscowego powroźnika po kolekcję po­
stronków, liczonych po najniższych ce­
nach. Wybrawszy z otrzymanych wzo­
rów gatunek, zdaniem jego, najodpowied­

Ktoś, kto nie gniewa eię na mróz. Jest 
nim niewątpliwie imćpan Lisek Chytru­
sek. Mróz bowiem umożliwia mu podej­
ście do ofiary bez obawy, że zdradzi 
go jego t_dór. Ale i nasz fotograf okazał 
s-ę niegorszym chytruskiem, skoro potra­
fił złowić lisa na płytę, w chwili, gdy 
tenże w kniei leśnej stanął na czatach.

niejszy, uznał jednak, że żądana cena jest 
zbyt wygórowana. Udał się więc osobi­
ście do powroźnika i tam po dłuższym 
targu, nabył trzy metry upatrzonego sznu­
ra ze znacznym opustem.

Nazajutrz znaleziono Tapona wiszące­
go na gałęzi zwiędłej wierzby. Denat ubra­
ny był w papierową, śmiertelną koszulę 
nogi miał bose. Testamentem, Denis 
Tapon cały swój majątek wynoszący oko­
ło sto miljonów franków, zapisał gminie, 
z tem, aby winnica na której poniósł nie- 
przebolala stratę, otrzymała wiekuistą 
nazwę „Tapon - Pendart“ (Tapon - Wisie­
lec). W związku z tem i wina tamże pro­
dukowane musialyby być w tenże sam 
sposób etykietowane... Nie wiadomo 
jeszcze, jak tak hojnie obdarzona gmina 
wybrnie z tego dylematu! kr.

Gorączka w świetle najnowszych badań
i sposoby jej zwalczania.

Podniesienie ciepłoty ciała u czło­
wieka, czyli tak zwana popularnie go­
rączka, jest jednym z tych objawów, 
który może świadczyć o pewnych pro­
cesach chorobowych, zachodzących w 
ustroju człowieka. Wychodząc z naj­
nowszych badań wiedzy lekarskiej, go­
rączka jest ochronnym odczynem cho­
rego organizmu w walce z przyczyna­
mi, wywołującymi podniesienie ciepło­
ty. Pragnąc tedy zwalczać gorączkę, 
należy raczej przeciwdziałać pewnym

ng 4999.

Technika z przed 2000 lat
Aczkolwiek Assyryjozycy, Babilończycy, 

Hindusi, Chińczycy i Arabowie byli dosko­
nałymi astronomami, rozumiejącymi się 
na obliczaniu gwiazd, na kalendarzu, 
zaćmieniach słońca i filozofji, to przecież 
technika, jak wszyscy mniemamy, jest 
przywilejom naszej ery. A przecież staro­
żytność wyprzedziła czasy nowsze niejed­
nym wynalazkiem technicznym. Uczono 
najs kiedyś, że wynalazcą prochu strzelni­
czego jest mnich Barthold Schwarz. Oka­
zało się przecież, że dawno przed nim Chiń­
czycy posługiwali się materjalem, bardzo 
podobnym do naszego prochu. Marcus 
Graecus taki podaje przepis tego prochu 
chińskiego: część żywicy, część siarki,
sześć części saletry, wszystko zmielone na 
proszek i zmieszane z oliwą. Mieszanina 
ta włożona do rury i zapalona, wybucha w 
przedłużeniu rury i niszczy wszystko, co 
spotyka na swej drodze.

•Sławny był w starożytności ogniomistrz 
Kallinikęs, który podczas oblężenia Kon­
stantynopola posługiwał się „greckim 
ogniem“. Była to rzucana z maszyn bali­
stycznych masa palna, o niewiadomym 
składzie chemicznym, znana już za czasów 
narodzenia Chrystusa. W tymże czasie zna­
na i używana była maszyna wojenna, da­
jąca się porównać z naszym karabinem 
maszynowym. Strzelano oczywiście strza-

lami, które chwytała cieńciwa luku, napi­
nanego zapomocą korby, z nieprawdopo­
dobną szybkością. Maszyna ta potrafiła 
wypuścić 100 do 120 strzałów na minutę 

Istniały także już automaty: W świą­
tyniach egipskich umieszczone były apa­
raty, z których po wrzuceniu do nich pew­
nej określonej monety, wypływała woda 
święta. Egipcjanie aparaty te prawdopo­
dobnie przyjęli z Indyj. Konstrukcja tych 
aparatów była taka sama,' jak przy na­
szych automatach czekoladowych. Kro­
nikarz ówczesny skarży się też. że oszuści 
oszukują bogów i wrzucają fałszywe mo­
nety. O ilo automaty te znalazły zastoso­
wanie także poza świątyniami, nie wiado­
mo. Prawdopodobnie jednak ograniczono 
się do świątyń, by kupcom nie robić kon­
kurencji.

Także zcga,r taksówki nie jest bynaj­
mniej Zdobyczą naszych czasów. Już w 
starożytności znano były tzw. hodometry, 
wskazujące dokładnie drogę odbytą na 
podstawie ilości obrotu kół danego po­
jazdu.

Budzików w starożytności nie znano, 
lecz już filozof Platon, żyjący około 400 
lat przed nar. Chr. potrafił i w tej mierze 
sobie radzić. Posługiwał się mianowicie 
aparatem do budzenia, w którym ścieśnio­
ne spływającą wodą powietrze, wydawało 
gwizd głośny, budzący filozofa nawet z naj­
głębszego snu. Tę samą zasadę zresztą 
stosowano do tzw. organów Ktesihiosa 
(170 przed Chr.), przy których także ciśnie­
nie wody regulowało dopływ powietrza.

Możnahy przypomnieć jeszcze niejedno 
urządzenie techniczno w starożytności, jak 
te’ografja, bite drogi egipskie z szynami 
żclaiznomi, studnie artyzyjskie, chińskie 
smoki latające itp.

Nie mamy więc powodu być zbytnio za­
rozumiałymi na nasze zdobycze technicz­
ne. W i P

Misjonarz katolicki 
zamordowany w N. Gwinei

Agencja, „Fkles“ donosi z Ałexishafen, 
że we wschodniej części Nowej Gwinei za­
mordowany zoatnł przez dzikich tubylców 

młody misjonarz niemiecki ze zgromadze­
nia ojców werbistów.

Zamordowany o. Morschheuser, który 
pracował w Gwinei zaledwie od dwu lat, 
został dosłownie jak sito podziurawiony 
ogromną ilością strzał. Ojcowie werbiści 
zajmują się w łych okolicach nawraca­
niem dzikich, zamieszkuiacych rejon ko­
palni złota, polożom- koło góry Bismarka.

towarzyszącym jej objawom, jak: bóle 
głowy, niepokój, przyspieszona czyn­
ność serca i t. p.. nie osłabiając równo­
cześnie, lecz wzmagając siły obronne 
organizmu.

Do zwalczania gorączki nadają się 
zupełnie, dzięki swemu składowi che­
micznemu, tabletki Togal, będące za­
razem środkiem przeciwbólowym, 
przeciwreumatycznym i przeciwartre- 
tyćznym. Togal jest dobrym środkiem 
przeciwgorączkowym.

Najstarszy dziennik świata 
przestał wychodzić

Donoszą z Pekinu, że w mieście tem 
przestał rod nowego roku wychodzić naj­
starszy dziennik świata. Był nim „Peking- 
Bao“, który założony w roku 400 przez Su- 
Kunga, zwanego chińskim Gutenbergiem, 
wychodził przez lat 1534. Przez kilka wie­
ków drukowano go na żółtym papierze. Od 
roku 1800 wychodził dwa razy dziennie.

Wiecznie kobiece
Lekarz: — Trudno, droga pani, trzeba 

będzie zrobić zdjęcie rentgenowskie.
Pacjentka: — Dobrze, doktorze, ale z 

profilu, tak wyglądam najlepiej.

Opieka nad dzieckiem
Przy opiekowaniu się dzieckiem szczególnie 

troszczyć się należy o utrzymanie w czystości je­
go ciałka, co nie jest rzeczą łatwa wobec nie­
zwykłej wrażliwości i delikatności skóry dziecka.

Aby zapobiec wszelkim zaczerwienieniom 
skóry, wyprzeniom, odleżynom, zaognicniom. 
swędzeniu, zatarciu — należy dziecko dokładnie 
przesypywać Pudrem Bébé Szofniana, od lat 
przeszło 35 zalecanego przez lekarzy specjalistów.

Puder Bebe Szofmuna delikatny jak pyłek, 
przesiany przez liczne sita jedwabne, przygoto­
wany w idealnych warunkach higienicznych, 
przy zastosowaniu najnowocześniejszych maszyn 
jest doprowadzona do perfekcji zasypka dla
dzieci, Dr. S. A.ng 479«

Najświeższa fotografja japońskiego na­
stępcy tronu Akihito-no- Miya, który ob­
chodzi! obecnie pierwszą rocznicę urodzin. 
Z tego powodu w prasie japońskiej ogło­
szono komunikat dworski, że cesarzewicz 
06ięgnąl wysokość 74 cm oraz wagę 9 705 

gramów.

Mechanizacja wojny
Wojna mecbanizuje się coraz bardziej; 

ilość piechurów zaangażowanych w walce 
zbliska spadnie dzisiaj, jak twierdzą fa­
chowcy angielscy, z 75 proc, do 58 proc.; 42 
proc, piechoty obsługuje obecnie różne ro­
dzaje broni mechanicznej. W r. 1914 wyno­
siła liczba używanych w armji automa­
tycznych, szybkostrzelnych karabinów 7.7 
proc., dzisiaj stosunek ten wyraża się cyfrą 
47 proc.; ilość karabinów maszynowych 
wzrosła z 2.8 próc. do 132 proc.! W 1914 r. 
nie dysponowała jeszcze piechota moździe­
rzami. nie było bowiem tanków do ostrze­
liwania. Dzisiaj liczba ciężkich armat przy 
piechocie wynosi 8.0 proc, całej ciężkiej ar- 
tylerji. Liczba inżynierów w szeregach ofi­
cerów wzrosła od r. 1914 do chwili obecnej 
o 740 proc.!

Shaw zmienia
obrażające katolików wstępy 

dramatu, Joanna d‘Arc“
„Osservatore Romano“ podaje doniesie­

nie z Londynu katolickiej agencji praso­
wej NCWS, według którego przełożona 
klasztoru w Stanbrcok zdołała przekonać 
słynnego pisarza Bernarda Shaw, że powi­
nien zmienić epilog swego dramatu „Joan­
na d'Arc (Dziewica Orleańska). Między 
lcsienią, która przed wstawieniem do zako­
nu była znana w szerokich kolach świata 
muzycznego, a dramaturgiem, który sam 
występował jako krytyk muzvezny, wywią­
zała się korespondencja. Ksieni wskazała 
szereg miejsc w utworze, które dia katoli­
ków są obrażające i niezgodne z prawdą. 
Shaw, który listy swoje ' podpisał „brat 
Bernard" zgodził się z opinją swej kore­
spondentki i zapowiedział wprowadzenie 
odpowiednich zmian.

Z najnowszej mody paryskiej: 
południowa z dwóch części z tf 
mitu. Model Maggy - Rouff.

Paryż).



NA OSTRZU JĘZYKA (48)

„Po tej i po tamtej stronie rampy
S»tuka szpiegowska w trfech aktach — a pisał Janusz Teo­

dor Dgbodeskn
Bohaterekiej załodze Teatru Nowego poświęcam.

A. M. S.
(Rzecz dzieje się w Jassi w Rumunji nad 
granicą sowiecką, w gustownie urządzonej 

willi dyrektora Karola Pupesku.)

AKT PIERWSZY
ROMA PUPESCU (siedzi przy for­

tepianie i gra od godziny ósmej do 
godziny ósmej piętnaście. — Cisza,)

NIKO (młody student, siedzi u póg 
fortepianu): Pani Romo, pani Romo... 
Muszę pani wyznać tajemnicę: mamy 
dziś piękny, słoneczny dzień.

ROMĄ: Widzisz chłopcze: a ja te­
raz zagram coś zupełnie niestosow­
nego... Takie już jest życie! (Gra pre- 
iudjum deszczowe Rachmaninowa.)

NIKO (gdy Roma przestała grać): 
Pani Romo, pani mnie tak głaszczo, 
jak świeżo wymytego psa... Piszę 
o pani powieść.

ROMA: Byle nie znów sztukę... (Gra 
dzie,wiątą symfonję Beethovena. — Za 
stjcną słychać trąbkę samochodową.)

NIKO: Trąbka! Czyżby samochód?!
ROMA: Tak! To pewnie mój mąż, 

dyrektor Karol Pupesku, wraca po 
dwudniowej nieobecności samochodem 
do swej willi w Jassi, blisko granicy 
sowieckiej.

NIKO (patrzy przez okno): To rze­
czywiście papi mąż, dyrektor Karol 
Pupesku. A z nim ten brunet, Ma­
teusz, który bywa u państwa od tylu, 
tylu lat.

ROMA (szyderczo): Cóż — ? dwu­
dziesty wiek!

KAROL PUPESKU (wchodzi, rzuca 
się w objęcia Romy).

ROMA: A gdzie Mateusz?
KAROL: Poszedł do łazienki, by so­

bie ręce umyć: chce ci się przypodo­
bać.

MATEUSZ (wchodzi): Dzień dobry.
ROMA: My tu gadu gadu, a ja za­

pominam o obowiązkach pani domu: 
idę sama przygotować podwieczorek. 
(Znacząco): Tak, panie Mateuszu, czło­
wiek jęst jak samochód: sam chodzi. 
(Wychodzi.)

NIKO: A ja pójdę dG ogrodu po 
dalje, by panowie mogli zostać sami. 
(Wychodzi.)

KAROL (siada): Pozwolisz, Mateu­
szu, że opowiem ekspozycję sztuki: 
Podczas wojny, jak tobie i mnie wiaT 
domo, zostałem ranny; odstrzelono mi 
jedną literę. Wtedy to zgłosiła się nie­
znajoma dziewczyna i wyratowała 
mnie zapomocą transfuzji. To była, jak 
nam zresztą wiadomo, właśnie moja 
żona. Nie znam jej przeszłości, ni ro­
dziny.

MATEUSZ: Przecież wczoraj przed­
stawiłeś jej brata, Piotra Zintoffa, mi­
nistrowi wojny.

KAROL: Uczyniłem to na wyraźne 
życzenie autora. (Fertyczna pokojówka , 
wnosi podwieczorek: wino białe i czer- l

U

wone; kukurudzę. Niko wraca z pę­
kiem róż.)

ROMA (wnosi talerz owoców): Zu­
pełnie zapomniałam o owocach. Oto są.

KAROL (nalewając wino, do Ma­
teusza): Rouge ou noire?

MATEUSZ: Ja zawsze rouge.
ROMA: Tak, la vie ce n'est pas le 

roman, jak mówi nasza wielka poetką, 
krójowa-matka, w przekładzie Duszy 
Czary. (Zaczyna grać na fortepianie.— 
W drzwiach staje hrabia Katakomba, 
kapitan wywiadu rumuńskiego; dla 
niepoznaki ifbrany jest w mundur 
pruski, na rękawach ma naszywki puł­
kownika Żulawów. — Aplauduje dy­
skretnie. Wszyscy zrywają się.)

KATAKOMBA: Gdy się przypadko­
wo przejeżdża taksówką i słyszy mu­
zykę. to trudno nie wstąpić. Przy spo­
sobności naprawię państwu aparat ra- 
djowy.

ROMA: Pan nam prawi komple­
menty. Może pan zje z nami podwie­
czorek i zatrzyma się do jutra. (Sia­
dają.)

MATEUSZ: Piję na zdrowie tego 
domu.

ROMĄ: Pap mówi w symbolach. — 
Panie kapitanie wywiadu, pokażę panu 
ogród. (Wychodzi z Katakombą.)

KAROL: To podejrzane. (Męćzy się.)
MATEUSZ: Może to wcale nie jest 

Katakomba?
KAROL: Wiesz, co mnie męczy?
ROMA (wchodzi niespostrzeżenie 

i podsłuchuje.)

Autor sztuki w ramionach wdzięcznego za 
rolę artysty tragicznego Z. Modzelew­

skiego.

KAROL: Pamiętasz niemieckiego 
szpiega, Fräulein Doktor? Żona moja 
przypomina mi ją bardzo. Ma takie 
same oczy, nazwisko i znamię pod lewą 
łopatką. To mnie zabija!

MATEUSZ: Weź urlop na drugi akt.
KAROL: Ktoś nas zdradza.
MATEUSZ: Idę trochę poszpiego- 

wać — na tamtą stronę.
KAROL (tragicznie): Masz jakieś 

zlecenie?
MATEUSZ: Mam w domu gęś na 

sznurku; zajmij się nią, gdy zginę.
KAROL: Noblesse oblige! — Jed­

nakże zejdźmy ze sceny. (Wychodzą.— 
Roma wychodzi niespostrzeżenie; za 
chwilę wchodzi spostrzeżenie z Kata­
kombą.)

ROMA: Co tam nowego w gazetach?
KATAKOMBA: Wszystko i nic. Pi­

szą, że brat pani, Piotr Zintoff, został 
powieszony za szpiegostwo.

ROMA (krzyknęła, chwieje się).
KATAKOMBA: Czemu pani krzy­

czy?
ROMA: Bo przypomniałam sobje, 

że muszę dla panów przygotować ko­
lację. (Wychodzi. — Kurtyna spada.)

AKT DRUGI
(Gabinet Karola. Na scenie Karol, Roma, 

Katakomba. — Cisza.)
ROMA (zmieszana): My tu gadu 

gadu, a ja zapomniałam o obowiąz­
kach pani domu. Idę sama przygoto­
wać podwieczorek. (Wychodzi.)

KAROL: Każdy człowiek kończy się 
w pewnem miejscu. (Wychodzi.)

KATAKOMBA: Aha...
PUŁKOWNIK WYWIADU (wchodzi 

incognito, zapala fajkę): Czy są jakie 
poszlaki?

KATAKOMBA: Roma Pupesku jest 
szpiegiem. Powiedziałem jej, ż© jej 
brata powieszono. Krzyknęła.

PUŁKOWNIK: Krzyknęła na wieść 
o powieszeniu brata? To podejrzane. 
Szpiegostwo jest rodzinne.

KATAKOMBA: Publiczność już od 
początku wie, że Roma jest szpiegiem. 
Jeżeli teraz wniosą rannego Mateusza, 
z końcem aktu trzeciego będziemy ją 
mogli aresztować. (Wnoszą rannego 
Mateusza. Wchodzą: Roma, Karol, Ni­
ko, Sierżant).

PUŁKOWNIK: Proszę nas zostawić 
sam na sam z rannym.

PUBLICZNOŚĆ (wychodzi).
SIERŻANT: Pan Mateusz jest ran­

ny w głowę, kręgosłup i serce; poza- 
tein szarpany w dzjąsło i na skutek 
tego pozbawiony języka.

MATEUSZ (podnosi się): Wiem, kto 
nas zdradza. Opowiedzieli mi to straże 
sowieckie, gdy przechodziłem przez 
granicę w tem oto przebraniu rumuń­
skiego chłopa.

KAROL: Kto zdradza?!
MATEUSZ: Czekaj! nie bądź kąpa­

ny w gorącej wodzie... (majaczy): 
O, jaka w Dniestrze zipana woda! 
A propos — proszę szklankę zimnej 
wody, umieram.

KAROL: Kto zdradza?!
MATEUSZ: Zaraz... zaraz. Proszę 

jeszcze o szklankę wody.
KAROL: Mów!

MATEUSZ: Zdradza — nas 
Amor! — — Przeczytaj od tyłu!

^UlpUŁKOWNIK: Wynieść zwłoki do 
jadalni. (Wszyscy wychodzą.)

ROMA (wraca): Jeszcze godzina do 
odejścia pociągu. Muszę w tym czasie 
spakować rzeczy, wykąpać sie i prze- 
dewszystkiem znaleźć plany fortyfika­
cyjne. Gdzież one mogą być? Aha — 
leżą na biurku.

KAROL (wchodzi): Rpma locuta!
ROMA (wyjmuje zzanadrza kara­

binek maszynowy, celuje w Karola)
KAROL: Zabij mnie, jak ja ciebie 

zabiłem podczas wojny!
ROMĄ (opuszcza karabin): My tu 

gadu gadu, a ja zapominam o obo­
wiązkach pani domu. Za trzy godziny 
kolacja. (Kurtyna spada.)

AKT TRZECI 
(Pułkownik. Katakomba.)

PUŁKOWNIK: Trzeba wpierw prze­
słuchać ogrodnika. (Wprowadzają 
ogrodnika Tumanesku.)

KATAKOMBA (do Sierżanta): Niech 
pan pyta.SIERŻANT: Żołnierz nie pyta — 
chyba młody ułan...

KATAKOMBA (do ogrodnika): Czy 
znaliście brata pani?

OGRODNIK TUMANESKU: Bratki 
są do bani? Bo to już jesień, za prze­
proszeniem pana a gienierała. I tru- 
skawków a już też nima, sprawiedli­
wie!

PUŁKOWNIK: Ten człowiek jest
glUKATĄKOMBĄ: Chodźcie bliżej!

OGRODNIK: Poliże? Bratków nie 
trza lizać, wystarczy je a podlać.

PUŁKOWNIK: No, no — to podej­
rzane! , .OGRODNIK: Nie przesadzajmy — 
powiedział ogrodnik do swego kolegi, 
przesadzającego a truskawki. (Wy­
chodzi.)

PUŁKOWNIK: Kogo teraz przesłu­
chać? Kto jest winowajcą?!

PUBLICZNOŚĆ (woła): Autor! 
(Wchodzą: Tępa, autor „Fräulein Dok- 
tor“— Laved an, autor „Obowiązku 
Madis i Boveard, autorzy „Matryku-

ły 33*' i szereg innych autorów.)
KATAKOMBA: Udział panów w tej 

sztuce jest dowiedziony!
TĘPA: Ta joj — a to ci wtepą!
LAVED AN: Oui, oui — la vie ce 

n'est pas le roman...PUŁKOWNIK: Rozstrzelać!
(Wyprowadzają autorów.)

TRZCIŃSKI (nieśmiało z kancela- 
rji): Ja mam wielką zasługę dla tej 
sztuki: wykreśliłem trzy czwarte z 
egzemplarza.

PUŁKOWNIK: Dekoruję pana me­
dalem ratunkowym. (Za sceną salwa.)

PUBLICZNOŚĆ (budzi się wystrza­
łami, zrywa się z miejsc): My tu gadu 
gadu, a tymczasem stygnie kolacją. 
(Wyczerpana wlecze się do garderoby. 
Koniec.)

Zacytował z pamięci 
ARTUR MARJA SWINARSKI.

listy wielkopolskie

Gość
Było mroźne, pogodne popołudnie. 

Przez szerokie okno naszej kuchni, u 
dołu przybrane w feston srebrnych 
kwiatów, pięknie narysowanych przez 
mróz, widać było nieco świata, zalane­
go żółkniejącem już światłem słońca, 
mającego się zwolna ku zachodowi.

Paliło się w „angielce“ i huczał zło­
ty ogień w piecyku, niedaleko drzwi, 
wiodących do składu z wędlinami. Pa­
ni szefowa, w różowej „jaczce“ i w dłu­
gim serdaku, obramowanym białym 
barankiem „narządzała“ ściereczki na 
maszynie do szycia, ustawionej w po­
środku kuchni i to sobie przyśpiewy­
wała, to znów układając ściereczkę na 
maszynie, w zamyśleniu spoglądała w 
okno. Koło niej Staś, trzyletni synek 
Wikci.

— Co ty robisz, Stasiu? — pytam.
— Nic! — odpowiada chłopaczek, 

wlepiwszy w pytającego wielkie, sza­
firowe oczy, świecące w okrągłej, czer­
wonej twarzyczce.

Więc — Staś, według jego własne­
go wyrażenia, „robił nic'*, zaś w głębi 
kuchni mamusia jego, Wikcia, w czar- 
n-j sukience i granatowym fartuchu, 
krzątała się przy „angielce" i coraz to 
po coś wybiegała na podv órze. stale 
nie domykając za sobą drzwi, skutkiem 
czego ziąb przykro ciął po nogach

— Na miłość boską, Wikciu! — wo­
łała wtedy pani szefowa. — Zamykaj 
te drzwi, bo wciąż ci się przypomina,

a ty to samo robisz i drzwi zostawiasz 
otwarte. Otwierasz i zimno na nogi le­
ci. Ty latasz, to ciepło, a my siedzi­
my i marzniemy. Jakby kto raz mnie 
uwagę zwrócił, tobym całki© życie pa­
miętała, a tobie wciąż trzeba przypo­
minać.

— Pieronie pieroński! — dodaję 
półgłosem.

Bo ja czytam w swoim kącie le­
żanki najbliżej tych drzwi i na mnie 
to zimno wciąż lecj.

Wtem odezwało się głuche stuknię­
cie zamykanych drzwi do składu. Pani 
szefowa słyszy, ale Staś uważa za sto­
sowne zwrócić jej uwagę:

— Proszę pani — do składu!
Posłuszna temu wezwaniu pani sze­

fowa wychodzi. Słychać dźwięczny, 
uprzejmie śpiewający głosik naszej 
pani, która bardzo przymilnie umie 
przemawiać, i czyjś basowy, drewnia­
ny głos. W chwilę później nasza pani 
sprowadza do kuchni gościa, widać 
dawnego i dobrego znajomego.

— Siadajcież przy piecyku — mó­
wi, przysuwając do piecyka krzesełko. 
Ogrzejcie się trochę. Wikcia! Podaj 
szklankę herbaty! Taki mróz!

Gość siada, z wdzięcznością przyj­
muje szklankę herbaty i grzeje się przy 
piecyku, huczącym gościnnie i dobro­
tliwie.

Jest to duży, mocny stary chłop, z 
pociągła twarzą czerwoną i z szkarłat­
nym nosem i „okołonosiem’*, ale po­
znać cdrazu. że żywość tych barw nie 
pochodzi z alkoholu, tylko— częścio­
wo ze zdrowia, częściowo z wiatru, 
z powietrza. Jak srogie kły !!ugi?, 
białe, sumiaste wąsiska. Na głowie

czarna, barankowa czapa, z pod której 
wystaje wianuszek siwiutkich włosów. 
Manszestry tak wypłowiałe, że wyglą­
dają na popielate, tylko pod pachami, 
na bokach tam, gdzie kurtka zprzodu 
się zapina, widać, że pierwotnie były 
brązowe. Mimo zmiany barwy, świad­
czącej o podeszłym wieku i burzliwej, 
koczowniczej przeszłości, manszestry 
są całe, niełatane i czyste. Z plecaka 
podróżnego wystarcza czarny parasol z 
białą rękojeścią. Mocne, całe buty, bu­
ty człowieka, który dużo podróżuje 
pieszo.

Przyjrzawszy się wędrownemu, wró­
ciłem do książki, ale przecie piąte 
przez dziesiąte coś wpadlo mi do ucha 
i od czasu do czasu zerkałem to w stro­
nę pani szefowej, to na podróżnego. 
Nasza pani, która, usadowiwszy gościa 
przy piecyku, zasiadła z powrotem do 
maszyny i „narządzania“ ściereczek, 
rozmawiała z nim żywo, uprzejmie i z 
widocznem zainteresowaniem, jak z 
dawnym znajomym, którym też z pew­
nością był.

— Co tam dziś pieniądze! — mówi­
ła. — Tyle, żeby się człowiek najadł, 
napił i przyodział. Jedzenie i przyo- 
dziwa to grunt!

Stary potakiwał, a potem zaczął o- 
powiadać o połowie jakiegoś domu, 
którą zamierzał kupić, ale mu była za- 
droga. Ruchami rąk pokazywał pro­
porcje poszczególnych ubikacyj, a mi­
nio, że ruchy te były umiarkowane, u- 
derzył mnie ich pewien hamowany pa­
tos, widziany... widziany...

— Gdzie ja widziałem takie ruchy? 
— głowiłem się.. .

Wiem! U żebraków! U tych, któ­

rzy proszą z pewnem namaszczeniem 
i z godnością, uroczyście, że tak po­
wiem — ideowo, „z przekonaniem". Są 
to żebracy szanujący się i szanowani, 
uczciwi, uroczyści w ruchach i w spo­
sobie mówienia deklamatorzy, morąli- 
ści-filozofowie. Ale ten tu gość, choć 
mi, przy całej swej schludności, na że­
braka wyglądał, nie mógł nim być, bo 
przecie — miał zamiar kupić połowę 
domu, wspominał coś o jakichś tysią­
cach złotych...

Wreszcie, gdy świat za oknami za­
czął różowieć, stary wstał. Pani szefo­
wa wyprowadziła go uprzejmie do 
składu. Przez muślin w oszklonych 
drzwiach widziałem, jak mu podawa­
ła pakiecik — pewnie wędliny jakieś, 
kawałek kiełbasy lub kiszkę.

Uśmiechnąłem się.
— Żebrak, co? — odezwałem się, 

gdy nasza pani znów zasiadła do ma­
szyny.

Pani gospodyni żywo potrząsnęła 
głową na znak protestu,

— On już nie żebrze! — odpowie­
działa. — Kupił u mnie pół funta kieł­
basy. Sam powiedział do mnie w skła­
dzie: — Widzi pani, jak kiedyś cho­
dziłem po kweście, pani mnie taryfo­
wała, a dziś — kupuję u pani. — Nie, 
nie! Nie żebrze już!

— Ale przecie żebrał kiedyś! — rze- 
kłem. — Odrazu to spostrzegłem. 
Dziady mają coś takiego, że nawet, gdy 
przestaną się żebrackim procederem 
trudnić, zawsze ich poznać! Coś sztucz­
nego, aktorskiego, w minie, w ruchach, 
w sposobie opowiadania.

— To był, panie, bardzo porządny 
człowiek! — zaczęła opowiadać pani
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Mówią do mnie przyjaciele:
Idziemy szaleć...
— Szaleć? —
— No tak! Przecież czas po temu. 

Przecież — karnawał. Bawi się cały 
świat. Cały świat chodzi na bale, re­
duty, zabawy. Trzeba się wyszumicć. 
Trzeba zapomnieć o trosce powszed­
niego dnia. Dzień powszedni jest 
smutny i szary, a sale balowe toną w 
powodzi świateł, w blasku barw. Ka­
skady śmiechu mieszają się z deszczem 
confetti, a różnokolorowe wslęgi ser­
pentyn i lśniące smugi reflektorów 
wiążą cię i uprowadzają w inny, w 
cudowny świat z tysiąca i jednej nocy. 
Choćbyś nie chciał, musisz poddać się 
czarowi upajających tang. Czarowi 
pięknych, pięknie ubranych kobiet. 
I ogarnie cię atmosfera sali balowej, 
atmosfera karnawału, zabawy, szaleń­
stwa...

— Mówicie tak pięknie, tak zachę­
cająco...

— A więc zgoda! Idziemy szaleć! —
Zaraz! zaraz! — jeszcze nie idzie­

my. Trzeba się przedtem do tego sza­
leństwa przygotować. Nie wolno prze­
cież szaleć tak — bez ceremonji. Istnie­
je przecież ściśle określony ceremonjał 
dla szaleńców. Savoir-vivre, to groźny’ 
kodeks. Spróbujcie wykroczyć prze­
ciwko jego prawom. Czeskie radjo, 
chcąc uchronić źle wychowanych Pe- 
P'< t 'w przed groźnemi karami, już na 

przed karnawałem uczyło sy- 
sten . cznie swych słuchaczy, że n. p. 
do fraka nakłada się białą koszulę a 
nie różową w zielone kropki. Że żółte 
buty „Baty“ są owszem bardzo solidne, 
ale za żadne skarby świata nie należy 
się w nich ukazywać na balu. Że sło­
wem — zabawa, to nie jest wcale taka 
prosta sprawa. Nie tak to łatwo się ba­
wić. jakby się to człowiekowi zdawało. 
Ile to trzeba starań i ilo przygotowań. 
Łatwiej nieraz rozwiązać astronomicz­
ne zadanie matematyczne, niż zawią­
zać dobrze krawat. A kiedy wreszcie, 
po całej serji przekleństw i po siód­
mym po-cie zakujesz twą biedną szyję 
w twardą obrożę kołnierzyka, wtedy 
czekają cię dalsze a coraz to większe 
udręki. Trzeba sobie okuć ręce w kaj­
dany mankietów. Pierś trzeba wcisnąć
w sztywny gors koszuli.

A potem, kiedy się w swym pance­
rzu zaledwie ruszyć możesz, przystę­
pujesz do najważniejszej części przy­
gotowań. Z całym szacunkiem i na­
bożeństwem wkładasz na siebie naj­
uroczystszy i najwspanialszy strój mę­
ski. Czarny, lśniący, ślicznie odpraso­
wany frak. Frak, — tę szatę królów, 
ministrów i kelnerów. Szatę odwiecz­
ną a zawsze nową. Wieki minęły, tro­
ny minęły, królowie się zmienili, a frak 
się nie zmienił. Cóż wobec niego zna­
czą zawieruchy wojen i przełomy re- 
wolucyj? Towariszcz bolszewicki tak 
samo dobrze nosi frak, jak były amba­
sador jego carskiej mości. I nic to. że 
frak jest najbrzydszym chyba kostju- 
mem wśród uroczystych ubiorów 
wszystkich epok. Że Petronjusz, 
pierwszy arbiter elegantiarum Rzymu; 
na widok fraka parsknąłby chyba 
śmiechem. Nie mógłby się bowiem 
dość nacieszyć widokiem dostojnego 
eleganta, który nogi swe wsadził do 
przypłaszczonych zlekka rur od pieca,
i któremu krawiec tak fatalnie skroił

Treny nad trenami
ubranie, że na przód zabrakło materja- 
łu, a za to z tyłu melancholijnie zwisa­
ją dwa niefortunnie przycięte ogonki. 
Szczęśliwy Fidjasz, jemu dostojnicy 
pozowali do posągów w pięknie drapu- 
jących się togach. Gdyby mu dziś przy­
szło rzeźbić posągi naszych najwyż­
szych dygnitarzy pozujących we fra­
kach, wielki twórca Zeusa Olimpijskie­
go, wy pad łby zupełnie z olimpijskie­
go spokoju, a rzuciwszy na modela naj­
cięższą bryłą marmuru, przebiłby się 
dłutem, nie mogąc znieść widoku ta­
kiej okropności, jak frak.

Ale cóż. Łatwiejsza to sprawa zre­
formować ustrój państwa niż strój 
pana. Pod tym względem panie są da­
leko bardziej postępowe. Postępują 
tak, by sobie i mężom swoim jaknaj- 
więcej przyczynić kłopotu. Bo jeśli 
przygotowania się mężczyzn do sza­
leństw karnawałowych są bardzo 
uciążliwe, to już kobietę, często te przy­
gotowania do balowych szaleństw przy­
prawiają wręcz o sznleństwo. Jeden 
frak wystarczy na setkę zabaw, a setka 
sukien wcale czacem nie wystarczy na 
jeden bal. Ba suknia musi być zawsze

nowa. Musi dalej, być modna, czyli ta­
ka, jaką w danym sezonie noszą 
wszystkie wytworne panie i musi być 
jednocześnie inna od wszystkich na 
balu sukien. A któż to wiedzieć może, 
w jaką suknię przybiorą się wybierają­
ce się na bal znajome panie? Wiado­
mo przecież, że kobieta gotowa jest 
zdradzić męża, czy każdą, najskrytszą 
nawet tajemnicę, ale za nic na święcie 
nie zdradzi ona koloru i kroju swej 
sukni, przygotowywanej na najbliższy 
bał. Więc przyjaciółki, już na kilka ty­
godni przed balem, chodzą wszystkie 
jak strute. Organizują służbę szpie­
gowską. przekupują krawczynie, przy­
puszczają jaknajsprytniej przemyśla­
ne ataki. Wszystko napróżno. Więc, 
czyż można się dziwić, że panie potem 
sypiać po nocach nie mogą? Że zadrę­
czają męża, dzieci i siebie Że cierpią, 
chorują i szaleją już przed karna wa- 
łowem szaleństwem?! —

A czyż to tylko jeden powód do roz­
paczy? Czyż niema ich daleko, daleko 
więcej? — Największom nieszczęściem 
tegorocznego karnawału jest tron, — 
rzek} do mnie pewien mąż, pogrążony 
w najczarniejszej melancholji. Skarga 
jego była gorzka i żałosna, jak tren po 
stracie ukochanej osoby. Zasmucił 
mnie tren męża nad trenem ukochanej 
żony. Przeklęły niech będzie ten, kto
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Przy sposobności przygotowującej się obecnie prcmjo.ry „Marchołta grubego a spro­
śnego" w Teatrze Polskim, warto przypomnieć, że w dniu 17 stycznia 1931 r. ucznio­
wie pryw. gimnazjum im Mickiewicza urządzili z inicjatywy ks. dr. Skazińskiego, 
jednego z najwybitniejszych znawców okrosu Młodej Polski, wielki Wieczór ku ucz­
czeniu Jana Kasprowicza. Na tymże Wieczorze oprócz słowa wstępnego i recytacyj 
trzoch utworów („Grajek wędrowny", „Kio.-delo“ i „Rzadko na moich wargach“) wy­
konano obraz czwarty „Marchołta grubego a sprośnogo". Wykonawcami bvli ucznio­
wie gimn. im. Mickiewicza i uczenice gimn. im. Gon. Zamoyskiej; reżyserja spoczy­
wała w ręku prof. Stefana Balickiego. — Powyżej podajemy odbitkę pierwszej stro­
ny programu Wieczoru, na której znajduje się reprodukcja dzieła Procajłowicza,

znajdującego się w posiadaniu ks. dr. Skazińskiego.

piękiie oąezKi- 
rnflf?Z£n:s pan

osiąga się przy pomocy kre­
mu „Prałatów" udelikatnia- 
jącego, nadającego skó­
rze rąk niezwykłą białość 
i jedwabistą miękkość
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postanowił, że nie będzie w tym roku 
wytwornego balu, bez zamiatania po­
sadzek sal balowych przez ciągnące się 
z tyłu przedłużenia u sukien wytwor­
nych dam. A pomyśleć, że zaledwie 
kilka lat temu można było szatę balo­
wą dla pięknej pani uszyć z krawatu 
męża. Że najwytworniejszą z wytwor­
nych była ta z dam, która na balach 
demonstrowała uczciwie nietylko 
łydki, ale i kolana. No tak. ale to były 
dawne, dobre czasy. To było, aż kilka 
lat temu. A dziś, niedość, że suknią 
musi koniecznie, i pod grozą wyklucze­
nia damy z pośród szanującego się to­
warzystwa, sięgać poniżej kostek, ale - 
musi się także wlec długim trenem po 
ziemi. Trudno. Dobry ton wymaga, 
aby suknia dokładnie zakrywała nogi 
i dobry kawał posadzki, zato plecy 
mo^ą być nieomal całkowicie nagie.,.

Nie pomogły nic treny nieszczęsne­
go męża. Cna małżonka sprawiła sobie 
taki tren, by mogła nim przyprawić o 
śmierć z zazdrości wszystkie swoje 
przyjaciółki. Co więcej, — postanowi­
ła sobie święcie trenem swej sukni za­
kryć całą posadzkę sali balowej. Na 
chwilę przed udaniem się na bal mąż 
uzyskał prawo wstępu do salom). 
Wszedłszy — zbaraniał doszczętnie. 
Na środku salonu stała jego połowica 
w całym blasku swych balowych szat. 
Wyglądała niczem królowa. Na tle 
skromnego, mieszczańskiego salonu, 
wspaniała toaleta i pyszny tren, złoży­
ły się na imponującą, majestatyczno- 
ścia całość.

Majostalyczna całość pojechała w 
towarzystwie komicznego fraka na bal. 
Pojechała umyślnie późno, aby przy­
ćmić tem skuteczniej, blaskiem swych 
szat, całe towarzystwo. Pewna 
tryumfu wkroczyła piękna pani na sa­
lę. I ujrzała całe wspaniałe towarzy­
stwo stoczone, jak śledzie w beczce. 
Czyż można było w tym gęstym tłumie 
wyodrębnić, całość choćby jadhej, toa­
lety? Twarze, suknie, fraki, ramiona, 
rury spodni i miotły trenów skłębiły 
się w ogromny, skłócony w kolorze i 
ruchu chaos. Nie można było ani sie­
dzieć, ani tańczyć, ani stać. Można się 
było tvlko tłoczyć. Można było także, 
po kilku godzinach walki, utorować 
sobie łokciami drogę do bufetu. Albo 
tkwić w kątku i obserwować to dziwne 
szaleństwo. W jednym z kątków od­
kryłem melancholijnego męża.

— Jakże się pan bawi. — zapytałem.
— Pilnuję trenu, — odparł głucho.
— Trenu? —
— No tak! Oberwali go żonie w ści­

sku już w czasie jej pierwszego tanga. 
I pomyśleć, że tyle było o niego awan­
tur, starań, kłopotów. — I nikt go na­
wet dobrze nie zobaczył, a ja, tyle bę­
dę musiał za niego zapłacić. Czyż to 
nie jest naprawdę szaleństwo?! —

Uciekam! Miałem już dość tego ro­
dzaju karnawałowego szaleństwa. 
Uciekłem, aby coprędzej napisać ten 
żałosny tren o trenach nieszczęsnych 
mężów nad trenami żon.

MARJAN TURWID
szefowa. — Kiedyś, lata całe, pracował 
jako robotnik w Berlinie. Opowiadał 
mi, ja7; grosz do grosza składał, żonie 
do domu posyłał. — Drudzy balowali 
— mówił — że to do balów chodzili, 
zr.rli, chlali, a ja, gdy mi kto cygaro 
sprezentował, tom go nie wykurzył ale 
sprzedał, a pieniądze na książkę złoży­
łem. — Panie, on i dom miał i jakie 50 
morgów gruntu, gospodarzem był. Ale 
przyszła wojna, on poszedł wraz z dru­
gimi, dziewczynę mu zamąż wydali 
zle, bez jego.woli, ani ona, ani mąż jej 
pracować nie chcieli, stara też nie, 
stracili wszystko, zubożeli. I wtedy on 
zaczął po kweście chodzić. Co gotów­
ki dostał, to znów do P K. O. na książ­
kę złożył i tak sobie uskładał 4 tysiące 
złotych. Ale raz trafił tu na Misję, gdy 
p.erwszy raz była, i wtedy podczas na­
uki usłyszał, że grzech żebrać, gdy się 
ma z czego żyć. To on się. panie, tak 
tem prze.ąl i tak się tego grzechu 
ztęk.. ze sobie powiedział, że żebrać 
juz me będzie i od tego czasu — nie

— Z czego żyje? Z kapitt 
— Z procentów od tych 4

złotych, co je ma w PKO.
Przecież to grosze! _ i

nąłem zdziwiony.
— Taki człowiek wyżyje z 20,— zło­

tych miesięcznie! — wyjaśniała mi na­
sza pani. — Iz dziesięciu wyżyje. A 
prócz tego może pracować! On wszyst­
ko sam potrafi! A wielkich potrzeb 
nie ma!

Maszyna zaturkotała. Pani gospo­
dyni chciała wykorzystać resztki świa­
tła dziennego.

Zauważyłem, że dumna byłą z tego 
swgo. dziada, którego „forytowala, gdy 
chodził po kweście“, a który przez 
wstręt do grzechu obmierzłego żebrać 
przestał.

I miała rację, że była z niego dum­
na.

Bo tysiące i setki tysięcy mądrzej­
szych, bardziej wykształconych i pod 
każdym względem — ducha jednego 
wyjąwszy — silniejszych i bogatszych 
ludzi brnąć będą dalej w lukratyw nych 
łajdactwach i niegedziwościąch, nie 
boją się nietylko grzechu czy kary za 
grzech, ale ani nawet Boga.

A ten biedny, stary człowiek porzu­
cił żebraninę, choć mu dawała nictyl- 
ko utrzymanie, ale możność składania 
sum. w jego wyobrażeniu olbrzymich.

JERZY BANDROWSKI.

Stanisław Drabik 
w Poznaniu

W dniach 23 i 26 stycznia będzie » 
występował w Teatrze Wielkim p. Sta­
nisław Drabik, obecnie pierwszy tenor 
opery boogradzkiej. Odśpiewa główne 
part.o w „Pajacach“ oraz w „Żydów­
ce“.

Należy przypomnieć, że występv te 
przypadają w piętnastolecie pracy“ ar­
tystycznej p. Drabika, która rozpoczę­
ła się właśnie w Poznaniu, na scenie 
teatru Wielkiego. P. Drabik zadebiuto­
wał mianowicie dnia 17 stycznia roku 
1920, śpiewając Jontka w „Halce“.

Wyjechawszy zagranicę, p. Drabik 
jakby w poczuciu wdzięczności dla ar­
cydzieła moniuszkowskiego, którem 
zaczął pomyślną karjerę, wystawił 
„Halkę“ dwukrotnie w Jugosławii, 
mianowicie w Beogradzie oraz w Za­
grzebiu, obecnie zaś wiedeńska Yoiks- 
oper również powierzyła mu insceniza­
cję tej opery. W Beogradzie wystawił 
również p. Drabik „Casanovę“ Różyc­
kiego, którego w Poznaniu był kreo­
wał. Propagandową tą działalnością 
dobrze się p. Drabik zasłużył dla pol­
skiej muzyki operowej zagranicą.

Trzeba mieć nadzieję, że melomani 
poznańscy pospieszą licznie na te ju­
bileuszowe niejako występy sympa­
tycznego i pełnego talentu artysty, któ­
ry za swego w Poznaniu pobytu cie­
szył się zawsze szetewem uznaniem f 
powodzeniem.

>
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Potrzeba reformy

niektórych manipulacyj pocztowych
Godziny urzędowe

Praca w większości biurach prze­
mysłowych i handlowych trwa do 
godz. 18 wzgl. 19. Wysyłki pocztowe 
ekspedjuje się zazwyczaj po tych go­
dzinach. Przynajmniej — powinno się 
wysyłać po zamknięciu biura. Ponie­
waż jednak godziny urzędowe poczty 
są identyczne z godzinami biur pry­
watnych, trzebaby dopłacać po 30 gro­
szy od iistu poleconego, nadanego po 
godzinach urzędowych. W praktyce 
więc listy polecone, napisane wieczo­
rem. czekają, na ekspedycję w następ­
nym dniu rano. Tej zwłoce należało­
by położyć kres przez przedłużenie do 
godz. 20 urzędowego czasu przyjmo­
wania przesyłek poleconych.

Opłata za polecenie listu
Polska, która w międzynarodowej 

statystyce pocztowej zajmuje jedno z 
ostatnich miejsc, przynajmniej pod 
jednym względem wyprzedza inne 
państwa, mianowicie pod względem 
stosunku liczby przesyłek poleconych 
do cyfry przesyłek zwykłych. I tak 
stosunek ten wyraża się dla Polski cy­
frą 5.9, dla Niemiec 1.4, dla Francji 
2.4. dla Włoszech 4.3. Poleca się prze­
syłki listowe bądź w wyjątkowo waż­
nych wypadkach, bądź wskutek braku 
zaufania do prawidłowego funkcjono­
wania obrotu pocztowego. Niewiado­
mo, który z motywów przeważa w Pol­
sce. Faktem jest, że użytkowcy poczty 
uznają potrzebę polecenia przesyłek 
pocztowych w wyższym aniżeli zagra­
nicą stopniu. Wobec tego — dla 
zmniejszenia ciężaru ponoszonego 
przez obywateli — byłoby pożądane 
obniżenie opłaty za polecenie przesy­
łek.

Pojęcie „druku pocztowego**
Zgodnie z postanowieniami ordy­

nacji pocztowej, urzędy pocztowe 
kwalifikują jako przesyłkę zwykłą — 
druk, w którym ręcznie dodano choć­
by tylko jedno słowo, np. datę Jest to 
postanowienie nazbyt surowe. Sama 
poczta szkodzi sobie tem postanowie­
niem, znane są nam bowiem wypadki, 
w których zaangażowano specjalnego 
gońca do rozniesienia w obrębie mia­
sta druków, które — wskutek dodania 
2 słów ręcznie dopisanych — nie mo­
głyby skorzystać z ulgowej taryfy 
pocztowej. Goniec kosztował taniej od 
sumy zwykłego portorjum. Przepis ten 
należałoby zliberalizować, podobnie 
zresztą jak i drugie postanowienie, w 
myśl którego nie wolno przesyłać 11-

Krótkie Informacje gospodarcze
— Eksport bielskich tkanin wełnianych 

wzrósł w r. 1934 w porównaniu do reku po­
przedniego o 18,2% co do wagi i o 34,3% co 
do wartości. W r. ub. wywieziono 44.400 
kg tkanin wartości 1.443.137 zł.

— Ilość przedsiębiorstw, trudniących 
się handlem i przemysłem rybnym w Gdy­
ni, doszła do 65. Zatrudniają one 1165 sta­
łych pracowników.

— W ubiegłym roku 1934 wysłano z 
portu rybackiego w Gdyni w głąb kraju 
1579, a zagranicę 90 wagonów ryb.

—Z Gdyni norweski parowiec „August“ 
zabrał dc Ameryki większy transport żyta 
w ilości 8 178 tonn.

— Między Niemcami a egipskim Ban­
kiem Kredytu Rolnego zawarta została 
transakcja kompensacyjna na sumę 100 
tys. funtów. Tranzakcja ta będzie polega­
ła na wymianie bawełny egipskiej na nie­
mieckie nawozy sztuczne.

— „Koenigsberger Tagebiatt“ donosi o 
kryzysie w przemyśle zapałczanym na Li­
twie wskutek zmniejszenia się konsumeji. 
W związku z tem w najbliższym czasie 
kilka fabryk zapałek ma być zamkniętych.

— Zakłady czeskie „Skoda“ podjęły się 
budowy ncwej cukrowni na Litwie pod 
Kurszanami kosztem 3 milj. litów, zobo­
wiązując się do przyjęcia równowartości 
należności w produktach rolniczych.

— Największy organ jugosłowiański 
„Politika“ omawia liczby, dotyczące pol­
skiego bilansu handlowego w r. 1934, przy- 
czem podkreśla aktywneść polskiego han­
dlu zagranicznego.

— Zbicry tytoniu w Bułgarji w r. 1934 
zmniejszyły się do 1 milj. kg., czyli w po­
równaniu z r r°1 o przeszło 30%.

— W r. 1934 stocznie szwedzkie wybu­
dowały 19 okrętów o łącznym tonnażu 
86.377 tonn brutto. Na początku br. stocz­
nie te otrzymały już dalgze zamówienia 
na 2-3 statki o łącznym tonnażu 114.260 
tonn bruttCk

stów poleconych w kopertach okien­
kowych.

Połączenia boczne
Zarząd pocztowy domaga się opła­

ty w wygórowanej wysokości 700 zło­
tych rocznie za utrzymanie bocznych 
połączeń telefonicznych, przyczem nie 
bierze pod uwagę, że te połączenia by­
ły w swoim czasie instalowane na 
koszt abonenta.

Błędy w spisie abonentów
Spis abonentów, wydany na rok 

1934, posiada wiele numerów mylnie 
podanych, wskutek czego przy połą­
czeniach międzymiastowych abonent

Niemiecko-polski obrót kompensacyjny
Niemiecko-polska izba handlowa w 

Berlinie' podaie, że import towarów nie­
mieckich do Polski mimo układu kompen­
sacyjnego walczy z trudnościami. Ekspor­
terzy niemieccy bowiem pod względem 
cen nie mogą konkurować z dostawcami 
innych krajów, których pozycja jest sil­
niejsza z powodu ulg celnych lub też ko­
rzyści walutowych. Z drugiej strony zaś 
w interesie eksporterów polskich leży, by 
import towarów niemieckich w ramach u- 
kladu kompensacyjnego który pozostałe 
w tyle za eksportem produktów polskich 
do Niemiec możliwie jaknajszybciej wzra­
stał. Tylko tą drogą bowiem eksporterzy 
mają widoki otrzymania rychlej zapłaty 
za swoje dostawy.

KRONIKA GOSPODARCZA
Sytuacja hodowli

Rejestracja zwierząt gospodarskich, 
przeprowadzana według stanu na koniec 
czerwca każdego roku, wykazywała w po­
przednich latach gospodarczych (od lipca 
do czerwca włącznie) spadek pogłowia 
zwierząt.

W r. 1933/34 jednak spadek pogłowia 
został zahamowany, a w źaktósie trzody 
chlewnej nastąpił nawet wyraźny wzrost 
pogłowia, mianowicie o 22.6% W okresie 
1929/30 pogłowie trzody chlewnej wzrosło 
o 25,2% w okresie następnym 1930/31 
zwiększyło się w dalszym ciągu o 21,1%, 
następnie przyszedł okres spadku: w okre­
sie 1931/32 o 20,2% i w okresie 1932/33 już 
tylko o 1,8%, wreszcie w ostatnim okresie 
gospodarczym 1933/34 r. wystąpił już 
wspomniany wzrost pogłowia.

W zakresie trzody chlewnej już w okre­
sie 1932/33 nastąpił wzrost przychówka, 
mianowicie liczba prosiąt do 6 miesięcy 
wzrosła o 7,1%, a skurczyła się tylko ilość 
trzody starszej. W ostatnim okresie gospo­
darczym 1933/34 mamy wzrost przychówka 
dla wszystkich zwierząt; dla prosiąt do 
6 miesięcy o 25,6%, dla źrebiąt do 1 roku

PODATKI I OPŁATY
(p) Podatek dochodowy od przyrostu 

majątku przeszacowanego w trybie, prze­
widzianym w kodeksie handlowym. Art. 
493 kodeksu handlowego przewiduje w § 
3 dopuszczalność ujawniania w bilansie 
spółki akcyjnej przyrostu majątku inwe­
stycyjnego, przeszacowanego przez komi­
sję szacunkową, której skład i sposób 
działania określa rozporządzenie ministra 
przemysłu i handlu. Przy rozważaniu 
kwestii przeszacowania w płaszczyźnie 
postanowień kodeksowych powstaje za­
gadnienie kwalifikacji prawno-podatko­
wej wspomnianego przyrostu ze stanowi­
ska ustawy o państwowym podatku do­
chodowym, pojęcie bowiem dochodu po­
datkowego osoby prawnej, zawarte w art. 
21 tej ustawy obejmuje, jak wiadomo, nie- 
tylko zyski z wykonywanego przez osobę 
prawną przedsiębiorstwa, ale również 
wszelkiego rodzaju nadwyżki z mocy 
przepisów art. 7. Zgodnie z art. 21 za pod­
legający opodatkowaniu dochód osób 
prawnych zarówno obowiązanych jak i 
nieobowiązanych do publicznego składa­
nia rachunków, lecz prowadzących prawi­
dłowe księgi handlowe, uważa się zyski 
bilansowe, wykazane w zatwierdzonem 
zamknięciu rachunkowem. sporządzonem 
zgodnie z przepisami ustawy. Bilans han­
dlowy zatem staje się niejako bilansem 
podatkowym. Art. 6 stanowi zaś, że „za 
dochód uważa się sumę wszystkich przy­
chodów w pieniądzach lub wartościach 
pieniężnych — po strąceniu kosztów o- 
siągnięcia, zachowania i zabezpieczenia 
tych przychodów". Z przytoczonych posta­
nowień U6tawy wynika, że nadwyżka z 
przeszacowania majątku stanowi przy­
chód, wykazany w księgach na właści­
wych rachunkąph majątkowych i winien

narażony jest niejednokrotnie na stra­
tę czasu i, w wypadku niewniesienia 
natychmiastowej reklamacji, na nie­
słuszną opłatę za mylne połączenie.

Apel do Czytelników
Ministerstwo poczt i telegrafów, 

zmierzając ku pełnej komercjalizacji 
przedsiębiorstwa P. T. T., ustanowiło 
komisję, mającą na celu usprawnienie 
usług i manipulacyj pocztowych. Jest 
więc teraz najodpowiedniejszy czas 
na zgłaszanie wszelakiego rodzaju re- 
klamacyj pod adresem zarządu pocz­
towego. Otwieramy nasze łamy dla 
przyjęcia takich reklamacyj, które 
chętnie drukować będziemy. Poczta 
polska naogół pracuje sprawnie i cie­
szy się zaufaniem społeczeństwa, jed­
nak w tak dużem przedsiębiorstwie za­
chodzić mogą drobne usterki, łatwe 
do usunięcia. Starajmy się do tego 
przyczynić!

To też w ostatnich czasach eksporterzy 
polscy plącą importerom polskim pre- 
mje, by tym sposobem spowodować 
wzrost importu towarów niemieckich do 
Polski. Premje te zaś eksporterzy polscy 
mogą tem latwiei płacić, ponieważ za pro­
dukty swoje otrzymują w Niemczech wię­
cej, niż w Polsce, lub też na innych ryn­
kach zagranicznych. We wszystkich zatem 
przypadkach, w których importerom pol­
skim interes z powodu zbyt wysokich cen 
się nie opłaca, należy ze strony ekspor­
terów niemieckich zwracać im uwagę na 
wypłacaną przez eksporterów polskich 
premję Tyn. sposobem umożliwi się do­
konanie interesów niemieckich, któreby z 
przytoczonych tu przyczyn inaczej do 
6kutku dojść nie mogły.

w Polsce w 1934 p.
o 19,5%, dla cieląt do 1 roku o 21,2%. Ten 
wzrost przychówka znajdzie swe odbicie 
w następnych latach gospodarczych, a 
szczególnie w bieżącym 1934/35. W okresie 
1933/34 ilość starszych sztuk naogół jeszcze 
zmniejszała się i dlatego wzrost ogólnego 
pogłowia dla bydła wyniósł tylko 2,8%, 
a ogólne pogłowie koni wcale jeszcze nie 
wzrosło. Jeśli chodzi o pogłowie owiec i 
kóz to było ono w okresie 1933/34 mniej 
więcej ustabilizowane, wahając się zresztą 
jut od lat kilku na poziomie 2,7—2,8 milj. 
sztuk

Różnica stwierdzonej ilości pogłowia 
na początku 1 w końcu roku gospodarczego 
nie charakteryzuje jeszcze całkowicie 
zmian w stanie produkcji zwierzęcej. Do­
dając do liczb, charakteryzujących wzrost 
stanu pogłowia w ciągu roku, liczby ubo­
ju .(spożycia) i eksportu, stwierdzimy, że 
ogólna produkcja zwierząt w ciągu 
r .1933/34 w stosunku do stanu początko­
wego w tym roku (koniec czerwca 1933 r.) 
wyniosła dla koni 0 3%, dla bydła 39 7%, 
dla trzody 97,6% i dla owiec oraz kóz — 
20,7%.

być wliczony do dochodu podatkowego o- 
soby prawnej, (k)

(p) Naruszenie przepisów ustaw podał* 
kowych. Celem uniknięcia niepożądanych 
konfliktów między sekcjami a przewodni­
czącym komisji, konieczne byłoby jak naj­
ściślejsze określenie, co należy rozumieć 
przez naruszenie przepisów ustaw podat­
kowych, o którem mowa w art. 33 § 2 ordy­
nacji. W grę wchodzić może jedynie nie­
wątpliwe i tem samem rażące naruszenie 
ustaw podatkowych, a nie każda różnica 
zdań co do interpretacji przepisów podat­
kowych. (k)

Z KRAJU
(k) Sytuacja walutowa. Jakkolwiek 

wczoraj na niektórych giełdach, a m. in. 1 
na giełdzie warszawskiej, zaznaczyła się 
słabsza tendencja dla dolara — dewiza na 
Nowy Joirk pozostaje jednak naogół znacz­
nie powyżej górnego punktu złota. Nadcho 
dzące dnie wyjaśnią, czy w amerykańskiej 
polityce interwencji walutowej nastąpią 
jakieś zmiany. Dewiza na Zurych została 
zupełnie bez zmian. Inne dewizy nie wy­
kazują poważniejszych zmian.

(k) Dalszy odpływ środków pokrycia w 
Banku Gdańskim. Bilans Banku Gdańskie­
go ,na dzień 15 bm. wykazuje w porówna­
niu ze stanem na ultimo grudnia zmniej­
szenie zapasu złota o 2,0 milj. guldenów 
oraz zmniejszenie zapasu dewiz, zaliczo 
nych do pokrycia o 0,7 milj guld. Portfel 
wekslowy spadł o 1,4 milj. zł. Pokrycie zlo­
tem obniżyło się z 61.9 proc, na 60.5 proc.

(k) W sprawie uchylenia kar za nłcwy- 
kupienia świadectw przemysłowych. Ze 
względu ną ogólną sytuację gospodarcza 
znaczna ilość przedsiębiorstw, zarówno 
handlowych jak i przemysłowych, zmuszo­
na jest wykupywać świadectwa przemysło-

we dopiero w styczniu r. b. Wobec po­
wyższego Związek Izb Przemysłowo-Han­
dlowych zwrócił się do ministerstwa skar­
bu z prośbą o wydanie okólnika, poleca­
jącego podległym władzom skarbowym 
zaniechanie wdrożenia dochodzeń karnych 
w wypadkach, gdy świadectwo przemysło­
we zostało wykupione w terminie do dnia 
1 lutego r. b.

(k) Przymus egzaminacyjny a wnioski 
o koncesje. Wobec częstych nadużyć w tej 
dziedzinie Izba Przem.-Handlcwa w Po­
znaniu opracowała projekt “ozporządze- 
nia, mającego wprowadzić przymus 
egzaminacyjny w stosunku do kandyda­
tów ubiegających się o koncesję na wyko­
nywanie jedneg z przemysłów koncesjo­
nowanych. którzy nie posiadają szkolnego 
wykształcenia zawodowego, a jedynie 
świadectwa z nauki i praktyki odbytych u 
przedsiębiorcy. (AZ.)

(k) Wielkopolski nrzemysł przetwórczy 
w świetle statystyki pracy. Dla zilustro­
wania znaczenia wielkopolskiego przemy­
słu przetwórczego można posługiwać się 
danemi r .czeroniętemi z urzędowej staty­
styki pracy, z której wynika, jaki jest stan 
zatrudnienia w poszczególnych branżach i 
w poszczególnych województwach. Poni­
żej zamieszcza się dane dotyczące ilości 
robotników zatrudnionych w przemyśle 
wielkopolskim, przyczem w nawiasach u- 
mieszczony odsetek obrazuje, jaki procent 
ogólno-polskiego stanu zatrudnienia przy­
pada na daną branżę w Wielkcpolsce. Da­
ne odnoszą się tylko do zak’adôw przemy­
słowych. dających pracę ponad ¿J pracow­
nikom: przemysł mineralny — 4 030 12%), 
metalowo-maszynowy — 4 095 (8,4%), che­
miczny—1141 (3%), włókienniczy 491 (0.4), 
papierniczy — 1103 (10,1), skórzany — 335 
(7), drzewny — 2 429 (8), spożywczy — 
10 370 (23), odzieżowy — 801 (8.3), budo­
wlany — 917 (12,5), poligraficzny — 1407 
(16). Ogółem wielkopolski przemysł prze­
twórczy zatrudnia 23 107 robotników, co 
stanowi 3,6% stanu zatrudnienia w prze­
myśle całej Polski. (AZ).

Z ZAGRANICY
(z) Premjer MacDonald o polsko - an« 

płelskiem porozumieniu węglowem. W dn.
17 bm, wieczorem premjer MacDonald 
przemawiał w swoim okręgu wyborczym w 
zagłębiu węglowem Durham do 2.000 gór­
ników. Specjalny nacisk położył on na po­
rozumienie węglowe z Polską Omawia'ąc 
zdobycze rządu narodowego w zakresie 
wzmożenia pracy pod postacią zdobywania 
nowych rynków premjer oświadczył: ..Żą­
dacie nowych rynków i dobrych cen Uzy­
skaliśmy to w porozumieniu z Polska Do­
prowadzi ono do powiększenia naszej pro­
dukcji i wzrostu popytu na węgiel angiel­
ski o przeszło miljon tonn rocznie."

(z) Francja nic udzieliła Włochom po­
życzki. „Agence Economique et Financiè­
re“ pisze: „Informacje, uzyskane z bardzo 
autorytatywnego źródła, pozwalają nam 
stwierdzić, że pogłoski, jakoby Bank Fran­
cji zawarł transakcję kredytową z Wiocha­
mi w wysokości 2 miljardy franków, są zu­
pełnie pozbawione podstaw“. Jak wiado­
mi, w ostatnich czasach krążyły uporczywe 
pogłoski, jakoby zarówno zbliżenie fran­
cusko - włoskie w dziedzinie politycznej, 
jak i zmianie polityki finansowej Banku 
Francji, miały doprowadzić m. in. do u- 
dzielenia większej pożyczki Włochom na 
podtrzymanie waluty.

(z) Wzorem Francji Belnja wprowadza 
przymusową kartcUzację. Urzędowo ogło­
szony został dekret królewski, na którego 
podstawie branżowe związki producentów 
i sprzedawców mogą żądać, aby dobrowol­
nie przez większość przyjęte zobowiązania 
w zakresie produkcji i podziału uznane zo­
stały za obowiązujące również i dla niena- 
leżących narazić do związków — producen­
tów i kupców Uzasadnienie, poprzedzające 
dekret, podkreśla (wzorem analogicznego 
uzasadnienia francuskiego projektu usta­
wy), że rządowi bynajmniej nie chodzi o 
wprowadzenie gospodarki regulowanej, 
lecz zależy mu na zaradzeniu ujemnym 
skutkom wybujałego indywidualizmu go­
spodarczego.

Z WYDAWNICTW
(w) „Statystyka drukćw 1533 r." Nakła­

dem Gtówncgc Urzędu Statystycznego u- 
kazal się zeszyt IG Statystyki Polski. Serji 
C — „Statystyka Druków za rok 1933“. 7.e- 
szty ten zawiera źródłowy materiał staty­
styczny. dotyczący produkcji druków w 
Polsce. Dane w nit . zawarte, opracowane 
są przez Główny Urząd Statystyczny j Bi­
bliotekę Narodową w Warszawie na pod­
stawie egzemplarzy obowiązkowych, prze­
syłanych do Biblioteki Narodowej. Obej­
mują one zarówno druki nieperiodyczne 
jak i czasopisma. Statystyka druków nie­
periodycznych jest zestawiona według tre­
ści. typów wydawnictwa, języka, nakła­
dów, miejsca wydania i druku, kolejności 
wydań craz innych cech wydawniczych. 
Statystyka czasopism zestawiona jest w e- 
dług treści, c-ęstości wychodzenia, roku 
założenia i miejsca wydania. Dane ostat­
nie za rok 1933 poparte są danemi za ' -ą 
poprzednie wskutek czego dostarczają bo- 
gatége materjalu o ruchu wydawniczym w 
Polsce. Tablice źródłowe poprzedzone zo­
stały uwagami wstępnemi.



Dwa reportaże z poznańskich kawiarń i cukierni
TAM. GDZIE ŚMIETANKA PIJE KAWĘ

Pisać o kawiarniach powinno się 
właściwie dymein z papierosa, umacza­
nym w stertach popiołu, jakie się gro­
madzą na każdym stoliku, gdy przy nim 
choćby przez chwilę siedziało towa­
rzystwo mieszane.

Im więcej pań tern więcej popiołu.
Nie jest to złośliwa aluzja, tylko pa­

nów ie wiecei pala. gdv sa w towarzy­
stwie płci, obecnie usamodzielnionej.

W damskiem towarzystwie, w ka­
wiarni. z papierosów największe powo­
dzenie mają oczywiście „Panie“ i „Zlo-

te Panie“. Smakosze wyróżniają „Sfin­
ksy". Pani — sfinks, jak to pięknie 
brzmi: tajemnica, pazury, gorąco po­
łudnia...

Tak wygląda kawiarnia w teorji, 
owiana kłębami dymu.

A praktyka, trzeźwe życie?... Jak za­
wsze jest brutalne, oczywiście tylko dła 
nas, mężczyzn, gdyż kanapki dawno już 
są zajęte przez istoty słabe i bez­
bronne i nigdy przez nie niezro­
zumiane.

Kawiarnia, worek bez dna. który po­
chłonie bez trudu cała miesięczną pen­
sje, nie zawsze, powiedzmy, delikatnie, 
zaspakaja wszystkie nasze wymagania, 
porywy... Czasami mamy jej wręcz do­
syć. powyżej uszu Ale to sa oczywiście 
wyjątki, o których wogóle nie warto 
wspominać....

W kawiarni jednak ci, których nie­
słusznie zresztą nazywają głową domu, 
mogą spokojnie przeczytać gazetę, we­
stchnąć. pomyśleć — słowem poczuć się 
naprawdę panem...

— No. a panie — piękne panie?...
— Hm...
Są rzeczy, o których nie piszą gaze­

ty. o których nikomu się nawet nie śni­
ło, wielkie tajemnice, historie, jeżące 
włosy na głowie i powodujące zaczer­
wienienie uszek.

O tych to właśnie rzeczach wiedzą 
panie i muszą się niemi koniecznie 
podzielić — w cukierni... Dopiero wów­
czas »padnie im kamień z serca, zapalą 
papierosa i ewentualnie zauważą obec­
ność panów.

Pani, która przyszła do cukierni i 
r’n nie wie. czy to jest pani?

Nie. to napewno poczciwa żona, a 
kto wie, może i nosi wełniane pończo­
chy?

Nie trzeba tu powtarzać, że każda 
kawiarnia ma swój typ, że do każdej 
chodzą pewnego rodzaju ludzie, zawsze 
jedni i ci sami, i o jednej i tej samej 
godzinie, że wreszcie wypijają jedna­
kową ilość kaw i zjadają te same ciast­
ka i czytają zawsze te same gazety, przy 
jednych i tych samych stolikach. 
Wszystko to jest wiadome i nie intere­
suje. ani dziwi nikogo, tak, jak to, że 
panie zawsze zamawiają porcję bitej 
śmietany i zawsze gdzieś telefonują, 
niezmiernie długo i często i zawsze są 
piękne... Czy wogóle widział kto kiedy­
kolwiek inne panie od stworzenia
świata?

W kawiarniach ludzie stają się na­
prawdę eleganccy, a jeżeli nimi nie są, 
to im się to zdaje i są z tego powodu 
bardzo zadowoleni.

Wogóle w kawiarniach wszyscy są 
zadowoleni.

ka-Niesłuszne jest mniemanie, że 
wiarnie są kuźnią plotek.

Nie. Tam. gdzie bywają kobiety ni­
gdy nie ma plotek, sa tylko wiadomo­
ści z Dierwszet ręki, wymagające pew­
nego oświetlenia, komentarzy — to 
wszystko

W kawiarniach, poza eleganckiemi 
paniami, widzi się też i panów dystyn­
gowanych. dżentelmenów w każdym 
calu i ruchu Gdy taki pan zamawia ka­
wę lub herbatę, nigdy nie spojrzy na 
kelnera. Z gestem wleikopaóskitn rzuci

w powietrze krótki rozkaz: nawykł, wi­
dać. do dysponowania liczną służbą.

Albo ten arystokratyczny gest puka­
nia sygnetem z — monogramem, o pły­
tę stolika. Czyż to nie piękne?...

Jeżeli się naprawdę chce odpocząć, 
zebrać myśli, wypalić spokojnie cygaro 
i usiąść na kanapce, należy przyjść do 
kawiarni wcześnie popołudniu: jest ci­
el» i przyjemnie. — Mało osób. O tej 
porze zwykła się zbierać starsza gene­
racja okolicznego ziemiańśtwa. Słychać 
utyskiwanie na młodych i ich lekko­
myślność. porusza się wiele problema­
tów rodzinnych, herbowych, nieodzow­
nych spraw małżeńskich i — trudności 
finansowych

Z nastaniem wieczoru zmienia sie 
dekoracja. Młodzież górna, chmurna 
napływa szeroka falą, a za nia wieczor­
na publiczność i kto się jeszcze zmieści. 
Złota młodzież ma swoie uprzywilejo­
wane stoliki, gdzie, kontentuiac się mi- 
kroskopijnem ciasteczkiem, porusza 
wiele projektów, wspomnień z polowań, 
bibek itd. Tu. przetraw ia się niejedna 
przygodę, zaciaga pożyczki na słowa 
honoru, czasem, czasem poruszy i spra­
wę studiów, lub wyrazi szczerze zdzi­
wienie, że np Kocio już zdał, a To­
stowi nadzwyczajnie poszczęściło się 
przy brydżu.

W eleganckiei kawiarni przez dwie 
godziny jest tak tłoczno, że znalezienie 
jakiegoś skrawka stolika staje sic uto­
pią. Zato można nasycić się dowoli 
dźwiękiem tytułów, podziwiać arcy- 
wcięte talie mundurów: czasem błyśnie 
monokl. zadzwoni ostroga...

Panie, między jednym a drugim pa­

f
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pierosem. idą oczywiście do telefonu i 
udają podrodze. że nikt i nic ich poza 
tern me obchodzi.

Trudno powiedzieć, która z eleganc­
kich kawiarni poznańskich cieszy się 
wiekszem powodzeniem Faktem jest, 
że ludzie z towarzystwa zaczy­
nają unikać kawiarń z muzyka i prze­
noszą sję do lokali cichych. Przyczyna 
tego jest może nieznośność jazzu, który 
nuży i nudzi przy dluższem słuchaniu

W śródmieściu jest jedna taka cicha 
przystań, do której się chętnie zawija 
na dobra kawę i cia-tka i na przegląd 
najnowszych mód Panowie tnoga tam 
rozwiązać wiele zawitych spraw, poko- 
mentować niektóre ustawy i wpaść mi- 
mowoli w dobry humor Słowem, zbie­
rała sie tu ludzie poważni. Intelek­
tualiści. nie szukający niespodzia­
nek i awanturek Jeżeli spojrzą czasem 
przypadkiem na kobietę — źródło wszel­

CO SIĘ DZIEJE Z NIEZJE1Z0NEM CIASTKIEM?
Od kiedy smukła linja nie obowią­

zuje pięknych pań już w tej mierze, 
jak przed kilku laty, popyt na słody­
cze i ciastka nieco się zwiększył. Nie­
ma wprost miesiąca, w którym nie 
otwiera się jakiejś nowej zacisznej 
kawiarenki.

I podobno wszystkie cieszą, się po­
wodzeniem.

Co dopiero mówić o naszych star­
szych, dobrze zaprowadzonych cukier­
niach w śródmieściu, których nazwy 
mają, dźwięk kruszców szlachetnych?

A wszędzie gwarno i rojno.
Tu starszy zamawia:
— Jedna czekolada, dwie babki 

węgierskie.
Drugi woła: — Jedno Jojo! — Tam 

znów trzeci niesie jedną czarną i ,,Ko- 
lumbusa“. czy też przyrodną jego sio­
strzyczkę „Kolombinkę“.

Napewno nie minęła jeszcze doba, 
od kiedy wszystkie te rafinowane 
przysmaczki opuściły olbrzymie piece 
cukiernicze. Są apetyczne, świeże, 
pulchniutkie. Wnet znikną pomiędzy 
drobnymi ząbkami naszych wytwor­
nych pań.

Ale co się dzięje z ciastkiem nie- 
zjedzonem?

Gdżietytko stawiałem to nieco na­
iwne pytanie, usłyszałem mniej więcej 
jedną i tę samą odpowiedź:

Mój Boże ciastko, które nie zje­
dzone. nie spełniło swego przezna­
czenia. Do dalszego zużycia w cukier­
ni. czyli do przerabiania, już się nie 
nadaje Trzeba je więc, pomimo że 
nie jest zupełnie świeże zjeść Sprze- 

cię ie o 15 do 25 proc taniej, roz­
dziela się pomiędzy personelem. lub 
daje się proszącym o wsparcie, którzy
licznie odwiedzają cukiernie.

Lecz poslucha’my. co mi zdradził
jeden i drugi właściciel słodkich tych 
przybytków.

A więc w kawiarni, gdzie daje sobie 
codziennie rendez-vous wykwintna 
publiczność miasta naszego, opowiada 
mi uprzejmy właściciel: ..Bogu dzię­
ki. że interes mój tak idzie, że pod 
koniec dnia najczęściej zabraknie cia­
stek. Zresztą mam sporo takich go­
ści, — a są to w moich oczach smako­
sze — którzy wymagają ciastek jeden 
do dwu dni starych To co poz.ostaje 
rozdzielam zwykle nomiędzy robotni­
ków i woźniców, którzy zajeżdżają do 
mnie z transportami jaj maki, łub da- 
ję robotnikom magistrackim, którzy 
u mnie śmiecie wywożą. O biednych 
też nie zapominam, chociaż onłacam 
mój obolus na rzecz wydziału VIII na­
szego magistratu Lecz naogół wdete 
nie pozostaje. Baz. przypominam so­
bie, zostało mi 80 strucli. Dałem je

kiego grzechu - to tak dyskretnie, że 
sami Się nie przyznają do tego prze« 
sobąPrzechodząc do t. zw uwag ogól­
nych można słusznie zauważyć, że ka­
wiarnie poznańskie sa czyste i estetycz­
nie urządzone, z czem niezawsze można 
sie spotkać w innych mia-tach Polski. 
Szczególnie odnosi sie to do kawiarenek 
małych, które sa poniekąd pewna spe­
cjalnością Poznania.

Dia bardzie! ciekawskich można 
prz.vto<*zvć trochę suchych cyfr- I tak 
w mniejszych loka'ach ludzie wypiiaią 
dziennie do 230 -zklanek kawy i herba­
ty. czv!i ponad 60 litrów Wiece' pija 
sie kaw przedpołudniem, herbat popo­
łudniu Czasem sa dnie wybitnie ka­
wowe. to znowu herbaciane.

Zależy to od pogod». temperatury i 
innych okoliczności W większych lo­
kalach natomiast ilość wvpitvch szkla­
nek dochodzi do imponującej cvfrv 900 
dziennie, a bvwaia dnie żc przekracza 
i tvsiac. czyli około 230 litrów Jednem 
słowem małe jeziorko. Brazylia winna 
sie cieszyć. LECH.

wtenczas do zakładu sióstr miłosier­
dzia Przemienienia Pańskiego za co 
mi serdecznie dziękowano. Wogóle 
mam stosy podziękowań od instytueyj 
społecznych za podarki gwiazdkowe, 
ale tam chodzi o świeże ciastka, 
a te pana przecież nie interesują.

Podziękowałem grzecznie za infor­
macje i powędrowałem kilka ulic 
dalej.

Tam. gdzie zbiera się brać arty­
styczna i literacka właściciel oprowa­
dził mnie naprzód po wielkiem. we­
dług najnowszych wymagań urządzo- 
nem. przedsiębiorstwie, a zapytany o 
stare ciastka, uśmiechną, się i odpo­
wiedział że nie robi sobie kłopotów, 
co z niemi począć Wypieka się tyle, 
ile się myśli sprzedać; a ponieważ cu­
kiernia dobrze prosperuje, niema wie­
le resztek. Jeśli jednakowoż pozosta­
nie kiedjś większa ilość, to roz­
dziela się starsze ciastka pomiędzy 
liczny personel.

Właścicielka pewnej znanej cukier­
ni. mówi mi że do przewidywania za­
potrzebowania należy pewna rutyna. 
Zdarzyło jej się w przeciągu 30 lat tyl­
ko jeden raz. że na gwiazdkę znacznie 
się przekalkułęwała i że pozostała ’ej 
blisko połowa towaru. Dala wtenczas 
pieczywo biednym miasta./ :

Właściciel pewnej cukierni i pie­
karni, który zatrudnia 120 osób opo­
wiada, że wobec kryzysu należy io- 
kładnie obliczyć zapotrzebowanie, aby 
nie pozostały resztki, które się dzieli 
kolejno pomiędzy personelem.

Inne większe przedsiębiorstwo ma 
na utrzymaniu 50 osób personelu Gdy 
ci nie nadążą, zjeść starych ciastek, to 
roz.daje się je biednym.

W pewnej cukierni, o wybrednej 
zresztą klienteli «przedaie się stara 
ciastka z 33- do 50-procentowym raba­
tem. Poza tern rozdaje się je pomiędzy 
pracowników i robotników, przywożą­
cych towary Po odpadki i okruchy 
zgłaszają się regularnie biedni i dzieci.

U iednego piekarza dowiaduję się, 
że nietylko babki i kruche ciastka, 
ait i ciastka deserowe trzymają się 
G do 7 dni. jak świeże, Dopiero po 
upływie tego czasu sprzedaje «ię je in­
ko starsze ciastka po cenie jeszczo 
przystępniejszej, niż zwykle.

W pewnej cukierni zgłasza się co­
dziennie jakaś handlarka, która sku­
puje stare paczki. abv je z niezłym je­
szcze zyskiem sprzedać na targu.

Mój piekarz na przedmieściu, sprze­
dający też ciastka własnego wyrobu, 
mówi: — Co z ciastek nie sprzedamy, 
to zjemy sami, bo na nic innego już 
się nie przydadzą. Wupe.
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31 Loterja Państwowa
(Nieurzędowa 1 bez gwarancji).

W trzynastym dniu ciągnienia 4 klasy, 
wygrane padly na numery następujące:

CIĄGNIENIE PIERWSZE
20.000 zl na nr. 58349.
10.0CO zł na nr.: 124511.
5.0C0 zl nu nr. 53039.
Po 2.C00 zl na nr. nr.: 58436 106539 132762 

158205 171487.
Po 1.000 zl na nr. nr.: 20367 44176 46715 

87169 125872 132308 134373 149242 151529 
157515.

Po 200 zl na numery:
248 762 982 83 1336 421 2171 91 421 98 555 

84 3480 937 4401 732 5035 241 8811 6268 477 7050 
918 8425 9134 333 463 694 017 19029 285 11035 
186 12063 414 13050 236 14368 012 15379 699 
948 16168 250 823 56 17167 724 18062 580 618 
19195 350 877 950 20050 176 498 503 21019 146 
315 646 774 22054 123 23142 538 784 24223 493 
540 743 25705 32 26690 835 27109 28650 710 
2999!) 30220 91 92 635 702 5 50 91 31149 56 61 
557 951 32204 402 912 33026 88 179 220 441 652 
34034 912 35038 519 7«) 36031 37037 69 962.

38005 38 208 98 39141 251 020 40187 455 
42055 281 751 891 42091 252 75 749 44365 90

do I klasy 32 Loterii Państwowej
są już do nahycin w mojej kolekturze, 
uznanej w całej Polsce za jedną z naj­

szczęśliwszych.

Stefan Centowski
Poznań, plac Wolności 10.

Dg MSi

456 521 46114 74 228 400 40 47311 422 708 37 
920 48210 317 775 830 70 49262 358 484 674 930 
50628 710 51056 132 52600 145 52082 100 569 
54170 210 55037 179 387 755 56308 519 57271 
640 737 58136 61 459 958 59005 205 45 741 927 
60901 61597 747 62274 413 648 64 756 889 6346S 
64179 280 362 421 61 65159 390 415 C60S0 755 
513 456 537 627 99775 977 67089 68072 89 69053 
391 194 500 71 70112 824 71367 924 71 99 72146 
871 73034 180 563 822 74100 364 413 38 958 
75338 471 628 920 32.

7C083 118 464 94 842 929 77653 91 750 976 
78704 79528 80926 81575 628 83498 84093 232 
800 89 971 85049 63 91 339 95 511 8G010 257 
372 606 713 87208 12 514 18 83 946 88436 793 
907 89869 90429 504 642 91544 656 800 92224 
652 855 93673 292 461 63 85 94037 107 95002 
721 96211 16 97045 580 906 98099 893 99756 947 
100372 84 514 630 756 964 101232 583 102634 
103130 510 726 104072 465 501 75 105406 106080 
5.44 107084 127 659 825 47.108120 1OÜO83 142 
333 571 635 989 110461 710 842 904 55 111020 
85 112526 758 113895.

114628 57 846 986 115185 405 27 116924 37 
117215 934 77 118235 119310 CIO 850 120032 
219 97 302 37 66 490 865 121017 255 67 479 
122044 145 501 10 50 123201 788 936 55 124051 
52 668 765 802 66 967 125137 41 511 683 126206 
510 63 823 959 127062 225 945 128069 311 13 409 
702 129061 293 378 635 774 130237 325 43 81 
131409 132916 133582 632 714 9o9 134054 383 
877 904 135699 838 136131 307 967 137038 
138023 225 397 500 852 922 139162 361 404 
140004 530 629 59 709 141598 671 142011 15 35 
222 301 798 143050 495 668 72 920 144370 453 
145666 146152 237 351 477 147171 684 148389 
92 720 96 984 149107 565 746 150033 464 627 
816 151045 405 71 97 918.

152076 686 826 977 153023 404 950 154189 
92 688 738 156179 482 636 781 847 941 93 156608 
24 788 818 158454 1E0379 795 161333 48 162151 
320 525 751 163169 336 801 165163 740 166040 
155 455 516 950 1C7C54 394 518 669 936 168053 
Í69005 108 331 71 95 821 170237 303 171110 567 
854 83 97 946 172152 235 71 362 404 850 172080 
56-4 174259 175151 213 306 709 933 176174 651 
795 177342 587 973 178103 207 397 179070 405 
904 85.

Wygrane pocieszenia po 50 zl na numery:
10 1218 654 68 982 95 4860 7015 832 S256 

507 774 9599 863 991 10112 315 704 11674 12247 
13536 648 753 994 14216 72 638 15386 16046 693 
17185 308 18460 19049 329 600 987 20437 820 
21666 22191 23143 394 733 24251 660 791 8414
939 25343 430 575 615 26482 27288 497 932 80 
28192 30593 31224 670 705 32022 235 33408 75 
727 6934238 35119 39 45 575 816 69 36011 100 
288 771 37219 952.
39328 404 717 40605 41605 41210 42369 43541 
648 895 908 44985 46556 47741 61 48292 555 675 
49319 50149 203 74 84 51101 497 895 52420 G57 
53503 787 854 59 977 54342 445 48 797 55622
940 56080 466 511 614 735 098 58212 376 638 
835 59424 684 60031 392 61984 G2775 63274 410 
64091 603 803 965 65247 809 66056 125 81 381 
92 721 67051 637 795 C8133 822 69550 95 71938 
72668 711 S3 73936 74835 47.

76137 933 77015 35 910 78115 262 79272 
80314 543 82176 83740 986 84123 731 887 943 87 
85421 576 626 876 906 86692 87895 975 88528 
89368 469 865 90981 91644 795 92156 93071 382 
867 980 94363 446 95274 79 96253 431 97033 445 
80 98297 449 576 763 99508 853 100099 97 167 
658 768 865 987 101074 290 936 68 102700 883 
993 163017 538 711 104403 726 107445 545 806 
980 108111 389 110663 111513 112165 613 
113770.

114169 357 648 77 947 115516 712 800 116409 
42 539 117051 202 313 15 118029 589 119222 311 
569 120281 506 121947 87 122732 843 123537 
124066 139 414 125168 90 563 832 126875 127266 
333 555 813 128358 129313 613 73 130556 131318 
420 827 132216 309 12 627 927 133493 737 
134003 837 928 135907 136516 137092 405 138061 
308 139331 620 930 140176 420 575 600 141722

142085 145186 028 146299 147550 148545 63 715 
902 149033 491 92 836 150815 151223 411 847.

152186 153083 154596 920 155189 314 25 813 
156061 62 157600 158474 663 771 845 159685 841 
160578 161157 439 162021 834 163202 22 403 515 
907 164449 780 167049 689 903 168079 349 557 
603 807 169592 883 172211 171111 253 717 857 
172167 93 873 173544 779 878 174474 175970 
170058 98 91 177104 927 74 178105 220 668 
179166 680 798 851.

Wygrane pocieszenia po 9o zl na numery:
245 492 93 614 711 83 1055 66 80 196 98 413 

569 2100 244 59 542 Ci 05 554 637 830 4223 407 
73 964 5452 551 032 77 6248 333 570 744 817 71
84 926 39 62 7075 593 657 804 909 8160 738 807 
21 72 83 9071 455 602 57 934 10163 236 410 522 
53 688 707 72 79 979 11114 274 347 420 542 724 
48 95 12173 227 315 704 1S009 56 88 118 66 211 
78 465 509 48 743 14005 411 767 889 13013 177 
267 329 10810 914 17620 883 920 18007 331 33 
542 63 983 19361 461 030 743 917 20075 251 264 
483 948 21531 807 89 22118 449 CG1 85 719 983 
24081 224 25033 433 589 680 762 79878 26160 99 
241 326 27215 60 862 28242 372 417 551 29293 
401 5C5 650 756 30038 212 51 95 441 684 356 
31016 19 455 99 927 55 93 32218 403 596 914 
33154 57 240 725 34001 130 208 382 83 440 567 
G17 29 59 752 35235 99 36125 706 987 37235 690 
881 84.

38424 528 66 86 754 39019 165 40141 570 625
85 938 41022 736 58 42138 365 465 511 83 742 
861 43172 218 382 410 580 633 706 60 44324 GO 
451 569 083 714 800 26 35 43172 363 576 796 829 
962 46131 254 87 96 95 318 879 985 47446 500 
96 653 66 707 57 48024 210 347 591 941 49128 
83 591 698 705 43 840 901 50636 712 70 920 37 
51078 289 533 53 C55 52191 324 48 521 625 731 
935 53649 959 73 54794 830 55375 78 481 537 
607 923 50292 704 63 804 14 96 57510 59 79 935 
87 58304 83 589 653 68 69 704 59143 49 223 45! 
571 764 60139 440 550 643 794 61032 333 52 72 
743 621X57 182 99 395 972 63051 705 50 858 946 
75 79 64105 537 790 65341 86 454 670 928 66717 
67335 551 61 626 829 895 68011 315 796 881 
6903183 285 381 505 37 612 809 12 38 »65 7021' 
359 852 54 85 941 42 87 7103.3 287 72340 76 468 
957 73126 37 209 379 449 703 74252 834 75120

76365 96 475 723 77460 570 78021 94 201 340 
465 79096 181 96 270 79 602 66 68 999 80096 342 
615 81124 290 97 325 71 773 82CO8 516 674 83095 
255 65 737 938 84016 43 573 982 85123 315 470 
77 527 752 806 86180 999 87120 271 560 88182 
291 309 514 47 716 873 89242 302 53 805 91 
90050 209 91149 263 367 813 959 92064 99 110 
93276 503 50 920 95 94164 411 80 756 73 95102 
203 29 413 714 812 96042 94 327 412 649 97074 
207 380 610 826 91 934 53 54 98072 316 424 629 
50 786 870 73 94 99221 90 742 100003 308 28 586 
675 848 966 101039 147 356 65 410 881 988 
102270 491 728 58 986 103072 S56 496 734 850 
911 89 104645 170 249 458 820 88 105192 279 
441 697 913 53 106239 378 442 699 951 107105 
599 611 42 108516 729 832 65 993 109364 573 
844 87 110341 503 26 666 713 825 111516 99 600 
39 4 8 712 67 91 112033 151 630 42 50 113060 285 
403 18 981.

114090 323 834 44 115178 290 421 68 608 
41 49 779 921 1Í6084 175 286 562 704 826 987 
117067 184 407 35 118Í06 79 466 607 937 84 
119021 379 640 J20272 83 522 627 849 90 121142 
235 122383 97 524 59 768 939 123028 160 286 
387 476 832 124742 904 125131 629 53 722 803 
972 93 126250 73 314 502 632 82 833 127191 215

LOSY DO I. KL. kupić trzeba 
w szczęśliwe! kolekturze 

1X71 HiltA«*!-» Poznań, iw. Marcin 19,
ww nuroźnik Ra ajpzttku

Ćwierć losu 10,- zł
dg

300 15 574 715 31 874 128177 287 314 421 35 
39 66 560 129107 40 463 608 62 710 44 955 
130206 557 606 979 131129 93 223 468 713 68 
87 806 67 979 132146 488 593 733 910 22 69 
133182 26S 589 134033 271 350 81 468 86 518 
603 5 54 710 836 962 92 135069 309 10 440 761 
91 937 52 136113 68 80 230 334 653 137006 229 
449 654 748 804 138097 177 221 439 560 685 750 
139034 346 508 957 73 79 140015 105 223 403 
503 7 631 32 772 806 87 141188 346 518 629 
142204 442 98 143014 60 243 79 420 644 144076 
114 321 86 620 48 764 85 827 145131 476 695 
791 140183 816 914 147051 94 119 74 279 311 
668 717 81 148378 402-579 90 149101 98 278 449 
948 130223 90 473'581 682 734 865 151034 225 
412 519 956.

152564 601 99 809 49 955 67 153380 539 985 
154282 382 445 595 830 37 155219 320 87 728 
887 156361 522 685 770 73 852 157167 535 828 
93 934 158315 465 546 55 683 868 90 972 159038 
180 82 88 160067 171 161179 80 570 649 162013 
352 549 833 903 163122 24 208 16 45 72 391 469 
639 752 164147 204 556 606 88 711 815 165175 
98 830 166081 91 159 611 61 735 37 91 167501 
670 751 70 168098 552 601 865 169020 199 201 
81 495 710 815 968 170293 390 651 932 42 
171094 281 541 48 55 621 820 959 67 172664 
173264 467*91 553 57 780 934 174418 41 533 
815 79 934 175072 129 522 48 643 700 70 807 
945 55 176238 95 562 833 177032 181 218 130 
91 670 785 864 87 970 178070 99 222 350 58 
63 91 488 991 179030 195 210 575 630 898 917.

CIĄGNIENIE TRZECIE.
Wygrane Pocieszenia po 50 zl na Nr.:
186 378 495 553 796 950 1441 558 694 726 

75 895 905 2308 62 563 711 3148 50 389 456 67 
861 4492 641 62 712 810 36 5229 18 793 983 6385 
085 725 7121 171 82 758 8126 239 345 406 51 
71 886 971 9269 91 42’ 51 520 682 910 10990 619 
904 11567 747 59 84 911 53 12073 411 717 30 
819 13218 345 423 62 87 532 93 94 745 912 51 
14250 92 522 815 15198 587 638 859 932 17456 
603 720 964 73 18134 267 972 19357 76 714 
20034 262 87 506 t48 700 73 21112 373 427 596 
22019 469 659 23341 68 449 636 74 825 949 
24042 79 299 313 815 47 946 25124 28 60 201 
35 98 581 606 14 800 929 20012 210 17 352 538

73 815 27073 276 86 404 16 530 617 66 88 916 
17 2825« 336 616 29143 203 17 30093 332 624 
800 3102J 45 221 358 879 32001 88 355 566 72 
33059 232 680 730 34022 25 452 75 308 811 90 
35027 105 67 284 318 630 733 36043 413 515 
662 768 977 99 37027 241 407 30 759 903.

38027 144 76 859 966 39161 261 308 520 318 
51 959 40689 741 922 41009 30 36 40 75 147 351 
80 630 805 42327 45' 764 844 43135 265 433 93 
607 44043 68 222 399 655 43008 192 417 567 360 
63 46310 503 604 49 64 771 47074 lii 210 528 
611 46 373 48075 25' 913 21 49103 74 348 67 
415 770 842 T8 50624 67 759 99 853 51027 152 
531 52170 533 53044 194 283 379 395 98 979 
54164 318 792 386 53013 78 290 367 715 56130 
00 280 491 616 30 C9 724 57152 325 423 33 617 
58033 308 2 63 94 437 601 59104 288 807 87 
60016 208 33 365 438 49 501 721 327 998 61493 
091 700 22 32 43 62473 80 534 692 64473 844 
05149 73 329 441 63o 336 66274 303 999 67054 
338 62 514 31 615 67111 31 S3 299 341 412 6G 
69044 36 363 791 952 70045 390 630 770 71007 
175 213 66 628 72033 546 657 736 73077 191 
407 92 534 633 756 808 934 74054 2-41 425 833 
987 75086 447 043 752.

76022 233 573 85 99 607 718 77035 65 402 
19 60 612 718 78277 354 810 989 79000 18 768 
87 80192 217 494 673 81003 37 398 640 90 82164 
306 64 97 415 528 41 51 633 865 83015 131 246 
369 780 895 84641 790 815 72 75 35011 550 688
709 313 86959 404 74 930 37690 8S677 801 
89015 288 434 68 547 52 67 760 828 922 23 
90174 357 574 868 99 989 98 91023 117 70 619 
92109 319 428 529 608 778 821 93313 34 677 
94010 15 49 85 199 370 777 804 43 918 56 95198 
507 600 738 49 96753 807 49 97050 537 44 
98209 588 977 99050 125 733 817 99 100193 253 
604 27 101046 571 761 951 102121 253 407 534 
54 922 103040 53 768 104224 64 376 431 544 94 
748 808 973 105148 63 223 80 348 421 54 524 
620 784 106119 66 78 92 228 725 107060 104 
280 562 70 729 968 108229 57 374 109088 368
74 84 545 639 343 912 110176 356 535 866 
111303 422 92 604 726 81 981 112120 93 269 
113039 140 282 359 659 742 938.

114013 62 155 469 510 24 872 115028 201 
503 28 601 33 39 73 87 705 61 974 116050 281 
323 42? 723 70 877 117028 86 247 70 369 501 
789 895 118104 289 329 409 773 80S 71 119157 
574 769 832 921 34 120072 194 231 494 525 08
710 819 910 121022 115 376 565 637 742 122063

Niezwykły sukces p. Almy Rosę i jej orkiestry 
złożonej z 12 Wiedenek w MUSIC-HALLU STANIEWSKICH

Music-Hall Staniewskich, który pozy­
skał sobie już od otwarcia największe 
uznanie Peznania za wspaniale programy 
wystąpił 16. bm. z nową premjerą demon­
strując drugi sw j program złożony z 15 
wspaniałych i godnych podziwu produkcyj 
artystycznych o najwyższej klasie. Na czo­
ło fenomenalnego programu wybija się 
największa na święcie damska orkiestra 
pod batutą p. Almy ROSĘ z Wiednia. P. 
Alma Rosę dyryguje 12 rasowemi Wieden­
kami z których każda jest skończoną fir- 
tuozką. Podobnego sukcesu jakim cieszą 
śię' Wiedenki na scenie Muśic.Hallu Sta-

151 277 332 7S3 877 123165 552 97 601 73 803 
42 124169 364 44 703 125011 017 737 99 126104 
394 460 520 769 127003 81 308 575 772 128203 
307 550 69 71 643 67 764 868 129241 365 434 
780 958 130005 700 54 804 131027 224 34 55 411 
512 132421 30 527 42 711 32 133184 226 416 
584 610 647 935 134072 656 347 135120 40 91 
225 96 404 72 94 581 947 136119 52 369 613 985 
137216 481 632 785 88 986 138551 75 139284 302 
8 519 751 150002 3 5 94 352 565 686 95 888 
141140 516 670 927 142089 180 211 322 82 469 
537 619 64 789 143113 85 262 765 810 936 08 
144116 52 285 646 47 809 145299 2S0 427 614 
19 98 709 814 146050 224 3S5 487 815 147104 
297 304 813 36 937 148074 300 937 149320 62 
425 57 150077 244 474 151209 385 91 494 532 
824 917.

152401 132 46 214 469 535 83 89 786 936 
153392 488 565 71 81 854 154125 264 304 575 
851 155191 559 75 802 900 153090 238 340 438 
689 739 50 933 157134 38 560 158552 63 704 
14 159178 447 553 743 761 100203 161006 47 
275 80 558 641 957 162156 260 601 45 810 908 
164131 273 560 799 856 165171 223 330 81 652 
166049 210 60 407 77 657 107310 475 638 973 
168099 290331 524 99 829 63 902 5 1G9369 749 
834 902 170241 171087 406 79 290 698 762 993 
172007 159 264 310 13 33 47 429 965 173036 
93 498 572 954 174272 333 938 175115 04 515 
85 385 486 691 887 902 176019 176 555 827 
177182 208 178056 402 523 71 651 981 88 179156 
80 380 549 736 56 835.

CIĄGNIENIE CZWARTE. 
Wygrane Pocieszania po 30 zl na nry:

153 455 642 18 813 1088 326 603 748 932 
90 2073 153 229 319 428 621 770 3160 67 223 
359 427 990 4083 244 665 739 52 5092 581 96 
757 953 6208 310 502 749 913 7851 951 8050 
98 280 326 447 588 648 905 9232 G76 326 10093 
235 321 64 462 719 58 11141 685 802 12760 
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626 789 T17 934 48161 305 428 56. 891 49921 
217 949 50247 372 887 51001 720 28 30 805 
52006 231 343 569 722 817 950 53272 136 608 
951 88 54145 97 264 430 553 685 783 55011 67

118 385 507 82 713 74 79 890 91 94 903 56154 
233 57045 163 221 32 347 488 524 32 726 80 
5S06S 71 528 628 58 315 45 59721 65 60350 99 
510 795 884 61131 229 59 362 40» 9 83 -716 
373 964 02116 95 273 356 667 771 63075 135 
372 598 613 64116 260 447 887 902 65017 143 
229 334 419 804 32 66097 177 212 49 50 447 
89 766 855 65 955 68391 551 83 664 81 939 
69108 683 741 998 70027 119 467 605 90 828 
945 71058 108 237 585 745 339 72055 72 95 2:36 
92 408 599 830 73045 205 556 78 807 82 74123 
209 50 357 400 643 762 882 94 75113 51 313 
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76200 92 742 72 926 77743 942 78006 393 
99 433 622 73 772 79112 203 50 411 62 623 996 
80184 207 21 65 91 532 31086 144 89 262 92 
336 451 79 621 65 747 59 851 85 82254 63 301 
537 83247 487 543 45 326 48 79 84275 590 931 
S5001 197 207 383 450 583 86 650 78 721 806 
37127 223 705 48 832 88125 27 90 602 45 83 
39019 265 35 505 26 609 10 72 736 868 99S 
90029 37 134 73 302 440 810 91649 755 843 56

LOSY DO 1 KLASY
32 LOTERJI są już do nabyć a 

1/4 = 10 zl w kolekturze szczęścia
Juljana Langera, Poznań
w 31 loterii padly u nas 3 główne 

wygrane po 109.000 zl

ng 4667

92051 210 78 412 527 632 324 93165 696 304 
35 fñl 59 94295 511 839 926 63 95083 100 250 
198 717 »"115 427 56 630 961 97089 115 22 213 
333 90 635 709 930 71 98036 155 207 45 779 
351 99010 43 83 274 76 450 54 503 700 100008 
424 48 512 924 101013 84 139 239 420 515 19 
757 917 102027 4 4 91 151 312 83 674 856 103012 
513 98 S68 77 104023 492 525 625 52 914 
105169 243 92 300 785 831 106482 774 107267 
515 753 103259 329 93 593 649 714 982 109498 
619 20 845 110091 707 ' .1 59 91. 72 111145 
99 265 253 730 112264 693 837 92C 62 113049 
63 233 562 71 924 31.

niewskich dawno nie notowano. Huragany 
braw, salwy okrzyków towarzyszą każde­
mu występowi tasowych i młodych Wie­
denek Wczoraj publiczność doprowadzona 
do najwyższego entuzjazmu krzyczała za 
każdym cdegranvm walcem: Brawo Alma 
Rosó. Brawo Staniewski. Ta manifestacja 
potwierdziła, że Music-Hall Staniewskich 
ma rację bytu, ponieważ za najniższe ceny 
demonstruje naprawdę sensacyjne progra­
my. Dziś w sobotę 2 przedstawienia o go­
dzinie 5 i 7,30. Jutro w niedzielę o 3,30, 6 
i 3,30 wieczorem.

n 4759
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841 81 87 147096 125 67 475 148335 693 777 
847 64 83 96 149291 339 659 83 929 38 150239 
499 600 736 823 931 151096 220 447 528 83i 
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570 601 29 912 48 155130 -46 467 511 80 601 
28 50 950 1561G6 391 729 58 157079 158 71 
258 532 938 158167 208 325 558 88 636 731 
982 84 159071 105 20 327 449 58 588 648 84? 
160024 127 341 039 769 916 161161 207 55 571 
698 857 182059 246 509 608 755 78 85 863 7? 
163232 49 369 465 941 165081 164 463 592 711 
24 822 65 87 168463 728 929 167243 92 93 38’ 
507 26 816 168161 308 423 69 636 752 981 
169023 46 338 41 80 97 474 687 754 63 931 
170083 269 171104 577 700 20 44 172037 17 
368 432 98 674 888 173219 300 46 4 75 715 71 
954 174029 338 584 721 76 891 961 175375 44! 
646 919 176070 204 91 508 953 177407 570 72« 
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OTUŁOŚĆ
OSŁABIA SERCE

Serca otyłych obłożone tłuszczem, pracuja z w, 
silkiem. wyczerpują se i wcześ.nej odmawiaji 
posłuszeństwa. Zioła Magistra olsu ego De 
grosa" zawieraia jod organiczny zna • liijaey 
w morsk.ej roślinie tahnnga k.óry wprowadzn 
ny do o.ganizn.u. pooudza gruc/.ol tarczowy d< 
należytej o:aęy powoiujac spa an:e nadm-erne 
go tłuszczu Stosują sie przoeiwso otvO«ei‘i n’, 
wyiuagnjii specjalnej diety. Zioła zi v ak ochr 
..Degresa do nabycia w aptekach drogirjheh

,Mag,8tcr B- Wolski, Warszawa 
Złota 11 m. 1. ng j

Wobec znacznie zwiększcnegi zapotrze­
bowania na znaną SÓL MORSZYNSKA 
przeczyszczającą. Zarząd Zdrojowiska Mor- 
szyn od 1 stycznia rb. obniżył cene na«1 2,80 za flakon. *

ng 4648



ftemę.r‘33 = Kurjer Poznański, niedziela, ?0 stycznia .1938 = Strona 21 .

Hokej na lodzie
Mistrzostwa świata rozpoczynają się 

dziś w Davos i są ósmym zkolei turniejem 
tego rodzaju. Pierwsze odbyły się w Cha­
monix w r. 1924. Tytuł mistrza zdobyła Ka­
nada, przed Stanami Zjodnoczonemi i An- 
glją. W latach następnych mistrzostwa od­
bywały się: 1928 r. St. Moritz: 1. Kanadą, 
2. Szwecja, 3. Szwajcarja. 1930 r. Chamo­
nix i Berlin; 1. Kanada, 2. Niemcy, 3. 
Szwajcarja. 1931 r. Krynica: 1. Kanada, 2. 
Ameryka, 3. Austrja. 1932 r. Lakę Placid: 1. 
Kanada, 2. Ameryka, 3. Niemcy. 1933 r. Pra­
ga: 1. Ameryka, 2. Kanada, 3. Czechosłowa­
cja. 1931 r. Medjolan: 1. Kanada, 2. Amory, 
ka. 3. Niemcy. (PAT)

Puhr.r starosty Begalego zdobyła w wy­
niku wczorajszego spotkania drużyna „A. 
Z. S.“. przewyższając zdecydowanie pozo­
stałe zespoły mimo braku w jej składzie

Więc dziś!... 
wszyscy!... w „IKS-ie“
gdzie wystąpi gościnnie p. Mela Grabow­
ska b. primadonna operetki poznańskiej 
odśpiewa szereg najcudniejszych najnow­
szych pieśni i piosenek z Jej bogatego re­
pertuaru. Wieczór tej prawdziwej ulubie­
nicy Poznania niewątpliwie zgromadzi 
dziś szerokie sfery Jej wielkich wielbicie­
li — po programie dancing towarzyski do 
rana. Nakrycie 2 zł. Pozostałe stoliki na­
leży póki czas rezerwować w „Kawiarni 
pod Kaktusem“ pl. Wciności lla, teł. 15-36. 
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Baczność-fortuna ssę uśmiecha!
Publiczność z uwagę śledzi czynności 

ciągnienia wygranych na leterji i w sku­
pieniu łowi monotonny glos speakerów, 
ogłaszających numery i sumy wygranych. 
Niejedna twarz jest biada, niejedne usta 
zaciśnięte, w niejednych oczach niezdrowy 
płomień. Za każdym przeczytanym przez 
speakera numerem odzywa 6ię okrzyk ra­
dości, to westchnienie zawodu. Fortuna 
kołem się toczy ...

Przy stolach sprawozdawców praso­
wych wre gorączkowa praca notowania 
numerów. Tu się tworzy tabele nieoficjal­
ne. pedawane natychmiast pismom. Tabe­
le oficjalne otrzymują bezzwłocznie wszyst-" 
kie kolektury po sprawdzaniu przez dwóch 
protokolantów, siedzących z lewej i pra­
wej strony przewodniczącego komisji. Nie­
zależnie jednak od protekuiantów, jeden z 
członków komisji nawleka wylosowane nu­
mery na sznurek, kiedy nawlecze setnie, 
sznurek ucina, zaplombowuje i wieczorem 
właśnie te nawleczone a wyciągnięte z ko­
ła numery służą do 1.00% stwierdzenia nie­
omylności wydawanej tabeli.

Tymczasem speakerzy monotonnie ogła­
szają:

126.000 mówi pierwszy — 200,— odpo­
wiada drugi, a to znaczy że na ten właśnie 
numer padlo 200,— zł. Kiedy padnie 1,000, 
siedzący po środku członek komisji poka­
zuje numer publiczności, a spaeker wyma­
wia „tysiąc“ podniesionym głosem. Kiedy 
z koła dziewczynka wyciągnie dwa tysiące 
zł speaker powtarza dwa razy dobitnie nu­
mer i cyfrę. Wreszcie w zemocjoncwaną 
publiczność padają numery i liczby więk­
szych wygranych. 10.000, a w końcu 100.000. 
Sto tysięcy powtarza spaeker głośno. — Sto 
tysięcy mówi członek komisji, pokazując 
publiczności kartkę z cyfrą. Sto tysięcy po­
wtarza szeptem sala.

Stefan Ce n to weki, 
zg 10 222/3

bnzech reprezentantów Polski, Zielińskiego, 
Ludwiczaka i Stogowskiego, oraz niestar- 
towania Krzyżagórskiego. Wciąż jednak 

jeszcze „AZS“ gra za mało zespołowo; wi­
dać nieobecność kierowników napadu — 
Zielińskiego i Krzyżagórskiego; poza tem 
brak strzelców. Natomiast gracze „Warty“, 
a przedewszyskiem „Lechji“ strzelają 
znacznie częściej z każdej pozycji. Jeżeli 
więc „AZS“ chce powtórzyć swój sukces ze­
szłoroczny i zdobyć mistrzostwo Polski, wi­
nien przedewszystkiem popracować nad 
wspomnianemi brakami. Na drugiem miej­
scu znalazła się „Warta“, jednak faktycz­
nie niewiadomo, kto jest lepszy — „War­
ta“ ozy „Lechja“. Dwa mecze mistrzowskie 
zakończyły się zwycięstwem jednej a po­
tem drugiej drużyny. W turnieju „Warta“ 
uzyskała wyższy wynik z „Czarnymi“, lecz 
wzamian przegrała w wyższym stosunku z 
„AZS“, natomiast „Lechja“ ulegał nieznacz 
nie drużynie mistrza Polski a mniej strze­
liła bramek „Czarnym“. Zdecydowanie naj­
słabsi są „Czirani", którzy nawet nieszcze­
gólnie orjcntują się w przepisach. _(wz)

Pięściarstwo
Warszawa i Śląsk. Ostateczny skład re- 

preżentacyj przedstawia się następująco 
(na pierwszem miejscu Śląsk): Welgrun i 
Czortok, Jarząbek i Rotholc, Rudzki i Po- 
lus, Białas i Fabisiak, Bieniek i Sewery- 
nia, Świerk i Pilnik, Kurka i Doroba, Uhe- 
rek i Dziewulski. (PAT)

„Warta urządza od 21 stycznia 1935 r. 
kurs dla nowicjuszy pod kierownictwem 
trenera dyplomowanego p. St. Matuszew­
skiego, oraz naczelnika sportowego kilka­
krotnego reprezentanta barw państwowych 
i sześciokrotnego mistrza Polski popular­
nego „Arskiego“ Jama. Kurs ten odbędzie 
się 2 razv tygodniowo w sa.li gimnastycz­
nej ośrodka przy ul. Bukowskiej. Zgłosze­
nia kandydatów przyjmuje sekretariat klu­
bu, (Aleje Marcinkowskiego 26) lub kierow­
nictwo oddziału w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 19 do 21 na treningach w 
ośrodku, wejście z ul. Bukowskiej, (kom)

Mistrzostwo Austrii w jeździe szybkiej 
zdobył Stiepl.. uzyskując 215.8 pkt. przed 
Wajzulkiem 218.1 p. Stiepl wygrał biegi 1560 
m (w czasie 2:43.7). 5600 m (8:47.1) i 10.060 
m (20:16). 5C0 m wygrał Słanec w czasie 
46.5 (tel. wł.) .

Piłka nożna
Roczne walne zebranie Pozn. Okręgowe­

go Związku Piłki Nożnej odbędizit się ju­
tro w sali p. Jarockiej, przy ul. Masztalar- 
skicj, w pierwszym terminie o godz. 9, a w 
razie niedostatecznej ilości członków pół 
godziny później, już bez względu na ilość.

Życie organizacyjne
P. U. W. P. rozpoczął już swą działal­

ność reorganizacyjną. Tymczasem zwrócił 
się do związków państwowych z kwestjo- 
najrjuseami, w których ma być uwidocznio­
ny san .obecny związku, dane personalne, 
sytuacja finansowa, oraz należy podać za­
mierzenia na przyszłość.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś w sobotę wznowienie najpiękniej­
szej operetki Lebara „Paganini“. Zapo­
wiedź wczorajsza wywołała w calem mie 
ście zrozumiałe zainteresowanie. Przecież 
wszystko jest interesujące: piękna, owiana 
urokiem poezji, legendy i muzyki opo­
wieść o wielkim muzyku i przedziwnym 
człowieku, jakim był Paganini. Potem 
muzyka Lehara, która ma na świecie mi- 
ljony wielbicieli Świetna kreacja p. Pe 
tera w roli Paganini ego, która iuż kiedyś 
stała się wielkim sukcesem tego artysty.

Wreszcie retyserja p. Sendeckiego, dyry­
guje p. Buchwald, śpiewają pp. Musielew- 
ska, Majchrzakówna, Trojanowska. Gru­
szczyński, Kaden Granowski Warchalew- 
ski i inni. W niedzielę po południu po 
cenach popularnych (50 gr i 2 zł) „Zemsta 
nietoperza“, wielki sukces Teatru Wielkie­
go. Wieczorem „Paganini“.

Z Teatru Polskiego
„Rozkoszna dziewczyna“ zdobyła rekor­

dowe powodzenie Codziennie teatr jest 
przepełniony a publiczność entuzjastycz­
nie przyjmuje wykonawców, którzy two­
rzą istny koncert, — wszystkie role, od 
najmniejszej do pierwszoplanowej grane 
są przez zespól doskonale. Wielkie dzie­
ło genjalnego poety Jana Kasprowicza pt. 
.Marchołt gruby a sprośny" w inscenizacji 
dr. Stefana Pnpee wejdzie już niebawem 
na reperiuar Tealru Polskiego. Dyrekcja 
teatru nie szczędzi kosztów, aby arcydzieło 
Kasprowicza dać w odświętnej szacie. — 
Udział bierze cały zespól bez wyjątku oraz 
liczne pomocnicze sity. Reżyseria p. K. 
Koreckiego. Wystawa nowa Z. Szpingje- 
ra.

Z Teatr Nowego
Jeszcze przez 3 dni grana będzie zacie­

kawiająca sztuka T. J. Dybowskiego „Po 
tej i po tamtej stronie“, w wybornem przez 
całą krytykę podniesionem wykonaniu 
artystów Teatru Nowego. Jutro o godz. 
3 30 po poł. 25-te przedstawienie .Człowiek 
który nie pije“. W przyszłym tygodniu 
premjera jednej z najweselszych fars, ja­
ką napisała znana spółka autorska Arnold 
i Bach p. t. „Hurra! — jest chłopczyk“.

Spojrzyj przez., otwarte drzwi!
Wielki konkurs znanej firmy radjowej 

„Emka“ w Poznaniu, przy ul. Wrocław­
skiej 30 wywołał zrozumiałe zainteresowa­
nie. Liczne nagrody wyznaczone dla osób, 
które uczestniczą w konkursie, są zrozu­
miałym wabikiem dła osób ubiegających 
się o te cenne nagrody.

Liczne listy nadesłane do firmy „Emka“ 
świadczą o wielkiem zainteresowaniu, ja­
kie wzbudziła pierwsza niedziela konkur­
sowa. Jutro w drugą niedzielę konkursu, 
firma „Emka“ wystawi aparaty gramofo­
nowe. Aby uniknąć nieporozumień należy 
wyjaśnić, że trzeba odgadnąć, ile aparatów 
gramofonowych złożonych jest na dywanie 
we wnętrzu składu. Nagród nie należy 
wliczać. Przy tej 'sposobności należy też 
podkreślić, że nagrody zdobyć może każdy 
niezależnie, czy uczestniczył już w konkur­
sie poprzedniej niedzieli. Jedno szczęśliwe 
odgadnięcie cyfry złożonych na dywanie 
przedmiotów może wystarczyć.

A więc uwaga! Najpierw spojrzeć przez 
otwarte w jutrzejszą niedzielę od godz. 9 
do 20 drzwi magazynu „Emka“ przy ul. 
Wrocławskiej 30, następnie złożyć rozwią­
zanie z załączeniem wycinka niniejszego 
w zaplombowanej skrzyni w firmie „Emka“
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RADJO
Z Poznańskiego Klnbu Krótkofalowców

Staraniem Zarządu P. K. K. zorganizo­
wany został kui's krótkofalowy, mający w 
pierwszym rzędzie na celu przygotować 
zastępy kandydatów na nadawców czyli 
właścicieli i operatorów krótkofalowych 
radjostacyj nadawczych, amatorsko-do- 
świadczalnych. Kurs ten obejmowaić bę­
dzie dziedziny, wykazane w programie 
egzaminów dla uzyskania świadectwa 
uzdolnienia Polskiego Związku Krótkofa­
lowców, które wydawane jest na mocy 
uprawnienia Min Poczt i Telegrafów i 
daje liczne korzyści radioamatorom. Kurs 
obejmuje następujące działy: naukę od­
bioru słuchowego Morse'a, elektrotechnikę 
i radiotechnikę, regulamin służby ruchu 
radiotelegraficznego, przepisy międzyna­
rodowe o radiostacjach doświadczalnych,

uruchomienie stacji i prowadzenie Kore­
spondencji i organizację krótkofalowców 
w kraju i zagranicą. Poza wyżej wymie- 
nionemi działami wygłoszone zostaną w 
ramach kursu referaty z wybranych dzia­
łów praktycznych, jak: budowa cewek i 
dławików, transformatorów sieciowych, 
konstrukcja i montaż nadajników i od­
biorników oraz przyrządów kontrolnych.

Kurs prowadzony jest przez fachowców 
krótkofalowców i odbywać się będzie w go­
dzinach wieczornych pięć razy w tygodniu. 
Zapisy na kurs także i nieczłonków P. K. K. 
przyjmuje Poznański Klub Krótkofalow­
ców, pl. Wolności 11, I P- który udziela 
pozatem wszelkich iriformacyj w spra­
wach krótkofalowych. W niedzielę, dnia 
20 b. m. odbędzie się pierwsza lekcja od­
bioru słuchowego o godz. 11 w lokalu

Koło Przyjaciół Harcerzy przy I-szym 
Hufcu Poznańskim i.m. Bolesław:. Chrobre­
go urządza dnia 26 stycznia 1935 r. Zabawę 
Karnawałową w salach Pałacu Dzialyń- 
skich, Stary Rynek 78 Początek o godz. 20. 
Dochód przeznaczony na cele harcerskie. 
Wstęp dla członków K. P. H. — Z. H. P. 
i Pań 1,50 zł. dla panów 2,— zł. Uprasza 
się o liczny udział

zg 10 214/5

Zabawa karnawałowa Cechu Mistrzów 
Cukierniczych w Poznaniu odbędzie się w 
dniu 24. 1. 1935 r. t. j. w czwartek na sali 
Belwederu, ul. M. Focha. Początek c go­
dzinie 20. 2 orkiestry. Powyższa zabawa nie 
ma nic wspólnego z zabawą Związku Pra­
cowników Cuk. mająca się odbyć na Bia­
łej Sali Bazaru. Zaproszenia wydają: Cu­
kiernia A. Fangrata, ul. Fr. Ratajczaka, 
Cukiernia „Europejska“, ul. 27 Grudnia, 
Cukiernia, ul. Przecznica 7.
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Komunikaty stowarzyszeń, zrze­
szeń i organizacyj społecznych, go­
spodarczych, zawodowych itp. o im­
prezach o charakterze dochodo­
wym, reklamowym i rozryw­
kowym zamieszczamy na łamach 
pisma naszego w rubryce „Kronika 
towarzyska“ tylko za opłatą, zgóry 
uiszczoną, w wysokości 30 groszy 
za wiersz druku.

Prosimy o nadawanie wszelkich 
komunikatów w ekspedycji naszej 
przy św. Marcinie 70 do godz. 10-tej 
rano i o równoczesne uiszczenie 
opłaty. Komunikatów, nadesłanych 
pocztą lnb innym sposobem, bez 
dostatecznego adresu, nie będziemy 
mogli załatwić.

Administracja 
„Knrjera Poznańskiego4*.

Za ogłoszenia I reklamy odpo­
wiada administrada w osobie Antomegr 
Leśmewicza w Poznaniu.

Dnia 17 stycznia 1935 r. około godziny 24-tej zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana matka, 
teściowa i babka, ś. p. ,

z Kamasow

Mar ja Piętro wieżowa
przeżywszy lat 78.

Eksporłaeja do kościoła św. Piotra odbędzie się w niedzielę, dnia 20 stycznia br., o godz. 16-tej z domu żałoby przy 
ulicy Kcyńskiej 8, zaś żatobna msza święta i złożenie zwłok do grobowca nazajutrz w poniedziałek, dnia 21 bm., o godz. 10-tej 
przed południem, o czem zawiadamiają

ciężko stroskani

ng 5 736
Gniezno, dnia 18 stycznia 1935 r.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
synowie, synowa i wnuczka.
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W dniu 19 stycznia r. b. z marł we Wrocławiu, po długiej i ciężkiej chorobie, ś. p.

Dr. Tadeusz Drzażdżyński
kawaler Krzyża Oficerskiego „Polonia Restituía“, Legion d’Honneur i Węgierskiego Krzyża Zasługi.

Śp. Zmarły był jednym z twórców naszej Organizacji i od początku jej istnienia Członkiem Zarządu.
Wysokim zaletom charakteru ś. p. Zmarłego, wielkiej wiedzy Jego i wybitnie twórczej działalności 

zawdzięcza nasza Organizacja swój rozwój. Zgon ś. p. Dr. Drzażdżyńskiego stanowi niepowetowaną stratę 
dla społeczeństwa i życia gospodarczego Polski, dla naszej zaś Organizacji i jej wpólpracowników, dla których 
ś. p. Zmarły był wzorem obowiązkowości i pracowitości oiaz życzliwym przełożonym, pozatem bolesny cios.

Naczelna Organizacja
Zjednoczonego Rolnictwa i Przemysłu Rolnego Zachodniej Polski w Poznaniu.

Dnia 18 stycznia 1935 r., zasnęła w Bogu, po 
krótkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa i najukochańsza matka, 
teścicwa, babka i prababka, ś. p.

z Bajonów

W piątek, dnia 18 stycznia 1935 r., zasnął w Bogu, po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój ukochany mąż, 
nasz drogi i niezapomniany ojciec, brat, teść, dziadek, wuj i szwagier, ś. p.

Barbara Maływojlkowa |B ŁukaSZ Wróblewski
przeżywszy lat 86. Pogrzeb odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 20 sytcznia br. o godz. 15 z domu 
żałoby przy ul. Kościelnej 28a na cmentarz pa- 
rafjainy w Jeżycach, o czem donosi

w ciężkim smutku pogrążona 
zg 10 209 rodzina.

Poznań, Bydgoszcz, Bojanowo pozn.

w 82 roku życia. Nabożeństwo żałobne odprawi się we wtorek, 22. bm. o 
godz. 10 przed południem w kościele parafjalnym w Kostrzynie, poczerń, 
pogrzeb z kościoła.

W głębokim smutku pogrążeni
zg 10227 żona, dzieci i rodzina.

| Zełażniak
inteligentny, młodszy, dobry fa­
chowiec. branży żelaza i wszel­
kich materjalów budowlanych do 
Gdyni, dla pracy akwizycyjnej i 
biurowej potrzebny od 1. 2. 35 r. 
lub później. Panowie przyzwy­
czajeni do energicznej i wytrwa­
łej pracy z dobremi referencjami, 
zechcti sie zgłosić tylko pisemnie 
z podaniem warunków do firmy: 
Fabryka Papy Dachowej -Staro­

gard**, Centrala w Gdyni, 
ng 5005

»TłM.ig
LKAPELA'

ng t2 550/1/2

Dnia 13. 1. 1935 r. zmarl w Karczynie, nasz 
najdroższy syn, ś. p.

Albert Petrycki
nrs. gosp.

Pogrzeb odbył się dnia 16. bm. z Karczyna na 
cmentarz w Górze, o czem zawiadamiają Krew­
nych i Znajomych zrozpaczeni

7® rodzica.
Msza św. żałobna za Jego duszę odprawi się 

w Poznaniu dnia 22. bm. c godz. 8,30 rano w ko­
ściele św. Marcina.

o nagrody 
firmy „E (fi

Za trafne rozwiązanie Konkursu mnóstwo cennych nagród.
JUTRO wszyscy na ulicę Wrocławską nr. 30 do firmy „EMKA“
gdzie zapoznać się można z warunkami Konkursu jak i obejrzeć rozłożone nagrody.

CM 8/fi" zakłady radjotecbn. I elektr. M i Poznań, Wrocławska 30
fotogr. gramofony i płyty ™- WlOtlarCZak Telefon 36-83

W dzień konkursu skład będzie otwarty od godz. 9-tej rano do godz. 21-szej.

OGÓLNIE ZNANA I STOSOWANA OD WIELU LAT W KRAJU I ZAGRANICĄ

Dnia 18 stycznia 1935 r., zmarła, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa ciocia i siostra, fi. p.

z Kmleclów
Józefa Strzyżyńska

Pogrzeb cdbędzie się w poniedziałek o godzi­
nie 3,15 z kostnicy Szpitala Miejskiego na cmen­
tarz farny.
zg 10 225

W ciężkim smutku pogrążeni
siostrzenica c rodziną.

CHOLEKINAZA
H. NIEMOJEWSKIEGO
Zioła „Cholekinaza*

Stosuje się przy chorobach:
I. Wątroby i na jej tle:

1. Kamienie żółciowe.
2. Żółtaczka.
3. Chroniczne zaparcie stolca.
4. Katary (nieżyty) żołądka i kiszek.

II. Na tle złej przemiany materji:

Wielehn. Ks. prób. Wężykowi x Chojniey. Ks, prób. 
Lubrawskiemu z Soboty. Ks. prób. Skórnickiemu z Kie­
krza. Ks. prób. Niewiteckiemu z Jakszego. Ks. prof. 
Karasiewiczowi z Kiekrza, Tow. Sokołów. Kółku Rol­
niczemu, Zakładowi Pogrzeb. Bracia Nowak z Pozna­
nia za staranna obsługę oraz wszystkim Krewnym. 
Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym za wieńce, dowo­
dy współczucia i liczny udział w pogrzebie naszego naj­
droższego męża, ojca, brata, teścia i dziadka, s. p.

Józefa Jagodzińskiego
składamy najserdeczniejsze

Bóg zapłać!
ng 10 208 Żona, dzieci 1 rodzina.

Prota Di. im ta®i
Dyrektor kliniki chorób skórnych 1 wener. 

Uniwersytetu Poznańskiego
rozpoczął praktykę lekarską i przyjmuje 
od godziny 4,30 do 6-tej po południu 

UL. DZIAŁYŃSKICH 7 (m. 1) Telefon Nr. 10-12

1. Artretyzm.
2. Choroby skóry na tle zlej przemiany materji.

systematycznie wzmagają czynność wą­
troby i wydalają w ten sposób szkodliwe 

poboczne produkty przemiany materji (barwiki żółciowe, kwas moczcwy, kwasy żółciowe),
uniemożliwiając zaleganie ich w organizmie. JjE/ flLnA

Warszawa, Labor. Fizjol. chem. „Cholekinaza“
Nowy-Świat 5, óraz apteki 1 składy apteczne.

Żądać bezpłatnych broszur. ng 5000

QBUU>lflrrJ

Przeniosłem kancelarię 
aa ul. 3 Maja <5, 1. 

Michał Howorka, adwokat
Telefon 59-88. zg 10 It

pierwszorzędne wykonanie 
modne fasony

śniegowce - kał osze-p ończo chy
Wybór olbrzymi — Ceny niskie

Stary Rynek 58 tel.
19-24

Fabryka Obuwia w Warszawie.
Pr 2 283/7-3 65/6

Idąc
na

pamiętał, że powodzenie w tańcu 
zapewni Ci O IN OL — płyn od potu.

Te 18

Wody kolońskie Wody kwiatowe
oraz niezrównanej jakości

perfumy llea poleca na karnawał 

Skład fabr. TLEN pL Wolności 1
Sorzedaż w flakonach nry'inalnyoh i na wagę
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'Ohcćby za osłabnie 10 złotych
kup ćwiartkę losu 

do 1 klasy 
2 Loterii Państwowej

w KOLEKTURZE °

fyfjana Sangro
Q&vrw/ñ

f.Setn JUiełiyńskitgc^lilłiMa^

mnTEmflTVKO
RODJOSEUCHBCIÍS

»SZCZĘŚCIA TEJ KOLEKTURY DOWÓD NIEWZRUSZONY

CENA WRAZ 
Z 4-LAMPAMI

280Z t
10 WYPŁACONE PRZEZ NIA MIŁJONY ! «

od poniedziałku, 21 s ycznia 1935
Ceny rek*amowe Gatunki p’erwszorzędne

Poniżej kilka dowodów:
Płótna na bieliznę i powłoki

30—70 cm. ...... . 1,------- ,60 —,42
Płótna na prześcieradła i po­

włoki 160-140 cm. . . . 2,10 1,40 1,10
Obrusowe ładne wzory 160

140 cm............................ 2,90 2,10 1,85
Serwetki stołowe szt. ... 0,90 —,55 —,35
Ścierki do szkła szt. . . . , 1,25 —,85 —.42
Ręczniki białe i kuchenne . 1,------- ,85 —,60 —,25
Ręczniki frotte.............................................od —.45
Firany kongres .............................................. „ —.40
Kapy tiulowe 2 łóżk. „ 13,50
Kołdry na łóżka................... .... 2,80

Uprzejm e zwracamy uwagę 
na zakup'oną partję materiałów wełnianych 
na suknie najlepszego gatunku w modnych

kolorach, które podczas Białych Dni

Podłogowe deski
szpundowane i heblowa­
ne, listwy podłogowe, 
wyłogi, łistwy profilowe, 
belki, kantówkę, szaiówkę 
i łaty oraz deski obrzyna­
ne i nieobrzynane po 
cenach konkurencyjnych 

poleca

Leon Żurowski
skład drzewa i obróbka 
POZNAŃ, Raczyńskich 5—8

przy pl. Bernardyńskim.
Telefon nr. 10-87.

Pg 8 514-4D.GU

d<Wa

x ria/aaa/rnl bfa&fj

tyíwwifrri (wrdjii^n
tir
Wity
ffuojzh.

.. W
. Mą*

«

Art0/ ■
JŁ^/ /O °tágt ce°y odda‘rmy. = 

10 "iJ »»katu =2Na jedwabie, wełny, firany. inlety 
z cenami regularneini udtielamy 

Ceny obowiązują podczas Białych Dni!

Jon Znsrodzlii
uL Zamkowa 5 Poznań naroi- ul. Rynkowej

nz 5 041/3

■illlllllllllilllllllillllllllll!
sg 8 024

POWIERNIK
SPÓŁKA REWIZYJNO-POW1ERNICZA

Thiel i Marciniak
Dyplomowani i przysięgli rewizorzy ksiąg na obwód 

Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu 
Ted. 14-21 i 35-G7; poza gotlz, biur. 14-23 i 59-19
Biuro rewizyjne istniejące od _ roku 1900 organizuje, 
rewiduje, nadzoruje książkowość kupiecką i rolni­
czą. Poradnie w sprawie orzecznictwa podatkowego. 
Wydawnictwo rejestrów rolniczych systemu Jana 
Szumana. PP. Kupcom i firmom zarejestrowanym 
zwraca się uwagę na nowe przepisy ordynacji po­
datkowej i o rejestrze handlowym. zg 10 224

0.-^1 ORYGIHALHE PROSZKI 
KJŁ>,niGREMO-HERVOŚIH
Jf . R M.S.W. N? 1.599.
/ i KOGUTKIEMS/WSROOKIEM , 

KOJACfM BÓLE Brajlb i zastosowanie:

W 3ÓLE GŁOWY
MIGRENA. NEWRALGJA,

BÓLE ZĘBÓW,
GRYPA1. BBZEZIESIEHIA
BÓLE:ABTBETYCZNE,y. . ; 

'■ gTAWOWE.KOSrtłE I T.P.

ŻĄDAJCIE W APTEKACH PRUSZKÓW 
IE2Ż PAB». KOGUTKIEM
w ORY6IM AŁHEH OPAKOWAHIU 

PRÓSZKÓW W PUDEŁKU

nu 1614

Poważna firma poszukuje

WYMOWNYCH PAŃ
biegłych w polskim i niemieckim do propagandy do­
mowej. Wyczerpuiące oferty wraz z fotografją do eksp. 

Kurjera Poznańskiego pod zg 10 192

Kancelarię moją połączyłem z biurem 
po ś. p. Dr. U. Kryza nie i urzędu,ę w Poznania 

ul Krasińskiego 9
Już. dypZ. JF. W12W2VICKJ

Rzecznik patentowy.

Pg nU-z.W Telefon 62-22 1 72-22

ŁYŻWY 
Itofltr i sanie 
Latarki nawozowe 
Dzwonki i termosy 
Noże i widelce 
ł.yżkt i lyieezkl 
Młynki do kawy 
Maszynki do mięsa 
Puszki do elitelia 
Maszynki da elilebs 
Garnki emnljowai.o 
Garnki aluminiowe

polm-a korzystnie 
JAN DEIEP.LING

skład żelaza 
Poznań Szkolna 3.

Tel 35-18 35-43

Doświadczony kupiec
umiejący bardzo znacznie podnieść sumy 
obrotowe sprzedaży przy mie odpowie« 
dz*alne stanowisko. Może złożyć wysoką 

kaucję ewentualnie wstąp ć 
Z POWAŻNYM KAPITAŁEM 
do żywotnego przedsiębiorstwa. Oferty 
do Kurjera Poznańskiego pod zg 10 203

Świece! Św’ece! 
„SŁOŃCE“

Najtańsze — najlepsze 
poleca

Fabryka świec stołowych 
i kość e nycb

„SŁOŃCE"
wł. Bracia Rychter

Poznań. Dolna Wilda 23, tei. 71 23
Z< l>UU

ng 4 644

jmt jł t jb; jk
z fabryki Lehmann — Drezno, 3 wałki stalowe ca. 665 mm. 
dług.. 330 mm. w przekroju (rozmiary w przybliżeniu), 
nowszej budowy, mało używany, w dobrym, beznagannym 
stanie, kuplę za gotówkę. Oferty z podaniem roku budewy 

i ceny do Kurjera Poznańskiego pod zg 10 210.

„HAFTOPLIS“
wykonuje uiereżke okretke — 
dziurki, wykończenie szal;, fal­
lían. plisowanie leKaiyzow ane. 
hafty monoizramy ’areze g:mua- 
zjalne obciągan e guzików nad­
rabianie stóp podnoszenie oczek 

terminowo — najtaniej 
STARY RYNEK, wcjicie Wian- 
kowa. filia św Marcin 27 i Ko­

mana Srvmartsklrso L 
Ps 2 055-50.60

BW RV CHTER Góruje «« MISKA CEHft
LECZ JAKOŚCIfl WŻIROBÓW

Kupując w naszycn magazynaca odbtotca wydobywa MAXIMUM z każdego wydanego złotego, ponieważ nie cena 
lecz jakość decyduje. — polecamy Valla • (Jlstramgiany « Przepiękne garnitury - Spiln.e - Knykry - 

Bryczesy • Wiatr««ki - Kurtk. skórzane • Plaszeze gumowe • Peleryuy gumowe. 
B<- Tysiące metrów najmodniejszych materiałów w setkacn deseni i kolorów do dyspozyep 3ZAN. KUPUJĄCYCH 
W naszych oddziałach miarowych zaprowadziliśmy wykonanie popularnych garniturów w trzech ser ach podlegających najściślejszej 

kalkulacji, ażeby w tych ciężkich czasaci umożliwić szerszemu ogółowi nabycia dobrego obrania z wypróbowanego materiału.

Ser ja J. 120 zł Ser ja !!• 1OO zł Ser ja III. SO zł
Małer:ały w powyższych seriach nie zmienia" n koloru i w noszeniu są pierwszorzędne. Krój, dodatki i wykonań,e najlepsze. Następnie polecamy wykonanie luksusowa 

szewiotów i czesanek Bielskich od 130 — 275 zł ostatnie z orygiua.itych angielskich mate, alow 
Nasze oddziały wykonania aa miarę stoją u szczyiu doskonu.oścl. fr-ciu pierwszorzędnych kr- »ven tworze » dobiea-n 

Specjalność futra na miarę, modernizacje i poszycia futer pod kierownictwem wybitnych fachowców —i
Wydajemy nasze towary także aa bony Tow. »Kredyt“Wydajemy nasze towary także aa bony Tow. »Kredyt“

EcmuriD RHEKTER wL Fraaeautka Ratajczaka 2, utoimi m-U. atdu

• V II IIIU'V I (IIUII
’yen tworzą » dobiegn najlepsze.

GOiOWt FU 4 RA sta.e na składzie.,
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Narodówki

Najodpowiedniejsze pończoszki damskie;

„Ideał“, ciepła podpończoszka . . zł. 0.90
„Rita“, maco z jedwabiem . . .zł. 1,50
„Maco“, ciepła z egipskiego maco . zł. 2,50 
„Ryga", jedwab z florem . . .zł, 4,50

POLSKA SPÓŁKA OBUWIA

FABRYKA W CHEŁMKU.

Pożyczki
na realności miejskie zamieszkałe, niskie oprocentowanie. 
Tylko pierwszorzędne nicobciążone objekta. Szczegółowe 
oferty pod „pożyczka“ zg 10 217 do Kurjera Poznańskiego.

Pewna egzystencja i
Fabryka Chemiczna w mieście ponad 100.003 mieszkańców, 
wraz z mieszkaniem i urządzeniem, z powodu wyjazdu na 
sprzedaż. Wplata 8—10 tysięcy, reszta na długie raty. Oferty 
pod „F. 67“ do Biura Ogłoszeń. Bydgoszcz, Dworcowa 54. 

ng 5012

9 prawdziwych perskich „mostków“
(dywaników)

1 wielki prawdziwy dy wan perski

wyjątkowo dobre okazy
okazyjnie do nabycia za gotówkę. Oferty do ekspedycji 

Kurjera Poznańskiego pod ng <534.

KIEROWNIKA
poszukuje większa fabryka przetworów mięsnych w War­
szawie. Stanowisko samodzielne, odpowiedzialne. Szczegó­
łowe oferty wraz z poważnemi referencjami i podaniem 
warunków, kierować do Biura Ogłoszeń Teofil Pietraszek, 
Warszawa, Marszałkowska 115 pod „Odpowiedzialny", 

ng 5017

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenia nic może przekraczać 100 słów- w tem 

5 nagłówkowych.

UL. KAMIENICE Ji Willa

Bom — willa
Toruńska lii, sprzedam norzyst- 
nie.__________________ zdg 45 982

Kupię
większą ‘wille Poznaniu, ogrodem 
dogodnem połączeniem śródmie­
ściem, tramwaju, albo śródmie­
ściu. Oferty Kurjer Poznański 
______ zdg 46 877

Uwagal
do budowy większej dobrze się 
rentujacej kamienicy poszukuje 

wspólnika z gotówką
50 000. Oferty Kurjer Poznański 
____ zdg 47 143

Willę
amortyzacyjną dwumieszkaniowa 
ogród, wpłaty 25 000 -sprzedam. 
Oferty Kurjer Poznański 
._____ zdg 47 151

I W „Palais de Danse“
I Piekary 16¡17 Pasał Apollo Telefon 11-92 

Od 1-go stycznia 1935
Fenomenalne Egzotyczne Trio JapońskieL OHAYO

MfcBBIIIIIPWłWI—lIII ...I.IIIIII ■■■ I I
ng 4553

Obrazy starych Mstrzów
van Dyck, Ostade, Teniers. Brakcnburg etc. oraz pierwszo­
rzędne dzieła holenderskiego lualarsiwa XVII wieku z 
uznaniem najs'awniejszycli profesorów muzealnych sprze- 
daje po każdej możliwej cenie. Kupcy z gotówka maja 
pierwszeństwo. Pośrednicy wykluczeni. Oferty pośpieszne 

do Kurjcra Pozn. pod „Lokata Kapitału" zg 10 218.

Poszukuje s ę godnej zaufania osoby
(może być pani) w której lckalu o większych rozmiarach 
możnaby natychmiast

założyć filję
Osoba ta zajmowałaby się pod kierownictwem firmy na 
terytorjum swego kraju zwłaszcza rozdziałem towaru. 
Dotychczasowego zatrudnienia nie potrzebuje przerywać. 
Stały dochód około 250 marek niemieckich miesięcznie. 
Oferty pod adres: zg 10 213

OTTO GOERLITZ, AR0XIN-EXP0ET 
Aachen (Niemcy) Postfach 433.

Zaprowadzoną

hurtownię kolonialną
w mieść e powiatouem sirzedam korzystnie Zgłoszenia 

do Kurjera P znańskiog > pod «g (O 179

Przedsiębiorstwo handlowe w Poznaniu poszu­
kuje od zaraz

maszynistki po1sko-nśemieck’ej
wraz z znajomością sten ugratji polsko - memieck>e|. 
Ofeny z: zycioi ysem i podałt!eiń waru ¡lków do Bura 
Ogłoszeń „PAR“, Poznań, Al. Marcinkowskiego 11 

pod nr 3 29 pg^o-iao

odda pierwszorzędna firma na nowy epokowy artykuł 
masowy zgł. do pat.

Na urządzenia składnicy potrzeba kilka tysięcy zŁ
Cełcm omówienia szczegółów przebywać będzie pełno­

mocnik firmy w Poznaniu począwszy od poniedziałku, 
21. bm. Rcfiektanci winni zgłosić się piśmiennie pod adr.:
Heinrich Landesberger Poznań, Hotel Monopol
poczem dopiero nastąpi zaproszenie do osobistych per- 
traktacyj. Pg 2291-3,08

SPR7EI1D7
POINWENTUROWA

Pozostałe zapasy z sezonu jesienno-zimowego 
konfekcii dnmskiei męskiej i dziecięcej wypiztdaje- i 
my za każdą możliwą cenę.

Posiadamy na składzie i 
Płaszcze damskie z futrz. koln. od zł 1950
Płaszcze męskie.......................... od zł 9®^
Kurtki (jupy) ..............................od zł 75C
Płaszczyki dziecięce...................od zł 6^

Na wszelkie inne towary jak: fedwabie, wełny, 
płótna, slotowizuę. firany trykotaże, artykuły 
damskie i męskie udzielamy podczas tej sorzedażv 
pizy zakupie gotówkowym p 2012-3,15

lO^lo rabatu
Snecjnmą -uwagę zwracamy na okazyjnie zaku­

pioną partję materjaiów prawdziwie bielskich 
w najlepszym gatunku w cenie zil65° za metr. 

Zadziwiająco tanio t
ubranie na miarę z materj. bielskich od zł / v,-

Dom
Konfekcyjny

Poznań, Stary Rynek 98/100.
Specj. magazyn bławatów: Dl. Nowi 3. Filja Gnezni: Rynek l

Pianina i fortepiany
.światowej sławy marki

Arnold Fihiger
8 ’ po cenach fabrycznych dostarcza fabryka:

Cg 203112-ai 9.1/4 Kalisz, Szopena 9.
Uchwala. W sprawie zapobiegawczej 1) nad majątkiem 

firmy Telesfor Otmianowski, jawna Spółka Handlowa w Po­
znaniu, 2) nad majątkiem kupca Telesfora Otmianowskiego 
w Poznaniu Al. Marcinkowskiego 18, 3) nad majątkiem kup­
ca Kazimierza Otmianowskiego w Poznaniu, uł. Matejki 53 
— po mjśłi art, 60 rozp. Prez. Rzplitej z dn. 6. III. 1928 za­
twierdza się układ zapobiegawczy przyjęty na ogólnem 
zgromadzeniu wierzycieli w dniu 18 października 1934 Po­
znań, dnia 10 stycznia 1935 r. Sąd Grodzki. ng 4563

Poszukiwane od zaraz ewentual­
nie później snmodzielnc, pilne 

i obznajmlonc z branżą

do oddziału bielizny i pończoch. 
Tylko osoby które już dłuższy 
czas pracowały w tych dzia­
łach i posiadają odpowiednie 
kwalifikacje, mogą złożyć oferty 
z zahaczeniem fotografii. odpi­
sów Świadectw i z podaniem 

wysokoSci wynagrodzenia do 
Dom Towarowy Bobrek 
Katowice, Br. Plcrackiego 10. 

ng 4 907

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

I I hipoteka I. Wspólnik

I DO
■tworzącego sie wielkiego przedsię­
biorstwa kupieckiego nu nowo­
czesnych zasadach reklamy po­
szukuje sie jeszcze szczegó owych 
firm z towarem lub odpowie-mią 

Igotówką (doskonała okazja stwo- 
! rżenia sobie egzystencji lub fil je) 
z wszelkich branż z wyjątkiem 

(konfekcji i materjaiów celem wy- 
'najęcia względnie uposażenia je­
szcze wolnych oddziałów, lteflek- 
Itanci tylko chrześcijanie zechca 
łaskawie oferty z'ożyć ,lo Kurjera 
Poznańskiego sub zg 10 221

Drewna do
Drewniaków i Okulaków
w solidnem wykonani« po ce­
nach konkurencyjnych poleca

LEON ŻUROWSKI
sktad drzewa i obróbka.

Poznań, ulica Raczyńskich S/S
przy placu Bernardyńskim.

Telefon 1G-87 dg tles

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t. d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11.30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

Sobota I Bystradwumieszkaniowa, wpłaty 14 000 100 morgowe gospodarstwo szu- cichy 4 000 — 0 000 zł do branży'- nareszcie ona! Robota już od-'..Słoneczna- Pensjonat Dra Sza- 
amortyzacja. Szwajcarską 14 — kam 5 000 zł. Psa rskie. poczta żywnościowej poszukiwany, wy- walona, wesół ze spokojna głowa rewskiego. dla zdrowych i uzdro- 
m. 4, od 3—5. zdg 40 882 Złotnik), pow. Poznań. Andrzej soki zysk i gwarancja. Oferty na ulice spieszę Nowa, tam za wieńców. Ceny umiarkowane

Dom
dochód

------- .Lejman. zdg 47 119 Kurjer Poznański zdg 47 640

Poznaniu nowy, dochód roczny' 20 000, —
3 000. Osiem lokatorów. Wpłaty umieszczą. Propozycje do Kurje- 
15 000. Oferty Kurjer Poznański ra Poznańskiego zdg 47175

zdg 47 409 | „ 1--------- . _-----------Mam koncesję
Kamienicę łj kwalifikacje do otwarcia inter-

centrum 4 piętr. centralne 12 nutu — pensjonatu. Kto sfinan- 
okien frontu sprzedam korzyst- suje niewielka gotówką — niech 
nie. Oferty Kurier Poznański napisze pod zdg 47 235 do Kurje- 

zdg 47 356 ira Poznańskiego
Kamienica | Kupię

centrum, komfortowa. dochódiOOOO zł Pożyczki Narodowej. — 
12,500.— sprzedam 75 000,— bez Zgłoszenia z podaniom najniż- 
pośrednictwa. (iferty Kurjer Po- £>zej ceny dc „Par", Poznań pud 
znański zdg 47 580 13-20.__________Pg 2279-3,28

Dwupiętrową
na przedmieściu zumienie na 
większa z dopłatą. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 47 173

Dom
sprzedam w centrum Poznania, 
3 piętrowy, pośrednicy wykluczę-1 
nt. Oterty Ktir.ier Poznański 

zdg 47 182
Administrację

demu przyjmę. kaucja 5 000 zlo- 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 47 200
tycli.

groszy polskich sto mam
raj w buzi

— jak chee kto'. Weber. Nowa 4 
ng 4 503

ng 5001

Si CŻENKI15 000,—
przystąpię do spó'ki łub kunią 
dobre przedsiębiorstwo. Kurjer 
Poznański zdg 47 339

Grafclcg London
wszechświatowej sławyl! . Krem „Orlidal"

Mężczyzna , Kupiec
28, zmieni posadę, praca fizycz- kawaler, lat 29, brunet, który 
nn lub umysłowa, język francu- zagranicy na sta;e do
ski. niemiecki, gwarancja. Ofer- Yols Posiada kilka tysięcy 
ty Kurjer Poznański zdg 47 264 .złotych, z braku znajomości i>o- --------— — ---- ‘szukuje panny do Int 20 celem

Poznań, Śniadeckich i, '?est najidealniejszyn. środkiem oferty Kurjer' Poznański' , *» kosmetycznym przeciw krostom,' zdrg4G9*>2mieszkanie 10. liszajom, piegom itp. Kantaka ----------- K
Przestroga! zdff 47 548

(przed nabieraniem łntwowier-HW 
|nych osób przez pospolite wróż-'®Si 
ki, chiroinantki, fakirów, jasno-¡JjJjfo,

3. LETNISKA 
1 UZDROWISKA 2Kamienicę ! 15.000 na hipotekę

czteropiętrowa, dochód 16 000, od starszego samotnego pana - .------ ,
śródmieściu sprzeda w'aściciel (pani). Za procent dożywotna do- "*dzów podszywających sie pod
okazyjnie. Oferty Kurjer Poznań- ora opiekę calkowitem utrzyma- lniano grafologów. Grafolog Lon-i 7nltnnan#
ski zdg 47 641 ¡niem w wilii. Zgłoszenia Kurjer don zdumiewająco odkrywa —| ZiaKOpane
_ I Poznański ng 5 030 .wszelkie tajemnice z charakteru pensjonat wńla „Nasza" Znmoj-urn '»-------------------------------- pisma, anonimów, fotografii. Wy- skiego 5 świeżo odnowiony, Przy-2. PIENIĄDZ MMI Pożyczki łszczególnienia najważniejszych pominą sie swym gościom. —irfUir poszukuję 10 000 z I dobrv zastaw fakto?!' w s,Pra wach: życiowych.'Kuchnia wykwintna na maśle.. , .łub wspólnika czynnego7 cichego "’"łątkowych, zawodowych, roz- Woda zimna i gorąca. Ceny kry-Pozyczkę I{|a t^®}«l'„ t «’odowycu oraz, o wyniku spraw, zysowe. zdg 46 493

15-20 000 zl . a. nieruchomość hi- drzewnych. Zgłoszenia SSrje* ól-rośOmrnkter zdoTS m-ze' --------------»"a z i------------- HatOferty ‘part^^ST We’ zd" 47433 ________ Iznacznie! Na życzmie eipt'ry- *-»-="!-
—___________________ I ,, Wspólnika ¡KirS^-JiH^iiaT kamica ...

rinennnnia większa gotówką do dwóch po- cym ustępstwa! Dyskretne, nie- Pokor urządzonych wydzierzawi-, a”, . 1“ . . i ważnych Placówek przęmysło- krepujące przyjęcia od 10 -11 "jy. Odkup naczyń i bielizny ko-10 000 zl. Oczekuję propozycyj. wycli poszukhję. Zg’oszenia Ku- i 3—8 wieczorem W nied’Me sieczny. Zgłoszenia Poznań Dy-
Oferty pod ..04 66“: Biuro Oglo- rjer Poznański zdg 47 636 i święta od 3—6. z<ltf 47 5f4 rekcja Kolejowa ^nokój 305.

Samcdzic'ny
rzemieślnik pozna panią posia­
dającą skład lub gospo-łarsi wo 
rolne. Cel niatryinonjalny. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 47172

25,
Panna

inteligentna, wesoła po-
- i ; 1!f pana 1111 e"°- inteligenta —>w Bąblm pod Oborni- Cel matryinonjalnv. f i ”-!,we 
.y tpensjonat, ngrpd. 43 zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 47 153

Willę
wolną dziesięćpokojową. gara­
żem. obszernemi ubikacjami ład- 

położeniu sprzedam. Wy- 
skiego 23. zdg 16 342

nem
spłań:

szeń Bydgoszcz. Dworcowa 54. 
ng 5011 Pożyczki

1 000—1 500 lub wspólnik - wspól­
niczka ciclia. artykuły spożywcze

Największa 1 naj­
poważniejsza

Rzemieślnik
fermH,Z!97,5'.'dOl,ry fach-> kawa- 

i. r ’nt .*-1 z Wiastiem 3 póki jo* 
Rabka wem. mieszkaniem, centrum I’o-n.lUKa łznnnia. pozna panią z dohrii rXcentrum, pensjonat komfortowy dżiny celem ożgnku Sliii i

Pg 2 282-53,99

5—10 tys.
?2te61 roku pośzukuje dobre dostawy, zabezpieczenie Czyteltjia Dippla (20 000 tomów 'Sławomi?''"pod'“nowym" zarzą- małym kapItaTm
fabryka. Oferty_ Kurjer Pozn. emeryt, podoficer. nferty Kurjer,w 5 jeżykach'. Plac Wolności llidem kuchnia wykwintna. Ceny Oferty Kurjer P.,->n-M? ,r-c"azna 

IPoznaAski zdg47o97. zdg 47 600 i umiarko wane. ng 4986. zdg 47 205 klzdg 17 283



Numer S3 — Kurjer Poznański, niedziela, 20 stycznia 1935 —_Strcna_g

. Wdowiec Specjalne maszynyCórka kupiec przemysłowiec.! Singera męreżkarki. Okretki.P«-,rreinicka poszukuje starszego,po 40<ę. kup P przedsiebor- sówki. dziurkarki. — okazyjnie■jeża urzędnika Oferty kurjer w^ścic-el e - P . z!sprzeiląje •iSęcondhaudmaęhine.
Poznański zda 47 208 | ’^„/mbwdowado la t 40. Rzecz ńl.wiek« 24. Te 132

nA,..ołn'p 'zn dvskre-
Poznański »dg 47 208, -- ■——-■■■“ i panna iuu wuu»v<ł *«•«■ *'",""7—
Architekt - budowniczyj traktuje■,^5*"^ “ru.^ïX

jmzedsiebiorełwa.
& S^X^rk/u’cânjalny. Oferty Kurjer Poznań 

ski zdg 46 315 ___ _____
Bezdzietna

wdowa got. 13 tys. szuka męża 
od 47-55 lat. Oferty Kurjer Po- 
znański zdg 46 934

Panna Gabinet
lat 23. niebiedna poszukuje zna- mały elegancki bardzo tanio. Zglo- 
jomości najchętniej urzędnika szema Kurjer I ozn. zdg a 
kolej, etatowego względnie nau-

’C1 ' ~ ’ 11czyclela. Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 46 885
Starsza

panna mieszkaniem 4 pokojowem 
pozna panów, stanowisku, woj­
skowych. emerytów do 50. Cel 
matrymonialny. Oferty Kurjer 
Poznański zda: 47 271 ________

Panna
średnim Wieku posiadająca coś

Parasole
ogrodowe, 
słoneczne, 

deszczowe I 
wszelkie re­
paracje wy­
konuje Wy­
twórnia Pa 
rasoli. Wiel 
ka 27,29 , 

dg 4 044

Plac
metrów kwadratowych z

Parcela x ,
1100 kw. mtr. ul. Zbąszyńska irzylaE1^° 
przy ul. Bukowskiej natychmiast f9*-°£raf,l5 no sprzedania. Oferty do h ««••»»- merz iui 
ra Poznańskiego «dg 47 278

powe^prmi^taiy. ,aPaLra.t| partje japońskich pereł 
Plac 'Solo A« ??iuk f w(vca.oscisza

mięszłtanie P“
zdg 47 428_

Regulator

„a sprzeu™. Oferty uprasza d® 
ekspedycji Kitrjm^I oz ■

Parcele *«,««.——
8&SkIÍfoO¿ba ?rUakz°WwSyk&r & 1-tm -- ««í“. 
n,ch .tanio, ..Osadopor.^zec^ nm. _____..._ tanio.
pospol'tej 9

Frak
lampy gazowe. Po'na 3. m. 

zdg 47 285
Î.

Kuchnię
białą nowoczesna sprzedam oka­
zyjnie. Chwaliszewo M. m. 9. 

zd" 47 458

Jadalnie
nowe za bescen. Stolarnia Chla 
powskiego 9 Wilda. zdg 47 060

Salon

Wal
transmisyjny o średnicy 45 mim 
X 7 mtr. i 4 konzole. Piotra Wa­
wrzyniaka 5. Ryharezyk.

zdg 47 288 _____

Linki
używane bardzo tanio sprzedam 
Adres Kurjer Po*"aĄsluzdg 47 .loU

555 metrów . rwanraiuwru. • ucuuu
bocznica kolejowa . dobrze ogro- tanj0 całości lub czeSciowo na 
dzony do odstąpienia.. Zgłoszenia Snrzetiaż. Poznańska 46, skład, 
do Kuriera Poznańskiego z,lz 47 209

zdg 43 864 ______ Skład
„;Z, x «, t>i„ kolonjalno - spożywczy z miesz wybór tanio. 1 rąbczyńska. Cle; knr.iem sprzedam tanio. Adres 

rackiego 11. Asygnaty „Kredyt Kurjer Poznański zdg 47 227zdg 44 007 ------- -------------- ----------
Piekarnia

firednim tfieku posiadająca cos- DrGflGrjR w ^żej wał ,V1„M ....
kolwiek gotówki pragnie wyjśó istniejącą 35 lat. .dobrze ząpro- (lflź jub wydzierżawić zaraz, 
zamaż za rzemieślnika lub ro- wa(|zona ze stała klientela.i do- oferty Kurjer Poznański 
botnika. także wdowca lat 40 stawcami oraz bogatą okolica w zdg 47 007fln sn nforłv Rtinop Poznański mjegcie pow. gdzie jest pimna- -----------—

zjuin. z powodu zmian rodzinnych 
do sprzedania. Do objęcia po­
trzebna kwota od. 13- lo tys.

uuiintin. lUftiP w’.iuwvn tai
do 50. Oferty Kurier Poznański 

zdg 47 277
Losem złamany

kawaler lat 33. inwalida, odzna- r.asitawe oieriy miru.« 
czony Krzyżem walecznych i od- rjera Poznańskiego pod 
znakami, bliski kandydat na zdg 45 222
funkcje państwowa 2 000 gotów­
ki. poszukuje odpowiedniej par­
tii celem ożenku. Szczegółowe 
oferty Kurjer Poznański 

zdg 47 225
Dla

meg-» przyjaciela lat 34. posia­
dającego własne przedsiębiorstwo 
elektrotechniczne szukam żony. 
Oferty Kurjer Poznański 
_________zdg 47 228 _________

Pedagog
poślubi niezależna panią posia­
dającą niewielka gotówką. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 47 236

w dużej wsi kościelnej na sprze-

Ramienica
w Gnieźnie. I-plętrowa z skrzy 
dlem. dwa podwórza. Owupietro- 
Iwy masywny Spichrz faraz pa 
(sprzedaż. Olerty Agencja Kurje

Selerę
pietruszką oddam. O/?{ty 
rjer Poznański zdg 1, 1-'

Dom
sprzedam tanio w G®r”y ^‘foćflu dochodu jest 3 31*,. cena 
Oferty K-urje^rc^nńsk!

K11-

Parcele IT Po^ańsUego.'tfiiieziio’4.
ul. Skarbka (równoległa Ostro- ne 5 034
rogal sprzeda właściciel. Oferty ............ ....
Kurjer Poznański zdg 47 241 Piekarnia

' w pełnym biegu, piec piersiowy, 
mieszkanie koń .i wóz, zł 4 500.

' dzierżawa 180 miesięcznie, Zglo-
Jadalnia

'solidna barok, korzystnie, wiel (j.i.PA|,w. irsti miesięcznic. 
kie lustro, kanapa. 2 fotele, ze- gzenja ¿o Kuriera Poznańskiego gar ścienny, maszyna do szycia, 8zenla uu zd„J 47 409 
obrazy oryginały sprzedam. Ko- ------------- - -
chanowskiego 1. m. 15.

zdg 47 245

Interes
. i n.i n-n tvs — zbożowy dobrze zaprowadzony
LMkawe ofeny kierować do Ku- sprzedam. Chwahszewo 9, tn. 4,

Skład
delikatesów, dobrze zaprowadzę-

w». srśsirtte gsMSB !iRolonjalkę

Kurjer Pczn zdg 46 002
Wyprzedaję

używane kanapy. szyfonierki. 
szafy, bufety, lustra, biurka..—| 
Żydowska 5.

troszczy. Kuroyouiic *•»
formacie: Bydgoszcz, Dworcowa 
92 — biuro. ng 5010

Panna
lat 31. wysoka szatynka (zgrab­
na, z posagiem 19 000 ł wyprawą kapeluszy 
gozna pana najchętniej 11 rzędni-, ,,,,.az q

Marmolada 39 groszy
powidła k uwerturę, masę mar­
cepanowa. syrjp. mask' kakaowe 
tłuszcz kokosowy, kokos, tarty, 
staniol niiąż*? ••’blkowy t śliw­
kowy poleca skład fabryczny —• 
śledziński, Poznań. Wroniecka 17 

zda: 46 547

Skład
z mieszkaniem dobrze, zaprową 

ź,i5 ’4R 51O dzony drobiu, owocu i nabiału zu„ w oi. ppzy ruchliwej ulicy. . Adres
wskaże Kurjer Poznański 

zdg 47 090

•iiiu puna iiujuncunrj unu;iiiu«i 
„o wysokiego wzrostu. Cel ma- ód‘"ł" 
trymonjniny. Szczegółowe oferty 
Kurjer Poznański zdg 47 252

Skład
damskich korzystnie 

Oferty Kurjer Pozń.
zd g 43 568

Emerytka
przystojna niebiedna wyjdzie za 
pana po 49. Of<»rty Kurjer Po­
znański zdg 47 254

Dla
przyjaciółki z własnem miesz­
kaniem poszukuje pana na do­
brem stanowisku do lat 45 w 
celu, matrymonialnym. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 47 399

Fryzjerski
damsko . męski Inowrocław ta­
nio mieszkaniem z powodu wy­
jazdu. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 47 206 ________

Pianino,
krzyżowe, niemieckie sprzedam 
Stary Rynek 76. miesźkame 3.

zdg 47 527-

Okazja
do zdobyciaegzystencji.
Dobrze prosperujący skład cu- 
Ulorków. owoców xłP- z miesza, 
w Poznaniu przy Przlys„tank" immw ulica pijncypalna. w 
łmbhżu urzeo. oddam za .jf°t6SkP 
z powodu przejecie s.pa^kuu do Kuijera Pr inańskiego d io<

Pianino

Fianina
jakościowe Arnolda Fibigera na 
29 wiesięc^e spłaty. Dom Ko­
misowy, Podgórna 10 a.

zdg 47 325

Niebywała
okazja wielkiej sprzedaży mebli 
używanych

specjalność gabinety 
męskie

gabinet śliczny, rzeźbiony koszto 
wal 4 800 tylko 1 300 zI: sypialnia 
inkrustowana 1800 tylko 080 zi, 
jadalnie dębowe od 32a zl: 8 kraę- 
sel w skórze, sypialnie od 180 zl, 

150
wiedeńskich. Garnitury

sprzedam ho-zydni« Ądr, 
rjer Poznański zdg 4i .32»

Adres Ku-

Srebro
złoto, brylamy, kupuje Firmą. Ś Szczepański, skład jubilerski, 
Plac Wolr.śe! 11 (pod filarami) 

dg 761 ______ .
Maszyna

Piekarnię
w Poznaniu dobrze prosperującą 
bez długu korzystnie sprzedani; 
Adres wskaże Kurier Poznański 

zdg 47 094
Niebywała okazja

tanio kwit lombardowy piekne 
kolje brylantowe 50 proc, war­
tości. Zgłoszenia tńurjer Pozn. 

zd g 47 101
Koionjalkę

Radjooflbiornik
trzylamDowy głośnikiem, prąd 
zmienny, najnowszy odbiera 50
stacvi. Gen. Pradzyń«kieg<» 4« krzeseł wieueu»iyvix.40, 6_ą. zdg 47 324 klubowe 5 ciężkich foteli do gda i

---------skiego gabinetu. Niwelątor ..Zeis
n ruiiliciótl ń K P ¡1 t V POZ

Hotel ____
na Pomorzu zaprowadzona.”mfeszkanlem. ma-dobra egzystencja z powodu Clio- , 7 powo,in zmjnn rodzinnych
roby sprzedam .lub wydzierżawią¡Jprzedanlt Adres '-'urjer Pozn. 
wzgledme zamienić na willę. — p zd" 47 108
Oferty Kurjer Poznański------------ " ■——
________Zf]g l(,76G______ _ Zastępstwo

Wfaeyvnv fio nisania wraz z rejestrowana, firmą jestmaszyny uo pisania d(} od(lania zapewniona egzy-
małe i duże nowe i uży- ptenejn. Zgłoszenia_ Kurjera

Która
z szlachetnie myślących pań do- -------—------- --- - .
pomoęlabj kupcowi 27-letn. do| Bem KcmiS0WV 
utrwalema egzystencji życio- Wroniecka „,8 poieca 8zafy. szn-

Pu; fonierkl, ifiż.ka metalowe., sto y. 
jiZPonnn Je-7CZC l.«C9.—. do krzesła, obrazy, umywalnie, iirzą-Kie^raktuSe p?»™ m7r:;‘ł55i^''lyslyez"- 
.Xl’,zd’^3il7'1° Kurjgra P<”-n-‘

Panna
P0 trzydziestce. urzędniczka 
państwowa d> brego usposobienia 
pchanająea 5 000 zł i wyprawę 
z braku znajom pozna pana na 
zapewnionem stanowisku, do- 
o.re?o charakteru. Cel matry­monialny Ofowty Kurjer Po- 
gnartsk' zdg 47 305

Pianino
okazyjnie. Dom Komisowy. Pod^ 
górna 10 a. zdg 47 329

do pisania (Orzeł) dobrym stanie szafa żelazna żelazka gazowe. 
Pocztowa 1,zdg 4i 622

sn“.' Piece przenośne, kraty roz- -nnzVtoriuni suwane oraz inne meble wszel-1 rępozytorjun, 
kiego rodzaju sprzedąje i kupuje, blotki.
Stary Rynek 44. wejście Woźna,
„Polski Dom Komisowy .

zdg 47 520 ________

Stoły
restauracyjne krzesła

Regały
___n soy składowe ga*
Dąbi wskiruo 94. 

zdg 47 557

Słomę
prasowaną drutem żanna. ow 
siana i pszenna w większych wy­
syłkach wagonowych ma na 
sprzedaż Majętność Skoraezew 
o. Mer- stacja kolejowa Chwał­
kowo - KoJ-!elne. tel. Książ 8.____________ ®dA 47 3i9_______ Restauracja

«łltład centrum, całkowite urządzenie.
Oa&c&u. b ińksniGsso do kawv 25 litrów kon-

delikatesów., centrum cesja spowodu choroby do sprze;
Oferty Kurjer Pozn. «dg.« dania. Oferty Kurnej Poznański

Zakład (-----
fryzjerski centrum sprzedam ta­
nio. Oferty Ku-iur Poznański

zdg 47 412 ________

.Gabinet
mało używany korzystnie odda 
Rychlik, Dzialyiskięh 8, m. 3.

zdg 47 517 _____

Jadalny ,
nowoczesny, elegancki sprzedam. 
Marcina 15 — 5.____ zdg 47 411izr . iittwp i uj&j- atencja, zżmioszpiii?’ 

wane. najkorzystniej: Poznańskiego zdg 47 131
Skóra i S-ka. Poznań. --------- — -------- —
Aieje Marcinkowskiego! Ratlerkę
nr- 23, ng 4646 Tnłoda oryginalną. Niegolewskich P„^VJ,- ...... ...........

— 20. m. 4. zdg 4714o ¿e Kurjer Pozn. zdg 47 402
Ko^onj^ke

sprzedam. Bukowska 32. 
, . zd« 47.148

Bardzo tanio
skład krótkich towarów papie­
rów. mieszkaniem z powodu sto-Sprzedąje

kupuje meble maszyny inne rze- row.. iiHoa»»«rci« . 1’""^ 
czy. Dom Komisowy Podgórna 2

zdg 47 158Pg 2037
Centrala mebli

Wielka 26. poleca meble po ce­
nach najniższych. Pg 2 038-11-11

zdg 47 587
Skład

'spożywczy magiel mieszkanie ob- 
szerne korzystnie sprzedam Adres 

i wskaże Kurjer Poznański
zd? 47 006__________

Bogaty kupiec
wiaścicie' kamieniej, oczna mio­
nu panienką, przystojną i sym- 
Pętyczną niezależnie bogata 
lun uboga Cel matrymonialny, 
fferty z fotografia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 47 304

„Alfa" Szkolna 10
narożnik Jaskółczej

na bal biżuterja 
klamry, klipsy, kwiaty, 

maski, puderniczki
dg 654

Frvzîernie
lenszą dobry punkt sprzedam. — 
Oferty Kurjer P"snański

zdg 47 159

Zamcznv adwokat
2 Praktyka poślubi stosow­
na« Oferty Ku Her Poznański 
_____ zdg 47 340

Największy wybór
posnżnyeh pań oraz panów zaj­
mujących poważne stanowiska 
poleca jedynie „Treho". Poznań, 
Sw. Marcin 68. '’’et. 59.30.
______ zdg 47 335

Kawaler
zbożowiec, lat 30. na posadzie 
posiada cośkolwiek majątku, po­
ślubi odpowiednia pannę. Posag 
dla wspólnego dobra pożądany, 
lecz niekonieczny. Pośrednictwo 
krewnych mile widziane. Oferty 
możliwie fotografia, któ-s zwra- 
eam Kurjer Pozn. zd.g 47 313

Stoliki
marmurowe, 20 sz’UK. 10 kana­
pek. jak ńowe. Informacje 
.Używany Spizęt“, Mickiewi- 

cza 15__________ zdg 4i 5a3

Hurt Porcelany 
Szkła — Noży, widelcy

Kompletne wyprawy
Wroniecka 24. spizedaje najko­
rzystniej i r.a.itan’e.b

zdg 47 ei>2 ..

Domek
sk’adem kolonialnymSkład i w Prznanin tanio sprzedam. P->-|

kolonialno spożywczy dobrze pro- średnicy mile widziani. Adres 
snerniacy. Kli»nte!n gotówkowa Kurjer Poznański zdg 47 228/9 
2 pokoje kuchnia, mas’"!. Wska---------

oleca 
o sezonie 
łaszczę

damskie najkorzystniej.
yprzedaje 
ysortowane

poniżej cen fabrycznych Szuster 
Stary Rynek 76. piętro, 

zag 4T 295/6

Jadalnie dębowe 
Gabinet męski 
bardzo taniol

poleca Poznański i’™ Korni- 
sowy Dominikańska o. y Pg 2283-3,69

Chrys’er
w pierwszorzędnym stanie sprze­
da«. gotówka 3 090 zl, przy do­
brej gwarancji fównież*na raty, 
względnie zamienią na parcele, 
papiery wartościowe, listy za­
stawne itp. Zg'o*zema „Kurjer 
Poznański' ng 5028

Meble kuchenne
najtaniej Lakowa 4a, stolarnia.

zdg 47 374 ___

?!
kie n:

(i)Wi

Pokój kombinowany
jadalnia, gab ne okazyjn.e.

Ciężki gabinet męski
dębowy, okaz? y. ładnie rzeźbio­
ny, biblioteka 2.10

Pianino mahoniowe
Sommtffeidd jak .-nowe p^yta 
metalowa, krzyżowe . piękny fon 
okazyjnie Poznański Doni Ko­
misowy. Dominikański 3.

Pg 2289-3,70

Wóz
piekarski reklamowy sprzedam. 
Adres wskażn Kurier Poznański 

zdg 47 114 __
Salon Ludwik VI

_ . - 10 części okazyjnie. Fredry 0 —Futra m. 7.__________ zdg 47 118
karakuły piźupwce. źrebce oraz ei-ina Ł-nlnninlnw różnego rodzaju skóry, błamy.I OK uU KO.Onja Iiy 
wydry sprzedąje po cenach zu-!zaprowadzony pewna klientela, 
pełnie tanich Lojewski. Pierac-; magiel, mieszkance, towar. Adres 
ciego 26. Pi? 2079-2.26 wskaże Kurjer Poznański—----- ------ --------------- zdg 47 125

Tapczany
fotele, leżanki, najkorzystniej u 
fachowca Wroc’awska 13.

zdg 47 367 _____ _

Stolarnię
z urządzeniem, narzędziami I ma- 
terja'ein sprzedam tanio. Sto­
larnia, Poznań. Chwaliszewo 64. 

zdg 47 369/76

sprzedam.
Skład swad

-prz-da-

Jadalnia dębowa
mało używana tylko 300.—

Skrzydło czarne
krzyżów« tylko 690.—

Garnitur klubowy
gobelinie fas-n nowoczesny oka­
zyjnie. Poznański Dom Komi­
sowy, Dominikańska 3.

Pg 2296-3,71

Dla fryzur
grzebienie, papiloty Wózek
żefazkan'spinki"sint- dwukołowy, prawie nowy. ]9for- 

» < \ ki z włosów ie.l- macje: Biernsk. «w. Marcin 27. 
~ * • • 1 zdg 47130y ' ki z wlosow i«*i- : 

/ wahnę ondulacyine 
-toJ najtaniej Wenziik 
/ Aleje Marcinków-!m <l.v 4 Q14Aleje jiarniiK’iw, 'WrI6ït?irhÇ

skiego 19. dg <314 dentystyczna tarńo sprzedam. —' 1 ..... “*" _ Dom-« o <*lzi
Pianino

trzyżowe 600 złotych , sprzedam. 
Kwiatkowski. Piernckiego 14.

zdg 46 783 ______

Skład
paszy i węgla zaprowadzony od 
zaraz do sprzedania. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 47 899

Kotliny
kaflowe przenośne. Westfa.lka. — 
Majchrowicz, Rataje, Wioślar­
ska 16. zd.g 47 396

Motocykl
509 cm* sprzedam. Poznańską 
29 — 1.

__ _ ,w do­
brem położeniu. 2 pokoje i kuch­
nia. Adres Kurjer Poznański 

zdg 47 386/7 _____
Kanarki

pilne śpiewaki, samiczki do lęgu 
tanio sprzeda. Poznań. Al. Mar­
cinkowskiego 23. in. 26.

zd 47 37a

Starołęka dwupiętrowy 
nowobudowany dom

tysiącealeruset dochodu, wpłaty 
7 000 sprzedam, zamienią na go­
spodarstw?. Nowak, Poznań, 
Kramarska li. tepier 16 S9.

zdg 37 773
Spawanie elektryczne na
zimno 100% bezpieczeó- Singera stwa

k-Sniek4 tani°‘ SZeWSkazd1i,47e5S15 na wyżarzenie bez straty zawat- 
kame 4- zdgjHoio togc. ^etaiurgjc^ej

Kawaler
lat dwadzieściaidziewieó kuniec. 
posiadający własne przeds'ebior- 
stwo handlowe w Poznaniu, no­
żna pannę w celu matrymonial­
nym, gotówka dla wspólnego do­
bra pożndana. Ofetry Kurjer 
Poznański zd.g 47 409

Meble
poleca najtan'ej
K. Bak oś, Stary Rynek 51

zdg 15 501

Oferty Kurjer Pumański 
zdg 47 176

Snrzedam
okazyjnie łóżka, szafki, szafę 
deb razem lub oddzielnie garde­
robę chloniecą 5—9 lat. leżankę, 
łyżwy. Adres Knri“r Poznański

zdg 45 980 ______

Szafa

anfKai Samowar
d 754 Exprès sprzedam tanio. Zgłoszę; 

inia Kurjer Poznański zdg 47 506

2 łóżka, krzesła, regulator tanio. 
Górna Wilda 45• m. 13.

zdg 47 393

Motocykl
2.70 kb.. nowszy sprzedam. Szyn- 
klewski, Wrocławska 36, skład.

Zakład fryzjerski
solidnie urządzony tanio sprze­
dam. Oferty Kurjer 1’ozn.

zdg 46 940

Skład
knlonja’ny, magiel, mieszkanie, 
blisko Poznania sprzedam. Adres 
Kurjer Poznański zdg 46 937

Wdowiec
50. rzemieślnik, szuka żony, naj­
chętniej krawcowej cośkolwiek 
gotówki. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 47 421

Rolnik
kawaler czterdr'p.toletnî posia­
dający okoto 45 090 gotówką oraz 
państwowe stanowisko, poślubi stosowną. Ofe-ty tr,,rjer pozn- 

zdg 47 332/3

Sprzedaż — Naprawa
wiecznych piór 

wizelkicb systemów 
Skład Papieru — 
Montownia Wiecz­
nych Piór Józef 
Czosnowski — Po­
znań. Ratajczaka 2

dg 4 672

Restauracja
śniadalnia. centrum do sprzeda­
nia. Zg’oszcnia Kurjer Poznań­
ski zdg 46 921 ' ________

Budynek
ncwozbudowany bezstemplowy, 
dochód 11 409 sprzedam bezpo­
średnio. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 46 900 _______

Maszynę
wilk Aleksnnderwerk — tanio 
sprzedam. Chociszewskiego 47, 

zdg 46 946

Jadalnia 290,—
kompletnie dobrze utrzymana.

Sypialnia 230,—
błate marmury kompletna. Oka­
zja.

Binrka
różne inne meble.

Knchnia
nowoczesna jak nowa.

Zegary
okazja, szafy.

Kasa National
Woźna 16 Dom Komisowy.

ng4 546 _________

zdg 47 612
— e« 1 -■-«■«Restauracja

kabaret na sprzedaż, cena 5 000 zł. 
Zgłoszenia Wodna 27 (cukiernia).

zdg 47 609—--------- i-------------jak bloki, kar tery, gło-
, , r . Î- wie-o wszelkiego rodzaju

Énam.r0T J
Kknrbown 
zdg 47 647

Sypialnię
kompletną i maszyną szycia 
iprzedam. Piekary ?0i21 m. 6.

zdg 47 493

komplet. bSPidSęszafn 2 m ^^“ferler Po-
30 cm z dużem owalnem szlifo-¡sprzedam. Zgłoszenia Kurjer Po-
___________ l....i.ntmuo lrts tra trnonekl Tifli? 4(1 elit)

Wdowiec 130 cm z dużem owamem sziiio-^przeuiiu'. ."'jj,”™»
łat 45. własny skład w Poznaniu wanem lustrem w gotowaini za.znański zdg4ii8io 
poszukuje dobrej żony, majątek 205 — zł
dla wspólnego dobra wymagany. ’
Oferty Kurjer Poznański 

« zdg 47 589
Największy

wybór zamożnych pań. panów _
P^'eca . Fortuna“ Prwnorf

fau,— *.» , Jadalnia
sprzedam zaraz. — Szymańska. uiywana ciemna korzystnie. — 
Piekary 5 m. 6.________ ng 5 Ola ’¿^¿Łikiego 4. m. 5.«iii. A*i 979

Jazzband
kompletny nini- >vy. cynela ębiń

i ltonrlnmc
wynor znmoznycn onn. panów — Kompletny nifu- *vy. cyneia cuiu* 
p;'eca .Fortuna“. Poznań, św.lska, troje skrzypiec .i bandonję 
Marcin 57. y.fio-47dRft smrzp-dam. Powód wyjazd. Przy-

Wdowa
lat 43 przystojna, gospodarna, 
mieszkaniem noślubi zdecydowa­
nego, pewn-rn stanowiskiem, -r 
ogloszenla Kurier Poznański

sdg47 626

zdg 47 488 sprzedam. Powód wyjazd. Przy 
był, Poznań Grobią 21 m 13. 

zdg 16 988
Restauracja

długoletnia, urządzenie, mieszka
í^K¿SSSte¿S«í«rty Ku' mesk -

Chelmońskiego
zdg_47 272 _

Pianino Jahne
pierwszorzędne 800 zt.

Futro źrebce
krajowe szczupłe. Dominikańska 
i _ 1. _______ ZdŹ 47 ¿73

Gabinet
elegancki dobrze utrzymany.

Jadalnia
zegarem, krzesła skórą korzy 
stnie. ...Syrialnla
nowoczesna jak nowa.

Biurka
amerykańskie, różne meble do­
mowe, biurowe.

Magiel
domowy. ■ , .
Okazyjny Skład.

Wielka 20
ng 5 091

Futro
piżmo» te UnIX ar Sri esewskiego 4 ~ 8. ®" 281

Skład
narożnikowy zaraz wolny, 
na 1.

Mroź

Y spawanie wyrobionych zębów i 
walów na twardo i miękko ze 
stali zwykłej chromo-nlklowej 

Snawanie elslitrvczne
kot'ów parowych i części wszel­
kich maszyn

Dla przemysłu i rol­
nictwa

wyjazd, z wlasnemi maszynami
zdg 47 487 na’miejsce

Zakład Tokarsko- 
Mechaniczny

WieikF^arbary' «T- 10" Spawania Elektrycznego 
i Antotjenlezneno
Tadeusz RenscbPozna - — •

„Toledo“
serwetę 12 osób sprzedam. —- 
Przyjmuje wszelkie zamówienia 
' -7. Wielkie Garba 

zdg 47 639
Serwantkę

obrazv historyczne, dywaniki tn
nïo. Różana 4 — 6.

Sprzedam
szafę żelazną. Zgłoszenia 
Kurjera Pozn. zdg 47 540

vaniki ta- Pozíía,,?„ Dąbrowskiego 42. tele 
zdg 47 635 fon 62-98,_________ zdg 47 599

do

Wózek
dla chorych jak nowy sprzedam, 
bodowa 9, telefon 70-82.

zdg 47 445_______

Mechaniczną pralnię
dobrze prosperującą sprzedam. 
Oferty Kurjer Poznański

zde 47 452

Materjały
sprzedaż posezonowa — ceny.

Molenda
Plac ś-to Krzyski lf 
_________ _Pg 2083-3,27

zniżone

Smoking
mowy tanio. Dąbrowskiego 7 
I mieszkanie 7« zdg 47 423

Kiosk
w Luboniu przy fabryce Lubań 
— - Wronki korzystnie apraedam.

Szafa
składana, obraz olejny, martwa 
natura, stół <Jużv czarny, regały 
ęo akt. stoły składowe tanin, —>r*o.y LBLujive ¿VUDHTI nn aKT. R

maeda“-pocztowa l^ÿænakowski.



Strona ?ń = Kurjer Poznański, niedziela, 20 stycznia 1035 — Numer 33

Składowe
regały, stoły używane. Mylna 10 

a'l 17 363
Stopiętnaście morgowe 

buraczanej ziemi 
zabudowanie welbowano
żywym mar wym inwentarzem, 
obsiane żyto, pszenica, karnatka- 
komezyna — pip^wsaorzędnrm 
ogrodem, położenie rodzaj fol 
warezek, blisko Poznania pry­
watne, cena 30 00(1. wpłaty 7,500 
reszta dłuższa amortyzacja — 
spiesznie sprzedam Nowak. Po­
znał, Kramarska 15. telefon 
16 f'3 zdg 57 773

Samochód
osobowy limuzynę dobrym stanie 
kupde za gotówkę. Oferty poda* 
niem ceny do Kurjera Pozn.

rdjf 47 538
Młynek

z fabryki Lmipann — Drezno, 
3 walki stał . ca 605 mm diug., 
330 mm w przekroju (rozmiary 
w przybliżenia), nowszej budo­
wy, ma. o używ ane w dobrym, 
bcznagannym stanie kupie za 
gotówka. Oferty z podaniem ro­
ku, budowy i cen«' d' Kurjbra 
Poznańskiego zdg 47 330

Parcela
zwarta budowa 1400 m* plac 
Asnyka sprzedam. Oferty .Par" 
3,07 Pg 2295-3.02

Żyrandol
meble Ludwika XV[. etołe Robo- 
lown sprzedam. Skarbowa 4. — 
m- 15. zdg 47 671

Lampy
elektryczne stylowe _ najtaniej

3 pokoje
duże z balkonem, pusój służącej 
łazienka, słoneczne. I. piętro. — 
Swarzędz. 'Wrzesiftska o. pokaże 
stróż. zdg 47 SCO

Urzędnik Pokój
poszukuje 3-4 pokojowego młe- klatki schodowej, Pólwiejska 37. 
szkania śródmieściu. Oferty Ku- mieszkanie 11. zdg 47426
rjer Poznański tdg 47 531______

Pckcju
kuchnia młode ina żeństwo 20.— 
miesięcznie, rok zgóry. Oferty

3 pokojowe
mieszkanie. KuelirU. łazienka. ___ ._____ _ - z.------  _ „
pokój dla służącej IV piętro wy- Kurjer Poznański zdg 47 084 
najmie tylko urzędnikowi. In for
inne je gospodę rx. Marsz. Fo 
cha 14, od i'5—H. zdg 47 555

Kupię
gotówka, rower, gramofon, ma­
szynę. Karszewskicgo 8. Ładów- . 
nia Akumulatorów. zdg 47 556 rjer

Rower
reklamowy. 3-kolny. używany w 
dobrym stanie. Oferty Kurjer 
Poznański ng 5 045

U DO WYNAJĘCIA

wprost z wytwórni, Marsztalar- Mazowiecka 5 
ska 7. zdg 47 G57 ------------

Trzypokojowe

10.MAJĄTKI
2 pokoje

kuchnia. Toruńska 10. 
Warszawskie

Spokojna
27 — 9, II. wejście (Łazarz), 

zdg 47 440

IX SZUKJ^MIESZK.

Oficer
poszukuję 3 ,»okoi kuchnia. la 
Cienka od 1 kwietnia. Oferty Ku 

Poznański zdg 40 625

Dwupokcjowego
z kuchnm. poszukuje pewny 
płatnik zaraz. Czynsz rok zgó­
ry. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 47 379

Komfortowy
Aleje Marcinkowskiego 1 

zdg 47 435
Dwuosobowy

plac áw. K rżysk i 4. 1. p. 
zdg 47 431

KIX ZAMIANA 
MIESZKANIA

Dwupokcjowego
bliżej centrum do 11 pietra szu­
ka urzędnik na «talej rok -góry. 
Oferty Kurje Poznański

zdg 43 192
Emeryt

(kier, szkoły) bezdzietny szuka

Duży
słoneczny sta ym. Okryta 1 — 5. 

zdg 47 523

lS^CTKojE^UMEBL.

Nfokrępujący

Z klatki
czysty, słoneczny zmaz lub 1. 2. 
Wielkie Garbary 47. m. 3.

zdg 45 767
Frontowy

czysty. Starzeleck-, ro, tn. 5. 
zdy 47 343

mieszkania 2 lul^S pok.froidilo godau,,' Niego-
III p. wygoił, wprost o«l gospo- LewsK»ch — m 4. zdg 46 410

zdg 43 551 darzą. Znoszenia: Długa 10, —
■ m. 19, Jóźwiak. zdg 47 058

Studentka
poszukuje wspólniczki utrzyma­
niem. Mickiewicza 5—8,

zdg 47 342

Majątek Trzypokojowe
200 —- 300 mórg dobrej ziemi smalę, komfort, cetitr. o.grzewa- 
nipotekij amortyzacyjna przy nie, czynsz míes., gwarancja, od 
wpłacie do 10 000 zł kupie. Ofer-,1. 2. malej rodzinie. Szelajrow- 
ty Kurjer Poznański zdg 47 250. ska 19, gospodarz. zdg 46172

. Osiedle' Pokoju
zdg 45 981 lub dwóch pokoi z kuchnia za 

miesięczna dzierżawa na stałej 
posadzie poszuknic od zaraz. — 
Oferty Kurjer Poznański 
_______  zdg 47 135

Solidnemu
panu. Fr. Kafajcyjtin 11 a. m. 
_____ xdg 44 01«

69

Korzystnie
jedno- dwuosobowy, obiady u- 
trzymanie. Matejki 2. m. 2.

zdg 47 341

11. KUPNA

Księgarnię
skład papieru kupie- Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 46 326

Pięcionokojowe
zaraz, czteropokojowe od 1 mar­
ca do wynajęcia ul. Długa. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 47 100

Dwupokojowo

Poszukuję
komfortowego mieszkania S—7 
pokojowego o ile moPiwe cen­
tralne ogrzewanie. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 47 144

Poszukuję
4 pokoi, kuchnia z komfortem T.

Szwajcarska
14 — 4 elektryczność, zdg 40 884

Plac Wolności
9 m. 12. zdg 47 837

» , . , , . IIU'11 (JUłtUłlt ULIz klatki w śró knie<c:u, nlekre- Zielona 3 — 8 
pujney bez m -bli Telefon 4127.1 -- 
____  ng 14 583

Niekrępujęcy
front elekt i 1 It b 2 panom(iom) 
tanio. Mostowa 31. m. 10. I 
______ zdg 46 967

Skromny

Kupię
maszynę Singera damska wpu­
szczana za gotówkę. Adres 
wskaże Kurjer Poznański

zdg 46 570
Młocarnię

parowa za gotówkę kupie. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 46 763

Rower
używany kupie. Oferty „Karto- 
naż", Dąbrowskiego 79.

zdg 47 083
Kupię

leżankę mało używana, umywal­
kę. Oferty Kurier Poznański

zdg 47 210

Fotoaparat
małoobrazkowy. Adres Kurjer 
Poznański zdg 47 184

cíenlo słoneczne czynsz miosincz- 1I ptr. w śródmieściu wpr *stnv Wilda Rolni M doziTrcn Do C-' RWPodarza. Agenci wykłuc/.e- ny. wiiua, noma ou. aozorea ue- „ P7,-ir.-, mi». Ho mo .1

Cztcronokojowe
meblami wiedza gosoodarza. 
Wierzbiecice 37. m. 7.

zdg 47 112

zd,-47 (175 n¡- czynsz mies, do 190 zl. dobry zd. 47 07.1 pątnik, »'forty Kurjer Poznań­
ski zdg 47 127

4
pokojowe spokojne, słoneczne, 
balkon, willi komfort 11—5, od 
1. 2. Łazarz. Krnithofera 4-

zdg 47 161
Cztoronokoiowe

komfortowe will’. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 47 168

1—2 próżno
duże pokoje, łazienka ewcntl. u- 
żywanie kuchni, koto Parku Wil­
sona korzystnie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 47 199

4 pokojo

Komfortowy
Wierzbiecice 17 — 9. zdg 40 983

Samotna
stała płatniczkn poszukuje l'„. 
mieszkanka od gospodarza. Ofer- 40 
ty Kurjer Poznański zdg 47 1871

kuchnia ltd. okolica Pólwlejskiej . 
od 1. 2. pewny p'atnik tv cenie

40 — 60 zl mies. Zgłe-^-nia Ku- 
rjer Poznański zdg 47192

Pokoju
kuchnia, rok zgóry. Oferty Ko- 
rjer Poznański zdg 47 196

Mieszkania
pokoju, kuchnia poszukuje eta 
towy. Oferty ’ł ' ~

Dwuosobowy
Wierzbiecice 11 — 9.

Słowackiego
13. zdg 47 139

Marszałka
Focha 55, 11 prawo. zdg 47MT

Student
szuka pokoju od 1 lulego. OfeUy 
Kurjer Poznański zdg 47 096

Pokoju
fortepianem ppszukuje student 
ewentualnie dwóch natychmiast, 
cena, opal Kurjer Poznański 
_________ zdg 47 113_________

Pokoiku
bez utrzymania z używalności»
Cianina od zaraz w pobl żu «kar­

owej. Oferty Kurier Poznański
zdg 47 147

Próżnego
do I. pietra Śródmieściu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 47 198

Młode
małżeństwo pokoiku piecem bez 
kuchni. Oferty cena Kurjer Po­
znański zdg 46 685 ___________

Młodzi
bezdzietni poszukują pokoju, wy­
gody, śródmieściu — najchętniej 
centralne ewentualnie obiady. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 47 269
Szukam

tani pokoik utrzymaniem — bez. pokoju z w.a.na pościeli). Oferty C/.Snlzi,tn 5 O Ztlg 47 479 lÓiirtos Tł..»»r»i (iebi *»sł<. .47 91AKurjer Pi-zn: ński zdg 47 310
Próżny

pokój, elegancki. Oferty Kurjer
Poznański zdg 47 472

Wspólny
córka studentce — gimnazjnstee.
Czesława 17 a — 20. zdg 47 470

Pokój
duży, słoneczny, chętnie wojsko-

- , __ wornu. centralne, światło, 50 zl.
zdg 47 103 Niegolewskich 12. m. 7.

zdg 47 482

lub 1 umeblowany, kuchnia dy- kanie 3. 
spozycji. Sto'arskn 1. m. 10. --------

Klatki
przyjezdnemu inteligentowi nie- 
kreęuie.cy. Ratajczaka 38, miesz-

zd g 47 525
zdg 47 116

Urzędniczce
cirply kulturalnym, centrum 
zl. Oferty Kurj"r Poznański 
_______ zdg 47 129

lą posj
Krr’Ar Poznański!

Małżeństwu
czysty. Stolarsk” 2.-2. 
__________ zdg 47 ISO

zdg 47 197

30

Dwuosobowy
słoneczny, utrzymaniem bez 70 z1. 
Łazienna 1 a, m. 26. * ------

Pokcjn
taniego śródmieściu poszukuje 
urzedn!ozka. Oferty Kurjer Po- 
znański zdg 47 290 ___________

Pokoju
niekrepujacego. ładnie umeblowa­
ne,-o. przy kulturalnej rodzinie. 
1 luty, szuka bankowiec. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zd g 47 314
2 przyjezdni

poszukują pokoju zupę nie nie- 
krępujacego z klatki schodowej 
nn kilka dni tygodniowo. Zgło­
szenia Kurjer Poznański 

zdg 47 436

Pokój
Poznań Długa 4, parter, miesz­
kanie^) zdgr 474665/66

Pokój
skromny, możliwip z klatki po- 

zd’ 47521 szukuje nnni z córka, ołdc na j-o- 
“ sadzie, blisko Mostu Teatralne­

go. Oferty Kurier Poznański 
zdg 47 532
Szukam

pokoju dobrze umeblowanego, par­
terowego lub I. piętro, w śród­
mieściu od l lutego, dwuosobowe­
go lub 2 łącznych. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 47 644

Przyjezdnym
1,50. Wrocławska 13 — 11. 

zdg 47 510Centrum
dwuosobowy. Ojrrndn-jedno

Trzy . czteronokojowego »» m — 4.stale każda ilość wodny owczej'Szamareewskiegn 1o’fstróżC’e komfortowego Śródmieściu.
A A nzl l-ó... I----- .Z'<1,UałZ‘‘VV' n,l froenodorgn in-Sonlne (

Słoneczno
surowej, odpadków krawieckich, 
bieliźniarskicli. włóczki ..Watoli­
na". Henryk Gcycr. Poznań. Ro­
bocza 5, telefon 46-94,

kłesro
zdg 46 506

, ....... -____ Tl p.jod gospodarza, inżynier. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 45 755

Dwuosobowy
zdg 47 19] frontowe. Dzinlyńskich 2. mlesz- 

— kanie 7. zdg 47 513

5 pokojowego
komfortowego mieszkania nie

gfl__
ng_4544 czteropo)tojowe ’ i_ centrum —

Elektrołus c??58&1»i^‘-,antói„‘^tę'’.n-eR2 wyż« « pi«*™ p^y cTehei uif-kuoie. Zgłoszenia Wodna 20 —*21 J ŁM'Lb • “ A cy, blisko centrum poszukuje od
Restauracja. zdg47234|^-J—---- zugai^i)

Poznańska 27. mieszkani- 9. TT. i Klatki
podwórzu, prosto.____ zdg_40_938 schodowej dwa łączne pokoje

Tntel-psrjnej sloneczfie. frontowe.

Szukam
pokoju niekrępujec^go, w’n»mt 
pościelą za 20 z’. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 47 649

ci-if-f, i Siedmiopokojoweo» «« Ikomfortowe, odnowione, słoneez-dobrze prosperujący kupię, także ne, centrum. Adres Kurjer Pozn. w mnem mieSeie. Oferty Kurjer zdg 47 243 jruen.
Poznański zdg 47 249 : g 4»

Kuchnię westfalską
kupie. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 46 764

* kwiętnin hr. Zg'oszenia do eks­
pedycji Kuri'-ra P->-nańskiego 
___________zdg 46 933

Grunwaldzka 23 m. 4.' 
______ zdg 47 257

Dwuosobowy
Jackowskiego li. m, 3, 
____ • ■ zdg 47 261

Akademik
rde 47 r,ii720 zł. Oferty Ku­ra; 47 597 j rjer Poznański zdg 47 624

Chałmcńskieno 10 ¡2 studenci

utrzymaniem bez. 
mieszkanie 8. Skarbowa 14.

miły, czysty. Stachowiak. W Rktn-L¡pnjp„n dzie wskaża. 47 sm ciernego

Parcele
Puszczykowo kunie. Oferty Ku­
rjer Poznański dg 759

Maszynę
do wyrobu dachówek cemento­
wych używana, dobrym stanie 
kupię. Zgłoszenia Agentura Ku­
riera Poznańskiego, Mi‘os’nw. 
Itynek 12._____  ngM)29

Kasę National
dobra okazyjnie kupie. "Oferty 
Kurjer Poznański ng4 548

Wspaniałe
czteropokojowe najnowszy kom­
fort, centralne ogrzewanie. Aleja 
Szełagowska 28. zdg 47 248

Trzypokojowe
wszelkie t wyj&dr Pus&czyikowio. 
Zgłoszenia 6w. Marcin 58, m. 6. 

adg 47 3t2O
Trzypokojowe

wygodami. wolne, odnowione. 
Lodowa 4, gospodarz.
____ zdg 47 203

albo s pokojowego wd 15. 4: po- Śniadeckich
szokuje urzędnik VII ket. ehet- 28 m 4 
me w nowym domu albo willi.
Oferty z cena do Kuriera Pozn.
______ zdg 47 260

Elegancki
utrzymaniem. Ratajczaka Da 

zdg 47 275 mieszkanie 102. _____ zdg 47 582
j_ Małżeństwu

2—3
pokojowego łazienka, elektrycz­
nością poszukuje solidny banko-

Jedno-
dwuosohowy. elektryczność. —'Spokojna 31 — 10. 
Strzelecka 11 — 4. zdg 47 286----------------—

Przemysłowa ~ " anU
r Lż 111111V I»7łI»Kn- n« .. . , . _

wiec. Oferty KnH-'r Poznański «J-, mieszkanie 6. nnnu. jasny, 
zdg 47 2G3 elektryczne ewentudnie telefon.

zdg 47 240
Bwujłckojoweno

słonecznego Górczyn — Łazarz, Próżny
urzędnik państwowy. Oferty Kul »»'ehiowany. Mostowa 24 — 5.w-««»«.* _.i_ tn a*-ia 47 247rjer' Poznański zds 47 289

Pokój
„ f kh 2 osobom z dobrem ntrzy-

nościami. taras, ogród. ’ zaraz nogo z komfortem ewentł. z "o- jp.nniR.m Jub bez wynajmę. Wiel- 
wolnę.. Informację Stary Rynek gródkiem okolicy Ostroroga po- '
mieszkanie

Sołacz
4 pokoje. przynnleż- pokojowego

3—4
mieszkania slonecz-

94, skład lub Podolska 18. 
zdg 47 365Wszelkie

urządzenia domowe, biurowe, In-
ne sprzęty użytku domowego ko- MieSZkUnle
puje Woźna 16 Komis, tel. 17-40 trzy duże pokoje kuchnia, łazien- „ 

ng4o4i łka. pokój dla dzłewez.yny. ogród ?

szokuje od 1. 4. wyższy urzędnik 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 47 232

°* kie Garbary 18. m. 4.
zdg 47 250

słoneczny. Ogrodowa 15, m. 5 
zdg 47 631

zd„ 47 kek yw,jasnego. TJ. piętro, cen- zrg g' “°3 tralne. łazienka 59 zl od 1. oko­
licy W. S. H. dom narodowy. 
Oferty Kurjer Poznański
______ 2<lg 47 687________ __

Poszukujemy
od 1 lutenro dwóch nokoi. jedno 

zdg 47 607 i dwuosobowego, tnnie, ciepłe dla 
dwóch z obiadami. Zgłoszenia
ao Kurjera Pozują «•kiego 

zdg 47 664

Pokój
także dla bezdzietnych łub próż 
ny. Szamarzewskiego 26 a. m 4 
_______ zdg 47 561

Jedno- __
dwuosobowy utrzymaniem bez. 
Dąbrowskiego 23 — g.
__ __ zd g 47 582

Ubikacje handlowe
i mieszkaniowe do wydzierżawie- 
nia Wroniecka 17. zdg 46 549

..... ..... ....................... Mieszkania
lita, pokój dla dziewczyny, ogród ?—4 szuka pewny p’ntnik 2 oso- 
'itd. w nowej willi do wynajęcia by. Oferty Kuri-w Poznański 

................................................ zdg 47 239Sypialnie - Jadalnie ¡zaraz lub miźniej. wiadomość: 
okazyjnie za gotówkę kupię za- telefon 29-85 wzgl. Chwałiszewo
raz. Oferty Kici"’ Poznański 

ng 4 549
76 m. 4. Pg 2 283-53,102

Dwuosobowy
utrzymaniem. Trzeciego Maja Sa 
m- 17-________________ zdg 47 251

Jedno
tLvuospbowy, niekrępujney. —» 
Młyńska 3. m. 11. zdg 47 253 5.

Kulturalnemu
zaraz ole~a.noki. Przecznica 10 
L_____________zdg 47 537

Skład
10X7 m m s-szkan'em cent mm. 
powiat, mieście do wydzierżawie­
nia. vVI Kanewsk' Gostyń.

ng 4849

Sypialnie - Jadalnie
Gabinety

różne inne mdiie używane knpn-'Józefa 5* ms'l8' 
je Welka 20 Okazyjny Skład. -

Iłźt_________ ng4 55o Czteropokojowe
lWsiOTvnn obszerne, parkiet, centralne ogrze-

, Iwanie, trzecie piętro, nrzy Mic-pisonia okazyjnie kupie. Oferty kiewicza. luksusowa wlPa. od za- 
Kurjcr Poznański zdg 47 443 lr„z. Telefon 50-1.3 ln'> oferty Ku-

pokoje ktiehnin, elektryczność, w komwęgo mieszkania I piotrze 
śródmieściu, I., z o.,.ęciem części sródnuesetu. Propozycje wlaści-
mebli za zgoda gospodarza, św.

zdg 47 463

" i ricr Poznański zdg 47 495
kupie używany dobry stan l?4.l 3
Oferty Kurjer Pozn. zdg 47 344 pokojowe wszelkiemł wygodami

Siewnik

Lombardowe
kwity kupuję. „Bricäbrnc“, Wo­
dna 20. zdg 47 478

nowej willi wskaże Grunwa’dákn 
1. m. 2. zdg 47 588

Rower
kupię. Oferty ostateczna cena 
Kurjer Poznański zdg 47 477

Sześciopokojowe
centrum, IT piętro. 160 zl mie­
sięcznie. Of-rty Kurjer Poznań­
ski zdg 47 585

Skład
z piwnica. Ślusarska 5. gospodarz, 

zdg 47 681
Maszynę

biurowa w dobrym stanie. Zelo- 
sić tel. 50-30._________ zdg 47 338

Wiertarkę ¡słoneczne odnowione. StopicMzie-
d;»ntjmtyczna_ kunie. _Oferty Ku-'slat. Zgłoszenia- Kurjer Pozn.

Sześciopokojowe III
rjer Poznański zdg 47 011 zdg 47 461

Bieliznę
na wyprawo. ma'o używana 
spiesznie kunie Oferty Kurjer 
Poznański zdg 47 610

Inwentarz
martwy 300 mordowy kupie. — 
Oferty podaniem fabryki i ceny 
Kurjer Poznański zdg 47 490

"Wane
decymalna. wózek dwukołowy ku­
pię. Oferty Kurier Poznański

zdg 47 655
Kupię

sk’ad wyrobów tytonłowych- 
Oferty Kurjer Poznański

idg 47 «56 ,,,

Kiercwnik _
sprzedaży Monopolu Spirytuso- Frzyjmę
wego poszukuje od 1. 3^5-6 po- panne na pokój. Piekary 5f>ffgj. _.i,'—jzdg 47 321
cieli Kurjera Pozn. zdg 47 398

Pokoju
kuchnia. Kg-os-snia Kurjer 
Poznański zdg 47 298

Oficer
poeizukuje 3—4 pokojowego od 
gospoilnrca, śródmieściu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 47 380

1 COX-
ZI dam 3—4 pokojowe-mieszka­
nie. Oferty Kurier Poznański 
____ zd- 47 563

3
pokojowego, mieszkania, 
lub I piętro poszukuje się liii 
sko li.nji 1 kol eleklr. Czynsz 
owentl na rok zgóry. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 47 376

fiarter 
e

pokoje z wygodami w centrum 
poszukuje etatowy urzędnik. 
Zgłoszenia Kurj-"- Poznański

zdg 47 371

Pewny płatnik
pokoje kuchnia parter Za Bram- Poszukuje oil 1. IV. trzypokolo- 
ka i m. 1 od 1. 2. 1935. Dzierżą- wego, łazienka, wprost gnspnda- 
wa rok zgóry. Informacje Gru- *■?<)• Oferty <ln Kurjera Poznań- 
dzieniec 4. z<)g 47 033 skiego zdg 47 439

Dla dentysty
świetna egzystencja. Mieszkanie 
po diugoletjiiej praktyce denty­
stycznej bez konkurencji, przy 
rynku 6 du^ch nr>VAf, bałker». 
łazienka, pokój służącej, z ogród­
kiem lub bez. Swarzędz, Wrze- 
sińska 5. pokaże stróż.

zdg 47568

Pcszuknję
4 do B-ciopokojnwego mieszkania 
śródmieściu, ćifnrty Kurjer Po­
znański zdg 47 489

Emerytka

,ÄS
Dwupokojowe

laitie.Jtł, Rataie,a'e, Wio-
< 47SS4«

Pokój
dwom panom. Wrolka 4ß 
__________ üid-g 47 ,Tö 5.

Próżny
duży, frontowy na biuro. Marei- 
na — 5- zdg 47 410

Klatki
elektryczność. Wały Jana T7I 
TT—4-______ zdg 47 372

Pokoik
ciepły Kanairwa 5. m. 6 
_______ zdg 47 305

Pokój
umeblowany, elektryczność zaraz. 
Dąbrowskiego 24. m. 9.
_______ zd g 47 315

Solidnym
dwuosobowy. Kraszewkie-o 5 
- 5- zdg 47 396

wspólny.
Pannę

Polna 5. m. 17. 
zdg 47 337

Pokój fortepianem
Orzeszkowej 12, willa.

zdg 47 S31
Frontowy

Bóżnicza 15 m. 3.

Dla panów
wykwintnem utrzymaniem elek­
tryczność. larzimfca. telefon tanio 
wygodnie. C:eszkcwskiego 7. m 

 z4g 4-7 5S6
Zaraz

jedno, dwuosobowy. Pocrtowa 
21 — 4-_______ adtg 47 434

Dwa
T. Piętro, front, telefon, cienie, 
czyste. MarcMM’-cw-kiego 14/8. 
_________ arto 47 4M

Pckcjo
dwuosobowe. KAnen-nickiej 8 
______ zdg 47 5C3

Pokój
na biuro oddani zaraz. Restau- 
rnejn. Bukowmka 5. zdg 47 564

Niokropujacy
Dąbrowskiego 49. •n?24.
_____ zdg 47 554

Skład
z mieszkaniem dwupokojowem 
do wynajęcia. Marsz. Focha 56. 
_________  zdg 40 893

Warsztaty
oraz składni«.e większe i mniejsze 
(duże podwórze) zaraz wynnime. 
Oferty Kur), r Pozn. zd? 46 Ś38

Ubikacje
cichy przemysł wolne. golacz, 
Podolska 2. zdg 47 133

Ubikacji
^»'infło. woda nn pracownie cu­
kierków poszukuje. Oferty Rll- 
rjer Poznański zdg 47 160

Ubikacji
warsztat centrum poszukuje. 
Oferty Kurjer Po-n.ńskl

_______ zdg 47 117
Warsztat

do wynajęcia uł. Jeżycka 18. — 
Informacje, ul. Knn.lowa 5 m 7

______  zdg 47 189
Ubikację

warsztat wynajmę. Staszica 3.
___  zdg 46 611

Dwuosobowy
komfortowy. Wały Wazów 3 n. Ćofta."'
“• 2-________ zdg 47 650,--------------- _ . . .

■n „ , Lokal handlowyPrzy Zamku 2 ubikacje, niski parter, front
dwuosobowy, ogrzewaniem, la-'{’"sko Zamku, nadajgee biuro 
zlenka, elektrycznością soiidnym korporacji. hnrtnwn'e łub han- 
Walv Zygmunta Augusta 10 a. ,lel wszelkiej branże, wprost go­
ni. 5. Zdg 47 025,sP°<Iarza- °_7;_Tt" jirjer Pozn?

UrzrdnJczce
forteoianem. Mickiewicza 18 a — 
m 5-_______ zdg 47 621

Pckój
dla solidnej osoby. Chełmońskie-

zdg 47 392 go 1'» - 7. zdg 47 598

zdg 47 255

Frontowe
dwie ubikacje przemys’owe od 
zaraz wolne Zgłoszenia RŚr-j! 
czaka 13 — 6. z<3.7 47 ®27

Ubikacje
?.alt,er“',ve 201? "i.* dwoma polfb-jami. Masztalarska. ^^47UCGckowy ¡ Dwuoso-bC'Wv

Pólwiejska 13 — 0. Pg 2 281-53,10 Śniadeckich 9 — 10. zdg 47 666

Śniadeckich

■a i a. ? 07“zd.7 47?57

C->v«'ír ! Składu
zdg 47 420 Ciep’y dwuosobowy. Zwierzyniec- l'-zna. trykoVaże'U'z’->vli^,n*? v”*

D i jcxegancKi ________gjg,47jgg4, GfL,P««»«*?zdg’47351 a Ku'
. ._•__ . . , ¡ciepły, odnowiony, osobnem wej-l CÍGDIt I

Pokój kuchnia ,c?ł”r"m Oferty 21 — 5. dwuosobowy. Kurjer Poznański zdg 47 549 |------------
Elegancki

lub
Płatnik. Oferty Kurtęr Poznańzkijiieiikaiie"'5. tylko

Skład
poszukuję zaraz do



Restaurację
mieszkaniem sala zaraz korzy- 
stme wydzierżawię. Oferty Ku- 
ner Poznański zd 46930/31

Lokal
składający się 9 nbikacyj na Ję- 
łyearh, nadający się na skład, 
biura, restauracje, od 1 lutego 
wynajmie gospodarz. Zwierzy­
niecka 22 — 6, telefon 47-15 
_____ zdg 47 519

Sławna chiromantka
grafolog, fizjognomistka z dlugo- 
etnia doświadczona praktlka na 
podstawie badań naukowych zdu­
miewająco przepowiada prze­
szłość. teraźniejszość, przyszłość. 
Liczne serdeczne podziękowania. 
Przyjmuje od 10—1 od 3—8 wie­
czorem. Er. Ratajczaka 15. mie­
szkanie 10. U. piętro, I wejście 
w pasażu Apollo, prawo po schod­
kach. alg 45 520

Wróży
chiromantka systemem rosyjskim 
prędko sie spełnia. Rybaki 10 zdg 47 ¿>4oM>

Wodzirej humorysta
na bal na prowincje poszukiwa­
ny. Zgłoszenia referencje, wyma-

Jazzbandzlsta
refranista wolny od 1 lutego. 
Zgłoszenia Agencja Kurjera Po­
znańskiego Września. ng 5 037

Retuszerka
szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 47 109

Skład węgli
dobrze zaprowadzony, binro, tele­
fon na miejscu, z powodu choro­
by na sprzedaż. Wiadomość Za­
górze 2. m. 27, II piętro, dom 
ogrodowy, zflg 47 577

Manicarzystka
przyjmuje tanio. Pocztowa 16 

8 I. zdg 46 390

Kiosk
dla inwalidy śródmieściu, dobry 
punkt wynajme. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 47 486 ________

Swetry
Jullowery, bluzki, sukienki kom- 
ńnacje ltp wykonuje, przerabia 
tanio „rrcot". Pocztowa 23 

pg 2068-1.6

Skład
pokój kuchnia Rynek śródecki. 
informacje Wolnica 3 róstaura- 

zdg 47 637rja.
Lokalu biurowego

o_ powierzchni użytkowej 400— 
450 m*. 8—10 pokoi nie wyżej I 
pietra w centrum (pl. Wolności, 
27 Grudnia i t~ n.) poszukuje po­
ważna instytucja handlowa. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 47 567

Skład
przy św. Marenie w pobliżu ho­
telu .Continental zaraz do wy­
najęcia. Oferty Kurier Pozn.

zdg 47 389
Skład

na
Dom Towarowy

zaraz do wynajęcia. Gospodarz 
Kraszewskiego 11.

zd 47 551
Ubikację

na warsztat. wędzarnię pi 
Zgłoszenia Kurjer P 

zdg 47 542
kuje.

oszu-
OZIL

Lokal
obszerny. frontowy. T pietró 
śródmieście — Wodna 2 na han­
del lub biuro do wydzierżawienia 
Zgłoszenia portierka.

Pg 2293-53-108

18. DZIERŻAWY

Ubikacje fabryczne
wjeksze i mniejsze do wydzierża­
wienia Koronkarska 20 Iza śrrtd- 
ką) tel. 12-42. zdg 46 548

Magazyn
kryty i plac bocznica kolejowa 
wydzierżawię solidnym reflek- 
tantom. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 47 133
Kiosk

wydzierżawię względnie kupie- 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 47 417

Pracownia 
Gorsetów 
„Wanda“

Gorsety na miarę. 
Gorsety gotowe.
Pasy

oaracje
Rataiezs
parter.

ciąży.

Tłumaczenia
raepisywanie maszyną, 

rSpahdowska, Marcmko* 
24, mieszkanie 21. 

Ślubne
zaproszenia najtaniej 
druk Mielżyńskiego 22

Swędzenie
vz. «.z wyrzuty skórne usuwa 
Lain-Age (z kogutkiem). — Nie* 
szkodliwy kosmetyk, U8uwąja~~* 
wady naskórka.  ng 4(

Na Karnawał
eleganckie oł 
wie .damskie 
męskie po ceni 
wyjątkowo 
skjch poleca 
wóotwarty wici
wia.

F. Kempiński,
Poznań.

Stary Rynek 43
Pg 2 081-2,74

Fotografie
>ortrety. Bracia Pecherscy 

, e Marcinkowskiego 8.
dg 4 042 _____

Bwieściesiedemdziesiąt 
mórg, żywym, martwym 

inwentarzem
garnitur ar, elektryczność, zabir

-waniei:, obje de 4 800 wydzier 
zaWi Nowak. Poznań. Krattiar- 
ska 15. telefon 16-89. zd 29 9089 

Majątek ośmset mórg 
osobiście zbadałem 

inwentarzem, objęcie 29 01)0: ty
. :c mórg 28 000; siedemset mórg 

:9 000. sześćset mórg 20 000:
■■óset mórg 10 000: czterysta 

mórg 10 900: resztówka trzysta 
eeirg 13 000*. dwieściepięćdzie- 
cat mórg 10 000 właściciela 
Toznańskiem) wydzierżawi — 
Nowak, Poznań Kramarska 15

zd 48108

Wytworną 
i powabną 

linję
tylko di 
do

daje 
brze 
ny gorset, pa 
leczniczy wedtu;
kroju. Ćhr 
jańska Pri 
nia .. Gors 
Anny Bit< 
'wej Plac

ności 9.. Przyjmuje ws: 
przeróbki ceny niskie, dg

„Varsovie"
27. Grudnia 15. Oięple patn 
niskie ceny od 21 — 5 rano.

Pg 2088-53,88
Akuszerka

Kieinwächterowa, Poznań, 
mana Szymańskiego 2.

zdg 46 644

Kićka przyjmuje 
telefon 73-08.

Akuszerka
Poznańska

Wydzierżawię
niekarnie z powodu choroby za­
raz. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdg 47 630

Przyjdź!
— 8. Wróżka.

Płatnicy podatku obro- |
towego - dochodowego!

Wykwalifikowani buchalterzy- 
skarbowcy zaprowadza, uporząd- < 
kują, zestawia bilanse księgowo- 
ści podwójnej, uproszczonej. —■ 
Gwarantujemy pełna wartość do­
wodowa przed władzami skarbo- 
wemi. Księgowość prowadzimy 1 
systemem abonamentowym za i 
wynagrodzeniem od 10,— zł mie­
sięcznie. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdg 47 530

Emerytowi
daim teren pod pawieke, mieszka- i 
nie, utrzymanie. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 47 4S6

Słynna
chiromantka pi-zepowiada przy­
szłość. Grobla 4 — 2.

zdg 47 548
Wypożyczalnia

eleganckich ubrań frakowych i 
smokingowych Poznań, ul. No­
wa 1, telefon 52—17. I. p.

Pg 2294-3,61

24. NAUKA

Szkoła tańców 
Szczurkówny

Wrocławska 14. zdg 46 872
Niemieckiego

iekcyj i konwersacji udzielą aka­
demik niemiecki. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 47 194

0,45
niemieckiego udziela gruntownie 
dypi. nauczyciel. Oferty Kurjer 
i oznański zdg fl 207

Asystent
U. P. udziela iekcyj. specjalność: 
matematyka, fizyką. chemia,
francuski, bardzo poważne refe­
rencje. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 47 388

Pomogę
francuskim, matematyce za obia­
dy — wynagrodzenie. Oferty Ku-

. rjer Poznański zdg 47 476
Szkoła tańców 

Szorskiego
We wtorek rozpocznie się kurs 
dla osób starszycli i studentów. 
Pierackiego 12. telefon 38-08. 

zdg 47 473

Kursy
c handlowe Tyran-Zaworskiej. ul.
, Strzelecka 33. zdg 47 496

Kursy
- stenografii, pisania maszyna roz- 
v poczynam 6 lutego.. Poznań. Kan-
- taka 1, — żdg 46 902?3
- ....
‘ Kursy
- stenografji. ksiażkowości. Po- 

znań, Ogrodowa 16 IT Krom- 
czyńska. zdg 47 414/5

Szkoła Tańców 
Średzińskiego

kurs dla początkujących rozpo- 
’- czyna. Pasaż Apollo, zdg 47 584

Knrsy Handlowe
początek 5 lutego, pl. Wolności 2. 

zdg 47 613
6 Kursy

księgowości, stenografii polskiej, 
niemieckiej, maszyna w godzi­

li bach wieczorowych 5 lutego, Pl,

Kupię
nuty obsadowe, koncert. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 47 467

’mTszÛkÎTpÔsÂdŸ’

Praczka
poszukuje prania. Oferty 
rjer Poznański zdg 47 146

Starsza
wiejska kucharka, dobrze 
jaca poszukuje nos 
Oferty Kurjer Poz -■* 47 lizdg •

>osndy od 
oznański 
149

Ku

jotu-

Ekspedjentka
dobremi świadectwami. zmajnea 
Ahłłnire Kkspressu. szuka posady 
do^^cu^ierni-piekarni lub jako bu- 
fetowa do restauracji. Zgłoszenia
Kurjer Pognański zdg 41 317___ .

Buchalter - kasjer
s amotlaielny. . dl u goletn. a prakty

isady .. .... ___-
„j jednej trzeciej cenie

drobnych.

Młynarz

ssaco-gazowemi poszukuje 
Łaskawe zgłoszenia do 

lurjera Poznańskiego zdg 44 025
Kresowianka

___ ntna starsza szuka posa­
do jednej osoby. Miejscowość 

na. Ofe; • — • "jojętna. Kurjer Pozn. 
zdg 46 014

Zecer - typograflsta
ggły w swym zawodzie posz. 
ije posady. Łaskawe oferty do

Kelner
kaucja 10U—200. lat 23 p< 

josady. Zgłoszenia Ki

Ubikację
’•■flrsztatowa sutereny Strzelec* 
i 18. wydzie- żawie. zdg 47 550

Smaczne obiady
prywatnie. TJl. Mielżyńskiego 3, 
m. 10. zdg 47 266

Bieliźniarka
długoletnią praktyka wyprawy, 
reperacje, dom, poza dom szuka 
pracy. Małe Garbary 3/5.

zdg 47 152 .
Szukam

posady woźnego, portjera lub 
stróża 500 kaucji. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 47 154

Bona
wychowawczyni dobrze polecona 
poszukuje posady, miejscowość 
obojętna. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 47 167 ______
Posługi

gotowaniem, bez, przedpołudnio­
wej — popołudniowej szukam 

Oferty Kurjer Poznański
zdg 47 121

OSZtl-
urjer

Buchalter
__...jwany b.lansista, poszukuje
osady, zakłada., reguluje księgi 
'głoszenia Kurjer Poznański

zdg 46 626 
Podróżujący

i zaprowadzony na Rożne 
skie i Pomorze w branży droge- 
ryjno-kolonjalnej 1 żelaza, poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 47 097

Szukam
posługi dopoludnia albo na 4 dni 
w tygodniu z praniem. Ofe-— 
Kurjer Poznański zdg 47 123

Sierota
lat 19 poszukuje posady do si 
niotnej osoby. Oferty Kurj< 
Pcznański zdg 47 126 _______

Uczeń rzeźnicki
półtoraroczna praktyka, ze 

dadec^wami poszukuje dalsze- 
dokształcenia. Oferty Oredow 

k. Poznań zd 46 739/40
Kierownik tartaku

żenieni tartaku szuka posa-
Zgloszenia B. Dymalskl. O- 

w, Wlkp.. Starokaliska 4.
dg 738 

Ogrodnik
oszukuje posady od 1. 
ierty do Kurjera Pozn. 

zdg 46 741 _______
Biurowy

0. trzy lata praktyki w biu- 
idwokackiem, rok w liandlo- 
poszukuje odpowiedniej po- 
woźnego, Inkasenta. Łaśka:

¡głoszenia Kurier Poznański 
zdg 46 880 .________

Majątki tysiącpięćset 
mórg, tysiąc mórg

'ipmset móig, pięćset mórg, 
’■zysta mórg, dwieście mórg, za- 

idowaniem. inwentarzem wla-
■ ncieli wydzierżawi Nowak, Po-
■ iń, ul. Kramarska 15. telefon
">-89. zdg 41 271

Wykształcenie
wszystko poświecę temu, kto wy­
ratuje niewielka pożyczka lub
gomoca z hańby nędzy i upadku, 

głoszenia Kurjer Poznański
zdg 47 237 ________

Jąkania
ora« wszelkich wad językowych 
(seplenienia, belikot. gardlana 
„r“ wada, niewyraźne wymawia­
nie słów) usuwa radykalnie w 
krótkim czasie pod gwarancja. 
Jan Lange, ul. Krasińskiego 13^ 
m. 19. Przyjmuję codziennie 5

•7. 7zdg 47 453

obznajmiomy z wszelkienji
_ "ÖmÄ Ä-
Fu^TalegÄ'^"^»

chlubne świadectwa i referencje. 
Łaskawe «Kłoszenia Kurjer r 
znański zdg 43 441 --------- -

Praczka
czysto Pierze Oferty Kurjer Po­
znański zdg 47J04 _____ ——___

Sierota
SÄ

Poznański ¿dg 47
Kierowniczka

filji poszukujedjentki, gwarancja, dobre pole 
cenia. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 47 294 _______
Panienka

która pracowala5 lat w cukierni
^adt ^ufS^Iunge-

Ekspedientka .
do składu pieczywa lub cukierni 

» nraktyke. Może zlozyć kau- c?ę.P ZgStnią Kurjer Poznań­
ski zdg 47 377

Cukiernik
pi.szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 47128

Sierota
e posady do wszystkiej 
ferty Kurier Poznański

zdg 47 178
Posługi

popołudniowej poszukuje. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 47 179

Dobra
krawcowa domowa szuka posady 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 47 186

Fryzjer
karta rzemieślniczą 

ij posady. Oferty Ku 
ński zdg 46 891
Sierota

Zdg 46 865
lekki

Kurji

Krawcowa
dzielna poszukuje posady wen* nS ijW.^Zgloszenia Kurjer Po­
znański zdg 47 361

Krawcowa
poszukuje pracy w dom lub po­
za dom. Polna 5. m. 17.

zdg 47 394

Panienka
inteligentna ma kursą pieiegna
cyj szuka posady do dzieci lub ką n__
chorego najchętniej w . majątku, szukuje 
pierwszorzędne polecenia. Zglo- Oferty 
szenia Kurjer Poznański

zdg 47 202

ich prac

Lekarz - dentysta
t>.) poszukuje. posady w Po- 
niu lub pobliżu. Oferty Ku-

ślusarz
irzyjmie posadę palacza do cen- 
ralnego ogrzewania 
>rac. Oferty Kurjer 

zdg 47 085
i Innych 
Poznański

Mechanik
maszyn parowych, motorów 

Diesla poszukuje jakiejkolwiek 
osady maszynisty, palacza. —
Jferty Kurjer Pozn. zdg 47 084

Panienka
inteligentna lat 17, ukończone 4 
kl. wydz. i 2 kl. hnndl.. znająca 
prace domowa oraz robótki, ko­
chająca dzieci poszukuje jakiego­
kolwiek zajęcia. Wieś niewyklu­
czona. Wymagania skromne. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 47 092

Kuchmistrz
pierwszorzędny znający dobrze 
cukiernictwo może wyjechać — 
szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 47 204

Mistrz piekarski
z kartą rzemieślnicza na. piekar-

seiSX5«»S
Leszno._______ _______ ——

Służąca
młodsza, uczciwa, znająca wszel­
ką prace domowa J gotowanie po 
.»..Cnie posady, zaraz lub 1. 2. ao. 

Kurjer Poznański
zdg 47 446________ .

Przychodnia
uczciwa, czysta poszukuje po­
sługi lub sprzątania biuro. Ofet- 

Kurjer Poznański zdg 47 259ty

Kucharka
do wszystkiego poszukuje od za­
raz posady. Oferty Kurjer Po- 
znański zdg 47 406____ _________

Pomocnik
rzeźnicki szuka posady. zaraz. 
Oferty Kurjer P°.!™a!isklzdg 47 484________ ..

Ekspedientka
młodsza inteligentna, przystojna, 
biegła, z doliręnii referencjami 
poszukuje posady. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 47 268

Piorę
wszelka bieliznę. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 47 270

Ogrodnik
kawaler lat 33. lub żonatego ~- 
spokojny i uczciwy poszukuje 
posady zaraz lub później. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 47 240

Uczciwa
solidna z dobrem gotowaniem i 
do wszelkich prac domowych po­
szukuje od 1. 2. lub 15. miejsca. 
Oferty do Kurjera Poznańskie­
go zdg 47 242

Służąca
poszukuje posady od zaraz. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 47 241

Panienka
inteligentna szuka posady z szy- 
ciem dó dzteci. Oferty Kurjei 
Poznański zdg 47 475_______ __

Uczciwa
prasowaczka szuka pfasówania. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 46 927______ __
Dziewczyna

uczciwa. z gotowaniem do 
wszystkiego szuka posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 46 9^

Posługi
poszukuje. Oferty Kurjer 
znański zdg 46 942_________

Po-

Starsza
służąca wiejska szuka posady u 
starszego państwa lub samot­
nych osób z własna pościelą od 
1. 2. dobre świadectwa. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 46 944

Nauczycielka
powszechna, rutynowana przyj- 
mie posadę. Udaiela również ko- 
repetycyj. Oferty ” ' ”
znański zdg 47 311

Dziewczyna
poszukuje posady od zjraz. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 46 993

Dziewczyna
„ skromna, uczciwa poszukuje po- 

Kurjer lo- sady do wszystkiego. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 46 801

Dzierżawy
d wieścieosiem dziesiąt 

mórg 6.000,
dwieście mórg 5.000

|*s mórg 3 500: sześćdziesiąt 
"nórg_ 2 000. cztejdzieścidwie 

orgi 1 (00 trzydzieścidwie mor-
1000. dwadzieściadwie morgi 

H): dziesięcioletnie kontraktowe 
az wiele innych dzierżaw, In- 

■ utarzem okazyjnie wydzierża- 
v:e. Nowak, Poznań. Kraroar- 
ta 15. telefon 16-89. zd 41271

LICYTACJE

Pianino
zagraniczne.

fortepian, skrzypce, 
szafy żelazne

'iuże i małe.
kasę National

Espręssapąrat. biurko, gabloty,

Akuszerka
Krajewska, Strzelecka 2 Przy 
świętokrzyskim przyjmuje udzie­
la porady pomocy. zdg 47 349

Okazja
grasz na fortepianie bez nauki. 
Oryginalna amerykańska ..Pla 
nola“ oraz przestało 100 nut. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 47163
Najnowsze

przeboje — Tango Chloy 
Tango mojej matki — Ty wró­
cisz do mnie oraz wszelkie nuty 
poleca, przegrywa księgarnia -- 
Cybulskiego, św. Marcin 9*10.

ng 5001

Szkoła Tańców
Kłedecka Mikols’czak. Józefą 6 

Pg 2296-3.63
Korepetytorki

poszukuje, która udzieli pomocy 
w nauce chłopcu uczęszczające­
mu czwartej gimnazjalnej Obor­
nikach. Pisemne zgłoszenia Ma­
jętność Rudki, powiat Oborniki 

zdg 47 653

25.

Dobrze
zgrana orkiestrę na bale poleca 
najtaniej Sternalski. Grobla 15.

zdg 43 803__________

Leśnik
żonaty, 30 lat, poszukuje posady 
1. 4. 1935. sumienny, energiczny, 
dobry fachowiec, skromne wa­
runki, dobre świadectwa i refe­
rencje pp. Ziemian. Łaskawe o- 
ferty Kurjer Pozn. zdg 47 086

Komu
zależy na bezwzględnie uczciwej 
osobie? lat 37, rodzina, nędza. 
Przyjąć mogę posadę księgowego 
podróżującego, kasjera, magazy­
niera, inkasenta, kontrolera, do­
zorcy. woźnego, portjera Jub po- 
dcimą. Oferty Kurjer 
ski zdg 47 219

Ogrodnik
samotny z długoletnią praktyką, 
dzielny fachowiec, uczciwy, pra­
cowity. dobre świadectwa, pole­
cenia poszukuje lepszej posady 
zaraź lub później. Łaskawe 
oferty Kurjer Poznański

zdg 47 302 ______
Praczka

czysta poszukuje prania tanio. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 47 323

Skromna
inteligentna panienką z pro- 
wincj? objęłaby pomadę w cha­
rakterze towarzyszki starszej 
może sehorza*ej pani. Ewtl bez 
materialnego wynagrodzenia. — 
Bliższe informacje osobiście. -7 
Zgłoszę n i a o roszę w a
Kurjer Poznański zdg 46936

Pierwszorzędna
krawcowa szyje no domach .— 

Poznań- szuka posady. Oferty Kurjer
Pozn «i ń»ki Zfl g 47 294

Urzędnik gospodarczy
kawaler lat 30 ukończoną szkoła 
rolnicza. 10 lat praktyki, ener­
giczny organizator pracy poszu­
kuje posady zaraz lub od_l. 4. 
1935. Łaskawe zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 47088

Poznań—Bydgoszcz 
Gdynia—Hel

wszyscy kupują porcelanę, szkło, 
najtaniej firmie

Marjan Lesinski 
Wroniecka. Specjalność dostawy 
dla restauracyj, pensjonatów. — 
Cenniki na żądanie. ng5 092

Orkiestry
jazzowe dostarcza. Jankowski, 
Dżialyńskich 3. 42 92o

Lekcje
gry na fortep ame. Przygotowa 
nie do wszystkich klas Konser­
watorium. Broekere-Jerzykowska 
Ogrodowa 12. zdg 45 661

Gromnice
—r,----. ----- najtańsze, najlepsze Fabryki

arnitur klubowy na skórze w li- świec „Słońce“, Dolna Wildą 23.
kwidacji sprzeda Lokal Licyta­
cji. Wroniecka 4 1. 8 do 18.

Pg 2 280-3.23
telefon 71-23. zdg 47 413

Jazzbandzlsta
śpiew lub boczny instrument po­
trzebny. Ofe-ty Kurjer Pozn.

zdg 47 037 ____

Zaginęła
portmonetka zawartością, Poczto­
wa — Nowa. Adres Kurjer Po­
znański z lg 47 448

Znana
wróżbiarka Adarelli. Przyjmuje 
10 rana — 9 wieczór. Podgórna 
13, mieszkanie 10, front.

zdg 47 345

Pierwszorzędny
do koncertu i jazzu z acordeo- 
nem wolny 1. 2. Oferty E. Klein 
Kabaret „Mazurka“, Grudziądz 

zdg 47 220

K 23. ROZMAITE

\ Panie
nferbaj się zwracają calem zan- 
feiijem akuszerka Kowalewska, lakowa 14, - -----

Szyję
gustownie, niedrogo. Kantak a 5. 
mieszkanie 8. zdg 47 526

Bieliznę
wszelką wykonuję pierwszorzę­
dnie. Wielkie Garbary 18, m. 4. 

zd«r « 4M • -

Sax - Tenor — Trębacz
potrzebni do stałego zespołu od 
1. 2. Zgłoszenia pod ...Stały * — 
Kurjer Poznański. Gdynia.

ng 5008 _________

Wróżę
i.A

Okazja
Grasz na fortepianie bez nauki 
oryginalna amerykańska ..I lano- 
la“, oraz przeszło 100 nut. Oglą­
dać; Skarbowa 3 m. 4.

aicaasi

WARSZAWA
Poniedziałek, dn. 21 stycznia. 

6.45 audycja poranna: 12.10 
koncert zespołu Tadeusza Sere- 
dyńskiego ze Lwowa: 13.00 dzien­
nik południowy: 13.05 utwory na 
instrumenty dęte solo (płyty):
15.35 przegląd giełdowy; 15.45 
koncert popularny. Orkiestrą P. 
R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego 
oraz duet wokalny: Bronisława 
Marwidówna (sopran) i Łucja 
Uzechowiczówna: 10.45 lekcja ję­
zyka niemieckiego: 17.00 recital 
Mieczysława Szaleskiego (altów­
ka): 17.25 skrzynka pocztową: —
17.35 pieśni w wyk. St. Znicza; 
17.50 „Zwierzęta w zimie“ -7 wy­
głosi p. Mieczysław Mniszek- 
Tchórznicki (odczyt); 18.00 skrzyn­
ka pocztowa rolnicza; 18.10 prze­
gląd filmowy: 18.15 muzyka sym­
foniczna (płyty): 18-45 „Wier­
szyki i bajeczki“ Ąl- Gałuszki — 
program dla dzieci, z ,Kra“Owa: 
19.00 audycja Wnięreka: 19.25 
chwilka społeczna: 19.30 „Malow­
niczy kraj — . Polsk* ~ ’liii: red. St. Poraj (feljeton); 19.50

łjWŁdomnftri woctowM MM w*

senka. cytra i harmonja. Wyko­
nawcy: Chór Juranda, EmUja 
Zielińska (cytra i zespól W. Ka­
czyńskiego 1 Edwarda Gośka. 
20.45 dziennik wieczorny*. 20.55 
„Jak pracujemy w Polsce t ¿1.00 
koncert symfoniczny, w wyk. or­
kiestry symfonicznej P. K. pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga: 21.45 
.Człowiek wobec morskich prze- 
stworzy“ — (odczyt z cyklu »«zy- 
cie wśród przestworów .oceanu 
— wygi. prof. M. Siedlecki (lr. z 
Krakowa): 22.15 i 23.05 muzyka 
taneczna z dane. „Adria".

ZAGRANICZNE

20.15 koncert symfoniczny. — 
Budapeszt — 19.90 muzyka for­
tepianowa. Wiedeń — 18.55 —- 
„Wolny strzelec" opera roman­
tyczna Webera. Berouracnster — 
20.00 wieczór operetkowy: 17.45 
koncert fortepianowy: 19.30 au­
dycja wesoła: 21.00 pieśni Dwo- 
rzaka. Rzim 1 Mediolan — 20.45 
pragram życzeń. Bukareszt — 
20.35 recital śpiewaczy M. Ko- 
zen. Hcilsberg i Królewiec — 
20.15 muzyka wojskowa. Wrocław 

„Z Sven Hedinem do 
chińskiego I urkiestanu — słucho­
wisko J. Witkowskiego; 21.15 tr.
koncertu z Królewca.

Poniedziałek, dn. 21 stycznia. 
Kowno — 22.20 koncert soli­

stów: 21.55 muzyka lekka. Lahti 
i Helsingsfors — 19.55 koncert: 
Radio Paris — 21.00 wieczór tea­
tralny. KoenigHwusterhausen — 
16.00 koncert ze Stuteardu; 17.50 
trio fortepianowe: 17.45 utwory
fort. Szuberta: 20.10 wesoła mu­
zyka wieczorna, walce J. Straus­
sa. Motała i Sztokholm — 20.30 
koncert kameralny. Leningrad — 
jy pą kioooacfc ayznfooyiczny, Oala

P O Z NA ft.
Poniedziałek, dn. 21 stycznia. 

Poznań — 15,30 giełda i wia­
domości gospodarcze: — 17 25
Skrzynka pocztowa: 18.00 skrzyn­
ka. rolnicza; 18.10 życie kultural- 

1 artystyczne Po-
18o5 audycja młodych talentów. R Antoniewicz (so­

pran) i Mikulin (bas); 19.25 z ży­
cia wojskowego młoclaieźy: 19.5(1 
wiadomości aportowe.
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Inteligentna
samodzielna, d.ugoletnia prakty- 
*4 gastronomięznn. przyjmie po­
sadę, ^/’osaenia Kurjer Poznań­ski zdg 47 464

Leśnik
z egzaminem państwowym w sile 
V.» KII. silny, zdrów, z kilkuletnia 
praktyku lenną, biegły w swym 
zrwouzie obeznany wszechstron­
ne’ z wszelkietni ga'ezininf leś­
nictwa. bażanternik. hodowca 
zwierzyny. energiczny tepiciel 
drapieżników z dobremi polece­
niami poszukuje posady leśnika, 
bero w ego. Strzelca, wynagrodze­
nie bardzo skromne. Łaskawe 
zgłoszenia prosi Stanisław Dy. 
biona. Tumidnj. poczta Mieści­
ska. powiat Wągrowiec.

zdg 46 868,9

Dziewczyna* 
kucharka

z dlugoletnlemi świadectwami. lat 
28 zajmującą sie wszelką pracą 
w zakresie gospodarstwa domo­
wego szuka posady od 1. 2.
16. 2. Oferty Kurjer Poznański

zdg 47 503
Masaźystka

dzielna szuka pracy w dom. poza 
dom. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 47 593
Urzędnik

gospodarczy z długoletnia prak­
tyka na w!ekszych majątkach z 
bardzo dobremi świadectwami 
poszukuje posady od 1. 2. 1935 r. 
lub później. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 47 491

Inwalida wojenny 
kładzie linoleum

w pokojach, klatkach schodo­
wych i naprawia zniszczone po 
cenach przystępnych. Łaskawe* 
zgłoszenia uprasza Związek In­
walidów Wojennych K. P. Okrę­
gowe Koło Poznań, ul. Kozia 8, 
tel. 29-94. zdg 47 501/2 i

Ekspedjentka
inteligentna. la* 20 szuka posady 
w składzie piłkarskim Oferty 
Kurje»* Poznański zdg 46 776 I

Krawcowa
polecona, dobrym krojem także 
bielizny, poszukuje posady zoza 
domem. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 47 571

Dziewczyna
wiek średni, z.a wszelka

Posługi
race poszukuje okolica Wilda. Zgło-----1. poznnr ’ '

zdg 47 570
_ ___ _ __ ___ .ka p.

domową, góttsamodzielnie szenia Kurjer Poznański 
dobrze oszczędnie : smacznie po­
szukuje posady, najchętniej u 
starszych osól. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 46 775

Stenograf
170 sylab minute szuka zaiecla. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 47 574

Fryzjerka
mnnicurzystka poszukuje posady. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 46 762

Posługi
poszukuję. Ofertv Kurjer Pozn. 

zdg 47 331

Sznkam
posady lub posługi. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 47 642

TEATRY
Poznań, sobota, 19. 1. 

TEATR POLSKI: —

Panienka
poszukuje posady jako ekspe­
djentka w składzie pieczywa z 
kaucja. Ofertv Kn-ier Pozn. 
___  zdg 47 648

Uczciwa
dziewczyna potrzebna. Focha 69,
tn 4.__________ zdg47 195

Karmelkarz.
czekoladziarz

samodzielny potrzebny do fa­
bryki, tylko dobry fachowiec mo­
że zlożyó oferte z odpisami świa­
dectw Kurjer Poznański 

zdg 47 120

Stolarz
z warsztatem może sie zgłosić 
Dolna Wilda 78. w podwórzu, 

zdg 47 181

i Służąca
dobrze gotującą do wszystkiego 
potrzebna. Graniczna 1, m, 6. 

zdg 47 193 .
Dziewczyna

do rocznego dziecka najchętniej 
z kursem pielęgniarskim potrzeb­
na 1. 2 Jaczyńska. Marcinkowe, 
p. Gehiee. zdg 47 109

Panienka
inteligentna do towarzystwa i po­
mocy w lekcjach 8-letniej dziew­

czynki potrzebna. Zgłoszenia w 
godzinach 2—4. Szamarzewskie­
go 21 m. 7. zdg 47 447

Zdolnego
sprzedawcę wcgla i woźnicę, kjj. 
cja 100 zł. stała tygodniówka, 
prowizje, poszukuje. Zj.oswni» 
Kurjer Poznański zdg 47 60S

Wydawnictwo
poważne poszukuje wspólnika 
(czkii z gotówka. Oferty Kurjer 

1 Poznański zdg 47 201

300,—
miesięcznie z łatwością każda pa­
ni i pan może przy naszej pracy 
zewnętrznej zarobić. Zdolnym 
stała pensja. Zgłoszenia w po­
niedziałek od 10—12. 3—5. ul. 
Uzialyńskich 9. tn. 3. zdg 47 592

Zdolnych
agentów do sprzedaży kos i t r. 
no wsiach poszukuje . Central»»“. 
Łódź, Wólczańska 27/1. ng 4339

Dzielna
marszantka potrzebna. Focha 64 

zdg 47 185
Ogrodnik

bartnik specjalista szklarnia, in- 
spekta. starszy kawaler na ma­
jątek potrzehny zaraz. Zg'nszc- 
nin Kurjer Poznański zdg 47 166

Laborantka
.samodzielna znajaca dokładnie 
(kliniczne badania chem. i mikr. 
potrzebna od 1 marca br. do ga­
binetu lekarskiego w Poznaniu. 
Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 46 627
Dz’ewczyna

gotowaniem kochniąca dzieci. — 
Poznańska 50 — 8. zdg 46 805

Służąca
kochająca dzieci z gotowaniem do 
wszystkiego od 1. Marsznkn !«n- 
cha 74 — 5._________ zdg 47 591

Przepisywanie
(ręcznie) domowe pięciu panien­
kom oddam. Wymagany wyraźny 
charakter pisma Zg'oszema: hu- 
Irjer 1’oznański zdg 47 586

Pomocnik
gastronomiczny w’pkszy lokal, 
centrum gotówka 200. PólwHj. 
ska 5. mieszkanie 7. zdg 47 596

Gardercbiarz
większego lokalu, centrum ięo. 
tówkal zgłoszenia natychmiast 
Pólwiejska 5. nr-szkanie 7.

zdg 47 594

Cena numeru 10 srroszy

Poważny młyn
poszukuje przedstawiciela na Po­
znań dobrze zaprowadzonego z 
kaucja. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 47 602

Stróż
kamienica śródmieście od 1. 3. 35 
potrzebny (mula kaucja'. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 47 668

28. ROZRYWKA .2

Nowiny Poświątcczne
wychodzą w poniedziałki i dni poświąteczne rano 

o godz. 6-tei
przyn tsza najświeżize wiadomości o ostatnich wy- 
daizemacb, z specinlnein uwzględnień.eni s.iurtu 

— bogato ilustiowane.
Przedpłata miesięczna 30 groszy, z odnoszeniem 
do domu 40 groszy, cena jednego numeru 10 gr.
Do nabycia w Poznaniu w fil ach na prowincji 
w agenturach oraz w kioskac • „Ruchu - i u toz- 

sprzedauców ulicznych.

Poszukuję
zaraz służącej. Zgłoszenia świa­
dectwami. Styza, Zwierzyniecka 
6. zdg 47 492

Kierowniczki
inkasentki do samodzielnego 
sktadn Toruń—Poznań przvjmie- 
mv. Potrzebny udział 1600 zl. 
Oferty ..Par" Toruń ..Kierow­
niczka“. Pg 2 297-64,8
Potrzebna od 1. 2. 35

nauczycielka
lub

nauczyciel
do 2 dzieci V. VI powszechna. 
Warunki skromne. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdg 47 632

Dobra kuchnia
pod kierownictwem pierwszorzęd­
nego kuchmistrza w Restauracji 
Masztalarskiej 8. dawn. Jarocki 
__________Pg 2077-1.28 ____ .
Kawiarnia „Motropcl"

27 Grudnia 15. Dobrą kawę - 
ciastka, piwo wino, likiery, wód­
ki —- rozmaite zakąski

Ceny zniżone
Koncert radjowy. Lokal otwarty 
do rana. ng 433{

Poszukuję
,posługi w biurach, lub u pnńst. Redaktor

Poznańskiego zdg 47 267

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem potrzebna 
od 1. 2. Mostowa 26. m. 7.

zdg 47 539

Śniadalnia
Pó'wiejskn 16. Smaczne śniada­
nia - pielęgnowane piwa - 
Wyborowe trunki. Miły pobyt, 
ceny żnizone ng 4535

„Astoria“
Strzelecka 31 miły wieczór, kon­
cert. gabinety. Cenv niskie.

ng 4 543

— — * •- . ------- - | 11 tu i pi i;i cuoj i i
Niedzleln -’0 1 c irnriz on -' i -e!lwent*7 ” czysta z dobrej ro- pedycji Kurjera Nieoz.eia. .U .1. C goaz. .U. dżiny szuka nosbi-i. nf--ty Ku. pod zdg 47 049 
„Rozkoszna dziewczyna“., rjer Poznański zdg 47 670 --------

TEATR WIELI I (Opera): BT^wn^^jĘ/SCA 
„Paganini , cperetka Le- ----------
hara. premiera.
Niedziela, 20. 1. c godz. 15:

31
Posadę

stała dam osobie samotnej w o- 
grodnictwie. pożyczka 309,— zt.

Pokojowa
do dworu sztywnein prasowa„Zemsta Nietoperza" po;niem. podanie pensji kopjeświa

cenach popularnych od. dectw.
50 fir. do 2,— ri.
Niedziela. 20. 1. o gedz. 20: 
..Pagc-ini“.
Poniedziałek, 21. 1. Teatr 
nieczynny.

TEATR NOWY: Dziś: - 
„Po tej i po tamtej stro­
nie".
Niedziela, 20 .1. o godz. 
3,30: „Człowiek, który nie 
Pije".
Niedziela. 20. 1. o godz. 8: 
„Po tej i po tamtej stro­
nie".

Dziewczyna

Marszantka
tylko zdolna samodzielna si’n, ___ ___ ___
dłuższa praktyka, znajaca także Oferty Kurjer Pocnnński 
ekspedycje na stała posadę no-l zdg 47 274
trzpbna. Oferty z fotografia i
świadectwami do Kurjera Pozn. 

zdg 47 089

do kuchni do pomocy gospodyni ___
mog,a zgłosić. Oferty Kurjer Po- 2-3. 
znański zdg 46 165 ----

Freb’anka
na sta’e do dziecka trzyletniego 
Kanałowa 7, m. 8, godz. 9—10. 
“ " zdg 47 110

Trykociarka
umiejąca roboty ręczne z wełny 
jak swetry — ezepk’ itd. po­
trzebna na wieś Znoszenia 
Kurjer Poznański zd 47 306

Pcsianisc-g ociec
z porządnej rodziny. w'adi(iacy 
ieźyknmi polskim, niemieckim i 
francuskim potrzebny do insty­
tucji hote'owej . Znoszenia do 
Kurjera Pozn. zd? 47 535

Służąca
do wszelkich prac domowych z 
dobremi świadectwami. Solecka 
61. m 2. dg 758

K’ejnct
po’sk'ego humoru

Kocha Lubi... Szanuje... 
Kino ..Sfinks“ zdg 4C 771

Wyuczam
kroju, szycia dobrze, łanio. Ttc
ja o

Eksnertientka
kaucją lub wspólniczka potrzeb­
na skład' pieczywa. Adres Ku-

zdg 45 866 der Poznański zdg 47 111

Poszukuję
urzędnika gonnodniczego pod 
Wilnc od 1. 4. Kaucja 4 000 za­
gwarantowana. Zgłoszenia pi- 
iimipnne Grabowski, Wilno — 
Garbarska. zdg 47 303

Współpracownika
(wspó'p ra cnw n iczke) zdo! n ego 
biurowego, odpowiednia gotówka 
wymazana. Znoszenia Kurjer 
Poznański zdg 47 224

Apteka
bydgoska poszukuje rutynowane-
Ferencje, wie£ 
dg 718

Ucznia Gosnos'ç
cukierniczego starszego nn do- za utrzymanie przejmie starszyt!.r.?-C.?łvAi^A- Pensja, re kończenie nauki cukierniczej —■. w_dowieę._ Oferty Kurjer Pozzi. 

no K.urjera Pozn. przyjmie cukiernia w centriprzyjmie cukiernia w centrum.1 sd-g 47 3,18
I Zgłoszenia do Kurjera Poznań 
jskiego zdg 47 132Towatzyrtwo ,

Ubezpieczeń Wzajemnych na' Kucharz
„iChu™i’y X w jako wspólnik 500 do 709 Oferty

i-,?f”aJ.'im„RLi. " 0 n?5cl U poszu- Kurjer Poznański zdg 47 134 kuje zimnych agentów. Po prób-,------------ -----
Kucharka

Krawcowe
samodzielne potrzebne zaraz. Sa­
lon Mód, Zwier"vn’>cka 20. 

zdg 47 408

Poniedziałek 21. 1. „Po nej służbie sta’e zaangażowanie
tej i tamtej stronie’. osobist™ względnie1 "pisemne? Re- restauracyjna kaucja, .„^ferty

ferencje. fotografie. Godz. 9-15. KuUer Poznański zdg 47136 
ng 4 985

Fryzjerka
dobra siła, stale T'łnsztorna 8. 

zdg 47 373
MUSIC HALL STANIEW 
SKICH: Sobota. 19 stycz­

nia — 2 przedstawienia 
o 5 i 7,30. — Niedziela. 20

-I
Eksuedjent

__  __________ _.. młodszy samodzielny, z branży
«tycznia: 3 przedstawię- Papierniczej, nndnjnęy sie równo-i----u c cześnie do akwizycji w miejscu.I

tylko z dobmmi referencjami mo-l 
że sie zglosió idol, fot.) Firma1 
R. Morawski. Gdynia, Stnrowmi-1 
ska <5- ng 5 007

Powagi fachowe ¿wia­
ta orzekły, że nauka

nia e 3,30, 6 i 8,30.

Dziewczyna
samodzielne getnwan’e. pranie, 
prasowanie dobremi «wiadect- 
wąmi zaraz. Zgirseznia od 5—6 
Wierzbieciee 55. m. 4.

zdg 47 3C6

Potrzebna
inteligentna, m’oda. <Io jednei oso­
by na wsi. prowadzenie domu, 
bez gotowania obiadów, pomoc 
biurowa, telefon, cerowanie, pra­
sowanie <do grubszego sprzątania 
jest kobieta przychód ni.a raz w 
tygodniu). Zgaszenia Kurjer Po­
znański zdg 47 646. FotOgrafja 
i podanie wymagane.

Poszukujemy
wymownych, inteligentnych, u- 
czciwych nań i nanów z szeroka 
zna^mościa w Poznaniu, okoliey. 
z rędzinami urzędniczemi. woisko- 
wemi. Stały wysoki zarobek co- 
d^ennie wvn’acalnv. Piśmienne 
zgToszenia Kurjer Poznański 

zdg 47 645

Frzemysławka
Wodna 20. poleca swym gościom 
mi y pobyt. Koncert jazzowy - 
gabinety._____________ zdg 4 7 233
Kocha... Lubi... Skanuje.
Nieodwołalnie do niedzieli.

Enncujusz Bodo
Kino „Sfinks". zdg 4 7 604

Londyńska
Masztalarrka poleca swym by­
walcom sympi \ cz ,y w’pc-ńr. 
Koncert, gabinety, zdg 47545

SIATKI DRUCIANE 
POTANIAVYÎ

Wyjątek z cennika za 1 m’
aUlu,JJł 20 - - 2 52S """ 
s 40~i S[ lun ni’.l I2IU44' l'in ar 
‘ ólD'i'»1» 73 jilli 111)1 13“ ar
3 iii) | 52 IIP 76' Sil HU 121 ar 
Ż 7Q~|l | 58| 651 73- 881 10^ gr

ng 4 242

KINA
Poznań, sobota, 19. 1. 

APOLLO: „Uwodzicielka". 
CORSO: „Żółta Maska“. 
EUROPA: ■ „Romans Mań 

ki", film wejenny. 
GWIAZDA: „Ostatnia Ca 

rowa“.
METROPOLIS: „Pościg za 

cieniem".
MOJE: „Bokser i Dama“. 
ORZEŁ: W obronie prawa. 
OŚWIATOWE T. C L.: — 

1) „Król to ja". 2) 
skraju Sahary". 

RENAISSANCE: „A 
zatonęła".

SFINKS: „Kocha.. Lubi.. 
Szanuje".

SŁONCE: „Przeor Kordec­
ki Obrońca Częstochowy"

TĘCZA-Łazarz: „I cóż da­
lej szary człowieku".

TĘCZA-Wilda: 
wczoraj".

Wił,SONA: „Rozkoszne 
kłopoty“.

Ekspedjent
i dekoraio- ml Mszy, samodziel- 
ny. z branży ^przciów kuchen­
nych szkłu i pore<'łnny tylko z 
dobremi rofei» o ■•jnmi może zgło-1

S1>e / f>Ł Firma Juljusz Hundsdtrff. Gdyn.a, Starowiei-’ 
*kn 7._______________ _ ng 5066

Dzielny akwizytor I
z branży papierniczej i artyku-l 
Iow biurow5ch oo zaraz na 5 
Górny Śląsk potrzebny. Oferty 
pod ..Haga“ Katowice. Pin- 
stowsk? 0.______ ng 5004

Pomocnica domowa
do wyręczenia pani domu

systemem prof. kto;u
K. LEWAŃSK1EGO
test najlepsza i dlatego 
system len zastosowały
Paryska Akademia, 
Szkoły w Ameryce 

a w Poznaniu

TOMASZEWSKI
Pocztowa 1.

Pcsługaczka-służęca
na cały dzień, młoda, clietńa i 
pracowita z praniem i gotowa­
niem potrzebna zaraz. Kwiato­
wa 3. m. 5. zdg 47 3S2

Dziewczyna
do wszystkie zaraz. — Mnrjl Mn 
gdaleny 1 —_7.______ zdg 47 643

Ekspedjentka
do składu nabiału gotówka zl 
390. Kilińskiego 1. m. 4.

zdg 47 449

Pp. Kupcy odpow. opted!
Prosimy żadać ecnniluiw. 
A. 2WIERZCHOWSKI i SKA 

Spółka z nar. odpow. 
POZNAN, ul. 1'6Iwiejski 1

Pa 8351-48.42

Kelner
gosoodarstwa domowego w willi,s^* ZŁ*K 47 138 
w Poznaniu. Pierwsz»ństwo mn-i ' 
ja uczestniczki odpowiednich ' kur ' . . _

Kurjer Poznań

Pierwszorzędny artykuł
oddam na ąrowizje przedstawi­
cielom odwiedzającym fabryki 
wyrobów cementowych. Zgłosze­
nia „Par“ Katowice „Obrót“.

Pg 2 284-71,3
Dziewczyna

do wszystkiego od f. Grupkowa, 
Czesława 16 a. zdg 47 401

Dziewczyna
wiejska, starsza, uczciwa do 

■ wszystkiego potrzebna do trzech 
osób. Oferty Kurier Poznański 
____ zdg 47 434

Potrzebna
samodzielna marszantka. Hur­
townia kapeluszy damskich, Po­
znań, Wroniecka 24. zdg 47 432. x .......... Potrzebna

kursów pracy domowej. Stano- służąca wszystkiego gotowaniem i --------------- -
s,aLP’ .Własnoręczne zglo- zaraz. Staszica 11/13. m. 1. SłuŻPCaszęnią z życiorysem i odpisami i zdg 47 150 sg i .świadectw oraz cwtl. fotografia ---------------wuiau--------------- 17—20 lat, od zaraz. Przemysjo-

uprasza sie nadesiaó do Kurjera* Dzirwrztmn |wa 27. Restauracja. zdg 47 424
Poznańskiego_zdg46 725 d dziecka .szyciem^O.-. Wiś-| SpÓlnika (czkę)

Na Księgowy - bUansista ¡tadcinka' Winogrady lo;r,z,,x7ęy; do i ooo z>otvch poszukuje, 
.przed sporządzeniom bilansu; jPoznań, Piekary 20/21. m. 6.

L. 14 musi . zaznajomi* sie z nowemi -_____  47 494
przepisami o bilansach zawarte- . . . x uiograia

Co futro

. Dtegiego poszukuje. Olei 
,-Ksiegi Handlowe we- w£_P0Z'?ański ^««lss 

dług Kodeksu Handlowe-' . Ekspedjentka
□ O Ordvnt»rił Pnrlnflrn- biegta z obsługa gości do cukier- Iju, uruynTicjI roaaiKO ni potrzebna zaraz. Zgłoszenia:

Roman Wnndel. ul. św. Czesia-wej i Przeuisów
7 • karnych“
¿aieawie opracowanej przez Dra Feder- 

grüna i biegłego sadowego Din-
3'50. Udziałowa piekarski Spółka * ‘ *

Służąca
czysta 1 pracowita znajdzie State 
i dobre miejsce dla 2 osób. Zgło­
szenie Kurjer Pozn. zdg 47 498

Uczeń krawiecki
——.... : dobrze wych >wany, inteligentny 

Y*! 1 Ptr. w niedziele od go-'żydowska 1, m. 3. zdg 47 441/2 dżiny 10 — 1. „g 3013--------
Sprzedawców

zaprowadzonych w sktadach spo-Uczeń _____......... ........ „„„
Snńib. możliwie z praktyka żywczych z mała gotówka nrty-
S7nitśinn'a ydawnicza, Kraków, może się zglosiC. Baran. Cliwa- kuty pierwszej potrzeby. Oferty 
azpitaina 3. ng 5002 liszewo 0. zdg 47 115 Kurjer Poznański zdg 47 509

Sislorfa bez słów.
(„Krokodyl“

- to Edmund Rychter - co paito - to Edmund Rychter - co ubran.e - to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów wæikop.
4——i^—www—w—_________ _ . ____

Moskwa). Ś. F.

Pr 7 P rl r»l a ł a na ,mie9i6C luty 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
i IZ Cupiała w ekspedycji zi 3.20, w agencjach w mieście a! 3.50. z odnoszeniem do 

— domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 
miesięcznie zl 4,14, kwartalnie z! 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7,50. w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych sMa wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczon^ch numerów lub odszkodowania.

Oaioszenia ™,isitro"ie 8l»m<wel 25 gr.. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu

Joznań nr. 200 149
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